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ZOE: 
CY, Daru Pana JEZUSA Chcyfłufa, zas 
Q kończyłem naukę przez niemały 
ayie czas opowiadana, o Chtześciańs 
AEIG  fkich powinnościach «w powfzea 
ehności, ztrzech cnot Teologicznych, ktore 
fa kluczami do nieba, z czterech Kardynał 
nych czyli zawiafifłych; na ktorych fię to 
Brama do nieba obraca y otwiera, wyni» 
kaliących. Dzifiay poczynam mowić o pe» 
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KAZANIE 
winnościach Chrześciańfkich, wfzczegulno: 
ści, według owego przed fiewzięcia, z ktos 
rym fię w Kościele S: Barbary, oświadczy» 
łem. a teraz dopiero do niego przyfzedłem, 
Poczynam mowić o powinnościach izcze- 
gulnych, ludziom rożnego wieku, rożney 
płci, rożnego fłanu, rożnego fumaienia,| ros ` 
źney godności, rożnego urzędu, rożney kone 
dycyi y fpofobu życia właściwych. Pozna. 
ię albowiem wielką tey nauki potrzebę nay« 
pierwey z firony ludzi, gdyż wielu bara 
dzo ieĥ takich, ktorzy w:grubey niewiadoe 
mości obowiazkow fwoich zofłaią, a przeto 
albo cale niefłużą Jezufowi Chryftufowi, al- 
bo nie tak fuża iakby powinni., Poznaię ies 
fzcze wielkątey nanki potrzebę. z firony mae 
iey, tofiropny fluga inaiąc rozkaz na odpra» 
wienie kilku iotereffow Pańfkich, a niewie 
dząc czyli mu czafu wyfłarczy na wfzyfikies 
poczyńa od tych fprawunku, ktore fa piłaieya 
fże, Panu potrzebnieyfze y pożytecznieyfze, 
rnnieyfze, nie tak nagłe, nakoniec odkładaiąc, 
Jać iefiem fługą <Jezufa Chryfłufa, ieżeli tylka 
nażwań tak być mogę; zlecił mi Pan moy y 
rozkazał, abym naukę iego wiernie opowiae 
dał; ata nauka feft bardzo w fobie oblzer- 
ma, y wieloraka w podziałach fwoich. Niea 
wiem zaś cżyli mi wyfłarczy, czafu , bo nies 
wiem iak długi.czas picigrzymowania, y kas 
zno- 
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znodzieyftwa moiego.  Przetó pominąwfzy 
wiadomfze ludzłom Chrześciańfkie prawdy ; 
przed fię biorę te przekładać, o ktorych mnie» 
mam w Panu Bogu, iż fą pilnieyfze potrze» 
bnieyfze, ku wykładowi pożytecznieyfze, dla 
zbaw enia Chrześcian, y pomnożenia, chwały 
Jezufa Chryfłufa. Z innemi acz potrzebne» 
mi, ale wiadomfzemi, nakoniec, dali Bog Zaa 
chownuige fię, Zaprawdę obfzerne morżę, 
przed oczyma ftawia fię, a przyznam fię wam 
na tym brzegu dzifiay floiąc przeyrzęć go nie+ 
mogę. Z tąd iefł iż fię nie co lgkam. puścić w 
te obfzerność. „ Wfzakże widząc JEZUSĄ 
Chryflufa,iż on włodzi na morzu naukę zba- 
swienia daie: docebat de navicula turbas, pus 
fzczę fię na to morze, w nim nadzieię pokła- 
daiąc, iż tenże (2m Pan miłościwy,ktory nięa 
dofłateczność moię do tych czas dobrocią y 
mądrością fwoią wfpomagać raczył, y w tey 
żegludze nieopuści mnie, lecz łafkawie kies 
rować mną będzie: Rozum moy nędzny 
obiaśniaigc, a trudności wfzelkie ułacniaiąc. 
Dzifiay tedy w limię Pana moiego Jezufa 
Chryfłufa, od brzegu odkładam. Poczynam 
w Imię JEZUSA Cbryfłufa. mowić: o po» 
winnościach Chrześciańfkich w fzczegulno- 
ści, Ale z kądże to. famo pocznę mowienie? 
Poczne od tego od' czego! wfzyfcy Życie -nae 
fze poczynamy. Pocznę od młodości, będę 
43 smloz 
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mlodym ktorzy już używaią rozumu, opo: 
wiadał, do częgo oni ią obowiązani w młoe 
osci fwoley; wfzakże od tey nauki frzedni 
y podefzli unikać niemaią, tak albowiem 
mowić będę, do ninieyfzey młodości, abym 
y przefzłey ich zbawienie dotknął. A że y 
ta fama rzecz iefł obfzerna.  Mowić tedy 
maypierwey będę, o zachowaniu niewinno» 
ści;, dobrze fłońcem ialnym Twarzy Jezuto» 
wey y śnieżną białością (zat Jego niepokala: 
nych wyznaczoney. Mowić dzifiay będę o 
tey powinności, ktora młodego Chrześciani- 
ma óbowięzuie, aby fię on naypilniey firzegł 
grzechu śmiertelnego, ktory niewinność ruye 
nuie. Te zaś powinność okazywać będęj nie 
ż powfzechnych racyi dla ktorych każdy fig 
ma chronić grzechu, ale z racyi właści. 
wych grzechawi w młodości popełnione- 
mu. Jakie zaś te racye fą, wnet obaczemy, 
bylęśmy Piotra Swiętego te mowiącego fios 
wa, bonum. mos hic effe. ` Dobrze nam tu 
bydż na Gotze Tabor uważyli. Piotr Swięty, 
zakochawfzy figę w chwale Gory Tabor, 
przed wzięciem Ducha Nayświętfzaga, wlas 
śnię iak dziecię miepoznawaiące gruntowne= 
go dobra, a namagaiące fię niepożytecznega 
€zaczka, pobłądził; gdy fię z tym odezwał: 
bony nos hic cje, to bowiem pragnienie 
iego, mieporządne było z trzech. okoliczna» 

acle 
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ści: z ekoliczności Jezufa, z okoliczności bli- 
żnich, z okoliczności fainego fiebie. Gdyby 
Piotr Sszięty zofłał na Gorze-Tabar z Jezu- 
fem Chryflufem y, tam tylko mięfzkał, a tek 
żeby JEZUS y nauka Jego ludziom była ob- 
iawiona, a iakżeby Judzie byli od Jezufa od- 
kupieniż a iakżeby Piotr. $. był. Apoflołem 
Jezufowym, y Xiążęciem Aroftołow? Dla 
tego Mirek. S. uważając te Piotra $. fłowa: 
bonum wos hic effe,- dobrze nam to bydź; 
mowi: iż Piotr S, fam niewiedział co gadał, 
non, esim fciebat quid' diceret. _ Otoż nay» 
mili Chrześcianię moi, ktore względy pra- 
gnienie S. Piotra miefzkania na. gorze Tabon 
mieporządnym czynią, też fame względy, 
powinność, młodych do. firzeżenia fię grze» 
chu natężaią y grzechy młade ociążaią. Słu. 
chaycie profzę, podział czynię mowy. Mlos 
dziuchny młody Chrześcianin, powinien fię 
firzedz grzechu śmiertelnego ; gdyż okoli- 
czności tyczące Boga, powinność iego por 
mnażeią, grzech. w inłodości ociążają. Część I. 

Powinien fię fłrzedz, gdyż okoliczności 
tyczące bliżnich, powinność iego pomnaża. 
ią, a grzechy popełnione w młodości; także 
Qciążaią. Część II. 

Powinien fig firzedz, gdyż okoliczności 
famego młodziuchnego, młodego Chrzęścią» 
nina tyczące, te powinność natężaią, a grzęe 
chy iego ociążaią. Część li. Ad M.D.G. 
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Część I. 

jt: ieft pofpolite u ludzi, ale bardzo błę. 

dne mniemanie iź grzechy od młodziu. 
ehnych, młodych Chrześcian popełniane, gas 
nic fobie, albo- przynaymniey w małey u. 
wadze małą; uznaią w nich złość, ale nie tak 
y- mie taką uznalą, iak y iskąby uznawać 
mieli, Ci ludzie upadek dufzy człowieka 
młodego imiskuią, upadkiem e ała młodego, 
y mowią: lako młody gdy zawadziwizy 
nogą, albo fię pośliznąwfzy upada, ten upad 
dek pofpolicie nie bywa ciężki, bo owa leke 
kość krwi młodey y rzeżwość ożywiaiących 
duchow, przefzkadza do ciężkiego fłłuczenia, 
ktoreby zapewne było, gdyby tey lekkości 
krwi, tey trzeźwości żywych duchow niee 
było, iako to, widziemy. w ludziach po: 
defałych gdy oni z trefunku padaią. Tak 
też gdy dufza rałodego człowieka w grzech 
jaki upada, upadek ten niezaciężki maią. Już 
dla niewiadomości prawa, iuż dla niedofla- 
teczności rozmyfłu, iuż dla lekkości. rozfąd- 
ku; to wfzyfiko fprawuie aby grzech mło: 
dego Chrześcianina nie był upadkiem cięż. 
kim. Takowe tych ludzi zdanie cale mi fig 
niepodoba, mianowicis ieżeli powfzechnie 
fell brane; Gdyż rzecz moia dzifiay 0 mło: 
dych używaiących rozuinu, 6 młodych kto: 

ych: 
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rych Rodzice, nauczyciele, dozorcy y inni 
tegoż porządku ludzie nauczyli prawd ich 
zbawienia tyczących , według powinności 
fwoiey, ktorą fą o owiązani względem 
niłodych, iako fię da Pin Bog dali mowiś 
będzie, o młody h ktorzy, nietylko raz żlę 
pofiąpili fobie, ale też częfło wykraczają, 
Takich ia młodych niewiadomością, nicu- 
waga, wytnawiać, od grzechu ciężkiego nie 
mogę. Zwlafzcza że oni acz w niemaniu lu- 
dzkim fą lekkomyślneni- nieuważnemi, gdy 
ci atoli co złego czynię z boiaźnią to czynią, 
y ztym fię kryią, radzi aby, nikt o tym nie- 
dowiedział ię. <A gdy do fpowiedzi idą 
chociafz im przychodzi na myśl, aby to co 
uczynili przed Kepłanem powiedzieli, oni lub 
dla wfłydu, lub dla boiażni wyjawić niechcą, 
chociefz im przychodzi na myśl, aby fię fpve 
tali czyli iefł grzechem ta y ta fprawa, atoli 
niepytaią fię, a w wątpliwości fzkodliwey, 
ak czynią, jak przed tym czynili, Ten po» 
flępek iawnie pokszuie iż takowi młodzie- 
niafzkowie y dziewice albo przeciwko fum- 
miennemu przekonaniu, prawidłaini, czynią 
albo pod rozfądkiem powątpiewania , do» 
brali ta fprawa, złali, godziwali, zakazali 
czynią. Jakże mam ich wymawiać od grze- 
chu, iak młodość ich mam ofwobodzać od 
winy, Gdy Dawid S. na młodość fwoię 

pla- 
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płaczem ignorantias meas EF delia jnveniu- 
fir meg memineris Domine.  Niewiadomości 
moich y grzechów mlodosci moiey, niepa« 
miętay Panie. Ale bądź by fię trafiało, żeby 
grzechy w młodości popełniane, przez ro» 
zmyť mały y rozfądek płochy mnieyfzali 
więkfzgbh złość miały; ktora fię po fzkolne- 
mu nazywa formalis. A toli fọ przeciwka 
przykazaniu, za ktorego przefiępfitwo BOG 
piekłem karze, w rzeczy famey złośc wielką 
maią, ktora! za przyfiąpieniem uwagi iaśniey. 
fzey zamienia fię w-grzech śmiertelny: do» 
pieroż z okoliczności fzczegulnieyfzych w 
złości fwoiey, fa ociążonemi, ta okoliczność 
ief troiska; iedna z uwagi Bofkiey, druga z 
uwagi bliżnich; trzecia z uwagi młodych) faa 
mych żle czynigcych, iako fię założyło. 
Obaczmy naypierwey iako;grzechy, w 
smłodości popełniane, z okoliczności tycząe 
cych Pana Boga fą ociążone. Jeżeli ia wam 
naymilfiChrześcianie moi, to iaśnie okażę! iå 
grzechy młodego Chrześcianina 'wydzieraią 
Bofkiey godności fzczegulnieyfzy, a właściwy 
Jey honor; iż grzechy młodego Ckrześciani: 
na przefzkadzaią:do olobliswfzego ukontentoa 
wania ferca Bofkiego, iż grzechy młodego 
Chrześcianina naydofkonalfze: mądrości Pana 
Boga, rozporządzenia, o koło człowieka mło. 
dego mięfzaią y pfuią, każdy z was powie 
nien 
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nien. będzie, bo tak zdrowy rozum y roflros 
pność każe, powinien bedzie wyznać, IŻ grzes 
chy w młodości popełniane okolicznościami 
tyczącemi Boga, fa (zczegulniey, ociążone, 
Já zaś z tego iafną, oczywilią, gruntowną, go= 
tow isem dać wam fprawę. Nietayno to ieft 
iż Pah Bog nefz, aby godnośćj iego nayobfzer= 
niey panująca, wlasciwy fobie od ludzi ho» 
nor miała, na wielu mieyfcach Pifmia Swię- 
tego, W favych Xięgach Moyzefzowych wig- 
eey iak piętnaście rozy pierwialtki wizyfkich 
rzeczy, nawet y ludzi ofiarować fobie kazal, 
Dla czego to Bog dał przykazanie ludowy‘ Izras 
elfkiemu! nie infza zapewne, przyczyna tylko 
aby ludzie uznawali, ze Bog iefł początkiem 
włzyfikiego, iak mowi o fobie: Ego fum 
principium, ia ieftelm początkiem, y że Syn 
Bofki miał być głową, początkiem pierwo- 
rodnym ze wfzyfikich ludzi, jęk mowi Pa- 
wel: Primogenitus in multis fratribus, dla 
tego wfzyftkich rzeczy początki, czyli piere 
wiafłki ina chwałę ifiotnego fiebie początku 
ofisrowć kazał. Primitias now tardabis red- 
dere, primogenitorum fsliorum tuorum mihi 
dabis, acz tò. prawda, ze ta pierwiafikow 
ofiara, mianowicie ludzkich ufłałą wraz zZ 
obrzadkami Prawa, ani bowiem teraz pier= 
worodnych 6fiaruią, ani tez ich fłarozakon= 
nym zwyczaiem, od Kapłanow odkupuią» 
Wizake 
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Wfzskze te pierwiafiki ludzkie w porządku 
obyczaiu Chrześciańfkiego , daleko dofkonale 
fzym fpofobem, a niżeli było przedtym, nie. 
ullały, owizem dziać Gę zawfze ku honoro. 
wi Bożemu powinny. Każdy albowiem 
człowiek, tak nigfkiey, iako białogło w fkiey 
płci, fkoro tylko do używania rozumu przy» 
chodzi, pierwiafiki życia rozumnego powie 
nien Bogu ofiarować, powinien wiarą tą 
imilośną, ktorą na Cbrzeie cudzemi ufty wys 
znał łobrocić ferce fwoie do Boga, oflatniego 
końca fwoiego, do ktorego: fiworzon ieft, 
"Ta ieft wielkiego w Kościele Chryflufo wym 
Doktora S, Totmafza z Aquinu, za ktorym 
wielka mnogość zacnych Teologow idzie, 
nauka: cum homo fum wationis habere intei 
perit fi mow ordinet fe ipfum ad debitum fis 
nem, fecundum guod in illa’ œtate efl capas 
difcretionis , pstcabit mortalitet, fkoro człos 
wiek przyidzie do używania rozumu, jeżeli 
nie obroei ferca fwego! do należytego końca, 
to ieit dą Boga, podług tego iż iefi fpofos 
bien do poznawania y rozeznawania, zgrzea 
ízy śmiertelnie,  Wfzakże naymilfi tegoż 
mego czafi, Którego Syń pózńsie Oyca y 
Matkę fwoię, powinien kochaćj Rodzicow 
fsoich y dobrze im życzyć. Tegóż fame» 
go czalu, ktorego ffüga poznaie Pana frez 
„go, powinien go fzanować,y pea: 

em 
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dem niego mieć fercę. Człowiek każdy ieĝ 
| fuga BOGA, y włafnością iego, iefi Synem 
| BOGA, mianowicie Chrześcianin, ktory [ię 
przez Chrzefł odrodził, gdy przychodzi do 
używania rozumu, w ten czas poznaie on 
Dyca fwego nayukochańfzego; poznale- Pana 
fwego | naydobrotliwfzego; powinien tedy, 
za wzięciem używania rózumu wzbudzić w 
fercu fwoim miłolne wyznanie Oyca, y Pana 
fwego z pofzanowaniem iego, y iemu fię od. 
dańiem.. 'Dić to ima bydź pierwiafikowa 
Chrzeiciańfka ofiara owa fa Orygenefa po» 
ważnego w homiliach iego oczyfzczonych 
Xięgi Numerorum: Agri Angelorum, corda 
nofira funt, unus quifque illorum ex agra 
guem colit, afert primitias Deos Role Aniel. 
íkie fa ferca aafze, każdy Anioł firoż z roli 
tey, to ief z ferca tego, ktorego ftczeźe, u: 
fiłuie oto aby pierwiafki Bogu oddał, Jakież 
profzę pierwiafiki? Oto w początkach uży- 
wania rozumu, miłofae do Boga, ferca lu: 
dzkiego óbrocenie. Teraz profzę was Chrze« 
ścianie moi młodziuchny młody. Chrześcia. 
min, używający rozumu, ktory zaraz w 
pierwłzey: młodości fwojey. (każoney grze: 
śzyć poczyna, iakiż ie grzech iego, bądź 
lubieżności; boć y tą żłe w wmłodości anay- 
duie (ię, zwlalzcza gdy znaydaie wzgorlze- 
nie; albo rofiropaość fynow ciemności, prze- 
wyżiza 
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wyżfza'wiek, iak mowiem: malitia fupera$ 
mtateń. Bądź nieufzznowania znaczniey(zes 
go Rodzicow, Badż przyfięgi, bądź přzeklga 
€twa, bądź fzkodliwego wielce kłamftwa, lub 
inny, Profzę was taki młodzieniafzek, y 
dzieweczka ofiaraiefz pierwiafłki życia fwe» 
go rozumnego Bogu? Obracafz ferce ku Bo. 
gu Panu, ý początkowi fwemu? zaifłe nie 
ofiaruie, bo gdyby ten młody Chrześcianin 
ofiarował pierwiaftki życia fwego rozumne» 
go, alboby ie ofiarował przez wiarę, albo 
przez nadzieię, albo przez miłość , a oto nie 
z tego niemafz; nie przez wiarę bo: wiara, 
miłością, nieokrafzona, ofiary nieczyni; czars 
ci wiarę msia, demones credunt, ale że bez 
miłości, BOG z nich ofiary niema; a taka 
wiara y tego młodego: Nie przez nadzieię 
bo on niepragnie końca fwego Boga, gdyż 
czyni do ofiggnienia Jego przefzkody. Nie 
przez miłość, bo te grzechy ktoreini fię kala, 
śniłość Bożą w nim nifzczą. v Zaifłe tedy 
pierwiafikow życia fwego rozumnego nieo» 
fiaruie Bogu. Wiemv z Xigg Lewityku iż 
ofiara wdzięczna Bogu, powinna była bvdź 
foba y bez kwafu: według owego prawa; 
omnis oblaiio quæ ofertur Domino abfdnue 
fermento fiet, qnid jnid obruteres fale cons 
dies, (Zły w młodyści fwoiey Chrześcianin, 
ma zakwafzone (erce, ieft albowiem winnie 
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4 ikszaśne iagody wydaięca: fecit autem Ide 
brufcas . Nie ma iefzcze foli owey, ktoraby 
|go od fkażenia zachowała; gdyż krew Jezu» 
fowa fteie fię w dufzy iego, niepożyteczną, 
a Chryflus w nimana fkażenić przychodzi, 
według owego: que efi utilitas in fangvine 
meo. dum defcendo in corupfionem. Taki ta- 
dy Chrześcianin, zaifłe nie ofiarnie pierwia- 
fikow życia (wego rozumnego, Bogu Panu 
PERNES W zak że by ta rzecz znośnięyfza fig 
zdawała, to daleko ieft gorfza, iż s h 
zły Chrześcianin, czarta przeklętego fwoim 
ma początkiem; on albowiem początek życia 
fwoiego grzechami maiąc, ktore fą ofiarą 
czartowiką; czatta przeklętego, wyzżasie Ibyć 
początkiem fwoim. W fzakże naymij 
mol,ligdy żydzi, w niebytności Moyżefia 
cielcowi złotemu Bienia fię eni, tego cielqa 
za Boga [wego wyznawali. Czemn? bo te 
pokłony, te śpiewania, te kadzidła palenia, 
ktore famemu Bogu przynależały, cielcowi 
oddżwałi, "Tak gdy ia widzę że Chrześ ścia: 
i dy, w mlodosci twoiey zuch wate po- 
i: że oñ czarta p 
iwoy początek: MRaeyg 
daię; bo ©n te pierwiallki życja 
fwego rozum nego, ktore należa lamemu Pan 
nu Bogu, iako początkewi wfzech rzeczyą 
czattu przeklętemu przez gczechy oddaie, 
nie- 
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m etmniemaycie żeby ta uwapa wiotka była: 
zdsie mi fię to porownanie przyczyn cale 
nieprzekonane. O! iak wielką młodzi, a źli 
ludzie czattu przeklętemu czynią pociechę. 
Nauka iet Oycow Swietych, czytać o tym 
w Xiążce pod tytulem Mans Myrrhe X, Na- 
dafego: nauka mowię Oycow Swiętych, że 
czarci od lucypera fa rozporządzeni, aby ie» 
dni na początki życia ludzkiego, ku ich fkae 
żeniu pilnowali, drudzy aby firzegli począt= 
kow każdego dnia Chrześciańfkiego : ich u= 
rząd ieft cały, ażeby człowieka fkoro tylkó 
fnowi. fig odeytmuie, natychmiafł da iakiego 
grzecha przyprowadzili, ufiłując oto a żeby 
2 niego miał pierwey Incyper ofiarę, a niżeli 
BOG poranne nabożeńftwo. Co tym ufile 
niey czynią, gdy miarkuią że człowiek iaa 
kiego dnia chce bydź otobliwiey naboźnym$ 
to ieft przez używanie, Swictych Taiemnicz 
W ten czas oni, ze tak rzekę, za punkt hong» 
ru fobie biorą aby pierwiaftki fszemu lucya 
perowi pozyfkali; wprowadziwfzy człowies 
ka, alboli do gniewu, alboli do złorzeczenia, 
alboli do jakiego innego grzechu. Jakoz niee 
wątpię. rak bydź mufi: Diabel przed tym flas 
ral fię, aby miał fwoie Kościoły Oltatze y 
ofiacy, y miał ie po całym świecie chcąc Zae 
wize jakó od początku świata przedfięw iale 
sro fimilis altifimo, w porownanie iść z Boe 

giene 
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giem, Gdy iuz teraz Chryflus Zmartwyche 
wfłały obalił panowanie iego, a publiczną 


władzę wyrzuciś z świata: Princeps mund: 


ejicietuy, niemogąc publicznie y prawnie ta- 
kiego, iaki miał przedty m u ludzi dopomie 
nać fię honoru; ukradkiem .pierwiafikowe 
Bogu powinne Życia ludzkiego, y dni lu. 
dzkich, porywa ofiary, y y przywłafzcza i ie foe 
bie. O!iak tedy wielką radość czarci mae 
ią, gdy fię im udaie fztuka! o iak fię ciefzą! 
gdy widzą że e młodzi! ichny młody Chrześciae 
nin, Z pien ialikow życia | wosegę kalaiąc 
fig grzechami, lucyper owi ofiaruiś ! ale prze» 
ciwnie mowiąc, o isk figę w ten czas BOGU 
naygodnieyfzemu  początkowi wfzyftkich 
rzeczy, przez człowieka młodego, niebaczne- 
go, głupiego, zuchwałego, lekkomyślnego 
krzywda dzieie! 


Część II. 

y oele ociążone (ą młodości grzechy, 

przeto iż Bogu fzczegulnieyfzy wydzie- 
ra'a honor, niemniey, z tey, okoliczności fą 
iefzcze ociążone , że ofobliwfze fercu Bo. 
fkiemu odeymuią upodobanie, inaiące nicią. 
kie podabieńftwo do owego upodobania; 
ktore ludzie- w rzeczach nowych maig, a w 
prowadzaią na to mieyfce, żal do ferca Ba» 
fkiego „na podobieńltwo nieiakie owego ża: 

B lu, 
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lu, ktory frata, alboli fkażenie nowych 
rzeczy w lerca ludzkie wprowadza, Rzekł 
Pan Bog niegdyś do Jana E wangel fiy, iako 
czytamy w Rożdziale 21! Eece nova facio os 
mnia, oto ia czynię wflzyfikie rzeczy nowe, 
äto wyrzekłfzy, rozkazał Janowi, aby te 
fowa iego naywiernieyfze, aaypewnieylze, 
wielkiey uwagi godne, Wisika naukę zamy- 
kaiące w fobie , napifał ku wieczney pamig- 
tce, firibe hec verba fidelifime. Uczynił to 
Jan Święty, to Pan przykazał, obaczył to co 
Bog uczynił, obaczył y niebo nowe, y žie- 
mię nową od Boga tworzona. Midi Celum 
ovum EF terram novam. Coż to za nowe 
niebo, co za nowa ziemia? gdyż procz tey 
ziemi, na ktorey iefleśimy, procz tego nieba 
na ktore patrżym, ianego niemafz. "Plama. 
cze Pifma Swiętego, mianowicie Hifepani. 
Przez ziemię nowa rozutmieią, ciało człowie. 
ka Chrześcianima 3! przez niebo nowe, rożu- 
micia dufzę człowieka 'Chrześcianina, na 
Chrzcie $. odradzone, y przez Pucha Swię- 
tego, OQboyga poświęciciela, nielako na nos 
wo fiworzone według owego: Emitte Spi- 
vifum tuwm ET crtabuntir EF renovabit fa- 
ciem terre, “To nowe (tworzenie, te nad- 

rżyródzone dwa dzieła, nówe ciało ludzkie 
y dufza, fkoto tylko wyniydą, ze Chrztu 
Świętego , y w piękności fwoicy tcwaią, nics 

podo- 
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podobna iak bardzo ferce Bofkie ukonten- 
tuig. Jeżel bowiem niebo y ziemia, na poe 
czątku nowo fłworzone, nieżywe fierozu* 
mne dzieła, fetce Stworcy fwego ciefzyły, 
przypatrował fig im y pochwalał że były 
piękne y dobre: vidit, que fecerat, EJ erant 
valde bona, owa z Xiag rodzaiu. Dopieroż 
niebo y ziemia, żywe rozumne dzieła, to ieft 
dulza y ciało: ludzkie, nadprzyrodzonym 
fiworzeniem we Chrzcie Swiętym odnowio= 
ne, mufzą bydź ofobliwfzą delicyą Serca Boe 
fkiego. Ale czyliż Chrześcianie moi, tey po- 
ciechy, tey delicyi fercu Bofkiemu nieodeye= 
muie Chcześcianin, gdy w młodości fwoiey , 
nie długo po wziętym używaniu rozumu 
grzechami fę kazi, a nowość y piękność due 
dzy fwoicy y ciała (wego ruinuie? Czyliż oń 
Serca Bofkiego, żalem wielkim y zafimucen em 
nienapełnia y czyni, aby fię prawdziły fiowa 
Genefis óto rzeczone? Ponituit cum guod hos 
minem feciffet, ET taflus dolore cordis fut, dis 
xit delebo hominem, quem creaut. Zal Stwora 
cy było iż człowieka tworzył. Ta bowiem 
ruina gdy młody z niewinności fwoiey, da 
grzechu wypada, zdaie mi fig boleśnieyfza 
Bogu, ja niżeli gdy grzefznik doyrżały pa 
ufprawiedliwieniu kilkakrotnym znowu fig 
do grzechu wraca. "Wfzakże muficie mi na 
to pozwolić, iż ogrodnik bardziey Żałuie, gdy 

Bz ma 
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mu fię młodociane czyniące nadzieię do: 
brych owocow , złamiełfirzewko, a niżeli 
gdy wicher, małą iuż płodną z fłarego . y 
nadpruchniałegó drzewa, utrąci gałąź, Bar 
dziey Dziedzic żałuie, gdy mięfzkanie dopie- 
ra wyfł4wione, okrafzone pięknie, w kto- 
rym ledwo co mięfzkać począł, pożarem 
fpłonie, a niżeli gdy dom iego dawny, nie- 
raz naprawiany y- podpierany zgoreie. Bar- 
dziey żałuie człowiek, gdy fig mu fuknia ko. 
fztowna, w ktorey fig dopiero pierwfzy raz 
pokazał, znacznie fplami, alboli trefunkiem 
bez nadziei kfztałtney naprawy, rozerwie; a 
niżeli gdy mu fuknia przechodzona (kazi fig. 
Tak mi fip zdaie że bardziey Bofkie ferce bos 
leie, gdy kto zjniewinności, z nowości,nad. 
„rzyrodzaney upada w ciężkie grzechy, a ni- 
eli gdy kto naprawiony znowu fig ruinuie. 
ŻU ważaycie prolzę co mawię, niemowię tea’ 
go „|iż cięźlzy ieft grzech pierwfzy raz po- 
pełaiony , a niżeli po uczynioney pokucie 
znowu powtorzony, bo iawna rzecz iż. po- 
wtorzeniej grzechu iefł niewdzięczność 
kfza. Ale mowię iżPan Bog żal ma więkfzy, 
gdy kto z pierwizey niewinności wypada, z 
racyi rozer wanja tego wielkiego przywiąga. 
nia, ktore ma Serce Bofkie, do niewinności 
y nowości nadprzyrodzoney. Ani mnie po. 
fądzayciej że ia tu bardziey dowcipnie, a ni. 
żeli 
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żeli gruntownie mowię; niech ci dowcipu 
używaią, ktorzy oboiętney prawdy bronią, 
ja co mowię, za pewną rzecz fądzę, bo fię. 
w tym. ma Piśmie S. zaf<edzam. Co bowiem 
znaczył ow Jezufa poftępek, gdy uczniowie 
malych dziatek, do Jezufa cilnących fig pue 
fzczać niechcieli, aby Jezufawi nieprzefzka« 
dzaliz Jezus na Ucznie zawołał, finite parvus 
lop uenire ad mie, daycie pokoy tym młoe 
dziutkim „niech oni przyidą do mnie a gdy 
przyfzli, kładł na nie Pan Ręce fwoie. Co 
znaczył, y ow polłępek jezufa, gdy między 
Apoftołami fwoiemt pofłasgił maleńkiego 
ehłopczyka, a. rzekł do nich ieżeli figytak ima. 
teini nieflaniecie, niewniydziecie do. krolee 
fwa niebiefkiego? Nie eo infzego te fpra- 
wy Jezufa Chryfłufa wyznaczyły tylko że 
ferce iego ma do-niewinności młodey, niefka» 
żoney, wielkie przywiązanie, a że-bardzo bo» 
leje, gdy fię młodość kazi; grzechami nięwine 
ność. pluiącemi. 


Część TH. 

Hrześcianie moi,  ociążone: fz, młodości 

Z grzechy, naypierwey: prze to. ił Bogu po- 
eząctkowi wfzyfikiego- ofobliwizy odeymuią 
honar. Bowtorę:przęte iż Bofkiemu Sercu o» 
fobliwfzą. wydzieraią pociechę. Jefzcze prze. 
to: iż: maydoflionalze mądrości. Pana Boga 

B 3- „TO2POe 


LU KAŻANTE 
rozporządzenie o koło człowieke młodego 
miefzaią y pfuią. Nie ieft nowina że Pan Bog 
nalz, hoyność fwoię tak ww darach ziemfkich, 
jako w duchownych obiecuie y rozporządza, 
dla ludzi pod kondycyą , ieżeli cni młodość 
fwoię od grzechow mianowicie cięfzkich, 
wiernie zachawuią. , Jeżeli ten naprzykład 
młodzieniafzek, będzie naprzykład czyfłym, 
"Bog go ugodni, przed galym światem; a co 
więkfza dawać mu będzie, takowe łafki że 
przy doczefnym fzczęściu, wielkim będzie 
Świętym: przeciwnym fpofobem, ieżeli mło: 
dość fwoię fprofnością fkala, ani ziemfkiego 
ani duchownego będzie miał fzczęścia , Poka. 
zuię to wam z Pifma Swiętego, na dwoch 
Braci, ile fię naypierwey tycze ziemfkiego 
fzczęściaj, Na Jozefie y RubinieSynach Jaku- 
ba Patryarchy: Gdyby naymilfi moi, Jozef Pa- 
tryarcha Młodzian Bogu miły, dał fię uwieść 
pożądliwości niewftydliwey Putypharowy, a 
cofzby on był tym czym był? gdyby dał fig 
uwieść niebyłby zarwan do więzienia, niebę» 
dać w więzieniu, niedawałby Proroćtwa wię» 
Żniom, niebyłby poznan u Krola Faraonaz 
miępoznańym zofłaiąc, nigdyby niebył Vice- 
wegem; niebędąc V iceregem, miezapomogłby 
Egiptu, nieprzyzwałby Braci fwoich, nieprzye 
iąłby nayukochańfzego fłarca Oyca fwego; 
aniby Plęinię Izraela , miedziedziczyło iia 
Gef- 
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Geffen. Oak wiele dobrego pozyfkał Jozef 
przez zachowanie czyfłości w młodości, a do 
jakby wiela dobrego przefzkodził , gdyby tey 
czyllości niezachował. Przeciwnie fig. fato 
z Rubinem Bratem iego pierworodnym, Wie 
cie ieką przez zuchwałość y lękkomyślność, 
uczynił fprofność, wiecie co mu blifko przed 
śmierci Ociec Jakob, gdy wfzylikm Synom 
błogofławił, a błogofławiąc prorokował, 
rzekł: Rubinie pierworodnym iefłeś Synem 
móim, pierwlzym w darach y rozkazy wae 
niach ; ale żeś fię rozlał iak: woda, nie rośniy 
nom. crefces. Wiedzieć potrzęba naymilfi mol, 
iż Ruben ile był pierworodnym Synem Irac. 
la troiskie miał Prawo; pierwfze aby dwie 
części fubflancyi Rodzicielfkiey wziął, czego 
inG Bracia niebrali. Druga ażeby on był Kas 
lanem Bofkim y Potomkowie iego, trzecia 
a żeby byl Krolem między Bracią fwemi, Z 
ktorego to Krolewfkiego pokolenia miał. wyje 
niknąć Adamowi y innym Patryarchąm obige 
cany Krol Krolow, Zbawiciel Jezus. To wfzy- 
fiko zapewneby go nieimineło, gdyby fie był 
uw: row abowego fakaradnega kazirodzćlwa, 
boto na niego wfzyfiko iako na pierworodnes 
go Ifraela fpadało ; to troiakie prawoj przedał 
Ezau Jakubowi, a z Jakuba. miało fig prze» 
nieść Ina pierworodnego iego Rukena; że am 
wykroczył, że fię kazil, odiąl mu Bog. wizy» 

B4 fiko 
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ftko to, difufus es ut aqua, non crefter, y 
dziedzićtwo, y Kapłsńftwo, y Kroleftwo u. 
tracił. Dwie części dziedzictwa, z rofkazu 
Bofkiego, wziął Jozef. Brat Rubena, Lewi 
Brat także Rubena, wziął Kapłańfiwo, ktoregą 
Potomkowie Moyżefz y Aaron Kapłani, Moys 
fes ET Aaron, in Sacerdotibus ejus, Juda Brat 
także Rubena wziął Kroleftwo, y obietnica 
owa naywfpanialfza do Judy fię przeniofła; 
gdyż z pokolenia iego Krolewfkiego, Chrye 
ftus Jezus Zbawiciel nafz Pan y Krol całego 
świata narodził fig, O niefzczęśliwa nieczye 
ftości do iakiegoś dobra przefzkodziła! Oliak 
byś był (zczęśliwy Rubenie gdybyśj był zu. 
chwale chuci y niedoyrzałe lekkomyślności, 
umiał miarkować! uważaycie to fobie mło. 
dzi, a kaycie fię złości. A co fię mowi o 
tym to ziemfkim fzczęściu, toż ma fię trzy: 
mać o fzcząściu duchownym , ktore na do- 
fkonałości życia Chrześciańfkiego należy, Nie. 
mogę w tey rzeczy lepfzey dać fprawy, iak 
gdy wielkiey mądrości, a prawie więkfzey 
świątobliwości życia, Doktora Sorbońfk ego, 
Gerfona przytoczę, zdanie y świadectwo, z 
Qycow Swietych pilnie od niego czytanych 
zebrane. W traktacie de Redućłione, pifze 
on wte owa: Plerumque. juflo judició Dei 
fit, ut qui gratiam meglexeruni ejus in prima 
ætatis vigore, pofimodum ad eam nequoquam 

eis 
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eis recurfus habeatur. Sprawiedliwym fadem 
Pana Boga dzieie fię, iż wielu ktorzy w mlo- 
dości, dawanemi do dofkonałości życia po. 
gardzili łafkami, tychże famych łafk w dal. 
fzym życiu mieć nie będą, ani fię dofkonałe- 
mi lang. Gdyby ten y ow imłodzieniafzek 
w młodości fwoiey zachował fig przy. nie. 
winności , o iakby był dofkonałym w fłanie 
fwoim, w ktorymby go BOG pofławił! W 
Ranie Krolewfkim, byłby Ludwikiem Swię» 
tym, w fłanie Senatorfkim,  Boeciufzem, 
W fłanie urzędnika wielkiego byłby Damae 
fcenem. W fłanie Małżeńfkim Brygittą Fran. 
cifzką. W flanie Wdowim Paula. W fłanie 
Panieńfkim Każimirzem. Ze fię młodości żle 
zażyło, oiaka rożność życia tego, ktore jeft 
teraz od tamtego, ktoreby było, a iuż niebę. 
dzie? Byłoby życieSynowfkie względem Bo- 
ga, ateraz ledwo iefł naiemnicze de marce» 
mariis, iak, fobie życzył Syn jmarnotrawny. 
Niemowię że takowy człowiek chybił nieba, 
bo przeznaczenia zakryte fą przed wiadomo 
ścią nafzą. Tnveffigabiles vie ejur,  Pozwae 
lam (będzie w niebie, gdyż od tego ieft po» 
kuta; ale o iak w mnieyfzey daleko chwale, 
a niżeliby był, gdyby młodości dobrze użył 
Będzie widział Boga, będzie kochał na wiek! 
Boga; ale widzenie iego w natężeniu iafno" 
$ci, miłość iego w natężeniu gorącości mniey* 
fzajbędzie, a niżeliby była. 
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Otoż macie Chcześcianie moi, okoliczno 
ści tyczące Boga, ktore do warowania fię 
grzechow w młodości obowiązek pomnażaią, 
a grzechy młodych ociążaią, pierwfza iż grze» 
chy młodych honor ofobliwłzy Bogu wydzie- 
raią, druga iż grzechy młodych ofobliwfze 
ukontentowanie Sercu Bofkiemu odeymnią/, 
trzecia iż rozporządzenia Bofkie, około mło- 
dych mięfzsią y pfuią. To pierwfza część 
kazania, a druga y trzecia iak będzie” Dzi- 
fiay inż być niemoże, bo czes upłynął; Przy- 
znam fię wam w pierwfzym zamyśle zdała mi 
fię rzecz fzczupła, o ktorey mowić miałem; 
ale w rozinyślaniu y pifeniu wezbrsła y u- 
rofa, dla czego profzę was o pozwolenie, a 
żebym przerwał mowę ; okoliczności tyczące 
bliźnich, y tyczące młodego famego, a grzą- 
chy iego ociąźaiące dali Rog, na inne gdy go 
będę miał, kszan'ę odłożę. Gdyż ani fię wam 
przykrzyć chcęł, ani też fiebie niepomiarko= 
wanie trudzić. Wolę też nic nie mowić, a 
niżeli naukę potrzebną niedokładnością kszić. 
Wzbudźmyż ferce z okkazyi tey pierwfzey 
części: Moy Boże wierzę y wyznaię że iefteś 
początkiem, moim. Początkiem moim w 
porządku natury, boś mię ftworzył, początkiem 
w porządku łafki, boś mię życiem twoim od- 
kupił, początkiem w porządku chwały boś 
mi błogefławioną wieczność zgotował, Wies 

' rzę 
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rzę oraz Że iefteś końcem moim, a innego 
końca rozumnego życia moiego mieć niemo: 
gę procz Ciebie. Dla czego poznaię ten nie. 
zbyty obowiazek moy,że od pierwfzego mo- 
mentu życia imoiego rozumnego, aż do ofla- 
tniego momentu flużyć ci, kochać cię, pawi- 
nien ieflem Ale ah mnie! żem ci pierwia- 
fikow młodości moiey niepoświęcił,niefzczę- 
śbwy czes, ktoregom zrozumiał obrazę tw oię, 
niefzczęśliswa ofoba, ktora mnie nauczyła grze- 
chu, niefzczęśliwa' okoliczność - w ktorey 
grzech pierwfzy uczyniłem . Bodaybym był 
pierwey umarł, a niżeli Ciebie Boga moiega 
kiedy obraził. Bodaybym był w ten czas fko. 
ścial, ofzalał, gdym miał pierwiafiki życia roe 
zumaego tobie należącego czartu ofiarować, 
Krożby mi to dał Swięty Panie, aby fię lata 
moię wrocily, żebym ie naprawił? iuź fię nię- 
wrocg, naprawić niemogą. Załować mogę; 
więc wołam. do Ciebie z Dawidem zmiłuy 
fię a nepamiętay na niewiadomości,y grze- 
chy młodości moiey. 

Wyznaię y to moy Bożę, że fercu twe- 
mu grzechy młodości , ofobliwfzą pociechę 
odeymuią. Ah! ah! o coż Ge bardziey fłarać 
miałem , iak żebym fię ferca twoiemu poda» 
bał! fłarałem fię podobać ludziom, to nie pẹ- 
wna, to odmienna, to niebefpieczna. Staram 
fię podobać famemu fobie; wtym ofzukenie, 

w tym 
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wtym lucyperowfka pycha, w tym zguba. 
Koniecznie pawinienem fię flarać oto, abym 
fię tobie naypierwey y prawie iedynie podos 
ba?, Panu moiemu y Bogu. Ah mnie! że ja 
kwiat młodości, ktory Cię naybardziey miał 
ciefzyć nędznie fkaziłem, Przyodziąłeś mnie 
«w nowiuteńką (zatę łafki twoiey, ia tę fzatę 
pofzarpałem, y błockiem grzechowym fkas 
lalem. Zbudowałeś mie na dom twoy. począe 
les „we mnie unięfzkać | pamiętam fłodkość 
przytomności twoiey; ia ten Dom ogniem 
piekielnym (paliłem. Zafzczepiłeś mię do o- 
wocow zbawiennych, ia fię z Rain twoiega 
wyłamałem. O BOŻE moy! gdy przyfze» 
dłem iuż do tego fłanu, że cię niemogę cies 
fzyć fercem móim niewinnym; niechże Cię 
rozwefelę zafmuconego lercem moim pra» 
wdziwie fkrufzonym. 

Podobno Panie moy gdybym był w 
młodości moiey zachował fię ad obrazy twos 
iey, tak byśmi pobłogofławił, iakeś obiecał 
blogofławić Izraelowi, pod kondycyą zacho» 
wania przykazań. Pobłogofławiłbyśmi, na 
dobru ziemfkin y na dobru duchownym? 
Zem źle zażył młodości przefzkodziłem fobie 
do tego fzczęścia, niechciałem być niewin- 
nym z Jozefem fłufznie ponofzę karę z Rue 
benem, Zal mi utraconego Ibłogofławieńe 
fiwa twego ziesnfkiego , ale tego naybardziey 

žalu- 


Na.Niedzielę trzecią pofle 27 
żałuję że nie tak ci fiużę, iakbym był fużył, 
nie tak Cię kocham iak bym by? kochał, gdy- 
bym był młodości moiey dobrze użył, bu da 
niey przywiązana hoyność twoia. O BOZE! 
mon [um dignus vocari filius tuus, foc me- fi- 
cut unum de mercenarüs tuis, Niegodzie« 
nem fię nazwać Synem twoim, niech będę 
psiemnikiem fugg. Nić więcey niechcę, 
niepragnę bylem był na wieki twoim, Amen. 


KAZANIE 


Na Niedzielę trzecią poftu 


O kolicznościach grzechow młodzieży 


Omne Regnum in fe divifum defolabitar, 
© domus fupra domum cadet, fi fatanas 
in fe ipfum diuifus el quomodo Regnum 
ejus fłabit; Luce 12. 

LA pozwoleniem 'wafzym 'Chrześcianie 

moi, gdy pierwfza część Kazamia prze- 
fzłoniedzielnego obfitowała y granice zwy- 
kley miary przewyżizyła. przerważem mo- 
wę, na tę Niedzielę zachowawfzy lię, z re- 
fztą potrzebney nauki; Dzifiay tedy abym nie 
podpad? Ewangeliczney naganie. Capit edi. 
ficares i? mon potuit conjummäre,poczal budo- 

wać, 
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«wać, a dokończyć niemogł, wracam fie do 
przedfięwzięcia mego. Niedzieli przefzłey 
okazałem, tak grze hy młodych , okoliczno 
ściami, tyczącemi Boga ociążone bywaią. 
Dzifiay pokazać mi trzeba, iak też fame 
grzechy młodych z okoliczności tyczących 
liźaiego* także z okoliczności tyczących ro- 
fpuftney fkażoney młodości bydź mogą, y 
zaprawdę fg. Do tego zamierzenia czynią 
mi wfłęp Rowa założone: rożne tek publi» 
cznego iako, prywatnego dobra, tak cudze. 
go, iako {wego włainega naznaczaiące. Ke- 
gnum defofabitur , domus cadet, quomodo Re- 
gnum ejus jiabit. Rtorych to fow Chryfus 
Jezus użył; a żeby pokazał iż niewładzą czar 
ta. ale moca Bolka wyrzucał fzatany. Treść 
argumentu Chryfłulowego ief na tym; fzatan 
przeciwko fzatanowi niebiie, bo gdyby to 
czynił eliciałby, a żeby Krolefiwo iego zni- 
fzczalo; gdyż rożdzielone klotniami Krole- 
ftwa giną. Gdy ia tedy przeciwko fzata- 
nom biię y wyrzucam iej jawna rzecz, iż 
nieczynię tego mącą czartowfką, ale Bofką. 
Pozwol mi Chryfłe Panie tych ruin, ktore 
mi przekonywafz ślepotę żydowfką ,na prze. 
konanie złych w młodości Chrześcian y po» 
każsnie złoś.iich zażyć. Profzę was o pilną 
fuż uwagę, podział Kazania Niedzieli przea 
fzłey ogłolaonego powtarzam Miodzi Chrze- 
cig- 
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ścianie powinni fig firzędz grzechow, gdyż 
zechy w młodości popełniane wielką fzko* 
ynią dobru bliźnich, tak publicznemu 


łacno mogą, przyprawić o wieczną utratę 
Krolefiwa niebielkiego:' divifus efl, quomodo 
ejus Regnnm fiabite Część II. Ad M. D.G. 


Część I. 

Obro ktore tycze bliźnich, dwojskie ieft, 

iedno publiczne, ktore fię odnofi do wizy» 
fikich ogolem wziętych, iakiego Kroleftwa, 
Prowincyi, Miafla, ludzi,  Drugić Dobro 
prywatne czyli fzczegulnieyfze, ktore odnofi 
fig do pewnych tylko domow familii ofob. 
Zle przepędżona młodość tego oboiego dobra 
bliżnich, tak póblieznego, iako prywatnego, 
tak pofpolitego iako fzczegulnieyfzego ief nie- 
przyiaciołką. /Obaczmy naypierwey, iakie 
jeft przeciwieńfiwo złey młodości, do dobre 
publicznego pofpolitego, a lepiey tego zmiar- 
kować, niemożemy, iak przez poznawanie 
rzeczy przeciwnych, związać młodość dobrą, 
jak ona ieft przygodna y pożyteczna dobru 
pofpolitemu, wfzakże iak mowiemy: contra: 
ria penes fe pofita magis clucefcunt. Słuchay: 

Gie 
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cie co mowi Pifmo S. o młodych dobrych y 
cnotliwych: Filii Sapienfim, Ecclefie jufłorum 
EF natio corum obedientia €7 dileśtio. Synowie 
Mądrości zgromadzeniem jprawiediwychą 
narod ich pofiulzęńitwem y iniłością. Jacyż 
to Synowie Mądrości? Oto ci ktorzy od mło. 
dości maią boiażń Bożą, ktora jeft iak mowi 
Duch Swięty początkiem mądrości. Coż to 
znaczy zgromadzenie fprawiedliwych! Oto 
iz młodzi maiący boiażń Bożą, to zgrom: adze- 
nie w ktorym fię znaydować będą, bądź to 
zgromadzenie Krolelfiwa, bądź Prowincyi, 
bądź Miafła fprawi edliwym uc szyniy: fpra. 
wiedliwym uczynią iuż fłaraniem, iuż radą, 
iuż przykładem». Co znaczy: narod ich pofłu. 
fzeńftwo y miłość? - Oto iż młodzi boig y 
fig Boga do narodu (woiego trzy cnoty wpro- 
wadzą, na ktorych całość Dobra pofpol tego 
fioi. Miłość Bożą, miłość bbźn'ego y po- 
fiufzeńitwo. Gdzie miłość Boża tam-bł' go fła» 
wieńfiwo we włzylłkim; gdzie miłoś: blie 
żniego tam zgoda y iedność; gdzie po fłu- 
fzeńliwo, tam porządek. To wfzyliko mło» 
dzi boiący fię Boga do narodu fwego w pro- 
wadzaią: natio eorum obedientia €5 dileflio. 
Ta aa od Syracydela czyli Ekk efialtyka 
Pańfkiego, zw igzłemi dowy dana, wielkie 
ma z przykła dow piśmiennych obiaśn'enie, 
Co to ieft Chrześcianie iż z pomiędzy niee 

zliczoe 
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zaliczonych ludzi, ieden Noe był obrany, a 
żeby przez niego cały narod ludzki był za- 
chowany „ Recya tego bo Noe niewinae proe 
wadził życie, a od młodości fwoiey, jak 
świadczy o nim Pifimo Święte, miał przed 
oczyma Boga. Co to ięft, że Jozefowi Petry- 
arfze na ten czas pietnaftoletniemu młodzie- 
niafzkowi. Bog we fnach przyfzłe pokazy- 
wał, y przepowiadał panowanie? bo Jozef 
hyl daleki od grzechu. A nie tylko fam fwo- 
ię niewinnosć kochał, ale też gdy w Braci 
fwoich co zdrożnego obaczył, (zedł doQyca 
y don ofi wiernie, accufavit fratres de cri» 
mine peffimo. Co;ieft, że Bog Samuela mlo- 
dziutkiego do naprawy flarych Kapłanow, y 
rządzicielem Izraela ftanowi? bo Samuel od 
dziecińftwa fuga Bofki. Co ief że Dawida 
młodzieniafzka natnalzczać kazał na Krole- 
ftwo, mowię młodzieniafzka, gdyż Dawid 
trzy kroć był na Krolefitwo naimafzczon. Ale 
gdyjgo pierwfzy raz po przefłępliwie Saula 
namafzczonó, w ten czas był imłodziuchny * 
adhuc relignus efl parvulus, fiwge, ange enm, 
bo Dawid od dziecińlfłwa Íwoiego był we- 
dle ferca Bofkiego, co ief że gdy Jeremiafz 
młodością fię wymawia aby urzędu '/ publi- 
cznego od Boga do całego lfraela niefprawa- 
wał? BOG mu odpowiada; moli dicere: puer 


fums 
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fum, nie mow tego; ponieważ do wfzyfł. 
kiego zgodnym iefet: ad omnia, ad quc niite 
tam te, ibis, bo Jeremiafz -od wnętrzności 
Matki fwoieySwięty.. Co ieft że Daniel mło. 
dzieniafzek na rozladzenie zawiłych [praw od 
Boga wyftawiony? fuftitovit Dominus Spiyi-- 
tum Pueri, bo Daniel w młodości niepokala. 
ny. Co w refzcie że Paweł S. młodego Ti- 
moteufza na Bifkupftwo wyfadza z tym na- 
pomnieniem wfzyftkich: adoleftentiam tuam 
memo contemnet, Miodością twoią niechay 
nikt nie pog pardzas bo Timoteufz S. procz 
tego, ze wfzyfi kiemi cnotami młodość iwo: 
ię okrafzał, miał wielką gorliwość pomna. 
żania chwałę Pana JEZUS A CI ieyt Te 
wfzyltkie przykłady z Pifma, ktore zebrane 
wyłożyłem, rożni Swięci QOycowie przywo: 
dzą, chcąc okazać iż młodość dobrze prze. 
pędzona, ieft wielce dzielna y pożyteczna 
do wasiak pomnożenia”dobra pofpolite- 
go, tak świeckiego; iako duchownego? mię- 
dzy temi Swiętemi Oycy SS. At mbróży, Chry- 
zofłom, Tomalz z Aquiau, Bonawentura, 
Vincenty Ferreri y iani niżfzego porządku 
ladzie w Kościele Chryftufęwym wielce] za- 
eni. Zaprawdę, zaprawdę tak ieft, iako Ci 
Święci Oycowie fądzą. Kto bowiem od 
dziecińfiwa w'enotach y- pobożności ćwi. 
ezyć lę poczyna, gdy zlaty wyniydzie in pu 

blicum 
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blicum <w prędce ufługł, y fprawy, publiczne 
wedlug cnoty fprawować pocznie , rządy 
iego będą według enoty, rady, będą według. 
cnoty; fądy według cnoty, karanie według 
enoty, we wfzyfikim cnotę za cel mieć bęs 
dzie. bo do takowego: czynienia wcześnie 
od młodości fię przyuczył, iako ziarno fiane 
wcześnie, prędzey pożytki przynofi, tak'cnow 
tliwe ćwiczenia wcześnie: w młodości przyie 
mowane, prędzey na pożytki publiczne wys 
raltaig., Przeto bardzo dobrze Bonawentura 
Swięty te Pifma Swiętego fiowa: mane femis 
wa femen s cześnie zafieway ziarna: fiofuie 
do cnoty, aby w miłości fig fzczepiela, by 
prędzey dobru pofpolitemu pożyteczną fig 
Ítala. Podźmyż teraz do przeciwnych rze« 
czy; od dobrey. imłodości podźiny do złey y 
rozwiozłey. Daymy że kto młodość fwoię 
rozmaitemi grzechami kala, nieczyfłością, 
pychą, nieufzanowaniem flarfzych,. piiańa 
ftwem y innemi złościami. : W takowym 
młodzianie zuchwałym, płochym, wolnym, 
rozwiozłym, możeż być nadz:eia dobra po» 
fpolitego? Czyliż takowy młodzian tak Noe 
narod (woy w ofłatniey toni zaratuie? Czye 
liż on iak Jozef, upadaiące w nędzy Kroles 
fiwo podźwignie?- Czyliż iak Samuel ludoe 
wi da radę? Czyliż iak Dawid, mężnie fig 
fawi o Qyczyznę? Czyliż iak Jeremiafz Bos 

Cz „fkie 
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fkie intereffa utrzymować będzie? Czyliż ia. 
Ko Daniel, przy fprawiedliwości Ranie? Czy- 
liżiak Timoteufz za cnotą mowic, przeciw- 
ko grzechowi piorunować odważy fię? ah! 
ah! niezanofi (ię. na to, młodzian rozwiozły 
żadnego z/fiębie fundamentu nie daie, aby 
tak fobie po nim obiecowano; zaś wielkie 
pokażuie fundamenta, aby o nim przeciwnie 
fądzono.  Rzeczecie. młody zły, iak do frze- 
dnich lat przyidzie y daley, będzie dobry y 
pożyteczny. Wọ tak mowicie, ale ia bar- 
dzicy fłucham Pifma' Bożego wyżey wipo- 
mnionego, a niżeli mowy wafzey. Wy tak 
mowicie że w dallzym wieku, będzie poży- 
teczny dobru pofpolitemu, a ia mowię, kto 
.niewcześnie ficie częlto niezbiera y niepoży- 
tkuie. Na wam dwa przykłady, ktore taką 
mowę wafzą zawlłydzaią; ieden z hiftoryi 
fiarego tefłamentu, drugi z nowego. Jeden 
Robosma, ktory pierwfzy po Salomonie Oy- 
cu Panować począł w Ifraelu byłźe on po- 
żyteczny dobru pofpolitemu? niefrczęśliwy 
flan Izraela za panowanią iegó, dziefięć po- 
kolenia do Bałwanow. fię oderwało chwała 


Bogu że fię dwa pokoleniaj przy prawowier* 
ności zoftało, « Cóż tego ża racya, oto po* 
ped złośliwy od miłodości w korzeniony w 
Roboama, y młode a złośliwe rady. Drugi 
przykład macie w Julianie Apofiacie; czyliż 
om 
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on na panowaniu fwoim nie był zarazą całe: 
go Świata? odftępca Boga, Wiary, y wfzel- 
kiego obyczalu; publiczny pogorfzyciel, lu- 
dzi pobożnych prześladowca, krwi przeli- 
«ca, niecnota nad niecnotami. Coż tego za 
racya? fiuchaycie Bazylego Swiętego y S. 
Grzegorza Nazyanzena, wielkiego ‘Teologa - 
nauczyciela Hierony'ma; Ci dway Qycowie 
wielcy mowią: takiego Panowania Juliana 
bać fig trzeba było, my bowiem iefleśmy 
śsiadkami młodości iego,razem z nim uczy» 
liśmy fie w Atenach, widzielismy to w ten 
czes w nim, iak wezwierzciedlę, co potym 
bydź miało; niebyła nad niego więkfzego 
trzpiota, y gdyby zlekomyślności młodey , 
ale to z zuchwałości: na Boga niedbał, ludźmi 
pogardzał, żadney przytemności Pańfkiey nie» 
| miał, w mowie wolny, w oczach rozwiozły, 
momentu fpokoynie, niepofłał, przedziwnie a 
śmiefznie tię iakoś rzucał, z letkiemi lndźmi fię 
wdawał; a takiż człowiek, na Celarfiwo wy- 
niefiony miał go. dobrze fprawować? ale to 
dalekie przykłady, nawam dwa bliżfze dwoch 
Krolow Czefkich Braci Władyfiawa, y Bole- 
Bawa. O iak śliczny Pan Władyfław iedyne 
delicye Gzechow, czemuż, bo od młodości 
święty, bardzieysenotą, a niżeli pokarmem 
od Ludmilli wykarmiony. O iaki tyran! © 
iak wfzyfikim obrzydły!  Boleffaw, bo nay: 

C3 alo» 
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głośliwfzey Pogańfki Drahomiry wychowz. 
niec. Mowciefz co chcecie, a ia mowie: że 
młode'ć, zła rofpuflna pofpolicie ruinę dobru 
pofpolitemu przynofi, Czyliź z okoliczności 
tey ruiny dobra pofpolitego grzechy młodych 
miemaią być ociążone? każdy rofiropny ze. 
mną trzyimafz. A okoliczność dobra prywa: 
tnego bliźnich, iak fię też ma do grzechiw w 
młodość popełnionych, zaprawdę powiadam 
y ta okoliczność mecno ie ociąża. Młody zły 
bliżnich fwoich ma % trolakim fłopniu: w 
pierwfaym fa Rodzice lego, w drugim Dom 
y Familia iego, w trzecim ieżeli ma ktorych 
poddani iego, czyliRodzicow iego, tych włzy- 
fikich prywatnych bliźnich, zła młodość ieft 
nieprzyiaciolłką. y'dobro ich ruinuie: Con- 
Jfifio Patris efl de filio indiftiplinato, mowi Ek- 
klezyafiyk, hańbę czyni OycuSyn, ktory cno- 
ty y obyezaiu niema; isko bowiem Syn cno. 
eliwy iet korongOyca fwego, tak Syn zły iefi 
udręczeniem Oyca, według owego co mowi 
Jakob do Rubena: początkiem boleści moiey 
iefteś , ale nie to iefł iefzcze do czego iazmie- 
Fzam, to chcę mowić, że drieci złe w młodo: 
ści.czynią krzywdę fortunie Rodzicow fwoich 
a ta krzywda ociąża ich grzechy. Daymy bo- 
wiem że Rodzice chcąc mieć pociechę z dzia» 
tek fwoich wyślą ich do fzkoł, by tam y cno. 
ty y nauki nabrali, małyź to kofzt, małoż to 

„kofztu- 
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kofztuie odzienie, żywienie, mięfzkanie, płace- 
nie nauczycielom? nicchże młodzież plocha 
niedba o cnotę, niepilnuie nauki, niech fię te» . 
go pouczy, czego niepotrzeba, a zamiafł po» 
bożności nabierze wzgorfzenia y rozwiozłość: 
gzyliż nieieft prožna, Rodzicielfkiego kolztu 
fiata? Dadzą Rodzice Syna fwego do Kan- 
cellary, aby mieli człowieka do porady, albo 
też żeby on miał fpofob życia; y na to zae 
prewdę, kofztować fię mufzą, wedłeg prze» 
możności; niech on żaniedbawfzy potrzebney 
nauki, wda fię w kompaniyki, w graflancye 
nocne, w przyjażni niepoczciwe, a za y' tak 
nieginie kofzt Rodzicielfki daremnie? Wy» 
prawią Rodzice Syna fwego do- Dworu, aby 
tam obyczaiu politycznego'nabył,y to udofko» 
nalił, co w fzkołach zebrał. Małoż kofztuie 
wyprawa Rodzicow przylloyność| (woię ko: 
chaiących? aż on em fię fpzawuie bardzo żle 
iefiatek z niego, piienica, kłutnik, plotkarż 
komplementarż , zakała Rodzicow, hańba Fa. 
ŃU,tak dalece że goPan przez poczciwość fwo- 
ię y honor trzymać|niemoże, y odpędza iak 
zarazę; małaż y tu Rodzicom krzywda |lię 
dziecie?  Wyprawią Rodzice Syna do Chorą. 
gwi, aby tam fpofobił fię do| potrzeb. Qyczy» 
zny; czyliż y ha tosmało trzeba? , (On, zaie- 
chawfzy de chorągwi rofpuści fie na wfzel- 
kie złe, w kości, w karty, włzyfika przegra» 

C4 y ie» 
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y iefzcze fie zadłuży, a Rodzice wypłacać 
mufzą, czyliż ytu nie iefl piekielna Rodzicow 
. krzywda? Toż mowie famo o innych imlo- 
dych w podobnych okolicznościach pofta- 
wionych, a przez niefłufowanie fig do tego, 
czego po nich Rodzice wyciągsią, marnuią. 
cych fortunę Rodzicielfką. Ze oni krzywdę 
fortunie, Rodzicielfkiey wielką czynią, a ta 
krzywda czyliż niema ociążać grzechow ich. 
Gdyby Rodzice te pieniądze, ktore na nich 
łożą obrocili byli na Kościoły, na Ołtarze, na 
przyjmowanie Zakonnikow z famey iałmu+ 
ny żyiących, na zapomoóżenie tych, ktorzy 
pracować niemogą, a żebrać fie wfłydząj, na 
pofagi ubogim Dziewicom, y na inne dobre 
uczynki; 0 iaki fkarb w niebie zgromadzili. 
by dla fiebie? a oto na wychowanie dzieci 
fwoich, tyle łożą , y to wlzyfiko przez nie» 
sforność , miefłatek, w złym zaciętość plo- 
chych , fwawolnych młokofow, niknie bez 
pożytku. "Taż wielka krzywda grzechow 
ich ociążać niema? niemaiąż tacy młodzi tego 
fię fpowiadać, że oni nakładow Rodziciel(kich 
prożną niepożyteczną, przyczyną przez złość 
fwoię byli? Zaifte powinni fig oto fkarzyć y 
przed fię brać poprawę, gdyż to iefł ciężkim 
grzechem. Drugiego fłopnia bliżni, od złych 
ukrzywdzeni, fą krewni powinowzci, y ca. 
ły Demich. „Jednofłayne zdanie Polow 
ta 
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tak Filozofow, iako też Teologow, ktorzy fu- 
per Libros Regum, Kommentarze polityczne 
pifzą,że domy,kręwieńltwa, powinowactwa, 
ludżmi pobożaemi, mądremi, dzielnemi, fło- 
ją. Niech takich ludzi niebędzie w domu, tak 
ien Dom, iakby go niebyło. Wfyakie tak 
mowi Duch Przenayświęt(zy u kaznodziei 
Pańfkiego: Nom jucunderis in filiis impiis fi 


m 


multiplicentur, mec oblebieris fuper illos, finon 


efl timor Dei in illis, melior efi emim unus_ti- 
mens Deum, guam milie impiis EF utiliùs eft 
magis mori. fine filiis, quam selinquere filios 
impio:. Nie cieiz fig fynmi.gdy oni lą bezbo- 
ni, aczby ich wiele ci fię rodziło, niemiey 
w nich upodobania, jeżeli oni riemaią w io- 
bie boiażni Bożey; lepfzy teft ieden Boga fię 


bojący, a niżeli tyfiąc złych. Pożyteczniey 
ien bez dzieci umierać, a niżeli dzieci bez- 
bożne pozofiawować, bo gdy na tobie ga- 
dnym pobożnym człowieku, Dam fig koñ- 
czyj, z chwałą fię kończy a gdy bezbożni- 
kow zofławuiefz, oni baniehnie Dom fkofń- 
czą , a chwałę, na ktorąś Ty zarobiał, 
zgalzą , to ieft przeftroga od Ducha Nay- 
świętfzego.  Uważcież jeżeli też młody, 
w młodości rofpufiny ief fpofobien, aby 
on Dom, krewieńfiwo powinowactwo fwo- 
je utrzymował y zdobił. Zapewne nie ipo. 
fobien, niema pobożności, bo ieft zły ro. 
zwiozły, niema mądrości, bo w złą dufzę, 
duch 


| 
| 
l 
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duch mądrości niewchodzi. Nietna dzielno- 
ści, bo grzechy męfiwo odeymuią, według 
owego co Bug rzekł o Żydach, ležili przy£ 
kazań moich chować niebędą: dabo pavorem 
in cordibus edrum, terrebit eos feniius folii 403 
lontis, EF nullo perfeguente cadent. Dam bo: 
jaźń w fercą ich, à fzelefi liścia przeflrafzy 
ie, abe? prześladowcy upadeć będą.  Młós 
dość więc zła żadney podpory Domu, żadney 
fiawy krewieńflwu nieobiecnie, O jaka krzye 
wda Domu, a ta krzywda czyliz niema otiąż 


* żać grzechow młodych. Irzęciego fłopnia 


bliźni fą poddani, z ktorych pracy Rodzicć 
możni, dziatki śwoie wychówuią; krwawa 
ich prac, grzechy młodości ociąża. Pe%ńa 
rzecz naymiifi moi,,że Pań Bog wfzyfiko co 
człowiekowi daie ku chwale fwoiey dale; iak 
mowi Izaiafz, omnia fecit propter fe. Wfzyft- 
ko uczynił dla fiebie. Toć też gdy poddanych 
dsie człowiekowi, w nich chwałę fwoią zas 
gmierza, owfzem poddani, iako rozumne flwós 
rzenie, w tey pracy, ktorą dziedzicom fwolm 
oddaią, powinni jedynie chwały Pana Boga 
fzukać, obowiązani bowietn f4 tym przykas 
ganiem przez Š. Pawła ogłofaonym: cmmić 
facite in Dei Gloriam, Wfzyfiko ćżyńcie, to. 
kolwiek czynicie, na chwałę Boga. Dsymyź 
że Rodzice, albo opiekuni z pracy póddańych 
młodym fwoim na przyzwoite im wychó» 

wanie 
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wanie lożą. zaś młodzi tą dofłstecznością y 
ebftością, jak mowi Jeremiafz: Magnificati, 
ditati incra(Jati, CT impimgvatt, peeterierunt 
fer mon2s, tą mowię obfitością podfyconemi, 
wytuczonemi, tym zuchwaley przeciwka 
Bogu fwemu brykaią, y namowami iego'poe 
pardzaią. Praca krwawa poddanych, nie bg- 
dzież ich grzechow ociążała? Słuchaycie ca 
głęboki w uwsgach (woich pifze do Rzyiniam 
Pawel: omnis creatura ingemifi ii ET parturit, 
Wfzelkie fiworzenie igczy y rodzi.. Jęczy 
Słońce, ięczy Yiężyc, ięczy ziemia, ięczy mięe 
fzkanie jęczy odzienie, ięczą pokarmy, ięczą 
mapoie, omnis cyeciura ingemt/cit, y rodzi. 
Tego podobieńfiwa y flow zażył Paweł, na 
okazanie ofobliwfzey boleści, ktore flworze= 
nie ponofi. Coż to za racya boleści? oto dla 
tego wfzelkie ftworzenie ięczy, iż będąc czło» 
wickowi dane, dla tego końca, aby zażywał 
go ku chwale Bofkiey y ku zbawieniu fwe- 
mu, ief od niego przymufzone, aby mu fiu. 
żyła do grzechu y potępienia, V anitatą enim 
cereotuya fubjefla ef non volens, Slowa y raa 
eya Pawla: gwałtem albowiem fifworzenię 
zaprzedaneiefi, w niewolą prożności, a nie- 
chce tego; y zawfze woła na grzefznika, acz 
mie czynionemi, ale,przyrodzonewi flowy 
aby mu nieczynił, gwałtu tego, według os 
wego: 67 koc guod continet omnia, fcientiam 
habes 
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habet votis. Jeżeli tedy ftworzenie nieżywe, 
nie czułe, nierozumne nieme, żle użyswane, 
biie na grzechy człowieka złego; iakże pracą 
krwawa poddanych ludzi, y żywych, y czu+ 
łych, y rozumnych, niema ociążać grze- 
chow młodzięży, tę pracę trwóniącey, tey 
pracy przez niesłforność fwoię na grzechy 
używaiacey, tę pracę ktora jelt y. fkłonno- 
ścią natury powfzechney, y intencyą rozu- 
mney poddanych woli do chwały Pana Boga 
fkierowana, obracaiącey na chwałę czarta 
przeklętego. Krew niewinnego Abla woła 
przeciwko grzechowi Kaima, krwawa pod- 
danych pracą woła y wołać będzie przeciw. 
ko grzechom młodości Chrześciańfkiey. Ani 
mowcie: poddani tych. rzeczy nieuważaią, 
byle oni fwoie oddali, iakoż, takoż używana 
będzie ich praca, niemowcie tego, bo ktorzy 
tak mowić chcecie, podżcie pierwey do ia- 
kiego nayprościeyfzego chłopka 'y fpytaycie 
go: miły człowiecze powiedzże nam fzcze« 
rze, czyli też chcefz, aby pożytek z twoiey 
pracy, ktory Panu oddaiefz marnie ginął, 2 
zażywan był na zniewagę Stworcy twoiego? 
każdy chłopek choćby 'nayprofłfzy odpowie: 
Ja pracuię naypierwey dla Pana Boga, a po- 
tym dla mego Pana, aby Pan moy y dzieci 
jego dobrze fię mieli, y Pana Boga chwalili; 
a byłbym bezbożny, żebym chciał pracą mo- 
13, 
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ią, do grzechu pomagać. Gdy to ufłyfzycie, 
a zapewne ufłyfzycie, niemacie fię z tym od- 
zywać. Sprawiedliwie tedy wnolzę, iż grze. 
chy młodych okolicznościami tyczącemi bli- 
znich, znacznie lię ociążaląz bo wychodzą 
na ruinę dobra pofpolitego do wfzyftkich bli- 
żnich w polpolitości odniefionego, bo ie- 
fzcze wychodzą na rninę dobra prywatnego 
cudzego, honor Rodzicow kalaią, fortunę 
Rodzicow nadaremnie trwonią, ochydę Do- 
mowi czynią, 'a nadzicię pociechy przyfzłey 
pfuią, y poddanych krwawey pracy, na 
chwałę (czarta przeklętego używają, a te 
wfzyltkie fą ciężarami dla ktorych ich ini- 
quitates fuper onus gravate, 


Część II. 

Ebyśmy fię dałey niezadłużali odprawiny 

w związłey krotkości, drugą część dzi- 
fiey(zey mowy, a trzecią względem przefzło- 
niedzielnego kazania, Grzechy młodości z o- 
koliczności tyczącey famych młodych fą ocią- 
żone. ' Młodość żle pędzona , ma wielki 
związek z dallzym życiem, a w refzcie po- 
dobno z utratą nieba. Początki u wfzyfłkich 
mądrych (ą w wielkiey uwadze; Spytaymy 
Juryfty co on o początku fądzi, odpowię 
iak ieft napifano in digeffis: cujufque rei po- 
tifima pars, principium, ef. Poczatek ieft 

wiel- 
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wielką częścią każdey rzeczy. Spytaymy Pi. 
lozofa, on odpowie: Quibus principiis yes 
primo fiunt, iifójem eonfervantur EF im caden 
defimunt. L iakich fig początkow rzecz fkłau 
da, w pierwfzyin ielłeftwie fwoim, temiź 
początkami trwa y na nich fię kończy, nau 
przykład: że człowiek- w pierwfzyin iefie: 
ftwie fwoiin, fkłada fię z dufzy y z ciała, 
przez te dwie rzeczy trwa w życiu fwoim 
y na ich rozdzielenin kończy fię. Spytey- 
my Phyfyka, ktorego cała racya doświad. 
czenie, on odpowiada, kto chce wiedzieć 
iakiey flatury. człowiek będzie, niech patrzy 
na dziecię trzyletnie, iakiego wzrofłu iel w 
trzech leciech, tyle drugie go przybędzie otym 
doświadczeniy pifze Swięty Bazyli hom: to. is 
hexam: Spytayimy. Matematyka, on odpo. 
wiada: zóćinienie fońca, ktore lig azieie w 
famym początku dńia, to iet pierwlzym po» 
ranku ielt aayfzkodliwfze, gdyż Xiężyc, ktory 
w ten czes fłońce przekłada od ziemi pros 
mieńmi porankowemi, ziutytowany -wydaa 
je z fiebie humory, na długi czas fzkodliwe 
rzeczom podiniefięcznymn, daia tego racyą* 
Plato in Pradif: Li. €.7. Spytaymy lekarza, 
odpo wiada za niego dawny Poeta: Principis 
oblia, rò Medicina paratur, cum mala pey lons 
gas imwalulre morat. Początkom choroby Za» 
biegać trócba, Tak ia mowię za Juryfłą ieżeli 

mlos 
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młodotć, Ktora igl, początkiem życia zła bę- 
dzie, takaż będzie więkiza część Żyala y pra- 
wież Motifima Pars, Mowię z Filozotem,ie- 
eli początki będą złe, życia ludzkiego, toż fa- 
mo złe będzie, y ma tym figi (kończy, iisdem 
can fervantuniE7 in eadem, definunt. Mowię z 
Filozofem ieżeli wzroft moralny w młodo» 
ści zły, dwa razy gorlzym fiş potym fłanie. 
Mowię z Matematykiem, ieżeji wichod życia 
ludzkiego żąćmi fię złością, długa a wielce 
fzkodliwza naapi zaraza. Mowię zlLekarzem, 
ieżeli fig początkom inłodości ną fumnieniu 
chory miezabieży, nieuleczona prawie fłenie 
fię chorobą, Ale coż mnie z cudzych fztuk 
żebrać obiaśnienia? Sztuka jedyna y. nauka 
moia EwangeliąChwyftufowa: mam % niey 
wielkie rzeczy przedfigęwziętey obiaśnienie. 
Czytam w Rozdziale 9. u Marka S., Ociec 
pewny, miał Syna opętanego od bardzo okru- 
taego czarta, tym fig trapil, zwlalzcza, że na 
ulęczęnie iego nieinogł mieć rady, za daną 
naypożądańfzą okazyą, udał fig, da Apolło- 
łow Chcyfiafowych.  Apoftołowie wielo- 
władni acz wyrzucic czarta, chcieli, wyrzucić 
niemogli, mon. potuerunt. Udaie fig wrefzcię 
z,Synem nędznyin do Jezufa Chtyftufa, nędze 
Syna y okrucieńfiwo nad nim czarta; prze- 
klada Jezufowi; ufłyfzawlzy to Zbawiciel 
nad fpodziane. czyni pytanie: powiedz n iak 

a> 
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dawno fię to Synowi twemu. przytrafiło; ode 
powiedział: ab infantia, to niefzczęście ogar= 
nelo Syna od dziecińfiwa. Natę odpowiedz 
.Chryfłas obroci (ię do czarta, polłąpi fobie 
ofobliwfzym f(pofobem. Mowi naypierwey 
o Ofobie Bofkiey fwoiey: daley o naywyź- 
fzym y powfzechnym panowaniu fwoim, do- 
piero precz wychodzić czartu każe, Spiritus 
mute ego precipio tibi, exi, Duchu niemy ia 
przykaznię tobie wynidź, Ego otoż włożenie 
Ofoby Bofkiev, Ego precipio, otoż włożenie 
naysryżfzey iurysdykcyi y Panowania. Za 
wzrul(zoną tą Bofką władzą, r atychrmiaft czart 
wyfzedł, ażeto z gwałtem wielkim uczynił 
znać było, bo agdznego w takim zofławił 
fianie,, że go wfzyfcy za umarłego mieli. 
Chcześcianie moi; co w tym ieft za taiemni- 
ca, że tego fzatana Apoflołowie maiący wla- 
dze wyrzucić niemogli? Ze Chryfłus nay- 
pierwey pytał, ad iakiego czafu ten Syn był 
opętan: Że ufyfzawfzy, iż od dziecińftwa, y 
powagi Ofoby Bofkiey, iurysdykcyi, y pano- 
wania powfzechnego rufzył. Ze iefzcze czart 
przymufzony potęgą Bofką, tak gwałtownie, 
ledwie nie z znifzczeniem nędznego wyfzedł, 
W tey H fłoryi opętanego człowieka, od czar. 
ta, co do ciała iefł wyrażona Taiemnica owe- 
go opętania duchownego, gdy czart przez 
grzechy dufzę człowieka odziedzicza. Jeżeli 

nay- 
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naymilG Chrześcianie, czart przeklęty zaraz w 
młodości właśnie ab infantia, człowieka o- 
dziedziczy dufzę, ieżeli odziedziczy młodega 
Chrześcianina czart, albo pyfzny, albo nie- 
czyfty, albo zazdrofny, albo gniewliwy. Nie- 
potrafią go wypędzić Kapłani, acz gorliwi, acz 
rofiropni, ólobliwey trzeba będzie Pana Boga 
la(ki, ktoraby nędznego od grzechu odet was 
la, takjak gwałtownie czarta wípormnionego 
wyrzuciła; y nisrozumieycie,. żebym to ia 
mowił allegorycznie tylko, czyli przez podo» 
bieńftwo domyślne. Na wam wyrok Pifma 
Bożego tey rzeczy, lco do litety: adiolejtens 
juxta viam fuam etiam cum fenuerit, non re 
‘edet db ea. Młodzian chodzący drogą (woią 
chociafz do fłarości przyidzie, nieodfłąpi tey 
drogi. Zyl nieczyfłym z młodu, zawfze nie» 
czylłym będzie, był pyfznym, zawize py- 
fznym bedzie; był potwarcą będzie, był o 
Boga cale niedbaiącym, nigdy, o niego dbać 
niebędzie: etiam ¿um fenuerit non recedet. 
Racya tego bo nalog w młodości nabyty, 
ieft wielce trwaly; iako co fig w paimięć mlos 
dą wpoi, to fig długo pamięta, inne wiado» 
mości, ktore fię w dalfzym wieku nabywa: 
ią, po nieiakim czafie z pamiści wy padaią, 2 
w inłodości zachwycone /pecies trwaią, tak 
co fig w ferce wpoi zmłodu, to tiwa Bardzo 

D dius 
X. Kafpra Balfama Tom I. 
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długa, y w poźnych latach dzielnością fwo- 
ią nad fercem panuie, etiam, cum ftmierit mom 
recedet, ab ea, Rzeczecie alboż to młodemu 
złemu niemożna fię poprawić? Coż w tym 
za niepodobieńftwo? tyle ief, ktorzy byli 
złemi, a teraz fą dobremi. Ja odpowiadam, 
być to może, Żeby kto z młodości zły w 
dallzym wieku ftal fię dobrym; ale to z wiel. 
ką bardzo trudnością mu przychodzi; ktorey 
trudności, wzdrygaiąc fię wielu w złościach 
z młodu zabranych trwaią, aż do śmierci, y 
tak giną. Na to famo na wam wyrok lite- 
ralny z Pifma Bożego, mowi Job Swięty z 
Ducha Bożego: Hoc ftio a principio ex quo 
pofitus eft homo fuper terram, offa ejus imple 
buntur vitiis adolefcentiœ E? cum eo in pulvere 
dormient. To wiem y mam zapewne od po- 
czątku, iak człowiek poawion iefł na ziemi, 
iż grzechy młodości iego przenikaią do kości 
dla tego z nim idą do prochu śmiertelnego. 
Podobieńftwa tu zażył, Job S. iż iak humor 
fzkodliwy zainknięty w kości, trudny ieft do 
wyprowadzenia, częfło ię odzywa, y nie- 
pierwey fig affckcya z niego pochodząca koń. 
czy niżeli życie; tak grzechy młodości tru- 
dne do wykorzenienia do śmierci trwaią, da 
grobu idą, aby z nędznym człowiekiem ra- 
zem na fad powfiały, in pulvere cum ipfo 
dormieńt. 
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Już ci rzecz fkończona: bodayby to dwu. 
niedzielne kazanie młodzi pamiętali, a grze« 
chow fię naypilniey warowali, bodayby de . 
koliczności tyczące bliźniego, tyczące ich faa 
mych rozważali, a widząc w nich potępiee 
cie fwoie młodość od obrazy Bofkięy zacha- 
wali, Ktobymi to dałj Chrześcianie moi że- 
bym ia was miał wfpoł Apoitołow , abyście 
młodym to powiadali, coscie fyfzeli , a czego 
niedofłaie kazaniu memu, gorliwością wałzą 
to dopełaili byłby; Jezus Chryfłus wam mie 
łościw y bylibyście uczelłnikami w niebie 
chwałsy Apoftolfkiey, 

Teraz zaś każdy iakiegożkolwiek wieku 
iefteś wzbudź fię do Jezufa Chryfłufa, a Moy 
Panie JEZU! O iak mnie zawfłydził mlos 
dzian Ewangeliczny, ktory wyznał przed To» 
bg: omnia cu/łodivi à juveniute mea, Wfzyfte 
kie przykazania zachowałem od młodości 
moiey. O! iak bym kłamał ciężko, gdybym fię 
podobnie chciał odeźwać do ciebie. Wyznać 
mufzę, iż niezachowałem, a przeto falem 
fię naynędzniey(zym, naygorfzym. Nieza- 
chowuiąc przykazań twoich w młodości moe 
jey, pierwiaftki tobie powinne oddałem czara 
tu, wydarłem fercu twemu, ofobliwfze ukon- 
tentowanie , rozporządzenia twoie około 
mnie, tak w doczelnym fzczęściu, iako w 
dofkonałości życia duchownego pomięfza» 

Dz łem, 
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łem, przerwałem; cożem gotfzego mogł u- 
czynić? niechowałąc przykazań twoich, w 
młodości moiey, falem fig nieptzyiacielem 
Dobra pofpałitego bliźnich, tatem fię nie: 
przyłac elem dobra prywatnego bliźnich. Da» 
bru pofpolitemu ruinę zamierzyłem; Rodzi. 
cow forca fłałem fię tyrannem; fortuny ich 
fłałem fig Łotrem; krewnych, należących, fła- 
lem fię zafmuceniem; poddanych płaczem. 
Cozen gorfzego mogł uczynić? Niechowa: 
iąc Przykazań twoich z młodości, w prawi- 
Tem fig w labirynt piekielny; wlzedłem w 
niewywikłgne fidła, ktore to niewolą wie- 
ezna oznaczaią, C©ożem mogł uczynić? Ca 
za śmiałość mola przeciwko Tobie? Co za 
ślepota meia względem bliżnich! Ca za okro 
tieńftwo moie ma mnie famego? Ah moy 
Panie! Servo że togńovi riieprędkom cię po- 
znał, nieprędkoar, nieprędko cię poznał! Nie- 
mogę iut odzy(kać czafu firaconego, przy» 
taymniey według rady! Pawła tempus vedi- 
mentes , Gdkupować go będę. Ofiaruię Ci re. 
fztę życia moiego w nadgredę utraconych 
pierwiafikow.  Ofiaruię ferce fkrefzone fer. 
cu twemu zafmuconemu, abym cię łzami 
potiefzył.  O©fiaruię całego fiebie mądrości 
twoiey rozporządzaiącey.  Wfzyfiko życie 
marnie fłraciłem, te gatztkę dni moich ros 
fporządź do, tryumfu nad nieprzyiaciołmi. 

Chcę 


Š 

Na Niedzielę tržeig poflu 5E: 
Cheg lefźcze, w refzcie dni moich dofyć u: 
czynić przez żal y przeprofzenie wizyfikich 
bliżnich moich, ktorym okazyg, byłem do 
krzywdy, przez złą: młodość moig. Jeżelil 
już pouimierali , niech w Fobię widzą żaę 
moy; ieżeli żyją, niech. poznaią iż ia żałuiy 
za grzech młodości moiey.  Jefzcże w te- 
refzcie życia wołam do Ciebie. o miłofierę 
dzie, abyś potargał więzy moie, w ktore fia 
dobrowolnie: w prawiłem. Młodość moia 
4 prowadziła mnie w niewolą, łafka Two: 
fa Swięty Panie, niech mię wyprowadzi, |n= 
wolność; Synow: Bofkich, Amen. 


Na Niedzielę 3,po Wielkonocy 
© obowiązku młodych umartwienia 
namiętności y pożądliwości: 
Quid efi quod; disit” modicum 2: nefiimus. 
Jefus autem dinit eisa amem dico: vobis 
vos. contrifiabimini , trifiitta weftra vera 
tetur in gaudium. Joan? 16. 


4 Iadomo: wamsieft fłuchaczesm ol. że tea 

Y: mi czafy powinności fzczegulne'Chrze- 

$ciąńfkie., ktoremi- młodzi. oboiey płci w 
D 3 Chry» 
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Chryfłufie Panu fa obowiązanemi, ku fauce 
wielce potrzebney y ku zbawiennemu pos 
Żytkowi wykładać pofłanowiłem. Mowiło 
fig o grzechach młodych Chrześcian, a ta 
prawda iaśnie figę okazała y niewąipię przy- 
zwolenie u was wfzyfłkich znalazła, iż grze. 
chy młodych Chrześcian , ktore pofpolicie lu. 
dzie małemi fądzą y zanie fobie maig, z oka. 
liczności rozmaitych, o ktorych dwa kazania 
miałem: powinny być u Chrześcian w wiel- 
kiey bardzo uwadze, czyli iak mowicie ap. 
prehenfyi, Dzifiay o namiętnościach, żądzach 
paffyach, ktore pofpolicie w młodych poczy 
naig panowanie fwoie,a fa zrzodłami wfzel. 
kich grzechow, rzecz moia będzie. Przedfię- 
biorę ku młodych Chrześcianach tego fię do- 
magać, ażeby oni prawie od początkow ły.» 
cia fwoiego rozumnego, z złemi domowemi 
nieprzyiaciołmi, to ieft, z namiętności wewnęs 
trznemi fobie, mocno woynę toczyli, niepo» 
zwalaiąc im panowania. nieporządnego, a 
zwyciężali ie. Zebym zaśto przedfigwzięcie 
w należytey ofnowie wykonał? w dwoiakim 
podziale ludzi młodych awiam fobie. Jedni 
fą, ktorzy; acz widzą, że fię w nich namiętność 
iaka wzmaga, a częlło za granize rofiropności 
wybiega, za nic to fobie maig, bagutelą, fra. 
faka fądzą, z nagła porwanym w prędce ue 


ftaiącym rownaią wichrem.  Quid efi modis 
cum? 
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cum? Co toieft? mała rzecz ieft, modicum. 
Drudzy fą, ktorzy, acz w popędzie namiętno= 
ści fwoich uznaią naganny nieporządek , y 
przewiduią wynikające: fzkodliwe przygo= ` 
dy, atoli niedbalftwem zwyciężeni, niechcą 
walczyć z namiętnością, boią fię naprzykrzyć 
fobie, a zafinucić młodości fwoiey, chcieli u- 
niknąć tey przepowieści contri/łabimini. Prze: 
ciwko tym oboygu, mowić mi należy: w 
pierwfzych złe mniemanie zchańbić, w drus 
gich mniemane zafmucenie pociefzyć. Niech. 
że iuż będzie według tego rozporządzenie 
kazania. W młodym Chrześcianinie, panuią- 
ca namiętność: nie ieft małą rzeczą, nie ieft 
frafzką, bagatela. Quid eft guod dicit modi- 
cum? Część l, 

Jeżeliby młody Chrześcianin miał iaką 
trudność w przeciwianiu fię poczynaiącey, w 
fobie panować namiętności, tedy ta trudność 
ich pełna pociechy, żrifitia uefira vertetus im 
gaudium, Część II. Ad M.D. G. 


Część I. 
Roiakie złe, zaifie niemałe, poczynaiąca 
wolno panować w młodym Chrześciani- 
nie namiętność prowadzi za fobą, alboli tu- 
dziefz niefie z lobą. Młodego saypierwey 
Chrześcianina przyprawwie, o rozmaite nie- 
befpieczeńltwa; gdy z nim w dalize lata 
D 4 idzie 


14 KAZANIE 

idzie, panowanie fwoie czyni niezwydieże: 
nym nieprzekonanym ; po tak nbefpieczo- 
nym, panowaniu (woim, w refzcie wyzuwa 
go zifloty człowieka, z padobieńfiwa Chrze. 
ścianina, to jet, z pomiędzy ludzi rozu. 
mnych włącza, od Chryftufa cale oddala, 
To troiakie złe, ta troiaka przyczyna, iekOŻ- 
kolwiek uważana nad zamiar dofłateczna ieft, 
ku zchańbieniu owego lekkomyślnego zdania, 
iż namiętności w młodych poczysaiące pae 
nować fą małą rzeczą, bagatela, frafzką, Wea 
zimy te przyczyny na rozgryzienie czyli uwa 
ge fzczegulnieyfzg; każdego wieku człowie- 
kowi, frzedniegoli, podefziegoli, paflya ieżeli 
fię w nim zaimoże, fzkodliwa ieft, ale ieżeli 
w młodym panuie, iemu faie fię okazyą bli- 
fką rozmaitych niebefpieczeńfiw;* Qycowie 
Święci chcąć opifać paflyą w młodych panu- 
iaca, y w człowieku frzedniego lub pode- 
fzlego wieku, popęd fwoy okazuiącą, biorą 
podobieńfiwo od czarta panuiącego nad cias 
łem ludzkim. Co fię dzieję w ludziach opę» 
tanych, ale patrzcie iskie w tym famym ro- 
zrożnienie czynią. Namiętność popędliwą w 
ezłowieku frzednim, lub podefzłym rownaią 
dó owego czarta, ktory trapił Saula, a gdy 
Dawid począł na arfie grać, tedy on przefła- 
wał trapić: guandocungue fpiritus malus ayri- 
piebat Saul, Dayid tollebat citharam €7 per-e 

¡cuties 
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guttiebat manu fua © refociliabatur Saul, ile 
razy duch zły porywał Saula, ku udręczeniu, 
Dawid brał fẹ do arfy y ręką (wcią, grał, a 
Saul miał ochłodę , w utrapieniu. Namię- 
tność panuiącą w człowieku młodym poro- 
wwnywaią do owego fzatana o ktorym pifze 
Łukafz5,iż on wfzediz” w pewnego mlo- 
dziana nayokrutniey fig znim obchodził, fo- 
wa fa Oyca żalącego fię przed Jezufem. na 
nędzę Syna {wego , Ubicunque apprehendit 
eum, allidit, jrumat, fividet dentibús, €7 are- 
fiit, frequenter eum in ignem ET aquas mittit 
uł perderet cum. ( dzieżkolwiek go zachwwy- 
ci, oziemię rzuca y biie, pieni fię, zębami 
zgrzyta, y ufycha: a częftokroć ww ogień go 
r iecie v w wodę, aby iak go zgubił. © po- 
dobieńfiwo! przygodne wielce, w ktorym 
rzecz Cała tak iaśnie wydaie fię iak w zwier- 
ciedle. Człowiekowi letniemu, acz przypa- 
dnie iż za podaną okazyą paffya ie w nim 
porwie y daleko ża granice porządney!|ro. 
firopności wybieży; wfzakże w prędce przy: 
chodzi mu uwaga, coż to ia czynię? widzę 
że źle czynię; przychodzi owa wiadomość 
z doświadczenia długiego zebrana, a iakie fię 
fłały przypadki przedtym w takowych oko- 
ficznościach przypominająca, w rez daiąca 
napomnienie aby fię co podobnego y teraz 
niefiało, przychodzi owo praktyczne prawie 

dło, 
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dło, pómagalące y okazuiące jak fię po- 
wściągnąć w namiętności iak zabieżeć rozu- 
mem ślepemu popendowi; to wfzyftko rozu 
hukałą namiętność, iak arfa Dawidowa fro- 
żącego fię w Saulu fzatana uśmierz, ieżeli» 
bowiem z woli Bożey com/onantia, czyli zgo. 
da dźwięku fron arfy taką dzielność na (zas 
tana miała; iakże som/onanłia, czyli zgoda 
obyczaiu ludzkiego z prawidłem rofiropno: 
ści, niema- przekonać paflyi? fkoro tylka 
ten dźwięk zabrzmi, fkoro fię tylko rozumney 
woli ta zgoda pokaże fię, iakażkolwiek nas 
miętriość będzie, bądź gniewu, bądź pychy, 
bądz zazdrości , bądź ciekawości, bądź lubie- 
Żności; upadać mufi: a człówiek doyrzałe- 
go rozumu -y doświadczenia famego fiebie 
zawftydziwfzy fię, iak nayprędzey za grani- 
ce figę cofnie z ktorych nieporządnie wybie» 
żal. David percutiebat citharam ET reftcillam 
batur Saul. 

Przeciwnym fpofobem fądzić y mowić 
trzeba o człowięku młodym, w ktorym pa- 
naia namiętności; fkoro go namiętność roz- 
hukała porwie, niefie go iak owa nawałność 
po złamanym mafzcie, okręt, aby na fkale 
morfkiey rozbiła; albo żebym fię trzymał 
podobieńftwa od Qycow Swiętych danego, 
śmiecie go iak ow czart Ewangeliczny mło» 
dziana w rozmaite niebefpieczeńft wa | ika 

8: 
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y'dufzy aby go y docześnie y wiecznie zruy- 
nowała, in ignem EF agnam mittit eum fre- 
quenter ut perderet euni. Racya tego ieft, 
bo człowiek młody nie ma tego rozfądku ` 
jaki ma człowiek letni; bo człowiek młody 
niema doświadczenia niefzczęśliwych przy- 
god w okoliczności nieutrzymanych paflyi, 
jakie doświadczenie ma człowiek letni, bo 
człowiekowi młodemu trudno iefł ułożyć fo- 
bie prawidło praktyczne, bez ktorego w o- 
kolicznościach gwałtownych niemożna fobie 
radzić: gdy tedy żadney niema tamy, a ma 
popęd od namiętności, rozhukałey,! oślep w 
niebefpieczeńftwo leci, z tąd ieft naymilfi 
moi że wielu' młodych w ktorych panowała 
paflya pychy, z pobudki himerycznego pun- 
ktu honoru na pojedynek uraziciela fwciego 
wyzywali, a tam firacili życie y doczefne y 
wieczne. Ztąd ieft że wielu! młodych, w 
ktorych panowała paflya gniewu, dla zu- 
chwałych pofięykow fwoich, na opłacenie 
życia fwoiego, ledwo nie całą fortunę łożyć 
mufeli. Z tąd ief że w wielu młodych pa» 
nowała błędna lubieżność, fkazili zdrowie 
fwoie, nadwerężyli maiętności, a wielką fro- 
motę imieniowi uczynili. Ztąd ieft że wielu 
młodych w ktorych panowała ciekawość, 
czytali zakazane Xięgi, a z czytania ich napi- 
wizy figę iadu heretyckiego, fercem y umy» 

fem 
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fem Jezufa Chryfiufa odfiąpili, acz imie ü- 
snarie Katolikow na fobie nofzą. © ruino 
iakoś wielka! ydicunque apprehendit eum, allis 
dii eum, freguenter mifit emu tr ignem ut perz 
deret eum., Ale daymy, co profzę zaifiny 
przypadek poczytuymy, daymy że młodego 
Chrześcianina panuiące w gim namiętności o. 
niebefpieczeńfiwo wielkie mianowicie ‘cialo 
tyczące, ktore fame ma on w aprehenfyi, fku= 
tecznie nieprzyprawiły, Wfzakże być to mo- 
Że trefunkieim,iż okręt w burzy morfkiey nie» 
befpieczeńltw pełny ocaleie, niechże będzie do. 
tego okrętu podobny młody paflyonat. jużże 
przeto ieft befpieczen? iużżę przeto ma trys 
umfować? iużże on przeto ma pląfaiąc mo» 
wić z owym piśmiennym lbertyńem: guie 
mihi accidit trifle? y coż wi fię złego fralo. 
Zaprawdę powiadam wam, nędznikiem wiek 
kim ief ieżeli on w młodych leciech niebę- 
dzie misl; ftarania o ukroceniu nat iętności 
{woich, gdy wyniydzie z młodości. teyże fá- 
mey naimigtności niewoloikiem będzie, a w 
dalfzych. lecięch tey. namiętności panowanie 
Ranie ię niezwyciężonym, nieprzekonanym. 
Mowię naypierwey, uważaycie co mowię; 
mowię iż. namiętność % młodości nieukro- 
cona, taż lama w dalfżych lęciech nad czło- 
wiekiem panuie, Adoleftenc juxta viam Ju- 
am etiam cum fenuerit uon recedet ab ea, fos’ 


twa 
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Ducha Bożego. Mlody według drogi 
chodzący, acz (ię ftarzele, nieodfłąpi 
drogi (woiey. Jakaż to droga mł*lego? Dro- 
ga młodego, ieft namiętność iego, za ktorą 
ferce płoche rado idzie, Wlzakże droga Kai- 
mewa na ktorą Bog iść zakazuie: im viam 
Caim ne abiiritis, ieft zazdrością okrutną, 
ktorą fię uwiodł przeciwko Ablowi. Wfzak- 
že ielfzcze kaznodzieia Pańfki, ftrofuiąc mło- 
dziana za namiętnościami ferca idącego, mo- 
wi: letare juvenis€7 ambula tm viis cordis tui, 
Siite quad ommbus his adducet te Deus in jedi- 
cium. Ciefz fię ciefz młody, chodź iakci (ię 
podoba, według drog [etca twego, ale wiedź 
o tym, że cię Bog zato wizyfiko na fąd {woy 
firalzny przyprowac dzi. A ieżeli droga mło- 
dego ieft naniiętność, mowię tedy w iakiey 
namiętności byłj młody, ieżeli iey niefiarał fię 
w młodości ukrocić, w takiey namiętności, 
pod panowaniem teyże namiętności, y w 
dalfzym wieku będzie. Był pylzny z młoda; 
namiętność pychy obyczaiem iego będzie rzą- 
dziła; był gniewliwy, taż pallya w dallzych 
latach nim będzie M E toż mowić o in- 
nych namiętnościach, nigdy niefprawdzi na 
fobie tow Bofkich: domingberis illis, będziefz 
panował nad namiętnościami twoieimi; ale 
raczey będzie z zawize niewolnikiem panuiącey 
namiętności, mom recedet ab ca. 


Rze- 
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Rzeczecie: Młodość przeydzie, toć y na» 
miętności, ktore w młodości fię wydawały, 
przeyść y przeminąć mufzą. Pozwalam że 
młodość przeydzie ale na to nigdy niepozwo- 
lę, aby namiętności, ktore w młodości pano- 
wały, w dalfzym wieku panować przelława: 
ły. To pewna że niektore namięrności w pe- 
wnych okolicznościach panujące, gdy te oko» 
liczności miiaią y namiętności panować prze- 
ftaią. Naprzykład panuie, nad chorym czło- 
wiekiem niecierpliszość w chorobie, choro- 
ba minie, niecierpli wość panować przefłanie, 
Pannie nad kim zbyteczny fmutek y boiażń w 
okoliczności, iakiego przyfzłego niefzczęścia , 
niechże fię przeminą okoliczności, a wiado» 
mość przyidzie, iż niefzczęście, Ktore bydź 
miało, niebędzie, boiaźń y fmutek ufłanie. 
Ale figę rownie mowić niemoże, o panowa- 
niu paffyi w młodości; choć młodość prze- 
minie, też, fame paffye będą panowały, ktore 
w młodości panowały. Na wam chcecieli 
przyczynę tey roźnicy; bo gdy choroba prze- 
ftaie, przefłaie to co pabudzało niecierpliwość 
gdy fię odmienia przyfzłe niefzczęście, iuż 
niemafz tego co pobudzało bojażń y fmutek, 
namiętność więc mufi fig ucifzyć, ufpokoić, 
oma bowiem podobna do pfa iak mowią a 
fcetowie; poki ief ten, ktory fig z pfem drae 


Źni, poty pies fzczeka y porywa fig, ten odey= 
dzie, 
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dzie, pies zamilknie. Zaś chociafz młodość 
przeminie, co pobudzało w młodości paflye 
by fig porywały nieporządne, to nieprzemi- 
nie, owfzem bardziey fię, iefzcze to pomno- 
ży. W dalfzym wieku będzie więcey okazyi 
wzbudzeiących pychę, więcey będzie okazyi 
wzbudzaiących zazdrość, więcey będzie oka- 
zyi wzbudzaiących gniew . więcey będzie 0- 
kazyi przy więklzey wolności, prowadzą- 
cych do lubieżności. Niechże mi nikt niemo- 
wi, młodość przeminie, więc y paflye pa- 
naiące w młodości przeminą, adole/tens ju- 
xta viam fuam cum fenuerićt non recedet ab 
ta. To gorlza Chrześcianie moi, że nieu- 
ktocone w młodości pafłye, nietylko w dal. 
fzych latach panować będą, ale panowanie 
ich {tanie fig nieprzekonanym , nieczwyciężo- 
nym. Z laty bowiem urofną , nabiorą fiły, a 
iakże w ten czasie zwyciężać? jakte fię poty- 
kać w ten czas gdy dziecko urośnie w Ol. 
brzyma, iak w ten czas przefkoczyc, gdy firu- 
myk za wezbraniem wody zamieni fię w rze- 
kę? iak w tem czas złamać, gdy drzewko mło- 
de zgcubieie, w dęba fioletniego?  Niebę. 
dzielz moy Chrześcianinie Samłonem, abyś 
Lwa tego zabił niebędziefz Dawidem abyś 
tego niedźwiedzia rożdarł, Wiem co mi na 
to rzeczecię; prawda Że namiętności z laty, 
wzraftaią y mocnieią , ale też człowiekowi z 
laty przybywa rozumu, rolłcopności, wiado. 

mo- 
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mości, doświadczenia; temiż człowiek oręża- 
mi wfpomożony, niema panuiącey przez Wy- 
ciężyć namiętności? O gdyby! o gdyby pra- 
wda to było, co mowicie, oiakbym ia rad 
żebym na to wam nie mogł odpowiedziec, 
a publicznie być od was przekonanym. Ależ 
bo lituiąc fig nad nędzą pafiyonata mowię, 
inaczey fię ma rzecz. Prawda tożć człowiek 
paflyonat z laty, nabiera rozumu wiadomo- 
dci doświadczenia; nabiera rozumu tn/łafń, 
wiadomości w-hiftoryach. doświadczenia w 
Ekonomii, rofiropności w fprawowaniu in- 
tereflow , niezapieram tego, pozwalam na 
to, aleto, mowię, a co mowię powtarzam, 
w tych rzeczach, „w tych okolicznościach, 
ktore fię Ściągaią do namiętności panniącey 
iego, ani rozumu, ani wiadomości nienabę* 
dzie, tak będzie zawlze fdził, iak przedtym 
według oaflyi fądził. Paffya iego będzie pra- 
widłem iego, regułą iego, tworzeniem czyli 
formą wfzyfikich rozfądkow iego5 iako po- 
ki między okiem y objećtuim jakim widzial- 
nym, naprzykład tą ścianą pośrzodkuie czer- 
wone fzkło ta ściana oku czerwoną fig wyda- 
ie, ani oko widzieć ią inaczey może. tylka 
czerwoną. Tak do pokiey pantuiąca trwa nas 
miętność, do poty rozum nią przyćmiony; 
nie tak poznaie, iakby miał poznawać, ale 
tak fądzi iak mu paffya pokazuie , fądzi źle 

omyl- 
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omylnie, przewrotnie. Ani mówcie: ma to 
ieft rozum, aby to omamienie fswoie odrzu- 
cil człowiek, aby to lzklo ofzukuiące , odda» 
lil, aby te błonę zafłaniaiącą odiął. Ja odpo» 
wiadam wam człowiek, ktory ad młodości 
nieukracał paflyi fspoich, w dalfzym wieku, 
niema na to famo rozumu, aby poznawał 
pafiyg y natniętność (woię. Jakże fię wa z 
nią potykać? iak fię ma zwyciężać? Pychę on 

qlew za gorliwość, okrucieńe 


aowanie fortuny, 
a ądrość, lubieżność, za przyjażń ma y poczye 
tuie. A przy takin zdaniu Jego utwierdza fi 
panowanie namiętności , wzmaga fię niewola 
ad fwobodną wolą, y nadzieia upada, Wye 
bicia fię z tego zinyślnego iarzma; bo W taa 
kowym człowieku iuż fię, (czego fig naybare 
dziey Chryfłus warówać każe) inż fig świa» 
do zatnieniło w ciemności, lumen tenebre , à 
zajtym wfzyfikie rady, rozmyfły, zdania, przed 
figwzięcia. według ciemności, to ief według 
ślepsy paffyi: etiam eum femuerit non pecedek 
abea. Y gdybyć na tey niefzczęśliwey hie- 
woli dolyć było. Ależ bo fkoro panowanie 
naimiętności niezwyciężonym fię fłanie, to 
nayokrutniey wykonywa nad człowiekiem, 
nad co gorfzego być niemoże;, wyżuwa go 
E z iflg 
X. Kafpra Balfama Tom AL 
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z ifłoty człowieka, wyzuwa z podobieńftwa 
Chrześcianina, y Bogu y ludziom obmierzłym 
czyni. Wiecie co namiętność panuiącey py- 
chy uczyniła z Nabachodonozorem, oto ferce 
iego tak (kaziła „że fię niezdawało ludzkie; ale 
dla tych fantafinatow, czyli ślepych popen- 
dow, ktoremi fię rządziło podobnievfże było, 
do ferca beftyalikiego. Cor ejus ab humano 
commutetur, cor feræ detny ei, pofzła z tąd 
miana, iż między ludźmi być niechciał żadną 
miarą, alel fig wydzierał między beftye, y mię- 
dzy niemi fiedm lat miefzkał. Coś podobne- 
go namiętności, y takie y tym [podobne z lu- 
dźini manie czynią, gdy nad niemi panowa- 
nie weżmą, acz tego niemafz, żeby ci ludzie 
między, bellyejuciekali, y| tam z niemi prze- 
bywali, ale to ieft między ludżmi zofłaiąc, nie 
ludzkie, ale beftyallkie prowadzą życie, bo w 
tych okolicznościach, ktorych paffya tyczeł 
nierządzą fię rozufoem iak ludzie, ale za-śle- 
pym namiętności popendem, idą iak beflye: 
y częllokrać frożey, okrumiey, fromotniey, 
pofłępują fobie, aniżeli beż rozumne befłye; 
vo uważył w tedinym Chtyzofiom:S. w Hos 
fgorlii 38. na Mateufza; jeroctjjima beflia ine 
piros efe |: kowych ludzi, między lü“ 
dzie policzać? Ludzie prości od nich ucieka- 
iĝ, fak od zwierzow dzikich, ludzie politye 
czni iacyś iacy oni fą choćby atheufzami byli, 

do- 
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dofyć że fą politykami, brzydzą fię niemi, 
fzydzą z nich; fztuka a bowiem wielkięy 
polityki, mieć paflye wfzyfikie zewnętrznie 
(cożkolwiek bądź ofłatnie wewnę rznym) 
ulkromione, ufpokoione . Dopieroż iak takoa 
wych ludzi, połączać z Chrześciany z politya 
kami Katolickiemi, u ktorych ma być ćwie 
czenie, nie tylko zewnętrznie ale wewnętrze 
nie pofkcamiać y podbiiać paflye; ktorzy 
tym fię rządzić imaią, co mowi Paweł do 
Ephezow, a żeby od, żadney namiętności nie 
mieli hazwifka: nec nominetur in, vubis. Ale 
lię tylko od famego Chcyfłufa miano wali: am- 
bulate ficut Chrifus ludzie zaś nad ktoremi» 
zdawna wzięła gorę panuiąca namiętność , 
imię od namię:ności wzięli. Uważcie bowiem 
tego antonomua/łice nazy waią pyfznym, tego 
gniewliwym, tego fprośnikiem nieczyllym, 
tego obżercą , tego marnotrawch, 2 kądże fig 
te nazwifka wzięły? Fundament nazwifka: 
panuiąca paffya. Przeciwnie Chryftus Pan u 
nich mec nominetur, nie fa bowiem uczelini- 
kami Chrylłufowey pokory, Chtyfłufowey 
lagodności, Chryfłufowey czyftości; Chry.» 
ftafowych inaych enot, iakże ich policzać z 
Chcześciańfkiemi ludźmi, z Chrześciańfkiemi 
Katolickiemi politykami, oni fa ochydą Ka- 
tolikow, wynifzczeniem obyczaiu Chryfłufow 
wego, pogorlzeniem wfzylikich. Bierzcie te 

Ea foa 
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fobie mocno w głowę, wy ktorzy poruczo- 
ne młodzieży Chrześciań(kiey wychowanie 
macie, abyście w nich na paffye, ślepo po- 
rywaiąc fig y daiące znać o przyfzłych fku- 
tkach fwoirh pilnie okoj mieli, a rofłropnemi 
fpofobami te ifkierki <v nich galili, ząbiega- 
iąc przylzłemu pożearowi, uważaycie y wy 
młodzi Chrześcianie, ktorzy wyfzliście z do- 
zoru, ale niewyfzliście z młodości, iak fię 
macie ćwiczyć w tym to zbawiennym boiu. 
"Tac iet naycelnieyfza (ztuka wafza, ten ieft 
ndy wfpanialfzy dowod kawalerfkiego ferca, 
zwyciężać namiętności (woie, infzych polity- 
cznych ćwiczenia nabydź możecie w dal- 
fzych leciech, ale ieżeli tey fztuki nienauczy» 
cie fię, fprzeciwiać fię hóroicznie fkłonno- 
ściom fwoim, nigdy iey nie będziecie mieli, 
odrzućcie to błędliwze mniemanie. Co to ieft 
paflya? rzecz mała, bagatelna. Jak to rzecz 
mała? ktora was o wielkie niebefpieczeńttwa 
przyprawia, iak to mała rzecz, ktora was w. 
dalizym wieku niewolnikami wiecznemi czy= 
ni. Ktora was y ludziom y Bogu chydzi, iak 
to mała? Wielka zaprawdę y wielkiey po- 
trzebuie od was ufilności, ktorą powinniście 
z ochotą podeymo'wać, ieżeli cokolwiek ba- 
czności macie. 


Część 
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Część. 1I. 


z 

Edna podobno rzecz ieft, ktora «was odra= 

ża od zachwalonego ćwiczenia. Boicie fię 
podobno byście uflawiczną walką, z namię- 
tnościami fwoiemi, młodości, walzey nie- 
fkwafili. Upewniam was, ieżeli iaką tru» 
daość w tym to boiu poniefiecie, ta trudność 
zamieni fię wam w wielką pociechę, bo pod- 
jęcie tey trudności w młodości, ief pozyfka= 
niem, wielkiego dobra o ktorym przepowie: 
dział Jeremialz: Bonum ef viro cum portave- 
rit jugum ab adoleftemtia fua. Dobro iefl Mg- 
żowi, ktory od młodości fwoiey dźwigał ia- 
rzmo. Coż to za iarzino? iarzmo! fłodkie, ia- 
ramo Chryftufowe, jugu Chrifli zależące na 
tey pracy, ktoraiefl około zachowania Przy» 
kazań y namiętności zwyciężania. Jakież to 
bowiem dobro? Bonum? Dobro troiakie 
przeciwne trojakiemu złemu , ktoremu pod- 
padaią niewolnicy namiętności, iako fię wyr 
Żey rzekło. Wolność w młodości od wfzel- 
kiego niebefpieczenfiwa, wolność w dals 
fzym wieku od niewoli bydlęcych pafyi, w 
refzcie fzacunek u ludzi yu Boga. , To tros 
jakie dobro Chrześcianin pozyfknie, ktory od 
młodości ftara fię uksacać, pafiye poczynaiące 
w fobie panować. Co za pociecha młodego 
Chrześcianina, gdy on namiętności fwoie u» 

E 3 kro» 
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krociwfzy, obaczy fię dalekim od niebefpie- 
czeńftwa wfżelkiego. Przypomniycie fobie 
Tzraela fkoro on wyfzedł z morza, obaczył na 
brzegu wyrzucone Egipcyanow trupy, tych 
famych Egipcyanow, ktorzy w pogon fzli aby 
go-w niewolą furową zachwycili, o iak fię 
on ciefzył; y to famo że widział umarłych 
nieprzyiaciał fwoich,to go do pociechy pobu: 
dzało. CzytaycieRozdział XV. Exodu iak to 
tam wefołe śpiewania y okrzyki były. Taż 
fama radość ofiągnie ferce młodego Chrze- 
ścianina gdy obaczy nieprzyiacioł (woich, to 
je namiętności fwoie, ktore go ścigały aby a 
niebefpieczeńftwo zdrowia, życia, fortuny, 
fawy, poczciwosci,bonoru przyprawiły. Sta- 
graniem fwoim umartwione iftne Fgipcyanow 
trupy; to go zapewne pobudzi aby wychwalał 
z radością Boga: Cantemus Domino. Co zapo- 
ciecha iefzcze Chrześcianinowi: gdy on wy- 
fzedłfzy z młodości, obaczy fię, fwobodnym 
od wfzelkiey niewoli zinyślney. A zafz ten fię 
nieciefzy, ktory wyciekłfzy z Tureckiego Po- 
gańca niewoli, befpieczny iel} wolności fwa» 
iey, a niewola namiętności gorfza iefi od Tus 
reckiey ; tamta ciało gnębi, ta Dufzę gubi, tam 
ta na rozuin y wolą panowania niema. Ta ro. 
zum zaślepia, a wolą zatwardza; tamta łańcu. 
chy żelazne wkłada, ata do kaydan wiecznych 
zaprowadza; według owych fow Salomona 

Ple- 
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rzeczonych o niewolniku namiętności» fequi- 
tur quafi agnus lafciviens EF ignorans quod ad 
vincula fłulius trahatur. Taż twoboda pezna- 
na y belpiecznie ofiggniona, niema ciefzyć 
Chrześcianina? niemalz to ciefzyć Chrześciani» 
na gdy poznaie prawdę bez obłudy, pragnie 
porządnie, czyni rofiropnie; gdy mu trzeba 
użyć paflvi, gniewu naprzykład, używa ey 
tyle ile dekret rozumny przepifoie woli, a nie 
tyle ilebyi namiętność pragnęła „ a we wfzyfł- 
kim tak lię ma według ftanu |szego wewnętrz- 
nego, iak Salomon nayinędr(zy, według Kro- 
leftwa, ktorym z podziwieniem wfzyfikich 
rozporządzał. Co wrefzcie za pociecha Chrzę- 
ścianinowi, wolnemu od niebefpięczeńfiwa, 


: 


wolnemu od niewoli namiętności fw oich, gdy 
uważy ten fzacunek „w ktorym go ludzie ma» 
ią, to błogofławieńfiwo, ktoremu Bog. gotuie, 
ludzie nawet infzey wiary, człowieka w pae 
fyach umartwionego fzacuią. Ludzie Chrze- 
ściańfcy buduią fię z niego, miła. z nim ro- 
zmowa, miłe pożycie, włzylcy go chwalą, 
wfzyfcy kachaią, nikt do niego nic niema, ka» 
zdy mu dobrze życzy; w radzie roflzopny, W 
fądzie (prawiedliwy, w przygodzie czuły, w 
rozrywce: wefołyj; wfzędzie iedęn, wfzędzie 
podobny fobie. Jakie zaś Bog błogofłaszień- 
fwa mu gotuie, z.tych fow poznać: K incese 
ti dabo wanna abfconditum, €7 calculum candis 
E4 ` dum, 
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din, E? in calculo nomen novem: Lwycigżaig- 
cemu dam inannę zakryta, to iefł iak wykła- 
daiz u Korneliufza Oycowię SS, zwyciężsiące- 
mu namiętności dam pbokoy y pociechę w 
fercu; Dam żnak biały, to iefł pomnożę ła. 
ike poświęcającz, ktora czyni kandydatem 
człówieka do wiekuifiego Wrónu. a iak inf 
przydaią, dam mu fpofobność y godność 'do 
wfzelkiego dofłoieńftwwa, dam iefzcze przy 
tym znaku, imię nowe, to ief ffawa fię iega 
rozkrzewi u ludzi, a w niebie urośnie chwa 
ła iego, Zaprawdę wielka przyczyna radości, 
y pobudka do żwyciężenia namiętności: Bo. 
mum viro fi portauerit jugum ab adolefcentia, 
dobro wielkięmężowi,ktory od młodości ćwi. 
czył fię w iarzmie Chryflufowym. 

A gdyż fię tak rzeczy maią; uczyń młody 
Chrześcianinie przedfięwzięcie tego, chwale: 
bnego ćwiczenia. Mafz pobudkę do niego 
z troiakiego złego w ktore cię pafya nie ukro- 
cona w prawuie, pierwyfze złe niebefpieczeń: 
fwa rozmaite; drugie złe, niewola niezbyta, 
trzecie, firata y ludzkiego y Chrześciańfkie. 
go Imięnia, Mafz iefzczę pobudkę do niego 
z trolakiego dobra, ktore za ukrocenie:n na. 
tmiętności niepochybnie poydzie; pierwize 
dobro, Wolność od hiebefpieczeńfi wa, drugie 
fwoboda od okrutney niewoli, trzecie zyfk 
Terca ludzkiego y Bofkiego. Także to wielkie 

złe, 


Na Niedzielę 3. po Wielkiegnocy T 
złe, to wielkie dobro, małey u Ciebie appre- 
henfyi będzie, że fię nim pobudzić niedafz! 
O iak niefzczęśliwy, ktory podpada teinu. złe: 
mu! © isk fzczęśliwy kto dziedziczy to do- 
bro? Kto zaś daie wolność namiętnościorń 
fwolm, podpada temu złemu, kto ufiłuie o 
ukrocepie namiętności fwoich, ofiąga to do- 
bro. Mafz rozum moy Chrześcianinie dany 
tobie od Boga, obierayże co iel lepfzego , 0- 
bierzefz dobrze, ieżeli poftanowifz namig- 
tności twoie łamać y zwyciężać fkutecznie . 
Chcefzli odemnie ku temu ćwiczeniu pomo 
cy praktyczney. Dali Pan Chryfłus, wfpo- 
mogę cię dalfzym kazaniem. Teraz zaś O- 
świadcz fię Jezufowi twojemu; moy Swig- 
ty- Panie, nie tak to złe, ktorą Z zaniedbae 
mia natniętności panuiących idzie, ani to do- 
bro, ktore z zwyciężenia namiętności Wy- 
mika, pobudza mię, do tego Swiętego éwi- 
czenia iak przykład życia twego, ktore ie 
całe iedyną nauką martwienia namiętności. 
Dla tego Paratum Cor meum. Gotowe ferce 
moie Panie moy, gotowe ferce moie do 
ćwiczenia tego. Day łafkę rozumowi y woli 
moiey, a ta łafka niech nie będzie we mnie 
prożna, ale raczey niech mi pomoże do 
vkrotenia nieprzyjącioł wewnętrznych, 4 
fkutecznym uczyni mię naśladownikiem, nau- 


ki życia twego, Amen, 
KAZA- 
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O fkutecznym  fpofobie otrzymania 
zwycięftwa nad namiętnościami 
przyrodzonemi. 

Princeps mundi jam judicatua eft, habeo 
cj A I LĄ 5 
multa vobis dicere, fed.noń poteffis modo 
portare cum autem venerit fpiritus werita- 
tis. docebit vos omnem veritatem. Joan 16. 


N Owiłemm przefzłey Niedzieli o powinno- 


ści, Ktora mładych Chrześcian obowią- 
zuie a żeby oni zaraz od pierwiafikow życia 
fwego rozumnego z namiętnościami fwemi, 
ktorych w każdym człowieku wielka iefl gro- 
mada, toczyli woynę; ażeby ślepe popędy 
lamali, wolności im niepozwalali. A zachę: 
caiac ich, do wykonania tey powinności, d wo: 
iaką pobudkę dałem ; iedną pobudką było to 
złe niezmierne, ktoremu młody poddaiący 
fię namiętności podpada, drugą pobudką było 
to dobro,ktore walczący z namiętnością Chrze« 
ścianin młody pozyfkuie. Y zdało mifię w 
Chryftufie Jezufie, że wielu te pobudki nale» 

; życie 
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życie zważywizy, walkę Z natniętnościemi 
przedlięwzięli ; atoli poźądali odemnie Ipofo- 
bu, iak go w fzkole duchowney zowiem pra- 
ktycznego , Za ktorymby woóynę toczyć,y do 
zwycięltwa przyjść mogli; wielce fprawie: 
dliwe to ich pragnienie ofądziłem ; a dofyć 
uczynić iemu przyobiecałem. Dla tego ni- 
nieyfzego kazania rzecz cała jeft, okszać fpo- 
fob fkuteczny do otrzymania zwycięlt wa nad 
namiętnościami. Nauka ta nietylko młodym 
potrzebna iefi,ale wfzyfikim pożyteczna wiel- 
ce. Czyni mi do niey witęp, pofłępek Zbawi- 
ciela nafzego Jezufa|Chryfula, w dzifieyfzey 
Ewangelii; napominaiąu on Apoftoly fwoie 
do zwyciężenia świata y zawfze walecznego 
z nim fię potykania, dwie rzeczy im opowia- 
da pierwiza iż Xiąże świata, to ielł fzatan, ieft 
ofądzon y przekonan. Princeps mundi judi- 
catus. Druga iż mieł na nie zefłać Ducha Nay- 
świętfzego, ktoryby ie nauczał wlzyfikiego 
cokolwiekby do zwyciężenia świata potrze- 
boe było: cum venerit docebit vos omnem ve- 
vitatem. "Vo zapewne powiedziawfzy każe 
być Apoftołom dobrego ferca y ubefpieczo- 
nego, O zwycięftwie confidite, ego wici mum- 
dum., Na podobieńftwo Jezufa Chryflufa, y 
wam Chrześcianie dwie rzeczy przełożę, za 
ktorych zachowaniem, obiecuję wam zwy- 
cięfiwo mad domowemi nieprzyiaciołmi nar 

mię- 


rzecz całą opowiadam, y podział 
naliępuiącey tzynię mowy, 

Chrześcianin chcący prowadzić woynę 
z narbiętnościami fwemi, ma fig naypierwey, 
a koniecznie potykać z tą namiętnością, ktora 
w nim między infzemi naymocnieyfza, panu- 
iąca, pierwfzeńftwó trzymaiąca, Śrinceps 
mundi judieatus efl. Część I. 

Aby lig Cbrześcianinowi powiodło prze- 
ciwko temu mocnemu nieprzyiacielowi, nau- 
czę go z daru Ducha Bożego, iak (ię powi- 
nien do tego boiu ufpelobić, fpiritus doces 
bit veritatem. Część I. 


Cześć I. 


é 

Ewna rzecz iż każdy człowiek podpada 

namiętnościom rozmaitym, a ich nierząd, 
zamiefzanie, rokofz, rad nierad czuie w fobie 
ten iet albowiem fkutek pierworodnego 
grzechu. Pewna.yto że każda namiętność 
byle fię wzmocniła panować może, co owym 
pokory fwoiey aktem dobrze obiaśnił Swięty 
Bernard z Klarewallu. V endicat im me fedem 
averitią luxuria cepit dominari, Juporbia U wić 
elje rex, jaGiantia dicit, ego regnabo. Dobiia tig 
w dufzy moiey Tron łakomftwo, nieczyltość 
chce panować, pycha życzy fobie być Kró- 
lem, a prożność chlubnić mowi ia "RE kred 

owa. 
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lowała, "Wilzakże dziele (ię pofpolicie „iż w 
człowieka iedna ief tylko namiętność, * ktora 
między ianemi gorę bierze, y między inue- 
mi panuie. W Jedny m panującą npamiętno= 
ścią iel gniew, w drugim panuiącą palya 
nieczy Rość, w innym panuiącą paflyą cieka- 
wość; toż mowić . o innych. Nieprzec zę ia 
żeten człowiek w ktorym iedna pannie na 
miętność, czuie on `popędy rożnych namig- 
tności, atoli iedney tylko namiętności ma być 
przeczytane panowanie. Dla czego profzę 
was chcieycić wyrozumieć, co toiefł panują. 
ca natniętność, byście znać przez nienoleżyte 
iey rozumienie pożytku niechybi li. Sądzę al- 
bowiem, iż rozumienie pożyteczne kazania 
mego żawifło od zrozumienia namiętności pa- 
nuigccy. Syed panuiąca ieli ta, ktora 
fig w człowiek zło Aeon a tak ima 
dzielny popęd że z ; ledwo nie zawfzs 
do grzecho w, mianowi żkich przypto= 
wadza. Panuie w człow u namiętność, 
gniewu, ie jedi ona ile rzzy fig porwie, tyle ra» 

ży, atbali cz zyprawia człowieka oprze- 
za, złe życzenie, Kczy wdę, honor: u, flawy 
bliciezo: Panuie w człowieku namiętność 


nieczyftey pożądliwości, ieżeli fię ona porywa, 
częfło, a ledwo nieżakaż żdym razem iuż do- 

browolnym «w myślach mięczyftych upodo. 
baniem, iuż przyzwoleniem, iuź. wfzeteczne: 


mi 
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mi rozmowami, już iakiemikolwiek fprofne- 
mi fprawami zabiia dufzę, Panuie w czło» 
wieku paffya hkomftwa, ieżeli ona, częlło to 
czyni, ahy człowiek, bez względu na przyka- 
zanie Bofkie y krzywdę bliźniego, nabywał 
dobra fwego.  Panuie w człowieku paflya 
ciekawości, ieżeli ona, częfło przywodzi go 
do tego ażeby fię dowiadywał' o tych rzeczach 
ażeby fłuchał tych rzeczy, o ktorych według 
Pcawa bofkiego y przyrodzonego, wiedzieć 
niepowinien.  Panuie w człowieku paflya 
pychy , ieżeli ona częfło a fkutecznie wiedzie 
go do pogardy bliźniego, do pofadzenia bli. 
źniego w wielkiey rzeczy rozmyślnie, bez fun- 
damentu rofiropnego. Co infzego tedz flu- 
chacze moi namiętności oburzenie, co innego 
namiętności panowanie, oburzenie namiętno- 
ści ma tylka złość nieporządku; panowanie 
namiętności, procz] nieporządku, ma złączone 
z fobą! czelle innych grzechow fkutki. To 
położywizy ku obiaśnieniu walzemu, mowię 
kto chce woynę toczyć, znatmiętnościami (wo. 
iemi, ma lig naypierwey, a koniecznie nay- 
pierwcy, potykać z namiętnością panuiącą w 
fobie. latencya takiego człowieka ief, uwa- 
żaycie co mowię. intensya człowieka, ktory 


chce z namiętnościami fwemi. wovnę toczyc, 

iefł troiaka, a żeby złe zwyciężył y wykorze- 

nil, a żeby dobrego toiefi cnot nabył, ażeby 
2 Bo- 
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z Bogiem fercem fwoim -ziednoczył fig; do 
czego każdy Chrześcianin obowiązan iefł dą. 
żyć. Zapowiadam wam, ieżeli on niepocznie 
naypierwey walczyć, z namiętnością panuią- 
cj, ani on zwycięży złego, ani(nabędzie do- 
brego, ani ziednoczy (ię z Bogiem. Na wam 
ścifig z tego fprawę; mowię kto niechce fię 
naypierwey potykać z namiętnością panuiącą, 
prożna iego woyna z namiętnościami, woyna 
bez tryumfu y zwycięlftwa. Przypomaiycie 
tu fobie dwa Pifma Swiętego przykłady, ieden 
z Xiqg Krolewfkich. Rozkazał Bog Saulowi. a 
Żeby woynę fłoczywfzy z Amalecytarni.wizy- 
fikich pozabiiał, żadney płci, żadnemu! wieko- 
wi, żadney rzeczy niefolguiąc, wlzyfiko wy- 
nifzczaiąc, wyfzedł na woynę Saul, ale lię we- 
dług rozkazu Bofkiego, nieobfzedł; zniofł 
nieprzyiaciela, ale Agaga rola Amalecytow 
w niewolą wziętego przy Życiu zoflawił, za- 
chował, y co było drogiego, pięknego. To 
tylko zgubił, zruynował, wynilzczył, co podłe 
o fobie inniemanie miało y w pogardzie byłę 
quid quid vero vile fuit EF reprobum demoliti 
fimt, odprawiwfzy to, fzedł do gory karmelu, 
a tam okazałości zwycięfkie, czynić fobie poa 
czął. | Coż rozumiecie, byłże on zwycięzcą 
Amalecytow, zaprawdę niebył; Samuel Ka- 
plan dowiedziawfzy fię od Boga, o pofłępku 
iego, wnet przyfzedi na inieylce mniemane. 


igo ' 
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go Tryumfu, a niepofłufznego Bogu gromił; 
Rozumiefz że wygrałeś? przegrałeś; rozu- 
mielz że panowanie twoie fawnym y utwjer- 
dzonym uczyniłeś? a oto fłałe$ fię złupiony z 
Kroleftwa: abjecit te Dominus me fit Rex. To 
rzekł{zy kazał przyprowadzić Agaga Krola: 
Oblatus eft ei Agag pinpvifimus EF tremens, a 
z rozkażu Bofkiego wnet był na części rozfie- 
kany, a tak fię nieco naprawiło zwycięfłwo. 
Przypomniycie fobie, drugi przykład z Xiąg 
Judythy. Holofernes Wodz Allyryśfki, wiel- 
ki y firafzny; ściągnął z niezliczonym woy. 
fkiem ku MiafluBetulii „na zgaębienie całego 
Izraela, niebyło fpofobu, a zatym y nadziei 
w Izraelu do dania odporu,tak mnogiey potę 
dze: z natchnienia "ofkiego Swięta rofiropna 
y godna Białogłowa Jadyta, po śmierci Męża 
{wego czyha Wdowa, pofzia do Obozu Afly- 
ryifkiego niedaleko leżącego; wraz z flużebną 
fwoia, ażeby blifkiey ruinie całego narodu 
fwoiego wedlug pczemożności zabieżała. Za 
daną okazyą Holofernefowi zafypiaiącemu, y 
piianemu, włafnym iego mieczem głowę ucię: 
ła y odciętą włożyła , «w torbę fygi fwoóiey. 
Wyfzły lzczęśliwie z Obozu do Miafła Betulii 
przyfzły; gdzie zwółanemu szfzelkiemu ludo- 
wi, flangwizy na mieyfeu wyźfzym Judyta, 
głowę Holofernefa odciętą; co było już Z 
wielką patrzących podziw: eniem, foż z wiel- 


ką radością, okazala: Æcce taput Bolofer- 
nis 
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nis Principis miliue Afjyriorum . Oto głowa 
Hermana woylka Aflyryifkiego. Coż rozu- 
miecie otrzy małaź ta BiałogłowaS więta, y rož 
zumna zwycięłt wo? przyniofła, ludowi fwo- 
jemu tryumf? Tak iet, a aieinaczy. Zwycię= 
żyła niezmierne woyfko: fkoro bowiem Afly= 
ryiczykowie obaczyli Wodza zabitego, szołać 
poczęli: una niulier hebrea fecit Confufionen 
in domo Regis Nabuchodonozor. jedna Biało» 
głowa zchańbiła Pano wanie Afyryifkie, y na- 
tychmialt pierzchnęło woyfko, alzrael idąc 
w pogon wielką mnogość uciekających, tru- 
pam położył, a wfzyfikie niezmierae ofiggnął 
łupy: Uważcie prolzę Chrześcianie, Saul ia- 
kościę w pierwlzey hiforyi ftyfzeli, tyle 
Amelecytow pozabiial, zniof cale wayfko, y 
nie tryumfował, W tey drugi hiftoryi fiyfzya 
cje, że Judych iednego tylko Holo ernefa zas 
bila a zwycięftwo otrzymała, y ttyua f Izraa 
elowi przyniofła. Coż tego za racya? Racyą 
fama hilłorya okazuie. Niezwyciężył Saul, bo 
zniofifzy żołnierza, Agaga Krola Amalecytow, 
przeciwko rozkazowi Bofkiemu zofławił, przy 
życiu. Zwyciężyła Judyth, bo panuiącego 
nad całym woyfkiem Holofernefa zabiła, acz 
Żżadńernu innema niefzkodzła: Etce caput 
Principis militie. 'Ye dwie hiftorye piśmien= 
ne, przedziwnie obiaśniaią, prawdę przedfię: 
wzZię: 
X. Kafpra Balfama Tom II. 
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wziętą, ił ten ktory z namiętnościami chce 
woynę toczyć, a niepoczyna od namiętności 
panuiącey, żadnego zwycięflwaty tryumfu nie- 
odaofi. Daymy że w tym panuie namiętność 
pychy, on tę pominąwłzy, biie przeciwko cie- 
kawości, ktera ieft w nim fłaba y łecno 
zwyciężona być może. Panuie w tym gniew, 
on go pominąwfzy, wykorzenia z fiebie na. 
miętność pofądzania bliźnich; ktora: bardzo 
rzadko y niefkutecznie fię "wnim porywa. 
W tym panuie paflya lubieżności, on 'ą pomi- 
nąwizy wykorzenia z fiebie łakom(two,ktore 
ledwo fię w nim odzywa. Czyliż on niepo- 
dobny do Krola Saula, ktory zoftawiwfzy 
przeciwko rozkazowi Bofkiemu, przy życiu 
Agaga Krola Ąmalecytow nad nędznym woy- 
fka pallvil fię ftekiem: guid quid vile fuit. da. 
moliti funt. Czyliż on zafłuży fobie na chiwa» 
łę ttyumfu?- nie nie, tak Saul tym famym 
przegrał, że Agaga przeciwko rozkazowi Bou 
fkiemu zofławił, tak y on zwyciężonym Z0- 
Raie; bo na coż fię ma profzę przyda, Że fię on 
pad Rabą palłwi namiętnością, kiedy go mo- 
ena za łeb bierze? na co lig pfzyda Że (rę bawi 
koio tey naimiętności, ktorą łacno przytłumić 
móże, a panuiąca tym czefem nabywa iły y 
w ściśleyfzą go niewolą w prawuie, Na co 
fię przydało E wangelicznemu fłudze, że oñ 
fabego wfpoł fuge dufił, a od pandae 

na 
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nad fobą był porwan, y do więzienia wtrą- 
con? Ktorzy fię tak ćwiczą, prożną podeymu- 
ią pracę, prożno czas trówią, y famych fie- 
bie ofzukaig, rozumieią że pofłępek „maią, a 
oni w drodze dobrega ćwiczenia, y kroku 
nieczynią: mowią poczniemy od namiętności 
małych, powoli przyidziem do zwyciężenia 
panuiących. Ja mowię ofzukanie w tym 
wielke, ieżeli' z famego początku odważenia 
fię na fłużenie Bogu, y poprawę życia, tyle nie- 
maią ferca, aby fię mocno rzucili na panuiącą 
natiętność, nigdy feria na to mieć niebędą, 
Wiemy bowiem z doświadczenia, że począ« 
tki gorącość rześwość y pilność maią, a da- 
ley wkrada Gę riedbalftwo, oziembłość y 
przeftanek dabrey (prawy. Chrześcianie moi 
chcesieli nad' namiętnościami tryumfować, 
trzeba koniecznie poflępować obyczaiem Jua 
dythv; ucięła głowę Holofernefowi, y całe 
woyfko zwyciężyła, choćby była zabiła (to 
żołnietzow, a Holofernefa, przy życiu za. 
Hawila, nigdyby była nia tryumfowała. Tak 
abyście nad namiętnościami zwyciąftwo mie. 
li, od panuiącey natmiętności poczynaycie, tey 
fię fprzeciwiaycie, tę martwiycie, a zwycię. 
fiwo nad wfzylłkiemi otrzymacie: Jub te ćrit 
oppetitus ejus EF tu dominabtris illius. Inaczey 
woyna bez tryuthfu. 

Nietylko zaś naymilfi moi miezwycięża, 
Fa nie- 
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niewykorzenia złego, ktory chcąc walczyć 
z namiętnościami, niechce fię naypitrwey po- 
tykać z namiętnością panuiącą, ale niech ma 
ito- zapewne, iż nic dobrego duchownego nie- 
pożyfka, niezgromadzi; bo coż może bydź 
rzy panuiącey natniętności dobrego, wyrok 
ieft jezufa Chryfłufa: mom potefi arbor mala 
bonot frublos facere, niemożę drzewo złe do. 
brych owocow wydawać. . Dym drzewem 
wola rozumna ieft, od niey bowiem wfzyfikie 
fprawy ludzkie, vy Chrześciańfkie iak owoc 
od drzewa zawify. Niechże te drzewa rozu» 
mne będzie zarażone fkażone namiętnością pa. 
nuiącą, czyliż można fpodziewąć fię z niego 
owocow dobrych? mowi Paweł;Swięty : Ra- 
dix omniwm malorum cupiditas eft; gdzie fię 
w korzeni panuiąca namiętność, pożądliwość 
tam wlzyftko żle, czyli wfzyftko złe czyni. 
Daymy że człowiek w ktorym pannie namige 
tność pychy, iałmużny daie, fławia Ołtarze, 
naprawia Kościoły, czy! ż ta maimiętność nie- 
fkazi wnim tych dobrych uczynkow proźno» 
ścią obmierzłą; tak iak fkaziła owe hoyne 
iałmużny faryzayfka pycha, Daymy to że 
człowiak w ktorym pannie namiętność gnie« 
wu, odprawuie furowe pofty, coż potym pos 
ście, kiedy on w nim ieft gorfzy, popędli- 
wfzy, zgryźliwzy, nieznośny. Day'my że czło. 
wiek ‘w ktorym panuie/namiętność lubieżno« 
SCI 
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ści idzie do Kościoła, codziennie Mfzy fucha, 
je przytomny na kazaniu. coż patym, ieft 
przytomny w Kościele ciałem , ale fercem , 
umyfłerń, tam, gdzie ma nieporządne przywią- 
zanie, a gdy ma objecłum ukochane przyto- 
mne w Kościele, y oczy y myśli y całą at- 
tencyg do niego obraca, od Boga fię odwro- 
ciwfzy y zapomniawizy o nim. Daymy że 
człowiek, w ktorym panuie, namiętność cie- 
kawości, modli fig, na Xiążkach czyta, roża- 
niec mowi, coż potym, kiedy ta modlitwa ani 
uwagi, ani pobożności niema, cały umyf cie- 
kawość zabrała y ferce zaprzątnęła. Dwie 
fą zprawy święte:przez ktore człowiek niety|- 
ko wychodzi z flanu niefzczęścia „ ale też 
wfłępuie do dofkonałości, fpowiedź y poży- 
anje Taiemnic Oftarzowych: czyli y te 
nsyżbawiennieyfze rzeczy, przez panującą pa- 
{ya fksżenia niebiorą ? albo. przynaymniey 
przefzkody do działania pożytkow niemaią? 
Gdy w kim namiętność iaka panuie, żadney 
fpowiedzi niemaiz , ktoreyby ona fkutkami 
fwemi nie napełniła, ona czyni: ażeby czło» 
wiek w iednefz grzechy wpadał, ona czyni 
ażeby człowiek po tylu fpowiedziach niepo- 
prawiał fię, ona czyni że fpowiednik rofiro- 
pnie powątpiwać poczyną, © prawdziwym 
przedfięwzięciu niby pokutuiącego. a {prau 
wiedliwie przedfiębierze nie dawąć mu, ro- 
Ly) Zgrze- 
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zgrzefzenia. Jey to iefzcze fprawka ief, że z 
przyjmowania Nayświętfzego Sakramentu, 
człowiek żadnego pożytku niema. © Zadna 
przyczyna aczby naydzielnieyfza, jeżeli znay- 
duie przefzkodę, tam gdzie ma fztuki fwoie 
fprawować, żadnych niefprawuie, Potrawa 
„naylepfza niekarmi, ieżeli w.żołądku jeft ge- 
plucie, fłońce nieobiaśnia, ieżeli bielno zafła- 
nia oczy, ogień niezapala , ieżeli zbyteczną w 
drzewie wilgoć, lekarfitwo umarłego nie u- 
zdrowi, Porawą Anielfką , fiońcem, ogniem 
lekarfiwem Nayświęt: Sakrament ief, zepfu- 
ciem, slepota, wilgocią, śmiercigiefi panuiąca 
namiętność, gdy ta dziedziczy dufzę, napeł. 
nia ferce, naydzielnieyfzy Sakrament Nay- 
świętlzy, fkutkow fwoich fprawować niemo- 
że w człowieku, niępokrzepcza go przeciw- 
ko grzechowi; niedaie fiły przeciwko fzata- 
nowi, niewynofi (erca iego wzgorę, gdzie 
Chryftus fiedzi na Prawicy Qyca, nierozrywa 
przywiązania do znikomości, niezapala do po» 
Repku duchownego. / Przyjmowanie iega 
aczby nayczęftfze było niepożyteczne będzie, 
a powfzechnie mowiąc, w ktorym człowie- 
ku iaka panuie namiętność, ten alba wfzyfi- 
ko żle czyni albo wfzyfłko źle czyni: mon po- 
tefl arbor mala bonos frutlus facere, Radix 
omnium malorum cupiditas gfi; 

W relzcie taki człowiek, ktory chcąc woy- 
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nę toczyc Z namiętnościatni, niechce naypier- 

wey potykac fig ż psffyą panuiącą. w fobie, 

niemoże przyjść da.owega ziednoczęnia z Bo- 

giem do ktorego Chrześcianie ( obowiązani 

by mieli obfirą dofkonsłość ) dążyć powinni. 

Ziedaoczenię z Bogiem prawdziwe, zależy na 

zaprzeniu famego fiebie, im fię kto bardziey 

z słalney miłości ku fobie wyzuwa, tym fię 

bardziey zbliża do Boga; wedłog owego: gut 
yuli venirepof me abneget fe. Ktory idzie za 
mną niech (am fikbie zapiera ; iście tedy: y 
przyiście do Jezufa, jeft zaprzeniem famego 
fiebie: fądźcie zaś Chrześcianie moi, czyli tem 
ktory niechcąc Ifig potykać z nainiętnością pa- 
nuiącą, inne ćwiczenia y zabawki niby due 
chowne przed fię bierze, czyli on zapiera fa- 
mego fiebie? Jakożywo, miewzyrzeka fię on 
{amego fiebie , ale raczey kocha famiego fiebie 
bo niechce w tym fobie przykrości uczynić dla 
Boga, w.czym jel bardzo czuły y- miedotkli- 
wy; owfzem fzuka famego fiebie, niefmakuie 
mu to, co ief wzgoórę, ale co teft na ziemi, to 
ief w ciele iego. Ale wfzakże zdaie figę on 
do BOGA. iść przez. inne ćwiczenia y mabo- 
żeńfiwa? Jako żywo, nie idzie do Boga, ale 
raczey odpada, Przypomniycie fobie wyrok 
Pana Boga, firafzny u Malachiafza Proroka 
«w Rozdziale t. o ludziach niby do Bega cifną» 
cych fię częczony : małedigius qui habet in gre- 
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ge fuo mafculum€7 tmmola debile Domino, Prze- 
klęty iell, ktory ma w trzodzie fwoiey zdro- 
we, a fłabey nędzne ofisruie Penu, Lite- 
ralne rozumienie ieft- o żydach, ktorzy bydlę- 
ta zdrowe karmne zachowywali, a Bogu na 
ofiarę fiabe y nędzne dawali, TONES ich 
Boc, y powiada że ferca do nich niema, ani 
też ofiar, y dzrowich nieprzyimuie: miemam 
chęci do war, ani daru 2 ręki wafzey niepr zyi- 
me: owa lą Bofkie. Te atoli ftowa tunja- 
czone miflycznie, do wfzyfikich Chrześcian 
ściągaią fig; każdy. Chrześciania winien, ieft 
Bogu, a trzody, fwoiey ofiare oddawać, nie 
ofiarę bydlęcą, bo te uflały dawno, y w no. 
wym Zakonie imieyfca niemaią; ale powinien 
na ofiarę Bogu, zabijać namiętność, ktora (ię 
bydłęciem nierozumnym wyzhacza. Jeżeli on 
tedy: w trzodzie - namiętności fwoich, ma pa- 
fyą panuiącą , zdrową mocną, karmną, z przy. 
czyny ktorą ieft impingvatur iucrafjatus , a tę 
natmiętność zofławuie fobie, niezabiia jey, nie 
umarza, niemartwj Bogu na ofiarę; ale tylko 
inne fłabe namiętności, albo jakie niby naba- 
żne dary Bogu niefie, Takowy człowiek nie- 
przyidzie do Boge, nie ziednoczy fię z Bogiem: 
nie weyrzy naofiarę iegoBog,odwroci od nie- 
go ferce , odrzuci go odfiebie ; Malediflus gui 
habet mafculum EF immolat debile Domino, 
L tego wfzyfikiege choćby nayprofifzy 
czło» 
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człowiek, lacno iobie wnieść może: iż teń 
ktory chce walczyć Z namiętnościami, powi: 
nien . walkę, fpor , bitwę, umartwienie poezy» 
naé od panuią ey namiętności . lntencya al. 
bowiem takowego człowieka ief, aby on wyż 
korzenił złe, zgromadził dobra, ý Z Bogiem 
fwoim ziednoczył lię fercem. „ Aieżeli nie 
pocznie umartv nia y woyny od panuiącey 
namiętności, ani on wykorzeni złego, ani 
ni. będzie dobrego,! ani ziednoczy fię z Bogiem 
izko fię z Pifma Bożego y przyczyn iawnych 
okazało; trzeba więc koniecznie, a żeby woy: 
nę z namiętnościami., poczynał od uftrómie- 
nia umartwienia pafiyi, naymocnieylzey: pa- 
nuącey. 


Adżciefz iuż Chrześciańie moi, |gotowemi 
Y natę Woynę Swiętą, wychodźcie prze- 
ciwko nieprzyjaciołom wafzym, a pominą: 
wizy innych filiffynow, Goliata, z Dawidem 
ugodźcie. w czoła, łeb mu utniycie, to ieft, 
namiętność w dufzy wafzey panuiącą zabiiay- 
cie. Prawda, mocny to ief nieprzyjaciel, ý 
chytry, atoli ieżeli te dwie rzeczy, ktore wam 
podem ofiągniecie, zapewne powiadam wam 
zwycięfiwo nad nim otrzymacie, / Wieciefz 
jakie to fg rzęczy? też fame fą, ktore z daru 
Bożego miał DawidS, a za pośrzodkowaniem 

` ich 
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ich tryumfował nad nieprzyiacioľmi fwemi. 
Pierw(za, rzecz wielkość ferca: Dilada/li Cer 
MEUM, rozprzeficzeniłeś ferce moie; druga 
rzecz względem nieprzyiaciela. Prudeńtem me 
fecifli fuper inimicos, rofiropnym uczyniłeś 
mię Panie nad nieprzyiaciołmi. Jeżeli Chrze- 
ścianie moi, y wielkie ferce y rofiropność 
będziecie mieli w boiu z namiętnością panu- 
iącą, przyrzekam: wygrana wafza. Naypiere 
wey. potrzeba na tę woynę z wielkim wycho- 
dzić fercem, ' Co w S. Chryzofłoma w kaza- 
niu drugim na Xięgi rodzaju, on fwemu fucha- 
czawi przełożył, Bądźcie, mowi, każdy da» 
brey nadzieje; Lwom dzikośćich odeymnuie- 
my y powoli łafkawieją. Leones fubigimus, 


fobie niezaośnym niemiłym będziefz. 
przeitrzegan, dobrego (erca, przeminie ta na- 
wałaość, a w krotce miła nafląpi pogoda y 
żegluga. Będzie to że po długim czafie, woy- 
my z namiętnością panuiącą, po długim Ćwir 
CZE- 
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czeniu, żadnego polłępku twojego nieoba- 
czyfz, będzie ci fię zdawało że gorizym fiş Ra- 
iefz, że prożna y daremna praca ief twoia 
Bądź dobrego ferca, przefiaway tym czafern 
na ufilaości twoiey. Czyliż niewiefz z hifło- 
ryi żę Krolowie Wodzowie waleczni po kilka 
kilkanaście lat Fortece, nieprzyiacielfkie w 
oblężeniu mieli, zdawały fię prożne ich na- 
klady, flaranis, niewygody, prace, przyfzły a 
toli do tego że nieprzyjaciela ofłabili, przeko- 
nali, w panowanie (woie Fortecę wzięli. Bę- 
dzie y to że pod czas tego boiu, namiętność 
tak fẹ wzmoże że nieporządnym popędem 
fwoim przyprawi cię, o iaki zajfłe nie leki 
upadek, bądź dobrego ferca; nieprzefzkadza 
to do zwycięftwa, że nieprzyiacielika firzel- 
ba kilku kilkanafła y więcey z woiennego 
wytrąci fzyku, byle tylko Iprawcow woy- 
ny, dzielność, iak mowicie, Officyerow nie- 
odwłocznie przerwaną linią, caliła, a namat 
galącemu fig nieprzyjacielowi przebieżyć fzy- 
ku niepozwałała. Trzeba, trzeba dobrego 
ferca w tym to boiu; dilatefłi Cor, mium, 
ale potrzeba rownie, wielkiey przeciwko pa- 
nuiącey' namiętności rofiropności, Pruden- 
tem me fecifti fuper inimicos, Zdaiemi fię wa- 
lęcznega Wodza rofłropność zależy na tym 
olłatecznie, a żeby on miał pilne ako na wfzy- 
fikie obroty,y zdrady nieprzyjaciela (wego, a 
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przeciwko nim był przygotowany, a Żeby ie. 
fzcze mieyfce dobre, befpieczne, wygodne 
obrał gdzieby woyfko ufzykował, bo złe 
mieyfce lacno go zgubić może, ażeby W TEn 
facie tak rozporządził żolnierza, że gdyby ia- 
ka część woyfka fzwankowala, tedy świeże, 
nowe pofiłki y wfparcie przeciwko nieprzy- 
iacielowi mieć mogła. Podobney rofiropno- 
ści potrzeba Chrześcianinowi walczącemu, 
przeciwko pann'ącey namiętności, Ma on pil. 
ną mieć baczęość na te wizyfikie okazye, w 
ktorych fię. namiętność porywa y fzkodzi du. 
fzy, powinien iniec baczność na te zdrady, po- 
krywki, pozory ktoremi fię namiętność malus 
ie, a żeby pod klztakem dobrego, złe fkutki 
wykonała, takie okazye każdego dnia rano po. 
«winien przewidzieć, powinien rozważać) je- 
żeli chytrość naimiętności niebędzie fig mogła 
wkraść łacno, iak mowi Dawid: znane, inter- 
fciebam y przeciwko temu wfzyfłkiemu mo- 
cnyim przepdyyzięgiem uzbroić ferce, a fła- 
nie fię, że iak nie przyjaciel cielefny, chcąc 
zdradą nayść przeciwne woyfko nad fpodzie- 
wanie {voie zahla wfzy gotowe, ciężką bierze 
plagę y ucieka „tak namiętność panuiąca, gdy 
przeciwko. fwemu. popędowi mocne przygo” 
towanie znaydzie -fłabieie w potędze fwroiey. 
Jefzcze y w tym ma bydź rofiropność aby fię 
warował Chrześcianin tych mieyfc gdzie na- 

mię- 
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miętność ma zafadzki fszoie, toieft, gdzie fą 
blifkie okazye y niebefpieczeńftwa grzechów 
do ktorych pofpolicie namiętność wiedzie. 
Jeżeli bowiem tam zuchwale flawać będzie, 
nic pewnieyfzego że przegra y zginie qui ama 
periculum peribit in illo. Jako ginie woyfko 
cielefne, ktore na polu gdzie zafadzone nie- 
przyjacielfkie miny, fiangło , albo fię tam ulo- 
żyło gdzie wody niemafz y zkąd wyniście, 
trudne ku opatrzeniu żywności , dla żołnierza. 
W refzcie y w tym ma bydź rofiropność, a 
żeby Chrześcianin walczący, Z namiętnością 
panuiącą „| opatrzył fobie pofiłki. Trzeba 
profić Boga o lalki fkuteczne; -on albowiem 
ieft wfpomożycielem w potrzebie. Trzeba 
profić przedziwney Matki o przyczynę: ona 
bowiem iefł placem ufzykowanego obozu, ką- 
żdemu dufznemu nieprzyiacielowi firafztcym 
Trzeba profić u fpowiednikow o rade, a 
wzięta od nich rada, ieft mieczem owym od 
Kapłana, Abimelecha, ku obronie Dawidowi 
danym, wielce dzielnym na płafzanie nieprzy- 
iacioł: stom efi huit gladio fimilis. Trzeba: ie- 
fzcze mieć aymalucis oręte światłości, to ieft 
akty firzelifie, przeciwne mianowicie popę: 
dom nemiętności panuiącey ; iak bowiem 
blafk Rońua ciemności przeraża, tak takowe 
akty acz momentem przemiiaiące namiętność 
galzą. Jeżeli Chrześcianie moi, tak fig ufpos 
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obicie, przeciwko namiętaości panuiącey ie. 
żelky lerc wielkie y taką rofłropność w tym 
to boiu będziecie inieli, przyrzekam, obie. 
cuig zwycięftwo. Paflya ktora teraz panuie 
wprętce fa SR fie ftanie, ktora teraz ieft Panią 
rozumney w::li, będzie  poddanką wafzą. Di- 
latafii Cor mam. Prudentem me fecifli fuper 
intmicos. 

Bierzciefz iuż przed fię to naychwale- 
bnieyfze y naypożyteczaieyfze ćwiczenie; ży- 
cie walfze woyną. Wy częścią Kościoła wo. 
iuiącego. Bierzcie to ćwiczenie, abyście fię 
fali godnemi Kościoła Tryumfuiącego. Ten 
koronę bierze, ktory tu walczy. Ten porywa 
niebo, ktory nam gtaościom. fwoira gwałt 
czyni. Potykaycie fig więc; y zwyciężaycie 
nacniętność panuiącą. „Zabiiaycie tego Aga. 
ga, tego Holofernefa, tego Goliata w dufzach 
wajzych, inaczey bowiem ani złego wykorze- 
nicle, ani zafług godnych nieba nienabędzie- 
cie, ani do iedności Z Bogiem przyidziecie, 
Bądźcie dobrego ferca, co was odfirafza, to 
upadnie , nielękaycie fię tam, gdzie bojażni nie- 
mały, a zatrzecie na drodże nieprzyjaciela 
walitego. Mieycie roliropność ktorą y fy- 
nowie ciemności maig; ieżeli oni mądremi 
fą aby byli złemi, czemuż: wy niemieliby ro. 
firopności, abyście byli dobremi? umiecie fię 
bronić nieprzyiaciołom cielelnym, czemuź 


Na Niedzielę 4.' po Swiątkach 93 
byście niemieli rozumu, na zwyciężanie nie» 
przylacioł dufznych, zwłafzcza iż wam fpo- 
fob arcy doświadczony ktemu podałem. Ode-. 
zwiycie fię więc z Bernardem. . Moy JEŻU 
wielkie zakłocenie w dufzy moiey cierpię, 
wzbiia'ą fię namiętności we mnie, a właśnie 
jak pod czas interregnum , fłaraią fig y pra- 
wie dobiigią opanawanie. Czyliżby ia nie- 
był niefzczęśliwy pod takowemi tyrannami 2 
nieciicę niechcę żadnego, niepoddaię fig nie- 
poddaię żadnemu: Nolo Alterum Regem. Cie 
bie moy Jezu wzywam do Kroleftwa, ktorym 
jet dulza moia, Veni Domine ad Regnum quod 
efi anima , ut Reguts in ea Ty fam w dufzy 
moiey, w fercu moim Kroluy Panny, bo ia Ru- 
ga twoy, poddany twoy, *łalność twoia, a ty 

'Pan moy, Krol moy, Dziedzic moy, jPrzyidźże 
do dulzy moiey, a krolny w niey na wieki, 
Amen. 
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Q panowaniu namiętności łubieżney. 


Exi à me Domine quia homo peccator 
1 
fem- Luce 5. 
JEn ieft pokory wynalazek, wielce dofko» 
nały, iż ludzie pokórni ptawdę, iaką kto» 
ra 
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ra w innych albo złość ich, „albo niegodaość 
albo ftan niefzczęśliwy okazuie, do fiebie fo- 
fulią; y według niey fądzą fiebie: nie żeby 
fię tak rzecz miała, Źle źe oni patrzą na wyfo- 
ką dofkonałość y wipaniałość Rofkich rze- 
czy, a przeto chociafz wiele dobrego fe w 
nich znayduie, to wlzyfłko w oczach ich dro- 
bnieie, y niewidzą go prawie. Swięfy Piotr 
Apoftoł tego fpolobu, pokory świętey zażył, 
widział on tę prawdę, że grzech cięfzki wy- 
gania Boga z dufzy człowieka, że rada bez- 
boźnych daleko iet od Boga, że w ktorym 
fercu grzech pdnuie, ztego ferca Kro! Kro- 
law y Pan wfzyfłkiego faie lie wygnańcem. 
Wiedział dobrze o tey prawdzie, a za po- 
frzodkowaniem pokory przy lofował ią fobie. 
Padfzy ma kolana mowi do Jezufa, oto grze- 
fznikiem ielftem: homo peccator Jum, a ieżeli 
jeftem grzelznikiem, iak imalz bydź zemną 
Panie? jak nafz w lercu moim krolować, 
w ktorym panuią grzechy? wynidź odemnie 
wynidź odemnie Panie, exi à me,  Pokorę 
Swiętego Apoftoła wychwelam, y gdy on 
fkłazia fię Jezufowi, ia do nog Jego upadam, 
y dzięki czynię za tak wielki przykład naypo- 
trzebnieyłzey cnoty, wlzylikim dany. Atoli 
tę tylko prawdę, z ktorey Piotr S. wziął oka» 
zyą do upokorzenia (wego, na uwagę biorę: 
Grzech ciężki iet wyrugowaniem Boga 2 dü- 
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fzy człowieka. Gdzie grzech cięfzki panuie, 
tam Pan prawdziwy, na wygnanie idzie. Ta- 
kiż to grzech każdy śmiertelny? każdy. Ale 
że fię ftofować mulzę do przedfięwzięcia zda. 
wna oświadczonego; o tym famym grzechu, 
ktory naybardziey w młodych panaie, a niee 
czyfiością, lubieżnością fię zowię mowić będę, 
Ktorykolwiek poddaie fig, namiętnosci lubies 
żney, ten nie w taiemnicy pokory, ale w pra. 
wdzie zuchwałfłwa mowi: exi a me Domine, 
Wynidź odemnie Panie, niemafz w dufzy 
moiey mieyfca. Skoro tylko panować poczy. 
na lubieżaość w fereu, Pan włafny ferca lu- 
dzkiego na wygnanie idzie. O gdyby wizy- 
fey, mianowicie wlzyfcy młodzi Chrześcianie 
to co. mowię y mowić będę uważali! Rzecz 
całego kazania moiego iet: Dway Krolowie, 
Krol do dufzy wprowadzony, Krol z dufzy 
wygnany: exi Domine. Do dufzy wprowa: 
dzomy tyran naieżdża, przy włafzczyciel okru- 
tny, Krol z dufzy wygnany, y prawdziwy 
y naylepfzy Pan. Do dufzy w prowadzony 
Krol tyran, ieft grzech nieczylfły panuiący. 
Z dufzy wygnany, Krol prawdziwy; BOG 
Stworca y Odkupiciel dalzy. Ci dway Kro. 
lowie, dwie części kazania uczynig. Naypier- 
wey okażę, iak pofłępuie z Chrześciaainem 
miario wicie młodym: poczynaiąca w dufzy ie- 
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go, panować łubieżna namiętność: Część I 

Okażę dsley co zamyśla, około niewier- 
nego fobie Chrześcianina, Krol. prawdziwy 
jezus wygnany, przez nieczyfłość z dufzy ie- 
go: exi Domine. Część II. Ad M.D G. 


Część 4. 

Ww flecie niewątpię Chrześcianie moj, z Ro- 
zdziału Xięgi pierwfzey Krolewfkiey; 
Gdy Tżraelitowie odrzaciw(zy Panowanie Bo- 
fkie nad foba, w Ofobach ktore im Bog epa. 
trował ka rezporządzeniu dobra pofpolitego, 
nmagali fig Krola na podobieńli wo narodow; 
jog na ten ich pofłępek bardzo fię żalił przed 
Samuelem Kapłanem; abjecerńmć me ne *egnem 
upór eos. Oto pogardzii mną, porzucili mnie, 
abym niepanował nad niemi, y chcac ich 
odwieść od zuchwałego zamyfłu, pofłał do 
ńich Sunuela, zby ich przefłczegł y przepo- 
wiedział im, iakie złe poyść za tym miało: 
predic eis jus regis, qui regmiturut ef fuper 
gos. Opowiedz że jten nowy Krol, ktorego 
koniecznie fię namegaią, iak weżmie panowa. 
nie nad wami, fyny wafze poczyni wożnica- 
mi, oraczami fwemi. Cory wefze obroći do 
pofług kuchennych, faciet focartas. Maiętno- 
ści wafze, role, winnice, oliwnice, cokolwiek 
nayłepfzego u was obaczy, żebierze, albo dla 
fiebie, albo dla kogo innego, a Was ze wlzy- 
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fikiego ogołoci: agros vineas, olivero opiima 
tollet. U ważaycie co naylepfzega czynić chce- 
cie, gdy Bofkie nad fobą porzucacie rządy, a 
pod takowyc ch tyrannow dobrowolnie ciśnie- 
cie fię panowanie. Pogardzili żydzi tą prze- 
firogą Bofką, przez Samuela ogłofzoną , nie- 
chóeli bydź pod Bofkim panowaniem, ale 
pod nowym Krolem: noluit populus audire 
vocem Samuelis, fed dixerunt: rex enim erit fu- 
per nos. Niechcieli fucha przeltrogi, wfzakże 
to co przepowiedział od Boga Samuel naynie- 
fzczęśliwfzym doświadczeniem, ponofić mu- 
fieli, Ta hifiorya piśmienna, wielkim jeft 
obiaśnieniem pierwfzey części kązariia. A po 
odrzuceniu Panowania Bo >fkiego obrany Krol 
nowy, dobrze wyraża, panuiącą, w człowie- 
ku młodym lubieźność, po wypędzonym z 
dufzy, prawdziwym ferca Krolu. Jakie bo- 
wiem pod panowaniem nowego Rrola imiało 
fię dziać okrucieńfitwo, nad poddanym Izrae- 
lem; takie ow(zem bez porownania gorfze 
dzieie fię nad owym człowiekiem, wktorym 
lubicżności namiętność, poczyna panować, Je- 
żeli ia wam Chrześcianie moi, iaśnie to okażę 
iż poczynaiąca w człowieku, panować lubie. 
Żności namiętność, wfzelkie a wfzelkie dos 
bro iego, tak ifłotne, iako przypadkowe, o- 
deymuie mu, wniwecz obraca, tollet optima, 
przyznać móficie, iż lubieźności okrutne pa. 

Ga nowa- 
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nowanie; aia to wam ieśnie y: łacno okazu- 
ię. Napominam was tylko abyście uwagę y 
pilność w fuchaniu mieli. Między dobry 
iftotnemi człowiekowi, pierwfze ma mieyfce 
Dufza, z trzema wł+dzami (szemi, rozumem, 
wolą y pamięcią. Ktoż niewidzi ieżeli do- 
brze patrzy , że te trzy iftotne dufzy władze 
panuiąca lubieżność kazi? Kto niewidzi iż pa- 
nuiąca lubieźność człowiekowi, rozum odeya 
muie? widzial Zarobabel, iako czytać w Xię- 
dze 3. u Efdrafza w Rozdziale 4. Videbam A 
pemen, mirifici regis Concubinam: widziałem 
nierządnicę przedziwnego iakiegof Krola, a 
ona po prawey fromie, fiedząc zdeymowała ko- 
rong iego z głowy, a ma Jwoię) kładła, a lewą 
ygką wycinała mu policzki. Om na nig otwo- 
rzywfay gębę patrzył, y na rofmianie iey u- 
śmiechał fig, a gdy Jie gniewała podchlebiał 
iey, do poty Zarobabel. Miałże ten Krol ro- 
zum? Co mogło bydź nad niego nierozu- 
mnieyfzego?  Pifmo go nazywa mirificus. 
Przedziwny, bo wyrodną był, od zdrowe- 
go rozumu dziwno firafzną potwarą, a ten 
Krol zdaniem pofpolitym wyznacza lubie- 
żnego człowieka. Jeft on Panem pożądliwo- 
ści (woiey według wyroku Bofkiego, a nie 
wolnikowi daie fobą władnąć, iell Rządcą, 
a poddany fromotnie mu rozkazuie , iefi go- 
fpodarzem, a domownik go zaprząga w ia 

rzino 
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rzmo pracy. To ponofić ieft że rozum? Cia- 
lo odeymuie dufzy koronę, to ieft lafkę po- 
świącaiącą y inne dary, on fię śmieie. Wy- 
nof z dulzy nadprzyrodzone fkarby y trwoni, 
a on fię śmieie. Na niebefpieczeńfiwa dufzę 
wiedzie, a onfię smiete, truciznę mu daie, a 
on gębę otwiera, ieflże to rozum? Przyday- 
cie do tego iak wiele razy, gdy fię pafłya lu- 
b'eżności wzmoże, czyni to w człowieku że 
on te refolucye przed fię bierze, z ktorych 
nie co innego tylko rozum pomiefzeny, wno- 
fié trzeba, jak przyfłowie niefie: amós amens, 
Co w młodych żwawiey fię wydaie, gdyż 
mnieyfzego fą rozlądku, krwi wrzącey, przy 
anuiącey tedy namiętności , zarowno fię 
wfzyfiko im zdaie, na wfzyfiko fę odważaią, 
ba trafia fię, żę nie tylko moraliter w mnie: 
imaniu pobożnym, ale też phyficè w rzeczy 
famey rozum tracą. Kto niewidzi iak panuią- 
ca namiętność lubieżności, wolą ludzką fwo- 
bodną fobie Panią dia daney od Boga wolno- 
ści, w ścifłey niewoli trzyma! Eklezyaftyk 
Pańfki w Rożdziale dziewiątym, rożne napo- 
mnienia młodemu daiąc, aby fig warował lu- 
bieżności przydał te Rowa: fcio quia in medio 
logui sum ingrediens. Wiedz o tym że iak 
tylko wkroczyfz w ten grzech niefzczęśliwy, 
tak zawfze będziefz wpośrzod fide? y więzow, 
bydź w pośrzod fideł łańcucha, ieft niewola 
G 3 nic» 
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niezbyta. Choćby fię chciał niby nędznik u- 
wolnić, te uiłowania, będą daremne z Au- 
goftynem wyzna: velle meum tenebat inimicis 
unde mihi Catenam texuerat. Ota wolą moig 
nieprzyjaciel trzyma, y z nicy łańcuch mi 
uczynił, a wyniść niemogę. Niech-niebędzie 
na tym mieyfcu gdzie zwykł bywać, niech fię 
niewidzi ztą olobą z ktorą, żlefię obchodzi, 
niech nieodbierze na lifl dany relponfu, iskie 
tęfkności, iakie niepokoie naglące ponofi; py- 
ta wygląda, polyła, gniewa fię, w domu fię 
pieofiedzi , bo zawikłany im medio laqueorum. 
Są prawda fpofoby wydobycia fig, ztey nie- 
woli, ale fię prożnemi fłaią , względem lubie- 
żnego człowieka. Spowiedź S. iefi tym fpofo- 
beim; Coż potym kiedy ludzie w ktorychj pa- 
nuje paflya lubieźności, od fpowiedzi iak od 
powietrza unikaią, gotowi przez kilka lat nie- 
fpowiadać fię, niefpowiadsią fię, a chociafz 
niby z dobrey chęci idą do fpowiedzi, coż po- 
tym, kiedy prawego przedlięwzięcia niemaią, 
Gdy Kapłan rozkeże im blifkie grzechu odda- 
lić okżzye, albo fiebie oddalić od okazvi, y 
długo y zuchwale fię z Kapłanem umawisią, 
a wrefzcie bez rozgrzefzenia odchodzą, gdyż 
takowym niegodnikom niemożna dać rozgrze- 
fzenia, Prawda fa tcy, ktorzy obiećuią 
«włzyfikó uczynić co Kapłan każe, ale nic- 
maig fzczerey woli, byle tylko wykłamali ro- 
Zgrze- 
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zgrzefzenie ; ale coż potym? Ci nędznicy mo- 
ga ofzukać Kaplana, ale Jezufa Chryfiufa, 
ktorego Kapłan fprawuie urząd. nieofzukaią, 
Są iefzcze y tacy mianowicie młodzi, ktorzy 
boiąc fię dozoru, alboli oka ludzkiego idą w 
prawdzie na fpowiedź, ale fię z lubieżnością 
panującą: niewydadzą, grzechy nieczyfle, gez 
od Kapłana badaiącego onie, zataią; to fig 
dziele dla nierofiropnego wfłydu, lub boiażni; 
jeden bowiem, z Qycow Świętych mowi: ta 
ieh fzatana fztuka, że grzechowi w fłyd'odey- 
mie, a fpowiedzi go-przydaie. Cabv fię mial 
człowiek wilydzić, aby źle nierobł:, on fig 
wlłydzi że żle zarobił, y tak zawikłany co 
raz. więkfzemi grzechami faie fig, y w naynie. 
fzczęśliwfzym zofłaie labirencie: in medio la- 
gueortum ingrediens Kto niewidzi iefzcze iak 
panuigea lubieżnośc namiętność, pamięć lù- 
dziom w ttorych pennie odeymuie?' Judych 
z tego namiotku, ktory z łoża nieczyfiega 
Holofernefa wzięła, ofiarę iakgś nieparnięci, 
czyli zepomnienia uczymiłe : obtulit im anotho- 
ma oblivionis, ieżeli mi fię domniemawać go- 
dzi, okazać chciała Że lubieżność ief fkaże: 
niem pamięci. Prawda toriż młodzi po/policie 
dobrą iniewalą pamięć, wfzakże gdy pocznie 
w nich panować namiętność lubieżności, "z 
pamięci ich wfzelkie dobro wypada, napo- 
minaig jch Rodzice, fowami Mędrca;- Synu 
Gg 
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moy fłuchay mig, a pilnuy flow uff moich, aby 
na drogę cielefności niebyło zwiedzione ferce 
żwoie. Ale oni o tych napomnieniach w prę- 
tce zapominają, ani cierpią tego, aby im kto 
przypominał, nawet na kazanie nie idaj, prze- 
to aby to wich nieutkwiło pamięci, coby 
nieporządne uciechy przerażać miało. | Po. 
minąć tego niemogę, co niegdyś świątobli- 
wością życia y mądrością z wielu Xiążek pa- 
miętną fławą, X. Paweł Segneri uważał, Wo» 
łał on na jednym kazaniu , napominam was 
Matki; abyście niedawały: wolności Corom 
wafzym do konwerfącyi lekomyślnych, nas 
pominam was Panie abyście pilną baczność, 
na fłużebnice wafze młode mieli, broniąc im 
podobneyże wolności, bo iak fię lubieżność 
do ferca ich w kradnie, wfzyfiko dobre z 
pamięci wypadnie, o niczym nie będą myśla. 
ły, tylka o owych widzeniach, rozmowach, 
ukłonach,' oświadczeniach, obietnicach; to 
będzie u nich w myśli wfłałąc y legaiąc; bg- 
dzie w domu y w Kościele; w modlitwie 
y inney zabawie,, Z tąd poydzie że fię za- 
pominać poczną, choć co przykażecię, aby 
uczyniły, niewykonaią tego, rozmaite wam 
fzkody czynić będą, bo im wfzyfłko z rąk 
wypadać będzie dla roztargnioney lubieżno» 
ścią myśli, Tzk mowi wielkiey rofiropna» 
dci Kapłan, y kaznodzieja całemu światu znae 
i iomy: 
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iomy: ktorego ia fłowa umyślnie na okrafę 
kazania mego, przywiodłem y na okazanie, 
jak to panuiąca lubieżność nietylkoj rozuma- 
wi, woli, ale pamięci nawet fzkodzi. Dru. 
gie mieyfce, między dobrem człowieka ifto- 
tnym| ma ciało jego, 2 włafnościami fwoie- 
ini, iakie lą piękność, zdrowie, życie udofko- 
nalone. Ktożky fię:kiedy fpodziewał, aby lu- 
bieżność, ktora fię|zdaie nie tylko dobrze ży- 
czyć ciału, ale iak mniemaią fkażeni, ieft ie- 
dynemi delicyami ciała, ktożby lię|fpodzie- 
wał, aby ona była okrutną tyranką nad cia- 
łem? a zaite mowię y upewniam was o tym 
że ieftltyranką. Czego młodzi w ktorych 
panuie namiętność lubieżności, doświadczaig, 
acz przez ślepotę fwoię tego nieuważaią. Ona 
naypierwey piękność, y okrafę przytodzoną 
odcymuie. Byli niektorzy Swięci, iż za oba- 
czeniem trefuukowym człowieka od nieczy- 
ftości ofiągnionego , przebrzydłą iakąś na/twa- 
rzy iego larwę oglądali, byli Swięci,ktorzy od 
ludzi lubieżnych fetor, gdyby od pfa zgniłego 
czuli, co wyświadcza Brewiarz o S. Filipie Ne- 
ryufzu. Ale te fą rzeczy, nadprzyrodzonego 
porządku. * To fię przyrodzonym dzieie fpo- 
fobem, iż niepomiarkowana lubieżność odey- 
muie żywą twarzy białość , a w prowadza bla- 
dość trupią tak dalece, że fię ludzie patrzący 
dziwuiją, a niewiedząc co fię dzieie, mniema- 
ney 
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ney chorobie przypifuśg. Ale to mnieyfza 
gdyby tylko panująca lubieźność; zewnętrzny 
twarzy kolor odeyimowzała, to gorfzą że fiły 
wfzy(tkie pfuie, y zdrowie wniwecz obraca, 
Maimże wyrażać choroby roztmaite,potaiemne 
jawne, przyrzutne, nie przyrzutne, uleczone, 
nieuleczóne, ktore w ciele ludzkim fprawuie? 
Mamże mowić, że kwist nayw;bornieyfzy 
krwi prożno traci, a młodych lagno niefpo- 
fobnemi uczynić może, do zamierzonego od 
Chryflufa w Małżeńftwa Sakramencie końca? 
Odfyłam.w tey rzeczy do Xiąg lekarfkich. To 
zaś uważam że nie tylko piękność, zdrowie,ale 
częftokroć y życie ciała, panująca lubieżność 
wydziera, nietylko przeto, że gdzie ona lię 
znayduie: tam dura ficut infernus: emulotiv. 
Fimulacye czyli zazdrości goreią, iak| piekło, 
byle zadaną okazyą, a czalem bez okezyi kło- 
tnie, bitwy, pojedynki, zaboyftwa, czałem tru- 
cizny, maiazdy, zafadzki ,. czego doświadczyli 
Samfom y Amon. Nie tylko mowię dla te- 
go, ale iż przez zbytki nieporządne kroci fię 
życie: iako czyfłość długo zachowuje, ścz 
przy ftabych Głach człowieka; tak nieczyfiość 
prędko o śmierć przyprawia. Ani mi wfpo- 
minaycie o Malżeńli wach: Chrześciańfkich, 
w ktorych długo żwią, niewfporminaycie mo- 
wię, bo w Masłżeńft wach Chrześciań(kich cia- 
ła Sakramentem. poświęgconez a w lubieżnoe 
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ści błędney ciała przeklęte, -boo w Małżeń- 
fiwach;Sakramentalnych używanie roflropnie 
pomiarkowane y lafka Bofka nim rządzi, W 
błędney lubieżności, dni roflropności, ani por 
rządku, ani pomiarkowania niemafz; popęd 
wfzeteczney pafłyi brzydfzemi gorfzemi ludzi, 
czyni od beliy.  Niewfpominaycie mi tedy 
o Małżeńfiwach Chrześciańfkich, a waruycie 
fię abyście z rzeczy świętey, puklerza zbrodni 
nie czynili. 

Procz dobra człowiekowi ifłotnego, iakim 
iet dufza z władzami (woiemi, ciało z wła« 
fnościami fwoiemi; ieft iefzcze inne czło- 
wieka dobro, ktore fię nazywa przypadko- 
we, a to dwoiakie iedno nadprzyrodzone, 
iakie iet poświącaiąca łafka, cnoty sulane y 
inne dary. Lecz o tym «dobru, nie mowić 
nie będę, częścią dla tego że mowiąc wyżey, o 
firacie rożumu w człowieku lubieżnym, nie 
co wfponniałem o nim, częścią dla tego, że 
człowiek lubieżny, rzeczy ‘duchownych nad» 
przyrodzonych, żadney a żadney ifine bydle 
nie ma apprehenfyi: komo animalis non perci- 
pit ea que funt Spiritus Dei: człowiek bydlę- 
cy n'epoyinuie tego, co ieft duchownego: fo- 
wa Pawła. Drugie dobra przypadkowe fą 
przyrodzone, ktore zwykłym fiareniem fwo- 
im, ludzie nabywają, takiemi dobry fą furti- 
na, fława, honor, przyiaży. Te dobra daleko 
W ,wię- 
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w więkfzy uwadze lubieżni maią, a niżeli do. 
bra nadprzyrodzone duchowne. Otoż ia po- 
każę im: że te dobra: wielmi 'od nich fzaco- 
«wane y ulubione, Tyranka lubieżność nie- 
lutościwie im wydziera. Podobnaż aby czło- 
wiek w ktorym penuie namiętność lubieżno: 
Ści, mianowicie młody, utrzymał fortune nie 
utrzyma iey zaprawdę, aczby obfituiąca była, 
w prędce zginie przepadnie; płeca y nadgro- 
da grzechu y przynęcenie do niego, wfzyfł- 
kojpoźrą. © A za małey fubfiancyi wydział 
wziął od Qyca fwego fyn! marnotrawny, a 
przecię w prędce wfzyfłko utracił, do nay- 
więkfzega ubofiwa przyfzedł, Coż za racya? 
Rozboyli, ogieńli, przygodali iaka? Nie, nie, 
lubieźność wfzyfiko pożarła:, devoravit fube 
ffantiam fuam cum meretricibus. | Czyliż y 
teraz podobnych wielu niema? Ktorzy fig 
dobrze mieli, a wielce maiętnemi bydź ma- 
gli, przecięż dla tey niefzczęśliwey racyi, w 
szielkiey nędzy zofłaią. Podobnaż aby ten 
człowiek w ktorym panuie lubieżność utrzy- 
mał fię, w dobrey fławie? A co to ieft fa- 
wa? Dobre u ludzi mniemanie y fzacowa- 
nie człowieka. Niewolnik lubieżności iakież 
będzie miał o fobie mniemanie ? a kto ta 
niepowściągliwę bydlę, będzie fzacował? na- 
chylcie ucha co o nim ludzie mowią, mia- 
mowicie, gdy fię złość iego wiadomłzą fas 
nie; 
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nie; żaden mu nieda dobrego imienia; iedni 
fzydzą . bezbożnikiem pogortzycielem zowią, 
drugich gorliwość, przeciwko niemu zapali 
niecierpliwościs inni fig nim brzydzą y uni- 
kaé ftanowią, wfzyfcy za pomiotło maią om- 
nium peripfema. Gdy fig z nim kto wiado» 
my fpotyka, coż o nim myśli? gdy idzie 
dwoch, a iego zoczą, palcem go wytykaią, a 
nie tylko u ludzi dobrych ief pogardzon, ale 
nawet od ludzi złych, od ucześnikow grze- 
chu ieft wyfzydzon y ofławion. Czyliż nie- 
«wiecie iak owi ludzie, ktorzy exultant in re- 
bus peffimis.  Ciefzą fig y plaus fobie czynią 
z zbrodni fwoich, y z lubieżności. Czyliż nie 
wiecie, iak one ofoby, ktore im ponagały do 
grzechu, gdy fię zniydą wyiawiaią, fzydzą, 
wyśmiewsią , ofiawiaią, rożgłalzaią? Takaż 
to ma być fława? zgiń przepadniy takowa fła- 
wa. Podobnaż aby iefzcze człowiek w kto- 
rym lubieźności, panuie namiętność , miał 
fwoy honor? niepodobna. Co to ieft honor? 
honor ief zewnętrzne, oświadczenie fłowem 
pokłonem, alboli innym znakiem tego fzacun- 
ku, ktory mam o bliźnim moim. Gdy tedy 
ludzie żadnego fzacunku lubieżnego niemaią, 
także ten fzacunek, oświadczać będą mogli? 
Prawda ieżeli ten człowiek, w ktorym lubie- 
żności panuie paflya ieft zacnego urodzenia, na 
urzędzie iakim pofławiony, kłaniać fig mu infi 

będą, 
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będą, ale te pókłony, ia nieśmiem nazwać pra- 
wdziwym honorem, kłaniać mu fig będą a 
myślić, niegodzieneś, żeś tak zacnie urodzony. 
Kłaniać fig będą, a myślić, o iak wielką o- 
chydą y firapieniem iefieś domu twego. Kla- 
niać mu fię będą , iako gdy fię kłaniaią na 
Theatram Ofobie udaigcey Krola, nie żeby te 
pokłony były prawym fzanowaniem maiefła- 
tu, ale że fą tylko podobieńfiwem iakimfiś ie- 
go. Są iefzcze ukłony zmierzaiące do zniewo» 
lenia (erca ku grzechowi, a niebaczne ofoby 
ciefzą figę niemi, isk prawdziwym honorem. 
Ja zaś mowię, takowe ukłony fą podobne da 
owego na kolena padania Zydowfkiego, przed 
Jezufem, ktore śinierć Jezufową blifko nafłę- 
puiącą oznaczały y wyznały,tak po tych lubie. 
żnych ukłonach, bywa zabiiana dufza Krwią 
Jezufową odkupiona. Przepadniy taki hono- 
rze. Podobnaź w refzcie aby człowiek nad 
ktorym panuie lubieżność ofiągnął przyjaźni 
ludzkie? Jedna ieft przytaźń dożywotnia Mal- 
żefifka, akto z Rodzicow nadobną y przy- 
Royna Dziewicę za wiadomego lubieżnika wy- 
da! pofłępki iego złe, wfłręt czynią y po- 
deyrzenie, aby w Małżeńftwie niezamieniły 
fię w gorfze. Druga przyiażą iefł poufałości, 
dobrego y poufałega wzalem życzenia y mi- 
ley konwerfacyi, ia fądzę że niepodobieńllwo 
ielt, aby takową przyjaźń mieli lubieźni;, do- 

świad- 
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świadczenie bowiem uczy, iż ludzie z wła- 
fzcza młodzi, od nieczyfłości opętani uciekaią, 
nie tylko od duchowaych, ale też od świe- 
ckich ludzi, dobrym obyczaiem zachwalonych. 
Dzikiemi fą względem dobrych, ale tylko 
przeflają z lekomyślnemi © BOGA niedba- 
igcemi, oto zgoła fobie podobnemi, wzaiem 
fig ciefzą y bawią. . Takowych że ia ludzi 
mamn nazwać przyjaciołimi? niemogę. Są glo- 
wnemi nieprzyiaciołmi namiefinikami czatta, 
przyfpiefzycielami potępienia, pomagaczami 
da wieczney zatraty, rozboynikami zbawienia. 
Otoź macie Chrześc'anie panuiącą lubieżnośc ; 
nietylko, rozum wolą y pamięć, kazi w du- 
fzy, nie tylko w ciele piękność zdrowie y ży- 
cie pfuie, ale wfzyfikie dobra przypadkowe 
nadprzyrodzone, wwlzyfikie dobra przypad- 
kowe przyrodzona fortunę, honor, fławę, 
przyiaźń wydziera] poddanemu fwoiemu. A 
gdyż tak ieft, fądźciefz czyli niefłulznie panu- 
iącey lubieźności, okrutne tyrańfkie przyczy» 
tuę panowanie.  Sądźciefz czyli nie dobre 
przywiodłem podobieńliwo z Xiąg Krole- 
wfkich, od owego Krola po odrzuconym pa. 
nowaniu Bofkim w Izraclu wybranego: na 
okazanie iak wiele złego, temu człowiekowi 
wyrządza, iak go zej wlzyfłkiego dobra ogo- 
laca namiętność lubieżności w ktorym pannie. 
„Abjecerunt me neregnem fuper sos, pradic cis 
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jus regis qui regnaturus eft, optima tollet vof- 
que eripis ei fervi 


Część II. 
M / Idzieliśmy iak fobie pofłępuie z Chrze. 
ścianami, mianowicie młodemi panuią- 
ca w nich namiętność lubieżności, obaczmy 
co zamyśla y fianowi, około niewiernego fo- 
kie Chrzęścianina Krol prawdziwy ferca iego, 
Zbawiciel Jezus, przez lubieżność wygnany 
wyrugowamy z dufzy iego. Y toć idż w 
związtey krotkości wam okazuię nieodfiępu- 
iąc przedfięwziętey, ku obiaśnieniu wafzemu 
z Xigg Krolewfkich hiftoryi. 

Gdy Izrael pogardził| panowaniem nad 
fobą Bofkim, a na podobieńftwo pogańfkich 
wy ten czes narodow obrał fobie Krola, Pan 
Bog pofłał do nich Samuela Kapłana y Proro- 
ka, aby wlzylikim ogłofił dekret od fpra- 
wiedliwosci fwoiey, przeciwko nim ukrowa- 
ny. Clamabitis in die illa à facie regni veftri 
guem elegiftis vobis EF non exaudiet vos Domis 
mus, quia petiflis vobis Regem, Gdy pozna- 
cie okrucieńftwo nad wami Krola, ktorego- 
ście fobie obrali, będziecie wołać do BOGA, 
ktorego panowaniem pogardziliście, aby was 
z nędzy wybawił, ale Pan pogardzony od was 
niewyfłucha was, boście fig infżego Krola na- 
magali. "Vea ci ieft fam przeciwko niewiet- 

nemu 


we EE a PÓZ 


e SE az 


SI SEGA” banw jogę  Kiówę, 


=> 


-© 


c 


SR 


100% RY m ad . i 2 


o Ee 


Na Niedzielę 4. po Swiątkach NI 
neimu fercu, przeciwko nieczyfiemu. Chrze- 
ścianinowi, ten imowię wyrok Jezufa, Prawe- 
go dulzy Krola przez nieczyliość, z dulzy 
w yrugowanego: non: exaudiet vos. Dominus 

quia petiflis Regem. — Choćbyście, widząc 
nędzę fwoię wołali o miłofierdzie do Krola 
pogardzonego, JEZUS Krol wafz nieziniłu- 
ie fię nad wami, iżeście dobrowolnie pod- 
dali lię Tyrannowi, to iet panuiącey lubie- 
żności. Ale przebog iakfię te firafzliwe flo- 
wa; non exaudiet fłolować mogą. do miło» 
fictnego Krola JEZUSĄ, ktory grzefznikow 
przyjmuje, a wołającym do fiebie miłofier= 
dzie świadczy. W prawdzie naymilfi Chrze- 
ścianie moi, iako Każdego grzefznika , tak 
„ człowieka nieczyfiego, Chryflus JEZUS go- 
tdw ieft wyfłuchać, byle do niego fzczerze 
ouniłofierdzie zawołał. Ależ bo lubieźni lu- 
dzie, w ktorych panuie pafłya lubieżności, do 
tego przychodzą fłanu, że chaciafz -o miło- 
fierdzie do Boga wolaią, niefzczerze wołaią, 
bo wołania ich pofpoliciefą w.rofpaczy; ftu- 
chsycie co mowi, o nich Paweł; .iż ich iaka$ 
rofpacz niezbyta, ý niewywikłana. ogarnęła. 
Difperantes femet ipfos tradiderunt. impudi- 
citiœ. Oto rofpaczy oddali fig, darowali fię, 
zapifali (ię na poddańfiwo lubieżności, femiet 
ipfos tradideruut impudicitic , Refpaczaią. Q 
H {wo 
X. Kafpra Balfama Tom II. 
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fwoim nawroceńiu, 
as 
i 
mym, ktor 
tali, bo ma famymm imiłofierdziu tego, ni na 


( 


iakim fundameńcie (profności fwote zakładali 
W nadzieię miłofie dźia g f AE f tych miat 
gofpacz faie fię niezbyta, niewywikłana, wies 
ćznytn prawem oddaiąca fprośnika lubieżno= 
$ci pantiącey* defperèntes twadideruwt fes 
Dia tego ia, na Qowach fig Apoftolfkich {as 
dząc, mówię, że chociafz opanowani od na- 
nńięthości lubiezney wołać wego czala o mi- 
lofierdzie do Boga będą; Bog ich, pogatdzó- 
ny od nich niezyfłucha. Wyfluchałby gdy- 
by dobrze, Gzczerze <wołaliz, alęż bo oni wó- 
lat będą w rofpaczy, a przeto» Rang fie nie- 
godnemi miłofierdzia. Ale czyliż podobna 
rzecz wołać o miłofierdzie w tofpaczy ? wo- 
taé o miłofierdzie, y niefpodziewać fig mie 
lofietdźia: Podobna, podobna Chrześciatie 
moi, a za niewiecie że Judafz po zapfzeda* 
niu Jezufowym, ufprawiedliwienia fzukał, a 
ża niewiemy że pieniądze zyfk niecnotliwy 
oddał, a ża ńiewietmy; że wyznał złość fios 
ię, oto niewinną ktew wydałem, a za nic: 
fmucił fię y nieżałował poftępku fwego; fzu- 
kał, [zuks] Judafz ufprawiedliwienia; fzukał 
niłoGierdzia; ale że to wfzyfiko ¿z rofpaczą 
o miłofierdziu Bofkim czynił, że fzukał miłó» 
fier- 
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fierdzia, bez nadziei otrzymania miłofierdzia, 
niewyfłuchan zginął na wieki, Pk ieft ofta- 
tecznie kara, tęn ieft koniec ludzi, ktorzy fię 
panowaniu lubieżney RAE , poadali; 

a Krola Prawego JEZUSA Chryftufa z ferca 
jw go wytigowali, w rofpacz w padnią, 
wy fiuchania nie maiz, w relzcie na wieki gi- 
ną. dówabałi: EF non exuudiet vos Dominus 
quia peliffis vobis Regem. 

Uważaycie to, Chrześciafiić moi; tiwada 
żaycie mianowicie Chrześcidnie młodzi, iakić 
złe tych, okrąża y odziedzicza, ktorzy wypa» 
wiedziawfzy fużbę Jezufawi, RADAR JAW, Pa- 
nowanie Jego nad fobą, poddaią fię panuiąc cey 
labieżney namiętności. Panuiąca lubieżność 
jako aayftofziza tyranka, wfzelkie dobro im 
odeymuie, Krol wyrugowany Jezus, z ferca 
y dufzy , miłofierdzie (we zamyka.” O firafzli- 
we dwa termihy! okrucieńfiwo y fprawie: 
dliwość! okrucieńftwo Krola w ptowadzo: 
nego; fprawiedliwzość Krola wyrugowanego: 
Ah! ah! iężeli ktorzy iefieście w tym to ia- 
rżmie Pohańca wfżeteczńego ; poki macie 
czas wracaycie fig do Krola włafnego, dobro- 
tliwego, pod Którego panowaniem błogoby 
wam było. | Jerufalem convertere ad Domi- 
num Deum tuum, dirùpijli vincula, dixifli non 
ferviam profłernebaris, meretrix convertere s 
ad Dominum Deum tuum, Dolyć, dofyć,do- 

H a fyć, 
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fyć, tey fprofności, czas począć życie czyfte, 
ieżeli ię życie czyfte niepocznie, podobno fię 
nieczylłe w krotce fkończy, ale niefzczęśli- 
wie bo w rofpaczy;, nieczekaycie tego nay- 
niefzczęśliwfzego doświadczenia: ale patrze 
cie na przykład marnotrawnego fyna; wy- 
darł fię on z Oycowfkiey zwierzchności , 
poddał fię lubieżności, ta tyranka, ze wizyft- 
kiego go złupiła, wydarła fortunę, honor, fła- 
wę, przyjaźni. Uboltwo naywiękfze ponofił, 
świnie pałał, wfzyfcy nim pogardzili, y od 
niego fironili. Opatrzy wfzy fię w tym nie- 
fzczęśli wym fłanie, rzekł, ibo ad Patrem me- 
um, poydę poydę do Qyca mego, porzucę 
tego tyrana, oddam fię miłościwey władzy y 
opiece, poydę do Oyca mego, ibo ad Patrem 
meum, pofzedł z nadźicią y znalazł: miłofier- 
dzie. Niedaycie fię Chrześcianie lubieżni, u- 
wodzić rofpaczy. Widząc fłan wafz nie- 
fzczęśliwy , położywłzy nadzieję w miłofier- 
dziu Bofkim: idźcie do JEZUSA. Mowcie: 
niech zginie, przepadnie, panowanie grze- 
chu, wyrzekdmy fię go, brzydziemy fię nim, 
żałuiemy, żeśmy tobą Panem włafnym dufz 
nafzych pogardzili.  Oddaiemy fię rządowi 
twoiemu OQycowikiemu , bądź od tąd Kro- 
lem y Panem nalfzym; a infzego| znak nie- 
chcemy, aiako Synowi marnotrawnemu, 
upewniam was, Krol wafz Jezus Chryftus, 

fta- 
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ftanie (ię wam Oycem Łafkawym, miłofier- 
nym, Amen. 
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Ma Niedzielę 8. po Swiątkach 
O ladaiakim młodych ze złemi 
towarzyftwie. 


Scio, guid faciam, uż cum fuero remotus à 
willicatione, recipiant me in Domos fuas. 
Ego dico: facite vobis amicos, ut cum de= 
feceritis , recipiant vos in œterna taber- 
nacula. Luce 16. 


15 uczyniwfzy przypadającym na Nie- 
dzielę uroczyfłościom., wracam fię do 
ciągłego przedfięwzięcia kazań moich. A że 
fię temi czafy mowi, o powinnościach mlo- 
dych Chrześcian; czego ftę oni powinni chro- 
nić, w czym ćwiczyc; Przychodzi mi dzifiay 
mowić o tey powinności, ktora obowiązuie 
młodych, a żeby fię oni w towarzyfiwo, 
przyiażń,y ściśleyfzą poufałość niewdawali, 
z złemi ludźmi.  la.mowienia materya acz 
fię fzczegulniey odnofi do mładych, atoli wie- 
ku (rzedniego ludzi tycze, y fiarych niepo- 
malu obiaśnia, „Abym zaś wfzylikich mia. 
H3 nowi- 
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nowicie młodych. dò wiernego tey powin- 
ności pobudził zachowania, dwoiaki frzodek 
do tega końca, czyli dxuoiąkie niebefpieczeń- 
fiwo, ktore figę wiąże przy towarzyftwie z złe- 
' mi łudani, okazać umyśliłem. ł wfze nię- 
befpieczeńfiwo; przewrotu y ruiny dobrego 
fumnienia. Drugie niebefpieczeńltwa ofla- 
tecznęy utraty zbawienia. Do okazania tych 
dwoch niebefpieczeńfiw , daig mi okażyą fto- 
wa założone, ktore e dwoiakich przybytkach 
wfpominaią. Wipominaią o Domiech złe- 
go towarzyftwa y.przyiscioł nieporządnych : 
frio, quid fuċiam , ut recipiant me in domos fi- 
as. Wipomingig iefzcze, o przybytkach wież 
czney przyiaźni, y nieufłanaego tzczęścia: Fe 
cite yobis amicos, ut recipiant vos in @terna ta- 
bernacula. Domy złego towarzyltwa, y nie 
porządney przyiaźni, fa mieyfcem, na kto- 
rym dzięie fię ruina fumoieniu. Wfzakżę 
{koro tylko dłużnicy Pańfcy z chytrym y nie- 
fprawiedliwym fzafarzem, weśli w przyjażń, 
natychmiaft fumnienie fwoię zawiedli, bo ta 
przyiażń umowiona była pod kondycyą,czyfi 
zakładem Pafierfkiey krzywdy przez sfałfzo- 
wanie regefirow. Przybytki wiecznych przy- 
jacioł fa mieyfcem, od ktorego odpadają ci, 
ktorzy fumnienie fwoię, przez złe towarzy= 
fiwa y przyjaźni ruinuią.  Wfzakże tak dlu- 
žnicy, iako fzafarz zły, po fkoiarzoney przy= 
jaźni 


Na Nipdztelę $. poj Świątkach ty 
iażni z (obą przeź 'kczy wdę Pańfkg, odpadli 
od nieba, Rali fie nieprzy yiaciofmi Bofkiemi y 
Swiętych. w niebie miefzkaiących, a chociaiz 
fzafarza pochwałono + laudavit Dominus vil- 
licum iniquitatis a ale ta pochwała była, we- 
dług świata, tor y fam chytry, chytre pofig- 
pki chwali; lecz według Boga, y fzafarz y 

yiaciele leż jo zmowieni, byli zganionemi 
y od nięba odrzuconemi; ten albowiem tyl- 
ko w niebje ma mieyfce, ktory chytrze z 
bliżnim niej polłąpił: Quis habitabit:im, Fabeg- 
paculo io? gui. nom egis. in dole. -A kto bg- 
dzie w przybytku twoim mię(zkał? keong 
chytrze nieofzukał bliżniego (wego. Z oka- 
zy więc tych Ewangelicznych uwagi-niebe- 
fpieczeńftwo ruiny fumnienia y utraty zba- 
wienia, na dwie. części kazania dzielę, uwa- 
Żaycie profzę: wdawanie fig! nieporządnie 
pr rzyłacielfkie, z ludźmi złetni ie przewro- 
tem y ruiną dobrego fumnienia:: feio, quid 
faciani, uż recipiant- mein domos fuas Część. 

W dawanie fię nieporządnie przyiacićl. 
fkie z fudźini: złemi, iof ofiateczną utratą y 
zgubą zbawienia, facite Amicos, ut cum deft- 
ceritis , xecipianż vos. iń terna. żabęrnaculą. 
Część:lk Ad M, D, G, 


Część I. 
pe wdąwanię fẹ mieporządnie- 
H 4 
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ciellkie z złemi ludźmi, rozumiem w dawa- 
nie fię, ktore niemi żadney fiufzney potrzeby 
y przyczyny gruntowne); za taką od ludzi 
rozumnych y pobożnych uenaney, ale tylko 
pochodzi z lubości y pierofłropnego przy- 
wiązania fię do ofob złych y rozwiozłych. 
'Takowe w dawania fię w przyjaźni, y towa- 
rzyłtwa z ludźmi złemi, powiadam iż calo- 
wieka w daiącego fię przyprawiaią o prze- 
wrot y ruinę fumnienia dobrego. Za pewną 
rzecz mieycie Chrześcianie, iż złych przyjażni 
y złego towarzyftwa fą te włafności, według 
uwagi Qycow Świętych, nayprzednieyfzych 
w Kościele Doktorów. Złe uczynki, y nie- 
porządek życia, z ktorego wiele złego wyni- 
ka; a jeżeli to przyznaiecie, iakoż befpiecznie 
na powadze Qycow Swiętych polegać może- 
cie y powinniście ; jeżeli teswłalności w złym 
towarzyftwie uznaiecie, tym famym zadana 
warm ieft potrzeba, abyście przyznawali, uzna- 
wali, iż złe przyieżni towarzyfiwa fą ruiną 
dobrego fumnienia. 

Radbym ia miał takowego człowieka, 
ktory iefl dobrze świadom rozwiozłych kom- 
penii; pytałbym go: co też nieporządni przy- 
jaciele, gdy fię oni w iednę zgromadzą kom- 
panią, co też oni gadaią? Pewnieby mi ode 
powiedział: Jeżeli fą w kompanii pfeudopoli- 
tycy, to ieft Katolicy Heretyckim lub Athen- 

40. 
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fzowfkim tchnący duchem: oni rozmowami 
fwoiemi do tego zmierzaią, sby arty kuty Wia- 
ry Swiętey fkołatali, o Bogu, o piekle, O czy. 
ftu, o wolności ludzkiey woli, o zafłudze 
nieba, zle bardzo czynią propozycye, 0 Pa- 
pieża władzy, o Kościelnych przykazaniach, 
o umartwieniu, o fzanowaniu duchowień- 
ftwa, zdanie ich cale przeciwne Katolickiemu 
wyznaniu, a chytrością fwoią mocno ię po: 
pieraią. ftoiąc na tym „aby za prawdziwe mia- 
ne były. Mowiłby iefzcze: Pofpolite 'ro- 
zmowy mianowicie gdy fg w rozwiozłych 
kornpaniach przytomne białogłowy, rozmo- 
wy mowię: nieczyfte, rozmowy na allego- 
ryach, czyli pod podobieńftwem wyrażeniach 
fprofaości , rozmowy na zquiwokacyach; gdy 
ledno fowo: ma dwoiakie znaczenie, raz do- 
bre, lub oboiętne, drugi raz [zpetne, a iet z 
intencyą znaczenia złego wyrzeczone , Fozino- 
wy nieme na gefłach famych y fkinieniach 
należące, rozmowy iawnie (zpetne, bez alle- 
goryi, y żadney pokrywki fławney bezwfły- 
dnie gadane; a te rozmowy iak fię poczną, 
prawie całodziennie trwaią. Mowiłby 'iefzcze, 
naypofpolitfze zaś mowy wrozwiozłych kom. 
paniach fą przeciwko miłości bliźniego, o 
iak wiele: ludzi ofławiaią, potwarzaią, fą tak 
bez wfłydni, że fami na fiebie zmyślaią grze- 
chy, albo na inne ofoby w mniemaniu ludz- 
i kim 
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kim zacne kalumnią nieczyfłości kładą , za- 
mierzaiąc. w tym nieiakie do lubieżności przy- 
nęcenię. Takby mi zapewne: Chrześcianie 
moj, ten człowiek wiadomy złych towarzy- 
fiwa y kompanii, odpowiadał. Boć fię lacno 
y zkąd inąd tego domyślić, że w złych towa- 
rzyftóach, mowy bezbożne, mowy nieczyfłę, 
mowy Krzywdzące, Czyliż ia na to niemam 
inowić -z S. Pawłem: colloguia mala COrYUta 
pum? k człowiek mlody w dawfzy fię wta- 
kie towarzyftwo, przez fame takowe mowy 
złe, fkażonym na fumnieniu będzie. Daymy 
że kilkakrotnie będzie fushat pleudopality» 
kow. bezbożnię rozmawiziących,ą chytrością. 
fwoig nayfzkodliwfze zdania popieraiących, 
z początky iako nowey rzeczy dziwować fię 
pocznię, wnet z pobudki ciekawości. rozwą- 
żać, gdy fię okazya poda otym famym Ma- 
wię z ianemi mniey znaiącetni fig,” uwikła: 
niem ich cie fig, potym fmakowasć w 
błędlizych zdaniach, fzczerze ich bronić, z 
upewanięniem y niecierpliwością bronić bę- 
dzie: poydzie za tym że w fęrcu. wiarę fragi, 
ciele, o Papieżu, o Sakra- 
„ Spytany on czyli wie- 


„Bogu; o Kí 


h, ba y 
oby- 
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obyczalem okazo będzie; czyliż może być 
gorfza Ska za fumnienia? k floqyia corrumpunt. 
Brzóto Pan BOG zakazał ludowi fwemu, aby 
niemie uczefinićtwa z mar ńfkiemi ñaroda- 
mi, Z ał aby żon niebrali z pogańfiwa. 
Przykazał aby do ziemi obiecaney przyfzedł- 
fzy wz pogany zabiiali, by z niemi to- 
warzyfząc, mowami, namowaini ich ułudzeni, 
porzuciwizy Prawego Boga, odfiąpiw fz y od 
prawdziw cy Religii do Bab 2nDW. y bałwo- 

7a mieobrocili fig. Ani mow młody 

ie, choćbym  przefławał nietył: 
pfeudopolitykami, ale z. heretykami, 
Atheulzami, gada tliwerhi y cheacemi mnie, 
błędatni Poemi zarazić; wzdyć przecie mam 
rozum, nigdybym fig niedał od nieomylney 
nauki Chryfufowey, do ich przeciągnąć fal- 
fzu; niemow tega młody Chrześcianinie, bo 
któż rozumnieyfzym był nad Salomona, kto 
mędrfzym, kto bardziey obiaśnionym w pra- 
wowierney nauce? Jemu Bog wlał umieię- 
tność powfzechną; z nim rozmawiać raczył, 
emu błogofławić dla zafług Oyça Jegó sy u- 
twierdzać go przyobiecał, A przecię Sałómon, 
iak fię wdał z niewiaflami obcemi, to ieft 
narodow poganfi fkich, tak był powoli ho- 
wami ich zmiękczon; że nie tylko bałwo- 
chwalnice im pobudował, pomurował, ale 
też od prawdziwego Boga odfłępuiąc, nie- 

mym 
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mym bałwanom cześć Bofką czynił. Mą- 
drość go niezatrzymała, tam albowiem gdzie 
fię otwiera droga do wolnego Życia, znofzą- 
ca obowiązki hamuiące od złego, panulące 
namiętności przebiegaią rozum, y ciągną go 
za fobą na fzeroką drogę. Colloguia mala coy- 
rumpuni . 

Daymy iefzcze że człowiek młody wda 
fię w Towarzyfl wo zludźmi niewfłydliwemi, 
godziny y- całe dni trwaiącemi, na rozmo- 
swach wfzetecznych., żartach, allegoryach, 
zqurwokacyach z włafzcza z rożną płcią, czy» 
liż go takie mowy niezepfuią? O iak wielu 
fame myśli fzpetne fkaziły y o grzechy ciężkie 
przyprawiły ; czyliż mowy rozmowy fzpetne 
nie fa dzielnieyfze do rutny fumnienia? a niże- 
li myśli fame. "To dla tego że gdzie mowy 
rozmowy fzpetne, tam y myśli roig fię (zpe- 
tne, iuż w gadaiących; iuż wfłuchaiących ; to 
dla tego że w takich rozmowach, zmyfł flu- 
chu wielce pomaga, doży wości imaginatywy. 
"To dla tego, iż ofoba rozmawieiąca, miano- 
wicie płci rożney, niebefpieczeńfi wo ;zaofirza 
fowami piefzczonemi, gefiami nęcącemi, 
wfłrętem nawet od złego zmyślonym, a tym 
famy'm bardziey do złego pociągalącym. Cze- 
goż tu ielzcze trzeba do ruiny fumnienia? Col- 
loguia corrumpunt. Ani mow Chrześcianinie 
młody: Gdyby takie rozmowy były, czynia” 
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ne przy dzieciach, przy młodzieniafzkach, 
niewiedzących co ieft złego, mogłyby! bydź 
wzgorfzenia y fumnienia niewinnego prze- 
wroceniem, ależ bo ani ia, ani ci z ktoremi iefi 
rozmowa, nie fą dziecka; wiemy dobrze co 
jeft złego, acz z fobą fprośnie rozmawiamy, 
pewnie fię niepogorfzemy. © ciebie! wiel- 
kiego profłaka. Wiefz źe co ict wzgorfzenie? 
Rozuimiefz że w tenczas ieft tylko wzgosfze- 
nie, kiedy niewinnego, nieznaiącego y nieu» 
micigcego, nauczyfz grzechu. Myliż fię, 
nietylko w ten czas, ale y w ten czas kiedy 
wiedzącemu dobrze o złości grzechowey da- 
iefz okazyą do popełnienia tego grzechu, albo- 
li przyzwolenia nań. A czyliż gdy o fpro- 
fnościach gadacie wzaiem; niędaiecie fobie 
okazyi do grzechu, niepobudzacie fię do przy- 
zwolenia alboli dobrowolnego upodobania 
grzechu? ia fadzę y wyperfwadowan ieftem 
iako rozmowy Swięte zapalaią człowieka, do 
zamiłowania Boga, według owego co z wla- 
fnego doświadczenia rozmawiaiący zChryłłyt- 
fen, w drodze do Emaus, Apoftołowie rzekli: 
nonne erat cor noflrum ardent dum loqueretur 
mobis, Czyliź niegorzeło ferce nafze, gdy oñ 
znami rozmawiał, tak rozmowy fzpetne, 
fprofne, zapalaig człowieka do upodobania 
fobiè, -w grzechu. Colloquia Corrumpunt. 
Daymy wrefzeie że człowiek młody wda- 

wizy 
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wizy lię w fozwiozłą kompanią czyli złe to- 
warzy(łwo, będzie przytomny, po raz, drugi, 
tézeci y dziefiaty owyin obmowom, potwa- 
rzon fzydzeniom, naygrawaniom, fzkodzą= 
cym niezmiernie miłości bliźaiego y fprawie- 
dliwości względem niego, czyliż ta fama przy- 
tomność hie zruynuie (umnienia iego, wsiał- 
by uniknąć od takich tozmow, ale nieunie 
Knie, a co gorfza fluchać ich będzie z wefo: 
łością z śmiechem „ z pląfaniem, przyłoży (ię 
fłtowem. do nich, podtakiwać będzie, głowy 
fkłonieniem. ieftem, będzie mowił, tak jef 
a nie inaczey, y ia tak ftyfzał; a on fyfzał po- 
twarz; czyliż on takowym pofiępkiem fwo- 
im riieutwierdzi krzy wdzącey mowy? we- 
dlug owego firmaverunt fertnonem neguan 
Czyliż on niefłanie fię uczęfłnikiem niewy- 
mowionym krzywdy, honoru, y Hawy bli- 
źniego przeciwko temu co rzeczono, f% apo- 
calipf: exite me fitis participes deliRorums 
Uciekaycie abyście niebyli uczefinikami grze- 
chu: 

Zaprawdę zaprawdę, chocby infzey racyl 
niebyło do okazania iż złe kompanie y to- 
warzywa, ruiną fumnieaie dobre, tedyby 
na famych rozmowach, Ktore fig pofpolicie w 
złych towarzyfiwach dzieją, dolyć było, 
natych Pawła fłowach: Colloquia Corrum-- 
punt. Coż ieżeli poydziemy od Bow dö uczyn= 

kow 
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'ków złego towarzyĥñwa. & czyiegoż fumnie- 
nia te nieprzewrocą? zły pizyk kład ma. w fa: 
bie dzielność wielofła Ba perfwazyi. ułas 
cnia drogę, pociąga, y w prędce de naslado 
NACE przyprowadza, iak mowiemy: breve 
r per exempla, Ktoż nam opowie? kto prze- 
ledo iak fig wiele złego dziele w rozwio» 
złych kompaniach, y fkażonym towarżyftwież 
Dość powiedzieć w powfzechaości, kompa- 
nia y towarzyftwo fkażone, iefł zrzedłem 


wwfzelkich złych y bezbożnych fptaw, z tąd 


wynikaią pilańfitwa, lubieżności, kafłerftwa 
kartoftwa, przyfięgi, wiatołómii wa, zwady, 
fwary, poiedynki, żaboyfiwa. Złe towatzy- 
fiwo ieft fzkołą naygorfzego, nayobmierzley- 
kiego obyczaiti ; iel ( doni y gomorą, ief 
afkinią Łottow, y dormem żapowietrzonytm, 
Gdy fig młody Chrześcianiń, w taką kom- 
panią, w takie towarzyftwo w daie; podobnaż 
aby niefzwanko wał na fumnieniu fwoim2 
Dowiedziawfzy fię Paweł Swięty, iż w Ko- 
rync ydował fię człowiek, o ktorym wie- 
dziano iż fprośnie żyie. Co prędzey pifze do 
Koryntyan. Auferte malum ex vobis. Wy- 
rzućcis z pomiędzy. was tego niegodnika, tega 
:tecznika, oddzielcię tie wizyfcy od niego, 
y racyą ten wielki Apollo? daie: nefritis guie 
modici fermentum totam ma/jam corrumpit, bo 
czyliż niewięcie że malo kwafu, całą dzieżę za» 
kwa- 
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kwafić może! tak ieden zły człowiek was 
wfzyltkich zepfuć może. Jeżeli ieden zły 
człowiek według wielkiego Apofłoła, wfzylt< 
kich zepluć' może, iakże gdy fię ieden czło- 
wiek między -wielą złemi zamielza, z niemi w 
przyjażń y poufałość wniydzie, iakże od tych 
więlu złych zarażonym, fkeżonym, zruyno- 
wanym niebędzie 2  Wierżcie mi Chrześcia- 
nie gdy fię kto w złe towarzyfłwo w daie, 
ma niezbytą jakąś potrzebę aby fię koniecznie 
ftal, podobnego obyczaiu y fpraw, tym lu- 
dziom z ktoremi fię wdaie; aby fig ftal tak 
piianicą , tak nieczyftym , tek kofterą, tak 
kłamcą, tak przyfięgaczem, iako inni; oto zgo- 
ła prawdziwe iet przyfowie wafze: z iakim 
kto przeftaie, takim fię faie, z złym przefta- 
je, złym fię (laie. Dwie tego w rozdziale 9. 
Xięgi drugiey fpowiedzi Auguftyna przeczy- 
talem 'racye, pierwfza, że ci ludzie ktorzy w 
złe towarzy wo wdaią fię, fłaraią fię oto ufil- 
nie, aby fg wlzyfłkin w tym towarzyliwie 
zofłaiącym podobali. Druga racyą, że za 
punkt honoru to fobie biorą, aby fię podobali, 
a za tym potrzebę nieiaką maią aby fię podo- 
bnemi innym fławali, aby to złośliwie wy- 
konywali, co inni źle y zuchwale popełaiaią. 
Niepotrzeba mi fię tu” z tego inaczey tłuma= 
czyć, dofyć położyć doświadczenie Augufty- 
na. O nieprzyiazna przylaźni! fłowa fą Jego: 

o błę- 
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o błędzie dufzy nigdy niewy rażony, dla upo- 
dobania fię gdy rzekli podźmy tam, czyńmy 
to, z wfirętem wewnętrznym nieznając ża- 
dnego pożytku, y ukontentowania àwnić to 
trzeba było, a wfłyd był pokazać fię wftydli. 
wym, pudeć won efe impudentem. Mowi daley 
w tymże; a co gorfza taka mię ogarnęła sle- 
pota,jiż za punkt honoru poczytałem fobie, 
abym w niczym, ile' mależało do złego oby- 
czaiu nieufłępował rowiennikom moim, y 
zazdrość mię nieiaka dręczyła „gdy oni im 
fprośnieyfzemi byli, tym fig bardziey prze- 
chwaleli, zanto głoviantes -magis quanto magis 
turpes effent. T o doświadczenie Auguftyna, 
ie(l wielkim fundamentem, abym mowił, iż 
ludzie młodzi, ktorzy fię w złe towarzyftwa, 
w rozwiozłe kompanie w daig, maig nieiaką 
potrzebę, aby fię złewi, im podobnemi- fa- 
wali, ta zaś potrzeba z tąd w nich fię bierze, 
że fię pragoą podobać złym, y biorą fobie za 
punkt honoru, złym podobać fig. 

Ale oprocz tych wielkich ieft trzecia 
niemnieyfza racya dla ktorey dobre łuiinienie 
w złym towarzyftwie, y rozwiozłey kompa- 
nii ginie; taracya jeft owym nieporządkiem 
Życia, ktoremu wfzyfcy podpadaią w złym tó- 

warzyfi wie nieporządnie fprzyiażnieni, a za 
tys nieporządkiem idzie, opufzczenie wiela 


dobre. 


X. Ka/pra Balfama Tom 1I. 
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dobrego. Tenże nieporządek maiący tak 
złą idącą za fobą konfequencyg, niema bydź 
przyczyną ruiny dobrego fumnienia? Wda? 
fię młodzian | ktory porządnie prowadził 
Chrześciańfkie życie w złe towarzyfłwo; za- 
chowaź on odtąd chwalebnych fpraw fwoich 
porządek? Przedtym wfławfzy rano w do- 
mu krotkie odprawił nabożeńltwo, fzedł do 
Kościoła codziennie y Mfzy S. fłuchał, co- 
dziennie iefzcze godzinki, o Niepokalanym 
Maryi poczęciu, albo koronkę zwyczayną na 
honor Maryi mawiał, każdego dnia ku po- 
fiępkowi fwemu, iuż duchownemu, iuż poli- 
tycznemu cokolwiek Xiążki przeczytał, miał 
jefzcze inne zabawy przyzwoite, a godne fie- 
bie, ktoremi prożnowanie oddalał; nigdy do 
fpoczynku fię niebrał, poki fumnieniał (wego 
z dziennych fpraw nieroztrząlnął, y żalu fer- 
decznego za wykroczenia nieuczynił, był y 
w tym porządny iż co Niedziela y Święto, 
fłowa Bożego fiuchał; a co miefigc , alboli 
częściey fpowiedź czynił, y Nayświęt: Sa- 
kramentem fię karmił. Gdy fię takowy 
młodzian wdał w złe towarzyftwo, y kom- 
panią rozwiozłą, zachowafz on ten naychwa- 
lebnieyfzy porządek? niepodobna, niepodo- 
bna; Jak ma fię rano modlić, iak Mlzy S. 
fłuchać codziennie, gdy kompania dni w no- 
cy zamienia, iak ma Xiążkę czytać w uflawi. 

cznym 
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eznym zgiełku, iak ma fumienie roztrząfnąć 
kiedy de po!nocy kłoci fig, y daley a przy- 
tym fefzcze zalana głowa. Oto zgoła nietyl- 
ko będzie to opufzczał, ca chwalebnie y po- 
rządnie czynił; ale złe towarzyfłwo to w 
nim fprawi, że od wfzelkiego odwyknie na« 
bożeńlłwa. Daymyż że fie w takowe towae 
rzylłwo wda człowiek, obowiązany kontra. 
ktem, lub innym fpofobem do fłużenia bli- 
źnieimu; czyli on zadofyć uczyni urzędowi y 
obowiązkowi (wemu? będzie go potrzebował 
Pan, y nieznaydą go na zawołanie Pańfkie, 
zleci mu interes iaki y niefprawi go albo nie 
tak fprawi iakby należało. Profi Pana, o po- 
zwolanie, aby w włalnym fprawunku po. 
fzedł; pozwoli Pan, poydzie y niewroci fię 
na noc do Domu. Coż za przyczyna tak 
wielkiego nieporządku w urzędzie flugi? zle 
towarzyfłwo; ktorego do fiebie ciągnie, do 
ktorego on pragnie y tefkni, a za tym nie 
dobrze, y porządnie czynić nie może. Coż 
mowić otym dobru, ktore marnie, przez 
ten nieporządek ginie. O czafie drogim kto» 
ry na famych grzechach y nieforemnościach 
w złym towarzyftwie, przepędzon bywa. O 
zdrowiu, ktore przez niewczas, piianfiwo, y 
nieregularność nifzczeie, o pieniądzach tak 
włafnych iako cudzych, ktore w złym towa- 
rzyfiwie przepadaią na fkładki, na grzechy, 

12 dawa- 
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dawane , tam albowiem iak mowi Pifmo $, 
marfupium unum. Tenże nierząd tak wiele 
opulzczenia dobrego, tak w ele fzkody w do- 
bru rożnym prowadzący za (oba, nie ma czy- 
nić przewrotu fumnien'a? za cożby Paweł S. 
napominał Thefaloniki fwoie: Jubirahatis vor. 
ub omni fratre ambulante inordinate. Un kay- 
cie od nieporządnych ludzi, od takowego nie- 
rządu. A gdy fiętak rżeczy maig; gdy w to- 
warzyfitwie złym, złe mowy, złe (prawy, y 
nieporządek życia, opufzczenie dobrego za 
fobą prowadzący; iako trzy włalności ifłotne, 
komp>?niom rozwiozłych, znayduią fię: kto 
nieprzyzna, kto przeczyć będzie, iż -w dawa- 
nie ię w złe towarzyliwo ieft przewrotem 
y ruing dobrego fumnienia. O przyiaźni nie- 
przyłazna! o ziednoczenie rozrożmiaiące! © 
miłości nad wfzyfłkie gorfza nienawiści! fu- 
mrienie mi dobre wydziersfz, gdy tedy złym 
fptzyiam fłaię fię nieprzyiacielem Bofkim, 
gdy fig z gemi iednoczę; odrywam figę od 
Boga; gdy złych kocham, nienawidzę Boga. 
Zgiń zgiń przyiażai, ziednoczenie, y milo- 
ści, zgiń z mowami twemi, (prawami twemi, 
nieporządkiem twoim ;. ktore to fa infiru- 
mentani przewrotu fumnienia mego. 


Część If. 
Qż rozumiecie Chrzóścianie moi, mniey. 
bym 
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bym niefzczęśliwym człowieka młodego w 
złe towarzyfłwo w dającego fię fądził, gdy- 
by on tylko podpadał ruinie fumnienia: mnie- 
małbym albowiem, iż udawfzy fię do poku- 
ty, ofłatecznie kiedykolwiek przebłaga Boga. 
Ależ bo nayniefzczęśliwizym go fądzić mu- 
fzę, gdy to poznaię, gdy wiem otym iż złe 
towarzyftwo, nietylko ief ruiną fumnienia 
dobrego, -ale też ofłateczną zgubą y utratą 
zbawienia. Tey prawdy dwie wam nay milit 
Chrześcianie w krotkości przełożę racye, Z 
ktorych obaczycie; iż mocno zanofi fię na to, 
aby ten ktory fig, w złe! towarzyfiwo w da- 
je, odpadł od Boga, y nieba ma wieki. Jedna 
racya ielft z obyczaju BOGA fprawiedliwzego, 
druga racya z obyczaju człowieka, w złe ta. 
warzyftwo wdaiącego fię. Ten ma Bog oby: 
czay pofpolicie, iż nad grzefznikiem fkro- 
mnym, y nielako poiedynczym, w złości 
$woiey czyni iniłofierdzie „ daie mu czas do 
pokuty, co lię z wielu mieyfcPifma S. okazać 
może. Przeciwnym fpofobem, ten. ieft oby- 
czay Bofki pofpolity, iż gdy fię grzefznicy do 
fwawolaey zbieraią kupy, a prawie ieden u- 
myt włzyfcy maig, obrażania Bogas W ten 
czas Bog rozgniewany » isko -na buntowniki 
przeciwko Maielłatu nagłą-fpufzcza zatratę, y 
gubi ie, albo wfzyftkie razem, albo. w części 
iakiey. Co. amo zwiela mieyfe. Pilma S. 

k3 oka- 
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okazuię fię: z początku świata na wlzyfiko złe 
ludzie fię rozlali: omnis caro corruperat vias. 
BOG wfzyftkie firafzliwym potopem zgubił. 
Sodomy y Gomory, kray cały za granice 
przyrodzone, w złości (woiey wyfzedł. Bo 
ogień pożerający z nieba fpuścił, a wlzyfłkie 
niewfłydniki w popioł zamienł. Farao gdy 
z całym woyfkiem fwoim, przeciwko zaka- 
zom Bofkim pofzedł, a cudownie otwarte de- 
ptał drogi, od rozdzielonego na dwie ścieny z 
całym woyfkiem twoim, pochłoniony inorza, 
Lud Izraelfki w czterdziefioletniey drodze 
do ziemi obiecaney, ile razy zmowił fię na 
fzanowanie bałwanow , albo na, publiczne 
mruczenie, przeciwko Bofkiey przedwieczney 
Opatrzności, tyle razy, iako uważałem w Xię- 
gach świętych, Bog fprawiedliwy gubił.go, 
albo mieczem, albo innym fpafobem, po kil- 
ka dziefiąt tyfięcy. Ze innych przypadkow, 
niewfpomnę, bo dofyć na tych: Profzę, eo fię 
dziele w ten czas, gdy człowiek zuchwały w 
daie (ię w złe towarzyfiwo, gdy fię z niemi 
przyiaźni, oto przyfiępuie do pułku zbunto- 
wanego, nieprzyiacioł Bofkich, czyni przez 
ofobę, fwoię pomnożenie ich, w famey rzeczy 
zima wisią fig na to wlzyfcy, tojedynie przed fig 
biorą, zby naywyżlzy Maiefłat znieważyli. 
O wiakim więc niebefpieczeńfiwie zbawie- 
mia ten, niefzczęśliwy zoflaie człowiek, kto% 

albo. 
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albowiem wie ieżeli Bog, ktory na fkupione 
grzefzniki biie, fprawiedliwych piorunow 
{woich na tę rozwiozłą kompanią, na to złe 
towarzyftwo, w ktorym on znaydnie fig, nie- 
rzuci? a iego pierwfzego tam niepośle, do- 
kąd niefzczęśliswie trafili owi, ktorzy fobie 
przyrzekli, nullus fit nofirum excors Luxurie. 
Niech żadnego między nami nie będzie, kto- 
ryby miał być witydliwy. Dokądże oni tra- 
fili? do piekła: Erga erravimus; dixerunt im 
inferno, Ab zbłądziliśmy zbłądziliśmy, tak 
mowili w pickle. Y tato racya ief z firony 
obyczaiu Bofkiego. Jefł druga, ktora outra- 
tę zbawienia przyprawnie człowieka, w daig- 
cego fig w złe towarzyfiwo, z firony obycza» 
ju iego famego. S. Ambroży, Zib: de O ficiis 
to nayprawdziwfze wypifuie doświadczenie: 
Młodzi, do iakich Judzi, towarzyftwa fię przy- 
wiązali „» takowych ludzi podobieńftwo oby- 
czayne na fiebie wzięli, y co dzień utwier< 
dza fię o nich opinia czyli mniemanie, iż ta- 
kie prowadzą życie, iakie prowadzili, będąc" z 
alemi w towarzyfwie. Semperque convalefcit 
opinia, ab iis acceperunt vivendi fimilitudinem . 
Nauczyli fię od pfeudopolitykow, żle o Bogu 
trzymać, toż famo zawfze zdanje mieć będą. 
Nauczyli fię w towarzyftwie złym niewfły- 
dliwie gadać, fawę bliźniego fzarpać, zawfze 
takie będą ich mowy, ftali fig nieczyfiemi, pi- 

I4 iani- 
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ianicami, zuchwałemi w złym towarzyfiwie, 
takiemi będą na potym ,.acz podobno y do 
małżeńfkiego poydg fanu, w ktorym obca 
nieczyfłość, daleko więkfzym iell grzechem, 
aniżeli przedtym była. Stracili dobry porzą- 
dek życia, y fpraw iwoich, w» złym «owa. 
rzyfłwie, nigdy do niego nieprzyidą. Całe 
życie fwoie niewiedzieć iak-przepędzą; niebę- 
dą mięli czafu na zabawy Chrześciańfkie, po- 
lityczne, ekonomiczne, ogarnie ich iakaś gnu- 
iność, prożnowanie y niedościgłe zakłoce- 
nie. Dla czego zaś to tak będzie? niepotrze- 
ba da wać infzey racyj, tylko petog zły y mło- 
dości zabawy, od ktorego odwyknąć bardzo 
trudno tym, ktorzy fobie gwałtu uczynić nie- 
chcą. Recens tefia din, fuperum vetinet odo- 
rem, quo imbuta ef: mowi Hierońini S. Co 
ief za iedno iak mowicie: czego fię fkorupka 
z młodu napiie, tym y ma fłarość trąci. Z ta- 
kowym życiem, naygorfzemi mowaimi, nay- 
gorfzemi fprawami, y naywięklzym niepo- 
rządkiem zapłątanym , podobnaź mieć zbawie- 
nie? fłuchaycie fow Hieronima S., ktore 
przed fkonaniem fwoim, powiedział: To 
wiem, to wam za pewne podaią, że ledwo ze 
fta tyfięcy ludzi, ktorych życie złe zawfze by- 
ło, ieden zbawion będzie. Ah! ah! niefzczę: 
śliwy z utraty fumnienia, daleko niefzczęśli- 
wizy z niebefpieczeńfłwa utraty zbawienia, 

ten 
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ten ktory fię nieporządnie w daiej -z ludźmi 
złemi, ' 

Dla tego Chrześcianie moi, imianowicie 
młodfzego wieku.) wołain na was owy Iza. 
iafza Egredimini de Babilone, fugite a Chaldeis. 
Wychodżcie z Babilonii, uciekaycie od Chal- 
deyczykow, toiefi od złego towarzyfiwa, y od 
złych ludzi unikaycie. Idzie tu o was, bo idzie 
o fumnienie y ozbawienie, ktore to dwie rze- 
czy fą dobrem nayprzednieyfzym człowieka. 
Idzie o fuimnienie, bo to aczby naylepfze, 
było, iedriak ze złemi mowami , złemi fpra- 
wami, y nieporządkiem złcy kompanii, złe- 
go towarzyłtwa zapewne przewrocone bę- 
dzie. Idzie o zbawienie wafze, *bo albo Bog 
fprawiedliwy, na ukaraniezuchwałości wafzey 
nagle fieroci dni życia wafzego*y nieda czafu 
do pokuty, albo chociąfz żyć będziecie, żyć 
będziecie w nałogach zabranych od towarzy- 
fwa złego , y tak dni życia wafzego niefzczę- 
śliwie (kończycie. O gdyby można wám o- 
tworzyć piekło, a fpytać wielu potępieńcow 
co ich w tę przepaść ognifłą wtrąciło. Słyfze- 
libyścić zapewne, iedenby mowił ia potępiony 
zazłe mowy o Bogu y bliżaim, alem jię te- 
go nauczył w złym towarzyfłwie; mowiłby 
drugi ia potępiony iefiem za grzechy nieczyfte 
alem fię tego nauczył, w złym towarzyfłwie. 
Mawiłby inny ia potępiony za piiańfiwa, inny 

za 
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za przeklęfłwa, za przyfięgi, inny za opufzcza- 
nie Mfzy Swiętych w Niedzielę y Swięta, in- 
ny za niewiernośc fłużenia Panu, y Pani, mo» 
iey, a tego wfzyfłkiego przyczyną początko: 
wą było złe towarzyl wo, Przeklęta przyia- ` 
Żni, przeklęta iedności ! bodaybyś nigdy mię- 
dzy nami niebyła; a tak nas od Boga y nieba 
na wieki oddzieliłaś.  Tobyście ząpewne, 
fylzeli: Egredimini de Babilone’, fugite a 
Chaldeis. Nychodźcie uciekaycie abyście nie» 
firacili y fumnienia y zbawienia. 

O JEZU! Rządco fumnienia, Dawco 
zbawienia. O Swięty Panie, ktory przyfzedłeś 
z mieczem abyś przyjaźni, iedności, pokoie 
niepożyteczne rozcinał, iak fam o fobie mo. 
wifz: mon veni mittere pacem, fed gladium. O 
Sędzio fprawiedliwy, ktory za powtornyma 
przyjściem twoim do nieprzeliczoney zgrai, 
grzefznikow rzeczefz, Diftedite a me, idźcie 
precz odemnie, a błogofławionych twoich, 
wezwiefz do tebie: J zniże RenediGii. Chodź. 
cie Błogofławieni. Day nam profiemy przez 
miłofierdzie twoie łafkę fkuteczną, byśmy 
unikaiąc od złych, dobrze zachowali fumnie- 
nie, a w dobrym fumnieniu, za twoią pa- 
mocą do końca trwaiąc z wybranemi twemi, 
otrzymali zbawienie, Amen. 
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O mniey przyftoynym , w młodych 
z rożną płcią przeltawaniu. 


Videns civitatem, flevit fuper illam, quis 
Circumdabunt te inimici tui vallo, €5 coan- 
gufłabunt te, € ad terram profternent te. 

Luce 19. ' 


INO przefzłey miałem kazanie, o kom- 
paniach rozwiozłych , o towarzyftwach 
złych, w ktorych fię młodzi pfuią, czyli bar- 
dziey o powinności Chrześciańfkiey, ktora 
młodych obowiązuie, ażeby fię niewdawali 
“w kompanie y towarzyfłwa złe, rozwiozłe. 
Dzifiay z porządku zamierzonego , mowić mi 
przychodzi o konwerfacvach politycznie nie- 
rządnych, iakie pofpolicie bywaią między 
młodzianami, y między Dziewieami Chrze- 
ściańikiemi. "Tych konwerfacyi cały nierząd 
zależy, na lekomyślney a lubieżney wolno- 
dci; wfzakże tak go nazywaią Afcetowie: 
amatoriarum levitatum libertas. Ta fama leko- 
myślnych wolność odnofi fię, albo do patrza- 
mia, albo do mowienia, albo do dotknienia, 
albo 
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albo do. pifania, w prawdzie żadney zewnę- 
trzney fprofności niemaiącego, ale w'ewnę- 
trznym na grzech przyzwoleniem, lub wgrze- 
chu upodobaniem fkażonego. Dla tego kon. 
wetfacye takowe, między młodemi oboiey 
plci zachodzące ; nazywam politycznie nie- 
rządne. 

Przeciwko. tak nazwanym konwerfa. 
cyom mowić dzifiay flanowię; fłanow .ę zwła: 
fiować obowiązek młodym oboiey płci Chrze» 
ścianom, że oni konwerfacyi politycznie lu- 
bieżnych kaiać fię powinni, Może fię komu 
przykrzyć, że kilkakrotnie iuż w tey obrzy- 
dłey materyi mowię; kiedyż figę, o niey bẹ- 
dzie mowiło? ieżeli nie w ten czas, gdy fig 
o młodych mowi?.a do tego y moia powin- 
ność, abym wiernie fowo Boże iprawował, 
na ktorego fzafunek wyznaczono imię, a wy- 
znaję zPawłem: że każdemu dłuźnikiem ie- 
fem, y za pomocą Jezofa Chry fufa wypła- 
cać fie każdemu będę. Nietamuyciela mię ża- 
dng, w tym przedfięwzięciu naganą. Mowiś 
o tym będę, o czym iuż mowić pofłanowi- 
łem. A żebym do zachowania: obowiązku, 
przerzeczonego zachęcił młodych; w ich 
konwerfacyach politycznie lubieżnych, dwie 
rzeczy okażę.  Okażę zdrady mocnego nie- 
przyiaciela czarta, okażę żał y boleść JEZUSA 
Chryftufa. Do okazania zdrad czartow fkich, 

te 


Na Niiedziflę 9. po Swiątkach 139 
te ffowa zsłożone daig mi Oksżyą: Circum- 
dabunt te inimici tui. ©  Otoczą cię, nieprzy= 
iaciele twoi. — Do okazania: żsluļ JEZUSA 
Chryflufa, daig mi okazyą te fowa: videns 
civitatem, flevit fuper illam. Obaczyw [zy 
miafło zapłakał nad nim. Niechźe już będzie, 
według tego podział nafigpuiącey mowy, a 
wafza uwaga. W konwerfzcyach polity- 
cznie lubieżnych, między młodemi oboiey 
plci Chrześciany, czart nieprzyjaciel wielkie 
zakrywa, zdrady. Circumdabunt inimici. 
Część I. 

W konwerfacyach politycznie lubie- 
Łnych, między młodemi oboiey, płci Chrze- 
ściany, Chryflus JEZUS, ma wielkie przy- 
czyny żalu, Videns Civitatem flevit. Część ii. 


Część I. 


cl dufz nafzych, wielce 
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zakrywa złość grzechową, y kary zań nazna. 
czone. Tak fobie pofiąpił z pierwfzemi Ro- 
dzicami,' prowadząc Ewę, do zerwania y DO- 
żywania iabłka rayfkiego. Wyper(wadował 
Ewie, iż w zerwaniu y pożywaniu jabłka, 
nic niebyło złego, mowił: ia niewidzę y nie- 
rozumiem, dla czego wam Bog zakazał poży. 
wać tego owocu. Cer precipit, ut non come- 
deretis? chyba dla tego, abyście niemieli mą- 
drości Bofkiey. Ząkrywał iefzcze przed Ewą 
kary, ktore miały nafląpić po przefiępftwie: 
nequaquam moriemini. Lapewne niepoumie- 
racie: y tym fpofobem ułowił, nicoftrożnych 
Rodzicow pierw{zych: Vidit mulier, quod 
bomum efl, EF tulit de fruu, EF comedit, dedit- 
que viyo fuo. Ma ielzcze drugi fpofob, o ktos 
rym namienia Paweł: Transfigurat fe in An- 
grlum lucis. ' Częflokroć czart, udaie fię za 
Anioła dobrego, bierze przed fię rożne, ni. 
by dobre pozory, pozor ludzkiego zwyczaia, 
potrzeby, przyzwoitości, wygody, yinne, a 
te pozory zaniteniwizy w pobudki, człowie- 
ka do grzechu przywodzi. Jeft zgoła Affyryi. 
czykiem, głownym nieprzyiacielem Izraela, 
więzy, kaydany na lud Boży gotuie, a gołąb- 
kiem frebrnego kandoru, złotey fzczerości 
prezentuie (ię: ' penne columbe deargeniate, 
pofierra ejus in pallore awi, Jeżeli gdzie 
takowe zdrady czart przeklęty knuie, tedy 

nay- 


z, 
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naybardziey to czyni, gdzie młodzi polity- 
cznie lubieżni oboiey płci przebywsią z fobą; 
za zdradą iego wyperfwadowali fobie, że te 
co czynią, ieft dobre, nie ief złe, na utwier- 
dzenie iefzcze zdania (wego, iuż z obyczaiu 
pofpolitego, iuż z mnieimancy potrzeby po- 
zory do wymowki złości fwoiey biorą: a tak 
y od węża chytrego y od Anioła światłości 
zmyślonego, przez nieofirożność fwoię bar- 
dzo ofzukanemi faig fig. 

W czym tę famę iaśniey rozważmy rzecz 
obfzerniey y z gruntu. Skoro tylko naymilfi 
Chrześcianie, znaydzie znalomość y potaie- 
mne nieporządne przywiązanie, alboli poufa- 
łość między młodemi oboiey płci, przypa- 
trzyć fig im, iak oni przebywaią konwerfuią 
z fobą, niemowię izk przebywałą z fobą wo- 
fobności, to ief dalekiemi będąc od oka cu- 
dzego, O takich bowiem olobnościach ina- 
czey trzeba mowić, y na innych fundamene 
tach; one bowiem należą do blifkich okazyi 
grzechu uczynkowego, aza tym w infzey 
kategoryi kaznodzieyfkiey zofłaią, ale mo- 
wię: iak przebywaią oni z fobą , w przyto- 
mności innych. Czyliż oni nie patrzą na fie- 
bie, nieprzypatruią, fię (obie, a to patrzanie 
ielł złączone, z upodobaniem wewnętrznym 
w nieczyfłości, Czyliż nierozmawiaią z fobą, 
a chocjafz ta rozinowa daleka iefł od namowy 

grze- 


142 
grzechowcy , alboli fow fprofnych, iednako- 
woż takie ma w fobie oświadczenia, wyraże- 
nib, iż z nich poznać w lobie mogą, ow nie- 
porządek, ktory fię' w fercu ich dziele; iak 
przenikający rzeczy, dobrze uważył Cypryan S. 
fub prætextu dileGionis fubtiliter fornicaotur. 
Czyliż iefzcze w tych rozmowach , nieśmieią 
fię wzaiem, wefołość iakąś niby toz żartu 
poczętą okazując, ate Śmiechy daią znać że 
dufza umiera. Jako bowiem teft cielefna 
choroba, w ktorey człowiek śtnieiąc fię, fko- 
na, tak uśiniechać lię zferca zarażonego, przy 
żartachi lubieżnych pochodzących dufz za ginie. 
Czyliż iefzcze młodzian w fercu fkażony nie- 
weżmie dziewicy Chrześciańfkiey ręki, niepo- 
całuie; a to fię dziele z pobudki za powa- 
dem nierządu wewnętrznego. Czyliż gdy fię 
te ofoby rozchodzą, lub rozieżdźaią, czyliź 
one nie będą pilfywały do fiebie, ieżeli nie bę- 
dzie można poczty, przynaymniey przez umy- 
ślnego, alboli przypadkowego pofłańca xele- 
żeli nie będzie można iawnie, przynaymniey 
ukradkiem. / Ate pifania acżi politycznie fą 
układane, a żeby fię na karcie lubieżność nie- 
wydała, ktoraby nierada być poznana y w 
fłowach: lecz gdy fię pifało, podobno ledwie 
nie tyle upodobania w grzechu imaginacyi ro- 
żnych dobrowoloie zatrzymanych, ba podo- 
bno (erdecznego przyzwolenia, ledwie nie 
tyle 
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tyle bwło, ile fig liter napifeło. Ze inne pomi- 
nę domniewania: Daymy; że takowey wid- 
dzieży przypatrującfię człowiek podefzły, rze- 
czy przenikalący;Boga fig boiący, rzecze: bo- 
ję fig młodzi, żebyście niebyli od czarta ofzü- 
kanerni, bo te kotiwerlacye wafze; podobno 
fa nierządem fkażone ? a to fię niegodzi, Bog 
za to karze, od takich -odeymtiie blege flawień= 
Rvo (woie. Cot ofi temu pobożnemii czło: 
wiekowi ptawdë ý gorliwość kochaiącefnii; 
odpowiedzą ? obtrzą hę przeciwko niemu; 
gdyby to zaiadłę jafźcztrki,  ( wiedzieć albo- 
wiem rrżeba, iż tytii ktotzy potaiemne lubies 
jte do fiebie prżywiążatia inaią, wytknąć; 
wymowić to pfźyw'ązanie, ieft piekło poru- 
fzyć sv (ercu ich; płownemi pieprzyiaciołmi 


{wemi uczyn.ć) oburzą fię tedy zapetóne prze- 
ciwko niemu; AJE uważaycie; co mowić bę: 


dą? otoż niefofłfopiość, otoż głupia gorli= 
Wość człowieka! a do my tu złego robieimy? 
Coż w tym złego, że fię na fiebie patrżemy? 
że z fobą gadamy? że fię ślnielemy, że pifzes 
my do fiebie? albóż to my fami iefłeśrmy ta- 
kowemi, poydź po całym świścić, a nie ins 
fzg konwverfacyą rbłódych Z młodemi oba< 
czyfz; taka była przedtym, iefl teraz wfzędzie 
y na potym będzie, a do tego, gdyby co złe- 
go w takiey konwerfacyi było, tedyby fię zas 
gro- 
X. Kafpra Baifama Tom 11. 
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grodziła droga do konkurrencyi Chrześciśńe 
fkich, y niewiedzieć, iak fłarać by fip o ża 
ne było v niewiedzieć iak pozyfksć by miała 
białogłowa ferce męlzczyzńty na dożywotnią 
przyiażń, U ważaycie naymilli moi, oto fą trzy 
racye, ktoremi fię młodzi fkażeni Wewrńątrź 
fkladaią,  iedna racya; nic niemafz złego w 
konwerfacyi nafzey; druga taki ief zwyczay 
w(zędzie; trzecia: po:rzeba iefi takiey. kon- 
werfacyi do pozyfkania przyłaciels, © zdrady 
fzatana! nic niemafz złego? tak ci! mowił E. 
wie, taki ief zwyczay; otoż iedna larwa A. 
nioła światłości; potrzebna do přzyisźni doa 
żywotniey; otoć druga larwa Anioła świas 
tłości: 

Otwortzmy te zdrady, żetwiymy te Jars 
wy, zawfłydźmy nieprzyiaciela, a o dutenym 
efzukaniu miłościwie przefirzeżmy, Perfwa. 
duie czart chytry młodym, iż w konwetfau 
tyi politycznie lubieżney nić zlego miemafz? 
komuż fię to w główie zmieści? kto ñd to, 
iakąkołwiek maigcy wiadomość rzeczy Katos 
lickich, przyzwóli? w tym co'iefl grzechem 
ciężkim śmieftelmym; co zabiia dulzę, co w 
prawcie człowieka w piekło, nic złego nie. 
malz? Chrześciańie moi! cokolwiek pochos 
dzi z intencyi wfzeteczney, albo popełnienia 
grzechu nieczyfłego, albo fznkania jakiego 
iprolnego upodobania około niego, iefł grze- 
chem ciężkim śniertelsiym|; bo to ina całą 

ifto- 
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iftotę grzechu śmiertelnego ; ief naypietwey 
fprawą dobrowolną; pochodzi bowiem żin» 
tencyi wolacy woli; ieft fprawą pfźeciwną 
dwiału rozumu; czyli prawidiom rofiropno- 
ści świętey fromotę okazuiącym ; ieft fprawą 
ief(żcze przeciwną prawu Bożemu ciężko zaka- 
zuiącemu nieczy fłości; ieft fprawą tak świa- 
tło rozumu, jako prawa Boże gwałcącą, w 
wielkiey rzeczy, grzech albowiem nieczyity 

-z rodzain fwoiego, fprzeciwia fię miłości bli» 
źniego, y wielką czyni iey krzywdę. gdyż ona 
wyciąga, aby dziatki dobre Chrześciańfkie 
wychowanie miały, a do tego końca błędna 
nieczyfłość przefzkadza. Cokolwiek tedy 
pochodzi z intencyi wlzeteczney albo pełnies 
nia grzechu nieczyfiego ; albo iakiego [pras 
nego upodobania około niego ; grzechem 
ciężkim ieft.  Wfzakże naymilfi moi! inten: 
cya czyli zamierzenie wewnętrzne  gizechu 
nieczyfłego iefł grzechem, według owegoż 
cogitatis mala im cordibus, macie myśli złe w 
fercu wafrym. Ża tym cokolwiek z tey in- 
tencyi idzie; rodzi fig, mufi bydź grzechem 
bo według nauki Cbcyfłufoweyi Złe drzewo 
złe owoce wydaie, intencya zainierzenie grze- 
chu, je drzewem, cökolwiek ź tey idtencyi 
idzie, iefi owocem, muh tedy być grzechem: 
Dla tego powiadam: Patrzania z iateńcyi lu- 
bieżney pochodzące, fą grzechem ciężkim: 
Ka Ros 
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Rozmowy z inteńcyą nieczyfłą czynione, fą 
rzechem śmiertelnym; tdż mowić o śtnie- 
ciach, dorknięciach na pozor przylłoynych, 
eało waniach, pifaniach, ieżeli maia fwoy po- 
czątek w intencyi y zamierzeniu lubieżnym, 
to ie zamierzeniu grzechu nieczyfłego, fą 
grzechem ciężkim. Sprawuię fię wam z te- 
go w fzczeguln ści. "O patrzaniu lubieżnym 
imowi Chryflüs w Ewangelii: każdy, ktory 
patrzy na niewiafłę, aby iey pożądał, iuź y 
cudzołożył w fercu fwoim. © rozmowach 
wewnętrznym nietządem fkażonych, rzecza. 
no: os lubricofum operatu? ruinam. Ufa nie- 
czyfie zgubę fprawnią, zgubę mianowicie w 
dufzach, procz zgub dobta ziemfkiego, okta- 
tych fię na wyżlzych kazaftiach mowiło. O 
dotykaniach z inteocy4 lubieżności, acz przys 
fłoynych, czytamy pod podóbieńfiwem na ie. 
dnym mieyfcu: qui tangit, toinguinabitur , 
Ktory fię dotyka, fkalan na dulzy będzie, y 
znowu: qui teńet,quafi apprehendens ftorpio- 
mem. Dotknię:ie acz przyfłoyne z intencyg 
wewnętrznego nierządu , iefł podobne do 
niedź wiadka zaiadliwego; bo iak ten zabiia 
ciało, tak to zabiia dufzę, a ieden z Oycow 
Swiętych mowi: inne zmyfły drewka znofzy, 
a zmyfł dotykania ogień pod te drewka pod. 
kłada, y piekło zapala. Oś niechach y pie. 
niach z intencyi lubieżności ma fig mowić: 
Pe 
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V æ qui ridetis. biada wam, ktorzy fię śmie: 
iecie! albo co napifał Amos: Væ qui lafcivi= 
tis, qui canitis, biada wam; k'orzy. w lubie- 
żności wyśpiewniecie! o pifaniach z lubie: 
żności iedno fądzć co o liście Dawida, po 
fkażoney Berlabei: feripfit David Epiffolam, 
pifanie lubieżne mma złość zebraną w fobie, 
bo myśli y owa lubieżne wyrażaiącz ma W 
złości ich uczefinićtwo, Komuż fię tò pay= 
milfi Cbrześcianie, w głowie zmieści? kto 
na to iakgkolwiek wiadomość rzeczy Katos 
lickich, imaiący przyzwoli? że w konwerfa= 
cyi politycznie lubieżney niemafz nie zlego? 
O iak wielkie ofzukanie! O iak wielka zdrae 
da! Rzeczefz młody Chrześcianie, albo mło» 
da: Chrześcianko ; moia konwerfecya nie» 
winna, bo ia ńa grzech nieczyfły uczynko= 
wy, w fercu moim ńigdy niezczwalam. 
Ależ bo ią mowię: że nie tylko ten grzefzy 
ciężko , ktory na grzech uczynkowy w fer. 
cu fwoim zezwala , aczby nigdy do tego 
nieprzyfzło, ale y ten śmiertelnie grzefży, 
który acz niechce przyzwalać w fercu na 
fam uczynek grzechowy , co (ię dziele czę: 
fiokroć dla famych racyi ludzkich; w myśli 
atoli fzpetney zabawia fię dobrowolnie, y 
ma upodobanie Koło rzeczy fprolnych, to to 
iel, co fię po fzkolnemu zowie: delefiatio mo" 
rofa, bo takowe upodobania, lą blifkim nie: 

K3 befpie» 
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belpieczenftwem zguby. Bądź tedy młody 
€hrześcianinie, iż nieprzyzwalefz na grzech 
sz fercu, ale mafz upodobanie około rzeczy 
fprofaych, dla tego konwerfacya twola zła. 
Rzeczefa: wyznaię fzczerze, że ani przyzwo- 
lenia, ani upodobania lubieżnego dobrowol. 
nego w konwerlacyi z rożną płcią niemam; 
wiem atoli, że ta y ta ofoba, ma do mnie 
fzpetne przywiązanie, lubieżne chęci, z kto. 
vemi (ię nieraz oświadcza; odpowiadam ci z 
Fomafzem $. z taką ofobą, z taką białogło- 
wą, bez fłufzney potrzeby, y bez racyi wiel. 
kiey w rozfgóku mądrych, y pobożnych lu. 
dzi za taką mianey, niepowinieneś fię wda- 
waé, abyś niedawał iey pobudki, nieczynił 
pomocy do grzechu, w fercu przypufzczo- 
mego; inaczey to wdawanie będzie miała u- 
częfłnicłwo w grzechu. A co fig mowi o 
młodzianie, ta niechay fobie fiofuią, młode 
białogłowy. Rzeczefz: takową rzeczą niepo. 
trzeba iuż nam młodym żadney, a żadney z 
młodemi białogłowami mieć konwerfacy!!, 
ani patrzyć na nie, ani rozmawiać, ani pro- 
wada, iak ief zwyczay, ani pifać do nich? 
Mogłbym ci na to furowie z Qycy Swiętemi 
dawnemi odpowiedzieć, coby cię niepama- 
łu zmiefzało; ale że fię obawiam, bym przeć 
furowość gorliwości, pożytku niefiracił, y 
pławdy Jezufa moięgo, ną pośmiech fkażonć. 
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mu światu niewydał, dla tego dy fkrecyi Swię 
tego Cheyzofłoma używam y mowię, isk on 
niegdyś mawiał: non impedio voluntatem , fed 
cum honefląte fieri volo. Nieprzefzkedzam, nie- 
odbieram *wolności woli, ale tego wyciągam 
aby go wola wafza czyni, to czyniła bęz grze- 
chu naymnieyfzego, niezakązuię widzenia lig, 
rozmowy, wefołości, pifania; ale tego wy- 
ciągam, aby to wfzyfiko bez naysnnieyfzego 
było grzechu, A jeżebby być miało z inten 
cya jlubieżności, alboli z upodobaniem lu- 
bieżnym, niepozwzalam, zakazuię, bronić po» 
winienem. Powiadam: że widzenie, Fo- 
zmowa, śmiechy, prowadzenia, pifania, z ine 
tencyi fprofney, albo z upodobaniem lubie- 
Łnym czynione, fą grzechem ciężkim śmier= 
telnym ;. w ydzieraiącym niebo, przyprawuią- 
cym o piekło. Patrzciefz tedy niłodzi, iak 
bardzo ofzukanemi iefłeście, gdy, w konweF- 
facyach politycznie lubieżnych, nie złego niee 
oglądacie. Dopieroż wy uwaźcie iak błądzicie, 
jak od czarta iefłeście zwiedzionemi, ktorzy: 
w lubieżhości żadney niemacie fkromności, 
żadney polityi. Oiak zuchwałe fłowa, wa- 
fże iak fromotne rozmowy , iak bezwflydne 
poftępki! ktorych. rofiropność y poczciwość 
ult kaznodzieyfkich wfpominać: mi: broni, @ 
przecie to tak wielkie złe, Że nie jef ofiaśnią 
lubieżnością, za nic fobie macie, żartami naa 
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zywacie, ani fię tego niefpowiadacie, O fza. 
leńlbwo! o naygrubfze głupfiwo! niewiem, 
niewiem, iak fe w fercu Katolickim pomie« 
ścić możefz! 

Czart przeklęty, nieprzyiaciel dulz na. 
fzych procz tego, że chce młodym eboiey 
płci wyperlsyadować, iż w politycznie nie- 
porządney konwerlgcyi, nie złego niemafz, 
łudzi ich iefzcze pofpolitym obyczajem. Z kąd 
oni pozór wymowki wziąwlzy, mowią śmia. 
ło: za coż my niemamy tak fig obchodzić, 
ponięważ tak włzy(cy na całym świecie, mło. 
dzi oboiey płci pofępuią fobie 2 niema(z tu 
nic złego , fzkrupuły fą tylka niepotrzebne, 
Zdrada, zdrada fzatańfka Chrześcisninie rło- 
dy, przefirzegam, bącź oflirożny. « Gdybyś 
ty żył przed potopem świata, a ktoremu zlu- 
dzi radził, aby czyfie y dzłekie od fprofno- 
ści prowadził życię, on ci zaś odpowiedzial; 
na cąłym święcie tak ludzie żvią, według owe- 
go: omnis caro corruperąt viam fuam, Czemuż 
la niemam pozwalać ciały? czybż te wymo- 
wkę iego pochwalłbyśł Gdybyś iefzcze żył 
w Sodomię y Gomorze, ana ludzi naylpro+ 
śnieyfzych wolt; Ey dlą Boga! co nayle- 
pfzego czynicie, przefiańcie tey fzkarądney 
złości, ktora porządek przyrodzony pfuie, a 
Tworcę natury niezmiernie obraża, Oniby 
gl zaś odpowiedzieli; w całym kraiu nalzym, 

tako» 
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takowego pofiępku iefl zwyczay, czemuż y 
my tek czynić miemamy? pochwalił żebyś tę 
wymowkę ich? czyliż.byś zapałony gorliwo- 
ścią, niemowił, ten zwyczay jeft przeklęty, 
ten zwyczay niemoże 28 wymowić od grzc= 
chu, be ięft zły, niegodziwy! Oroż tak ia ro: 
bie n łodzianie Chrześcisnfki odpowiadam: 
bądź to że na całym świecie, między młode- 
mi iel zwyćzay konwerfacyi politycznie nie- 
porządney, ele, ty lę nim fkładać niemożelz, 
bo ten zwyczay zły, niegodziwy: Co tobie 
rządzić fie zwyczajem, gdy Bog do ciebie mos 
wi: non fequeris turbam ad faciendum malunt. 
Choćby nay więcey -złych było, niepoyd: efg 
za niemi, abyś źle czynił. Na co Auguftyn: 
-frufra mobtr con/veludinem obiicient, Prożna 
rzecz, że fię wielo zwyczajem (kłada, quafi 
confvetudo major fit veritate. Czyliż zwyczay 
ślepy prawdę nieomylną przękona? Bądź to 
że taki zwyczay, ale zły cale, ale przeciwko 
zakszowi Bożemu ; iść tedy za niin niemożna, 
Ale wiele ci pozwalam Chrześc aninie młody, 
iż teki zwygzay wfzędzie, Kłamie nieprzyią- 
ciel dufznv, aby między wfzyfikiemi modemi 
oboiey płci na całym świecie była konwerfa- 
cya politycznie lubieżna „, kłamie bardzo , 
wielu albowiem ieh młodzianow , wiele bar- 
dzo Chrześciańfkich Dziewice. ktore maiąc 
dobre wychowanie od dziecińft wą, pobożno» 

ścią 


ś$2 KAZANTE 
ścią napoleni, ktore y teraz w pilnym f3 do. 
zorze, alboli uwadze Rodzicow fwoich do- 
brych, acz fig znayduią W przyfłoynych kon- 
werfacyach , nic złego, nic neporeg RO 
niemsią w fobie, czemuż byś tych naśladować 
niemiał? co fię do polpolitości obraoafz? 
Rzeczefz bo t:kich ief mało, a innych nie- 
przeliczona liczba, O nierozumie! a zaż byś 
niewola? z kilka ludżmi w Arce mieć życie, 
aniżeli ze wfzyfikiemi w potopie ginąć ? a 
zażbyś niewola] z Lotem y Familia iega 
bydź na bełpieczności, a niżeli z całą Pros 
wincyą bydź ogniami pożarty? mowi Chry- 
flus: wiele wezwanych, mało wybranych, 
Niezechcefz bydź z małą wybranemi, bęe 
dziefz z wielą odrzuconemi.  Niepatrzay, 
niepatrzay do czynią ludzie, ale co Chryfłua 
czynić każe, a zbawion będziefz, 

Jefzcze aby cezare nieprzyiaciel! młodych 
oboiey płci utwierdził w konwerfacyi połity- 
cznię lubieżney, potęzebę nieiaką wtym oka» 
guie; czym oni oimamieni, śtmieig mowić: 
iż takowa konwerfacya ielt drogą do ziedna- 
nia dożywotniey przyiażni. Zdrada, zdrada 
wielka Chrześcianie moi! Pamiętam, iż gdy 
przed kilką lat, dawałem naukę zbawienia o 
Świętych Sakramentach, mowiąc o rmałżeń- 
ftwie, uczyniłem; iak fię Chrześcianin po 
Chrzęściańfku fłarać ma, 0 dożywotniego 
przy» 


+ 
e 


Na NiedZflę 9. poi Swiątkach 153 
przyjaciela. A naybacdziey między innemi 
kondycyami tego dowodziłem, iż takowe O 
przyisżó fłaranie powinno być dalekie, mise 
nowicie od grzechu Śmiertelnego, lubieżnego, 
bądź myślą fma, bądź fawem, bądź uczyn- 
kiem popełnianego. Wielu ief, ktorzy w 
nadzisię przyfzłego małżeńfbwa; myśli fzpes 
éne do ferca przypulzczaią, niemi fię delektu= 
ią, a rozumieją że im wiży fiko wolno procz 
famego uczynkowego grzechu. Ba wielu ieft 
y 'akich, ktorzy w nadzieję przyfzłego mał. 
Żeńliwa (co fię navbardziey dzieje między 
proftemi ludźmy) kalaią fig uczynkową fpro- 
fnością. Cú ludzie maią bydz wymowione- 
ml od grzechu? niemogą być.  Zabiłaią du- 
{zę (wbię, na małżeń(i wa przyfzłe przeklę- 
&vo Bofkie fprowsdzaią. Myśli ich, upodo- 
bania ich, de præfenti fprofne, dopieroż uczyne 
ki wielkim fa grzechem. Jako ten, ktory ma 
kupić dobra za rok, lub dałey, a przed kupie- 
niem pożytki z nich bierze, y fobie przy- 
<ł:fscza, nieforawiedliszym iefi; bo iefzcze 
nie (ą dobra iegoj tak kto w nadzieię przys 
fztego malłżeńfitwą wzbudza w fobie de prz- 
fenti lubieżne upodobania, imaginacye, do- 
pieroż złe fprawy popełnia, złym ieft, nie- 
fprawiedliwym ieh. Nie ta droga, nie na 
grzechy droga do przyiaźni, ktora ma bydź 
Sakramentalna; a da tego Duch Swięty. Mo- 
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wi: -Pars bona, mulier bona, dabitur viró pro 
fofis bonis. Cząlika dobra, biał głowa dobra 
dana będzie mężowi za cnoty, y dobre uczyn- 
ki iego. Z ktorych fłow okazuie fię; iż Pan 
Bog patrzy na cnotę, na dobre życie męfzczy. 
zny fiaraiącego fię o przyisżń, a cnotą iega 
pobudzony tę mu daie żonę, o ktorey z prze. 
widzenia fwego wie, iż do pożycia fzczęśli. 
wego, ydo ofiagnienia zbawienia, pomocą 
będzie; a ieżeli według Ducha Nayświętfzego, 
żona dobra iefł nadgrodą, cnoty y dobregą 
Życia męfkiego, iakże ma być zyfkiem kona. 
werfacyi pol tycznie, alboli iasvnie lubieżney? 
iak ma być z»robkiem grzechu? dabitur pro 
fois boms. Zdrada, zdrada Chrześcianie zdra. 
da fzatana, ktory ciemności światłem zowie, 


złość pokrywa zwycząiem y potrzebą, Kon. 
weęrfacya politycznie lubieżna, zła, bo ma ios 
tę, grzechu śmiertelnego, | Zwyczay ią nies 
wymawia, bo zwyczay ten zły, y przeciwko 
przykazom Bofkim, niewymawia iefzcze flas 
ranie fig o dożywotnią przyiażń, bo to pos 
winno być czylle y niepokalane, 


Część II, 
Ak, tak, naymilfi Chrzescianie moi, czart 
nieprzyiacięl młodych oboięy płi w 
konwerfacyach, politycznie lubieżnych ofzus 
kuie: cireumdabunć te inimici, A Chryfus Pan 
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patrząc na to młodych zawikłamie, rzewliwie 
nad niemi płacze, isk nad Jerozolimą. Vi. 
dens civitatem fievit. Jakie tą przyczyny żalu 
Chr; lufowzego, w tey okoliczności, bardzo 
krotko wam ie przełożę, gdyż zabawiłem fię 
w pierwfzey części, a to umyślnie dla poży= 
tku wafzego,  Uważałem , wiele też razy 
Chtyftus płakał, y z pifina świętego dofże- 
dłem, że trzy raży. Raz nad mialiem Jero- 
żolimą, iako czytamy dzifiay, drugi raz nad 
umarłym Łazarzem , iako czytamy w iriney 
Ewangelii, trzeci raz ha krzyżu, gdy proźby 
fwoie przed fkonaniem, do Qyca waofił za 
ami; o czym Paweł w liście. do Żydow: 
preces fuplicationejque ad eui , qui pofit illum 
fatuum facere morte, cum clamore valido EF 
lachrymis offerens: Pier wlzego płaczu była ra» 
cya, Żej Jerozolima mialo, łafki Bofkiey na- 
«wiedżaiącey cały naród niepoznał”, drugiego 
pleczu racyd, iż ten umarł, ktorego Chryfius 
kochał, uttar! przyjaciel y fluga Chryfiufow. 
"Trzeciego płaczu Chryftufowego racya, iż 
wielu być inłało, względenr ktorych mska 
Chryflufowa przez ich złość miała bydż nie- 
pożyteczna; To tacya troiakiego płaczu Chiry- 
fiuiowego w rażnych okolicznościach fą 
przyczynami, wielkiego Chryfłufowego ż lu 
nad młodemi oboiey płci, | w okoliczności 
konwerfacyi politycznie lubieźriey « poi 
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nad niemi Jezus, bo oni łafki Bofkiey nad foba 
nie poznaiąz bo oni łafk Bofkich niepoznaiąc 
dvchowriie umieraią ; bo oni duchownie u- 
mieraiąc odkupienie (fwoie, czyli wękę nie. 
fkuteczną, niepożytecznę do zbawienia czy: 
nią. Staranie to; ktore Bogna o młódych,aby 
ich od grzechu zachował, zdaie fię być ufil. 
nieylze, a niżeli to fłaranie, ktore ma o lu- 
dziach wieku doyźczałego; podefzłego 3 dziel- 
nieyfzey lfki potrzebuie rozum młodego. plos 
chością y niedofkonałym fozlądkiem fk.żo- 
ny, a niżeli rozum podelzłego wypogodzony. 
Jedno Chryftufowe fowo: fegiuere me, Mas 
teufza podefzłego pociągnęło do Chryftufa: 
a toż famo fłowo rzeczone do młodziańa, 
zafmuc ło go: abiit triflir. Jako tedy Matka 
ufilnieyfze ma fłaranie o dziecię małe, a ni- 
żeli o dorofłego fyna, iako ogrodnik bardziey 
pilnuje młodego drzewka, aniżeli drzewa, 
tak Chtyflus Jezus ufilniey, przez łafki (woie 
flara ię o młode, aby zachował ie od grze- 
chu: Ponieważ zaś tych łafk tey ufilności fer- 
ca Chryflufowego niepoznaią , politycznie 
lubieżni za pafl; 4, za płochością nierozłądnie 
idą; Jezuła Qyca y Dobrodzieia (wego za: 
fmucaią: flevit eò quod non cognoveris temptis 
wiftationis. To żal Chryftufow potmnaża, że 
niepomnażaiąc umieraią duchowne; kon Wers 
facya albowiem politycznie lubieżna; ponies 
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waż ief grzechem śmiertelnym, isko fig wy- 
żey rzekło, zabiiaich dufze. O jaka przyczya 
na żalu! Gdy umiera Syn Qycu w ten czas, 
kiedy fię z niego haywiękfzey fpodziewał poe 
ciechy, iek on baleie! Ci ludzie kampanią po- 
ltycznie lubieżeą fkażeni umierają na duzy, 
w ten czes, gdy Chryfłus miał z nich mieć 
naywiękfze upodobanie, bo umieraig w mło. 
dości, ktory to wiek naygodnieyfzy do ko- 
chania Boga, y fużenia Jemu; iakże nie ma 
Chryflus Ociee nafz miłościwy ubolewać na 
to? Zapewne bardziey ubolewa nad młodzia« 
nem Gbrześciańf(kim na dufzy umierającym; 
a niżeli nadŁazarzem, ktory tylko na ciele u= 
marł. To wrefzcie dopełnia żalu Chtyfłufo. 
wego, Że ci młodzi umieraiąc na dufzy przeż 
wewnętrzhe nierządy fwoie, niepożyteczną 
czynia mękę” Chryfiufową, bo taki obyczay 
przyprawić ich może o wiećzne potępienie. 
Czytamy o iednym młodzianie Rzymfkim, 
zecnego urodzenia, ten pewnego czefu fzedł 
przez ulicę miafła, a uyżrzawizy urodziwą 
białogłowę, pożądał iey w ferću fweim y 
ten to był pietwizy iego grzech Śmiertelny, 
natychmiaft od fpadaiącego kamienia czyli 
dachowki zabity, pokazał fig, że był ża myśl 
pizypufzczoną potępiony, to ieden, o ktotym 
wiem, oiak_ wielu podobnych, o ktotych 
niewiem, Co za pożytek krwi Jezulowey w 
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takich niefzczęśliwych dufzach? que ef utili- 
fas im fangvine? oto żadnego niemafz. “Toż 
fiiemia ciężko zafinucić Jezufe Chryfufa? Rol- 
ńik płacze, ktory zalial wiele, a nic nie zebrał; 
płacze kupiec, ktory' wiele łożył , va bez poż 
żytku wfzyftko Arac?. Tym rólnikiem, tym 
Kupcem ieft Chryfius Jezus, iak mowi 4 fo- 
bie w Ewangelii: Pater meus Agricola ef, y 
ña driigimi imieyfcu: Regnum fimili urgi tide 
łort, y zńiowu: neg tiamiini; da venio: Sieys 
ba Jego ieft krew nayświętlca wylana;, na 
klady Jego. zafługi ai iefkończonego we] ru, 
y EE Jego nieofzacowana; Co 'za boleść 
ferca, gdy to Włzyfiko pfożno idzie, marnie 
ginie! 
Przeto ia 'Chrześcianie moj! profzę NZEŃ 
abyście w(żelką ufilnościg zdrad fzatana nie- 
fzyiaciela niafzego Warosżali fig, a JEZUSA 
Chryflufe nigdy ód tąd niezafmucali. Niech 
mowi czart: Że wafza kon werfsacya ief dobra; 
odpowiadaycie: że iefł zła, bo Chryfłufa tani 
y krzyżuje. Niech mowi czart, fakiey Konie 
af syf jet zwyczay nia całym świecie; Wy 
odpowi javie, kto chce, mech ze wry fikie- 
mi pitie; my chcemy bydź: z Jeżufem Cbry- 
fulem: Niech mowi czart, fa teft droga do 
przy! žni mał Aaa wy odpówiadaycie: 
plfz Oycze kłamiłwa; nie ta iel dróga, ale 
ta iel droga fzeróka, ktora Od jezuła odpro» 
dna, 
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<adza. Profzę was Chrześcianie mianowicie 
młodzi, abyście poznawoli nawiedzenie wafze 
to ieft te łafki, ktore wam Serce Jezulowe 
świadczy | y wdzięczneni byli; abyście fig ie» 
{zeze firzegli smierci dufzy wafzey, ktorą 
konwerlacya politycznie lubieżna nielie. Mowe 
cie; zgiń patrzanie, ktore maie na wieki ża» 
ślepiafz, abym niewidział BOGA. Zgiń toe 
zmowo, ktora, mię ną wieki głuchym czy» 
nifz abym niefyfzał pienia Anielfkiego. Zgiń 
dotykanie acz przyfłoyne, ktore mię od Boga 
ódciągsfz. < Lgihcie. pifania, ktore mię « 
Xiao żywota gluzuiecie. . Zgiń, wfzelka fprae 
wo nayprzyfioynieyfza zew nętrznie, ale wee 
wwnętrznie dobrowolnym nierządetn fkażona, 
zepiuta, abyscie 2 męką Jezufa Chryltufa po- 
żytkowali, ý za pomocą Jey zbawienie ae 
trzymali. Ciefz fię Cheylte JELU. Ciefz (ię 
inż Chryfte JEZU ! nam raczey za grzechy 
nafze trzeba płakać; Wfzakże iż to bez łafki 
twoley bydź miemoże, przez ten płacz twoy 
ferdeczny profiemy cię, abyśmy fzczerze Zd» 
płakali, albo przynaymniey prawdziwą fkrue 
chę w fercach nalzych nieli, ktorąbyśmy y 
nieprawośė zgładzili, y twoy płaca pocis» 
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O obowiązku młodych, ftrzeżes 
nia fię tańcow. 


Disit td quofdam qui in fe confidebant , 
tanquam jufti. Luce 18. 


Ez wątpienia wielu młodych o ktorych 
ia powinnościach temi czafy, kazania mies 
wam, mogą y powinni fię liczyć między lu. 
dzie Ewangeliczne, na bł;inym zdaniu fwo- 
im zafadzone, y wedlug tego zdania fprż 


swiedliwemi fig fadzące, przeciwko ktorym, 
Chryflus iakośmy fiyfzeli mowi, a mniema* 
nie ich przypowieścią o dwoch przychodzą- 
cych do Kościoła, zawfłydza y pogramia, 
Słyfzeliście Niedzieli przefzłey, o błędzie 
młodych oboiey płci Chrżeścian, iż ori wya 
perfwadowali fobie, iakoby w konweriacyach 
politycznie lubieżnych nic złego niebyło; 
przeciwko czemu ia Niedzieli przefzłey cas 
łym kazaniem nafłępowałem.  Jelł iefzcze 
wiele inńych podobnie błędnych perfwazyi 
za kremi idąc, młodzież Chrześciańfka 
fprawiedliwość fobie ptzypifuie, a w tym fa- 
mym 
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mym ofzukuie fig. Abym fig wyliczaniem 
tsch bledow niezatrudnisł, ieden ziwiela 0e 
bicram fobie, przeciwko ktoremu fzecź moia 
będzie. Jeft pofpolity błąd młodzieży Chrże» 
ściańfkiey, że tańce Ktoremi fig oni naymiley 
rozrywaią, tańce mowię, tak w powfzecha0e 
ści iako w fzczegulności wzięte, fą godziwą 
zabawką. wefołością bez przywary, wfzel- 
kich rozrywek kontentuiących okrafą. Pres 
ciwko temu mlodych Chrześcian błędowi, na 
pozor niby fprawiedliwemu, dzifiay mowić 
trzeba. Ale coż mowić będę? Pozwolę tafie 
cow, oiakby wiele z takowego Kazania wzgof. 
fzenia wyniknęło ? lepieyby było żeby mł 
kamień do fzyi przywiązano, a w bezden- 
tyn: utopionó miotzu, a niżeh żebym iniał 
tak rozwiozłą z fkażonego Świata fkłonno» 
ciami zgadzaiącą fig; ńaukę przepowiadać, 
Rzekę że fię tańcować nigdy, a nigdy niegos 
dzi? o iakaby mię nawsłaość ceńfur ogatnęła. 
Nazwanoby mnie nierofiropnie gorliwym, 2 
ta opinia mociña kaznodziei fzkodzi, y bafe 
dzo do pożytku ż prawdy Chrześciafifkiey iść 
maiącego, przefzkadza. Zamilknę, nic mos 
wić nie będę? także mam W niewiadorhości 
grubey młode zofławić Chrześcjany y zafo. 
bie fobie ma to, co-rzeczono ief, biada wam 
ply nieme. Wierzcie mi z tego przedlięwzięe 
cia ham wielkie uciśnienie, cofać fig nieczas, 
La Uo wiem 
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wiem co uczynię: uważaycie pilnie. gdyż tea 
podział nafłępuiącey nauki, zamiali kazania: 
mego: Pokażę wam co Pifmo Swięte„y Oy» 
cowie Swigci JDoktorowie Kościoła fądzili 
mowili, o tańcach y to Część. Daley poka- 
Żę co też afceto wie o tańcach Chrześciańfkich 
fądzą y mowią; y to Część H. W refzcie 
wam młodzi Chrześcianie, mowić pozwolę 
na obronę zdania wafzego o tańcach, ia fię też 
odezwę w ten czas, a według prawdy y Bo- 
gaumowiemy fię; y to. Część HI, "Ad M. 
D.G. 


Część: I. 


Aycie naypierwey ucho Pifmu S. ktore po» 

wagą (woią wlzyfikie racye przechodzi 
y przewyżfza; uważaycie co mowi o tańcach, 
mowi na iednym mieyfcu: cum faltacrice ne 
e(fiduus fis me forte pereas, -L białogłową tae 
necznicą nieprzefławay; byś podobno, niezgie 
nal. Ato famo Ewangelia napifłana od Mas 
teufza obiaśnia, y utwierdza owym niefzczę« 
siwym Herodyanny tańcem, ktory Janowi 
Swiętemu odebrał życie, a Heroda zabił na 
dufzy wiecznie, Mowi na innym mieyfcu 
u lzaiafza Proroka za to, iż Cory. Syońfkie, 
chodziły z wynielioną fzyią, a oczy fwoie do 
układu kiero wały, rękami fwemi czyniły plą: 
fy, a nogi fwoie wymyślnym fląpieniem, 

miar- 
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miarkowaly ; odbierzeim Bog wfze'ką ozdo- 
bę y nędzą wielką ukarze. Toż famo u Fze« 
chiela rzeczono ief: quod plauf/fi manu€7 per- 
cufifli pe le, idcirco ecce ego extendam manum 
meam faparte. Corka Syotfka czyn łaś pląfy 
taneczne ręką, bilag w ziemię na oświaccze- 
nie wefołości nogą; dla tego wyciagne rękę 
karzącą nad tobą. Jeff wieyfce u lzaiefza w 
Rozdziale 13. v. 22. pilof faltebant ibi €7 res 
/pondebunt firents in delubris vchuntarir, Dzie 
cy Mężowie, a lek w Chaldey (kim nzpilano; 
czarci tańcowac a fyreny w biłwanach ro. 
fkofzy; odzywać fiş” y zgsdzać fię z niemi bg- 
dą. Co uważając Tłumacze Pilma; czeria 
Authorem y wynalezcą tańcow nazywają; a 
świadećtwo Auguftyna przywodzą, wyjęte Z 
Xigg de Civitate Dei; pifze tam |Augufiyn, iż 
w Egipcie była Bałwochwślniea, z otwartym 
w fklepieniu oknem, tym, oknem czart w po- 
faci iafney y wielebney, niby od nieba. fpu- 
fzczał fię pewnych czafow , a ftangwfzy w po- 
frzod bałwochwalnice kręcić fię w koło po- 
czynał, patrzeli nato poganie y Bożka fwe- 

o (tak albowiem mniemel:). chęć naslado- 
wać także też albo poiedynczo, albo w parze 
kręcili fig, wytoczyła fig moda tańcow z bal- 
wochwalniey, na pola, z poł do miaft y do- 
mow przeniofła fię, a na co bardro boleć, w 
kradła fię między Cbrześciany, y po dziś 
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„dzień trwa między niemi; pilof falfabant ibg 
€7 fyrenes refpondebunt, Y to nie bez taie- 
mnicy co w.Ewangeli S, czytacie, iż Chryfłus 
Pan aby był przywrocił umarłą corę, zrcybo» 
Żaiczego do Życia, niechciał fey cudowney las 
fki wyświadczyć, pokiey z tamtąd niewyrzn. 
gł muzyki; mowi bowiem Ewangelia: Przyś 
fzedł Jezus w dom Kiążęcy a gdy uyrzał, pie 
fzcąki , rzekł odfląpcie. Te wfzylikie wyro, 
ki y przywody, wieciefz czyiemi f3 fowami? 
Howami famega Pana Boga, fłowami Duche 
Nsyświętfzego, fa albowiem fłowami pifma 
Bożego. A prawda flow piśmiennych nie od 
kogo innego pifarzom Xigg Swiętych iefł po. 
dana, tylko od famego Boga, Jakoto wyrażnie 
w Rozdziale pierwizym liu do Zydow Paweł 
Swięty, a także w Rozdziale pierwizym liftų 
drugiego Piotn Swięty naucza: Spiritu Sanflo 
in/pirati locuti funt Sanfti Dei homines, Dla 
tego napomnienie ieft famego Boga, ne fis cuns 
nltatrice niewdaway fię z tanecznicą , grożbą 
ieft famego Boga złupieniem ozdoby y ofłrym 
karaniem za tańce grożącego, Przypowieść 
famego Pana Boga, tanecznikowi  piekielne- 
mu czartu tańce przypifuiącego, Spiriiu Sane 
Glo in/piwati locuti funt, 

Daycie iuż ucho Oyeom Świętym, Do. 
ktorom Kościoła, Tertulian y Cypryan, oby- 
dwa blilcy czafow Apofolfkich, ʻa za tyna 
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wdadomi tego Apoftolowie Chrześcianom. , 
bronili, y cœ pozwalali, twierdzą iż teńce fą 
przeciwne Duchowi Chryflufowemu,. czegą 
dowodząc Kięgi całe o tym, tak ten, iak tame 
ten, Kościołowi zofławili, a żeby kto pierozu» 
miał, iż ci Oycowie biią przeciwko tańcora 
nazwanym, na ktorych okrucieńfiwa y fro- 
moty pubkeznie wyrządzano: zarzuca fobie 
Tertuhan: może mi kto mowić „nie okrutne« 
go y igwnie fromotnego niemalz w. tańcach 
nafzych; a wnet odpowiada, kto chce kogo 
otruć niemięfza trucizny w żołć ale w przy» 
jemne wino, w fodyczy taneczncy truciznę 
czart kryje, ktorą ukrytą tak dufze zabiia, iak 
mierządem iawoym. S. Chryzofłom ,. ktory 
po tych dwoch Doktorach żył bliśko we dwie- 
ście lat, dowiedziawłzy fię tego z Jego fup 
chacza niektorzy na. tańcach byli, iak tylka 
wizedł na Kathedrę, w pierwfzym początku 
mowienia, frodze ich gzomił, y. z tym fię 
oświadczył, iż gdyby wiedział w fzczegulna- 
ści, ktorzy byli „tedyby. im rozkazał precz. % 
kazania, zniby dopuścił tego, aby. na Olterz 
Pańtki y firafzliwe taiemnice pstrzali, Z00» 
wu ten Ociec Swięty wfpomina o godach wę: 
felnych Abrahama, laaaka, Jakuba, Joba, y ine 
nych Patryarchowzy pyta, a byłyż. tam -tafa 
ce? Niebyły nieby odpowiada , niebiegali y 
Bog do nich, przychodził, a njof im Błogaa 
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Żawieńfiwa ma nie, y na cale ich Familie, 
Teraz wefelą fie, fkaczą , x wlzyfiko na pla. 
ezu fię kończy: Extrema gaudii lnGius occzpat, 
Słuchaycie Auguftyna wielkiego, z iaką on 
gerliwością na tanecznice wołał, ktore w 
dzień uroczyfły po krotkim * nabożeńfłwie, 
wfzyfiek czas tey niebefpieczney. zabawie das 
wały, mowił on publicznie na kazaniu, że nie 
takby święto pracą iaką gwałciły, naprzykład 
kądęielą, albo inną iska robotą, iako tańcem y 
plafem. Prawda że to oboie Kosciol S; zaka- 
zał, ale ze dwovga złego mnieyfze obierać 
trzeba, iakó iefł ręczna iaka przy święcie ro« 
bota: utilius qrares, quóm tota die faltares, lee 
pieyby było żebyś z pługiem fzła w połę niż 
2 męlzczyzną w taniec. Tenże Doktor Świę- 
ty, taką miał obrzydliwość od tych mieyfe, na 
ktorych fię tańce odprawuią, że im infzego 
nazwifka nie dawał, tylko turpifima diaboli cas 
verna, nayfprośnieyfze diabelfkie gniazda, 
Niech zakończy czterech naywybornieyfzych 
Doktorow S. Ambroży nauczyciel w duchu 
Augufłyna; pifząc on przeciwko tańcom w 
klfięgach de oficiis, ku więkfzemu ich ochy» 
dzeniu, żedney z PifmaS. nie bierze racyi, 
pogańfkiego tylko oratora, ktory żył przed 
Chryfłufem Panem , przyprowadza mowę, 
Orator (mowi) Rzymfki Cicero, broniąc 
przy. Trybunale jednego Rzymfkiego Szlachci. 
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óa, ktoremu między innemi kryminalni za: 
dano było, że fię tańcami bawił, nie tym go 
wymawia, że to iedyna lekkość, ktora milos 
demu wiekowi ; niema bydź za wielki wylig- 
pek poczytana, zle zapiera tego, żeby on tek 
wielki exces miał kiedy popełnić, z tey nays 
bardziey racyj, że kto ma zupełny rozum; fos 
wa fa Poganina, nigdy fię na takową lekość 
odważyć nie ma: memo fobrius foltat , gdybyś 
albowiem pierwfzy raz obaczył tańcuiącego, 
nigdy niefyfząc o tańcu, pewnie rozumial: 
byś niewiedząc co fię dzieie, że mu fisico w 
głowę fłsło. Wieciefz naytnilG Chrześcianie 
moi, iacy to fą ludzie ktorych zdań o tań: 
su dotychmief fłuchaliście? lą światła wibo: 
du y zachodu, fą kolumny Kościoła Chry- 
fiufowego, ktorych iednofłayne w prawdzie 
artykułow, albo obyczaiow Chrz ściańfkich 
tyczących, zdanie, jefł z Ducha Bożego. Są 
ludzie naysrędrfi, fą ludzie, ktorych niezmier- 
ma świątobliwość po całym świecie flyngla, 
a teraz światobliwosć y nauka ich, w wiel. 
kim ief y ma bydź u całego Świata poza- 
nowaniu. Citedy naywielębnieyfi mężowie, 
ci fłarożytni Oycowie nafi, tak iakoście fy- 
fzeli, mowili y fądzili o tańcach. 
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Żejcoś mowie chcecie, milezcie, niemowe 
cie, nieprzyfzedł czas iefzcze mowienia wa. 
fzego, ktoś godnieyfzy od «was mowić ima, 
a godnieyfzemu przefzkśdzać do mowienia, 
wielka ief, y w obyczaiu świeckim, y w 
obyczsiu duchownym niepolityka. Niech 
pierwey powiedzą, co o tańcu fądzą A(ceto: 
wie; przez Afcetę rozumiem Mifirza ducho- 
wnego; ktory złość grzechow opifuie y frod- 
ki do uniknienia ich neznacza, ktory wykłada 
enoty, y prawdę obyczaiu od fałfzu oddzie. 
la, na czym zależy dofkońałość w cnocie, co 
wiernie pokazuije fpofoby, lache y fłufzna 
nie tylko do naśladowania, ale też do ofizgnie- 
nia dofkonałości w cnocie wiernie podene, 
Takich mifirzow w duchu ieft bardzo wielu 
naypierwey Prałatow, Kapłanow świeckich 
ktorych kfieęgami, gruntownie duchownie 
Francya iaśnieiei Potym rozmaitych Zakon- 
nikow, ktorzy. Teologią afcetyczną luż w 
części, iuż wcale powydawali na światło pu. 
bliczne,  Jeft iefzcze innych więlu. Poczee 
kaycie(z młodzi, niech oni o tańcu znaydu/ą- 
eym: fig w Chrześcieńftwie przełożą fwoia 
zdania. Ci wfżyfcy ktorzy w tey rzeczy pi- 
fali, tak dawnieyfi, iako poźnieyfi, na cztery 
rzeczy fię oglądaig: na fpofob polityczny tefń. 
gu, na okoliczność Imienia Chrześciańfkiego, 
w człowieku tańcuiącym, inowią zły: taniec 
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fpofobu, zły z intencyi, zły z tych złych okoli. 
czności, zły w refzcie nowet z Imienia 
Chrześciańfkiego, dla czego na fundamencie 
przylfłofowanego allegorycznie textu: incivttie 
tu impii ambulant, bezbożni w koło biegaią; 
tanecznikow złemi bezbożnemi nazywają. Pye 
taią co to ieft taniec y iąki fpofob iego; y mo- 
wią, ief pewna wefoła młodych zab: wa, na 
fztacznym chodzeniu kręceniu należąca tań- 
euigcych, y zmyfły ich cale zaprzątaiąca, % 
niebefpieczeńftwem  nieporządności w tey. 
zabawie. Oko młode ma objećłum fwoie; a 
że to objećtam fa ofoby upatrzone; niebefpie 
cznym ieh w tey zabawie. Ucho brzmieniem 
muzyki pobudzaiącey do wefołości zeprzątnio+ 
ne, w tey zabawie powonienie z perfumow, 
ktoremi fig białogłowy namafzezaią ku upo- 
dobańiu , bierze ukontentowanie, całe ciało W 
obrocie. W innych zabawach gdy człowie- 
ka ieden zmyfł do nieporządności wiedzie, 
drugim fię ratować może, fłyfzy co złego, ra- 
tuie fię okiem, naprzykład przypetruiąc fię O» 
brazom Świętym y otym co fłyfzy zapomi- 
naiąc. w tańcu wfzyfłkie fię zmyfły fprzyfię- 
gly, aby człowieka nieporządności naba- 
wily. W innych: zabawach choćby zmyfy 
bunt czyniły przeciw człowiekowi, ma wolną 
myśl, w ktorey fię złemu fprzeciwić może, 
ena nieforemność niepozwalać 3- w tańcu 
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myśl cele zaprzątniona, bo młodzi na to tylko 
atrzą o tym tylko myślą, żeby takt zachowa- 
E chybitnie fię ftawili, a przeto fig podobali; 
na Boga y ofłateczne rzeczy żadnego względy 
niemaią. intencya tańcu (mowią ;) czyli do» 
bra być może? Ci ktorzy mianowicie z po. 
litycznieyfzych, ba o zgrai profłych ludzi y 
o tańcach karczemnych, inaczey trzeba mo» 
wić; ci mowię ktorzy z polityczniey(zych lus 
dzi na bal wybierają fig, albo po mieyfku mo- 
wiąc, na ochotę, isk fię oni do tego gotuią, 
jak przyodziewsją, białogłowa tyle czafu w 
zwierciedle firaci, ile przez całe życie {wos 
ie fzczerze na BOGA nie łożyła. Maluią fig, 
piękrzą, innych figę pytaią, czyli dobrze przy» 
brane, a na potwierdzenie ich pochwały, 
znowu fig do zwierciadła wracaja; oczy fwos 
ie pefąc ufiroioną ropą; co ieft miłością wła. 
{na nieporządną. Dokadże te przygotowania 
te przyfiroienia? na taniec zmierzają, cel ich 
proźnością ie, Niech co chcę mowi biała. 
głowa taka, prawda atoli niepochybna ief. że 
ona prożności fzuka, uftroiła fię, upiękrzyła, 
aby ią widziano, aby ią chwalono, aby ine 
nym białogłowom pierwfzeńfiwo wzięła w 
modney odzieży, aby podobno iefzcze go- 
dnieyfzemi od fiebie pogardzała; to ief za- 
mierzenie, gdyby można ferce iey zwiedzić, 
to by fig pokazało y Bog zapewnę wię atąe 
a 
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ka intencya czyliż ma być dobre, czy liż prze- 
ciwko niey gorliwie nie nafłspnie Dawid: wt 
quid diligitis vanitatem, Zacożeście umio was 
li prožność? Okoliczności pofpolite tańcow, 
o iak fa zgubne! oiak złe! Przy tańcach naya 
pofpoliciey lie wiążą upodobania lubieżne do- 
browolne, pragnienia nieczylie , przyzwole» 
nia na grzech; invicem fe telis libidinis eomfo= 
diunt atque lacerant, mowi S. Bozyli Doktor 
Kościoła y Ociec w duchu wielu, o tańcach. 
Z tańcow idą utraty Panieńfiwa, y niefpo» 
dzicwane, a bardzo ciężkie na ferce Rodzi- 
cow przy ftoynych praktyki, z tańcow wyni» 
kaią kłotnie, fwary, zaboyfiwa y ślicznych 
młodzi zatrata, ktorzy gdyby żyli, o jakby 
Qyczyznie y Bogu pożytecznemi byli, Wfzak- 
że y okoliczność imienia Chrześciańfkiego , 
iak uważa, S. Efrem niepomału chydzi taniec, 
y nieprzyfłoyńość iego ociąża, Jeżeli pra 
wda Chrześcianie, iż taniec ma fwoy początek 
od czarta, a co tobie z wynalazkiem fzatań- 
fkim, ktory (ię przy Chrzcie wyrzekłeś fprasv 
jego? Chcefz tuńcować z czatteim. a iskże 
fię będziefz ciefzył z Jezufem? Wiara cię 
naucza , (ż, ziemia na ktorey zofłaiefz „ieft pa- 
dołem płaczu, ieft imieyfcem wygnania, mafz 
że na tym padole płaczu , na tym wygnaniu 
fkakać, chafać? Rzekł niegdyś Dawid: W” 
ziemi cudzey miemogę Spiewać gienia Bożego, 
a ty 
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a ty na wygnaniu mafz spiewać pienie czara 
towfkie? a za ten nieieft obrany z rozumu, 
ktory za kryminały popełnione przez dekret 
prowadzon na plac śmierci, fkacze, plaf? 
ciebie Chrześcianinie grzefzniku prowadzą 
na plae śmierci, bo co dzień bliżfzym fłaiefz 
fig śmierci; fkakaćże y tańczyć będziefa? 
Dzifiay iefieś przyftroiony biało y bogato, 
co ieh znakiem wefołości; iutro cię w śmier- 
telną przyodzięią kolzulę, dzifiay ci przy» 
grawaią wefoło iutro nad tobą płakać będą. 
Dzifiay pięknością twoją łudzilz wielu, iu- 
tro na twarzy pokaże fię bladość y obunierz- 
liwość.  Dzfiay prolio figę irzymafz, ręką 
lafzczefz , nogą takt utrzytmuiefz, iuiro iak 
pień bee zmyfłu. bo bez dufzy leżeć będzie(z, 
Dzifiay w tanecznym kołku fkaczel:, a iu- 
tro. w niefzczęśliwey , a niefkończoney Wice 
czności kole podobno fłanielz. Dopoty $wię« 
ty Efrem acz infremi flowy. 


Część If: 
Toż mace młodzi Chrześcianies Teos 
logow Afcetycznych to iell Oycow Du- 
chownych zdania. o tańcu. O iak lię ci mężo» 
wie zgadzaią z Pilmem Sw ętym y Ż Dokto- 
ty Koś ielnemi . Mac efa.co. pfzeciwko temu 
mowić?  Markowałem Wyžev że chcieli. 
ście coś mowić, ale ia przeź wlzclką przye 
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fłoyność ý polityą niepoz wohłem: Gdy iuż 
Mężowie Swięci, godni, wądrzy, przył ładni, 
zdania fwoie wypowiedzieli 4 pozwalam 
wain odezwać fię, przełożyć zdania fwoie 
© tańcu , a za wafzą odezwą, y ia fię przymmo» 
wię, co ofądzę o walzym zdaniu y odpowie- 
dzi. Profzę zaś was, abyście wiotkich racył 
niekładli, wielością fow rzeczy niećśmieli, co 
naygruntowniey(zego macie, to w krotkości 
rzełożcie, a ia odpowiem y rozprawę we 
dług Boga y ludzi zekończemy. Nu iena 
czegoż mi fię Ociągacie? czegoż mię bawicie ? 
Ja wiem bo o tym należyty rozmyfł miałem. 
Dwie tylko racye niby naygruntownieyfże 
macie , te powiedzcie, Pierwiza iż nauka Oy- 
cow Świętych fłarodawnych o tańcu z Pifrna 
Bożego wyprowadzona na tamte tylko wieki 
była, ww ktorych Doktorowie żyli. Druga ra- 
cya iż w terażnieyfzych wiekach, infza ieft 
nauka o tańcu, nietylko Doktorow Teolo- 
gow, ale też y Swiętych. Mowcie iż Dokto- 
rowie Aarodawni, owych wiekow żyli, gdy 
kareość Kościelna y Chrześcieńfkiego ducha 
dofkonałość iefzcze w cale była, lecz tera- 
żnieyfzych czafow, trudno tey furowości po 
wiernych wyciągać; bądź tedy że fię niego- 
dz ły tańce przelzłych wiekow, teraz (ię go- 
dzą. To iedaa racya walża. Mowie lẹ za- 
cni Doktorowie Teologowie, a między nie- 
ami 
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ini pierwfzeńfiwo trzyma Swięty Francifzek 
Salezy Bifkup y Xiąże Geneweńfkie, ktory 
w kliędzs trzeciey introdukcyi fwoiey w Ro» 
dziale 33. wyrsżaie mowi, Że tańce bale fa 
tzeczą oboiztną z przyrodzenia (wego, a ieżeli 
fa obojętną, czemużby fię tańce niegodziły? 
to druga racya wafza, Słtchayciefz odpowie» 
dzi na nie. Pierwfza racya odnofząca naukę, 
Qycow Świętych o tańcu , do dawnych wies 
kow,iefł gruba, nietylko grantowności żadney 
ale też y wielkiego obrotu niemające w fobie, 
tz iey oczywifły. Ktoż bowiem niewie; iż 
w tych ofłatnich wiekach żył wielebnego y 
fodkiego wfpomnienia S. Karol Boromeufź 
Bifkup y Kardynał, atem o tańcach traktat 
znaczny hapifał; roztnaite tego dowody daige 
taż zPifmaS, z koncyl ow dawnych, iuż z Oyu 
cow Świętych, iż ten zwyczay między Chrze. 
ściany n'e powinien fig znaydować. Kto nie» 
wie iż wiele tych ofłatnich wiekow Afcetow, 
paygodnie: fzych nężow żyło, a przecię wfzy: 
fey zgadzniąc fię z Oycy Swiętemi, obyczay 
tańców ganili. Mowię tedy, że nauka Oycow 
Swiętych o teń 'u do tamtych tylko wiekow 
fiş ściąga, ief grubym aiawnym fałfzem. Ras 
cya druga iefl niby pozornieylza, ale niewig 
zata pra wda, że Teologowie y S.Salezy na» 
uczsią, iż tańce bale z przyrodzenia fwego 
fa oboiętną rzeczą. Tak koło przez fig wzięte, 

kto- 
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ktore tańcuiąca-ofoba czyni, ani ief złe, ant 
dobre, tak iako infze (prawy oboiętne według 
Hieronima ani złe ani dobre. 

Prawda imowię z nauki według Teolo= 
gow: Taniec ief oboiętną rzeczą, ale ta nauka 
cale fię niefprzeciwia nauce od Oycow SS. 
daney, Oycowie bowiem gdy powiadeli że fig 
tańicować niegodzi, że tańcować iefł grzechem 
mowili o tańcu, iak pofpelicie bywa zwią» 
żącym fię z niebefpieczeńfi wem grzechu, y £ 
okolicznościami złemi. Teologowie żeś na 
damę akcyą taneczną patrząc, mowią iż ief 
obojętna do złego lub dobrego, Wfzakże ie. 
żeliby do tańca miało fię wiązać niebefpież 
czeń wo mianowicie blifkie iakiego grzechu, 
wlzyfcy fię na to zgadzalą, iż takowy taniec 
zły ieft, niegodziwy, przeklęty! Pofuchay- 
cie wtym S. Salezego w tymże Rozdziale 
ktory wfpomnieliście, tak mowiącego: Tef 
ce bale fa rzeczy oboiętne z (wego przyrodze» 
nia, ale maiąc oko na te okoliczności, z ktoręe 
mi fię dzieią, bardzo do złego wiodą. Pofpo. 
licie ie w nocy odprawuią, dlatego wiele u. 
czynkow ciemności do nich wmiefzać fię 
może, każdy przychodzi na nie z prożnością 
y z zazdrością, a prożność ieft wielka do złe- 
go dyfpozycya, zwłafzcza do nieczyftych y 
wfzetecznych affektow, do poty fą Rowa 9 
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` Bifkupa, nieporownaney rofirópnosci męża. 
Jet w nich y -prawda Teologiczna, illotę 
tańcu przez ię wziętą, w powfzechności uwa- 
żaiąca, y prawda Oycow Swiętych na okoli. 
czności y niebefpieczeńftwa tańcow biiąca. 
Rzeczefz młody Chrześcianinie; toć kies 
dy kto! teńcnie, a taniec iego żadnego niebe- 
fpieczeńftwa y okazyi do złego nie ma, taki 
człowiek nie grzefzy. Niemogę takiego Chrze- 
ścianina o grzech potępiać; ale iak taki jeft 
bardzo rzadki, zwłafzcza młody, iak rzadki 
bardzo, ktory po ślifkiey drodze prędko cho. 
dzi, y nieupada, iak rzadki Dawid, ktory te- 
go olbrzyma zwycięża, iak rządki Ananias, 
który w Babilońfkim pożarze niegoreie, iak 
rzadki Jonafz, ktory z przepaści y wnętrzno» 
ści morfkiego ftralzydła zdrowo, wychodzi. 
Rzeczefz: nadzieia w Bogu, że tańce moie ta. 
kowe będą, procz zkcyi oboiętney nic złego 
w fobie nie będą miały. Ja odpowiadam: kto 
fig w niebefpieczeńftwo bez racyi y potrzeby 
wdaie, prożno nadzieję w Bogu pokłada, że 
go ratować będzie, mowi bowiem Bog: Kto 
niebefpieczeńfiwo kocha, w niebefpieczeń. 
fiwie zginie. Rzeczefz ależ bo jelt konieczna 
potrzeba abym tańcował.. Wefele ieft Brata, 
fioftry moijey,krewńiey moiey,przyiaciela me- 
go wielkiego potrzebnego mi, nieuczynić te- 
go, ich bydź okazya rożnych PRACE 
od- 
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odwrocenia y kłotni. Gdy: taką cię nagli 
da tańca potczeba, bierz odemnie naukę taką 
jaką dawał S. Salezy Bifkup tym ludziom, 
ktorzy na wefelne akty iść mufieli, Mowil 
on, czytzy w tey famey kligdze z ktorey 
wziąłeś zarzut: mowił on, powinieneś Chrze- 
ścianinie, lub Chrzęścianko uważać, że tego 
właśnie czalu,: kiedy ty tańcuielz, tak, wiele 
dalz w piekle goreie, y gorzeć będzie, ną 
wieki za popełalone grzechy. w tańcu, lub z 
okazyi tańcu. Powinieneś uważać iż wiele Zas 
konnikow y- ludzi świeckich pobożnych, w 
tenże fam czas Boga chwalą, y dziwuią fig 
Jego niefkończoney piękności, kiedy ty tań- 
cuielz; o iak ich czas daleko fzczęśliwiey upły- 
<a, aniżeli ta twoia chwila! Powinieneś u- 
ważać że pod:cząś tańca twego, wielu ha ca« 
lym świecie umiera z ciężkiemi boleścia.mi, że 
iefzcze po rozmaitych mieyfcach million lu 
dzi, chorobą złożonych ięczy; ą tu pomyśl foa 
bie żeity podobro fwego czafu tak boleć bę: 
dziefz, iak oni teraz, a niektorzy pod czas bo» 
leści twoiey,tak rańćować będą, iak y ty terez, 
Powinieneś uważać, że ne twojetańce; plęfy, 
Bog Marva, Aniołowie patrzą ; widzą iaką 
malz ufilność z nadyerężeniem zdrowia w 
akomoódowariin figę światy, a żadnego gtunto- 
wnego pragnienia w fercu twoim niewidzą 
rzeczy wiecznych. „Powinieneś uważać że 
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gdyby Bog chelal, tedybyś w pierwfzym kro- 
ku tanecznym padł trupem, a dufza tamby 
pofzła, gdzieby ią flan fkierował , w ktorym- 
by od śmierci znaleziona była. Takiemi więc 
uwagami wzmocniony, gdy potrzeba niezby- 
ta przynagla, nie bronię, idź do tańca: [pine 
gon tolluntur manibus, fiquis tangere voluerit, 
armabiiur, fiowa fą przedśmiertelne Dawida 
Krola. Kto chce, mowi: dotknąć ciernia, 
niech pierwey uzbroi rękę. Chcefzli, gdy mu- 
fifz iść do tańca, nim rękę podafz, podanemi 
od Salezego myślami, rozum twoy uzbroy, 
Powiedzciefz mi tanecznicy, ktorzyście tak 
wiele lat na tańcach frawili, czyliżeście choć 
raz z takiemi przemyfłami fzli do tańca? ni- 
gdy, nigdy, dla tego dufza wafza nieraz w 
taiczch ruinę fwoię odbierała. 

To młody Chrześcianinie nie’ według 
paffyi, ktorą cię czart podżega, ale. według 
rofiropności , ktorą cię Duch Przenayświętłzy. 
obiaśnia zważywfzy,! uczyń w fercu fwoim 
tę rozinowę: Coż mię do tańca ciągnie? Pi. 
fino Święte taniec gani, Boca przez Pifmo 
mowiącego fłuchać nie będę? Doktorowie 
Swięci dawni tahcow zakazuią, przeciwkoż 
tym mądrości y dofkonałości pełnym mężom 
mam fię porywać? ktory nie godzien ieftem, 
abym rozwiązał rzemyk ich obuwia. Afce- 
towie, Qycowie Duchowni wfzyfłkich wie- 

kow, 
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kow , nieuczciwość , nienależytość tańcow 
okazuią, z fpofobu tańcawania, z intencyi, 
z okoliczności imienia Chrześciańfkiego, tych- 
że pobożnych fług Bofkich naukę za pomioe 
tło zdegtane poczytam ! na toż fię mam fpu- 
fzczać , że taniec bez grzechu bydź może. 
Taniec fam w fobie uważony, ief, oboię: 
tną akcyą, ale ia w tańcu ieftiem do grzechu 
przywiązany, fą oręża ktoremibym fi bro» 
nił w okazyi potrzeby tańcowania , ale ief 
też niedbalfiwo, wolność moia, ktora tych 
orężow używać niechce, albo żle używać 
będzie. JEZU moy niech zginie taniec, gdy 
Ty ręce y nogi mafz do krzyża przykowa- 
ne. Niech zginie dla tego naybardziey , że 
on w krokach fwoich gubi te dulze, za kto» 
re ty JEZU do krzyża przykowan iefteś. 
Zgiń pociecho, ktora albo JEZUSA zafmu- 
cafz, albo mnie w godzinę śmierci ftrapifz, 
niech żyie JEZUS radość moia, nadzieia maa 
ia, wefele moie na wieki, Amen: 
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'O fpofobie rozeznania, kiedy myśl nie. 
tzyfta iefi grzechem śmiertelnym, 


Aperte funt aures ejus. Lucz 19. 


A: Aów iuż mowiłem o tych rzeczach, kto. 
| re młodych obaley płci Chrześciam 
wprowadzają w/niebefpieczeńfłwo grzechu 
lubieżnego, bądź w uczynku, bądź w myśli 
tylko popelnionego. -Y że tych rzeczy mło» 
dzi wlzelką ufilnością maią fię chronić, pø- 
wipność Chrześciańfką pokazałem, 'A oto ko. 
ło famego fundamentu wątpliwość fig wfzczę- 
ła, a bardziey zamiefzanie, Jeft młodych wie: 
lu, ktorzy acz podpadaią grzechom nieczy- 
fiym myślą popełnionym, fądzą fig atoli wol- 
nesmi od wfzelakiego grzechu, ief iefzcze wież 
lu młodych, ktorzy żadnemu wewnętrzne- 
mu niepodpadsią grzechowi, wfzskże mnie- 
maią iż nieczyfłością fkazili dufzę fwoię, po» 
chodzi to ztąd iż niemaią należytego roze- 
znania między myślą nieczyfłą, ktora nie iefi 
grzechem, y między myślą nieczyfłą, ktora 
ieft grzechem, iedni tedy w grzechach fądzą 
fig'niewinnemi, drudzy w niewinności grze» 
fane» 
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fznemi; ci z boiazni, tamci z grubey nie: 
wiadomości. -A ieżeli fię tak rzeczy maią, 
obawiam fię, a żeby kilka kazań moich, kto- 
re wyżey miałem, bez pożytku niezgingły. 
Jaek ma albowiem młody dla niebefpieczeń - 
ftwa grzechu, panowanie lubieżney pzfłyi 
krocić, dla niebefpieczeńfiwa grzechu, w złe 
towarzyfłwo niewdawać fig, dla niebefpie- 
czeńftwa grzechu od konwerfacyi politycznie 
lubieżney unikać , dla niebefpieczeńfiwa 
grzechu tańcow fię chronić: kiedy on nie- 
poznaie niebefpieczeńftwa grzechu, y fądzi 
Że te wewnętrzne (profności nie fą grze- 
chem, ktore fą grzechem. Dla tego ia fla- 
nowię na dzilieyfzym kazaniu , tę niewia- 
domość znieść w młodych Chrze ścianach , 
ktora ie w niemałe wprawùie błędy, a da 
pożytku zbawiennego przefzkadza fłowu Bo- 
żemu. Profzę Cię Chryfłe Panie: ktoryś cu: 
downie otworzył ufzy dzifiay człowiekowi 
głuchemu, profzę Cię abyś od wfzyfłkich 
młodych głachotę ferca oddalić raczył; Day 
głowie ich łafkę, ktorąś obiecał Synom po- 
fufznym, aby mię z!pilnością fuchali, co 
ufłyfzą aby „przenikali, przeniknąwfzy , eby 
wiedzieli czego fię koniecznie warować maią. 
Ta łafka bardziey dobroć twoią wfławi, a ni- 
żeli uleczenie Ewangelicznego głuchego wfła- 
ilo wfzechinócnosć twoię, gdyżta łefka od- 
M4 nofi 
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nofi fę do dufzy, a ulcczenie głuchege nale 
żało do ciała, a bez porownania dulza go. 
dnięyfza od ciała, Racz tedy otworzyć Chry. 
fte Panie, ufzy młodych, ku pożytecznemi 
fHuchaniu; a językowi moiemu day nama 
fzczenie rwogie. Mowić będę o myśli nieczy. 
fiey, ktora ieft grzechem, y kiedy grzechem 
Mowa dwie części będzie miała. 

Nauczę kiedy myśl nieczyfła ieft grze. 
chem śmiertelnym, y poczym poznać źe ielt 
grzechem śmiertelnym. Część I. 

Okażę co czynić trzeba aby myśl nie. 
czyfła nie była grzechem: Część Ik Ad M. 
D. G. 


Część I. 


Nia ia dzifiay dowodzić wam te. 
go, że myśli nieczyfie, mogą być y fą nie- 
ktore grzechem, gdyż ta rzecz dofyć ief ia- 
wna y pewna z wiary Swiętey. Chryfłus 
myśl o cudzołoftwie, za popełnione ćudzo- 
łoftwa poczytuie: jam moechatus ef. Duch 8. 
w powfzechności mowi o grzelznikach, iż 
ich myśli grzechem fą: cogitatio flulti pecca- 
tum eft. Myśl głupiego (tak fię nazywaią grze- 
fznicy w Piśmie S.) grzechem ieft, Swiętego 
Auguftyna nauka: voluntas efi gua peccatur 
że [prawa iaka ief zła, pochodzi to z woli; 
zamyf y chcenie grzechu, iefi grzechem, y 


Na Niefizielę n.'po Swiątkach 183 
ezyni grzech, niech złey woli niebędzie, grze. 
chu niebędzie. Z złey woli rodzi fię zły o- 
woc y z złego owocu ma fię poznawać słość 
woli: ex frufiibus cognoftelis . Mowilo fię nie 
co na dowod tey famey prawdy, kiedy fię, ka- 
zanie miało, o konwerfacyi politycznie lu- 
bieżney między młodemi aboiey płci. Dzi. 
fiay tedy żadney potrzeby niemam y powta- 
rżać mowienia y dowodzić pewności. Pewna 
ieft rzecz, że myśli chcenia nieczyfłe mogą 
bydź grzechem ciężkim. Oto tylko ma bydź 
rozprawa; kiedy myśl fzpetna w fercu ludz. 
kim ieft grzechem ciężkim, y poczym poznać, 
że ona ieft grzechem ciężkim.  Pofpolicie 
odpowiadaią, w ten czas iefi myśl fzpetna 
grzechem, kiedy fię do niey fkłoni wola. Toć 
ieft prawda, ale bardzo ciemna, bo oto fame 
ma bydź pytanie, kiedy fię do myśli nieczy- 
ftey (kłania wola, mianowicie dobrowolnie y 
po czym to pózneć. Nie mogę ia na tę rzecz 
odpowiedzieć lepiey, iak przez podobieńfiwo. 
Za pośrodkowaniem tey pochodni, co fię nam 
zdaie ciemnego, iafno obaczemy, Podobień- 
ftwo mam dwoiakie, iedno od Auguftyna 8. 
podane, na wężu Rayfkim kulzącym na Ewie 
podobaiącey fobie w iabłku zerwanym, na 
Adamie przyzwalaiącym ma fkufzenie iabłka, 
zafadzone. Mam drugie podobieńftwo po- 
fpolicie od Afcetow używanę, y żeto biją 
aga- 
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zdaje mi fię iaśniey(ze; to drugie przed fię bio- 
re, y dufam, iemu że nayprofifzego obiaśnić 
może. $łuchsyciefz go profzę: Krol Kommen- 
dastowi fwoiemu, będąc dobrze upewnion 
o'wierności iego, powierzył naywiękfzą nad. 
graniczną w Krolefiwie fszoim Fortecę, obo. 
wiązuiąc go, ażeby do ofłatniey ły bronił 
jey przeciwko nieprzyiaciołom kufzącym fię 
onię, Jeden z tych nieprzyiacioł chce tego 
Kommendanta do zdradziećtwa przy wieść po- 
darunkami, y obietnicami na fwoię ftronę 
przekręcić; Więc pifze do niego lift, ofiarując 
mu wielkie pieniężne (ummy, byle mu tylko 
w ręce chciał tę Fortecę oddać. Wziąwizy ten 
lit Kommendant, može fię trolakim fpofo- 
bem z nim obeyść; naypierwey niewiedząc 
w iakiey materyi pifany, rozpieczentuie po, 
czytać pocznie, ale tylko fkoro doczyta lię, że 
go wiodą, aby Krola zdradził, rzuci ow lift na 
zieinie, termu grozić będzie, ktory go przy- 
nio; a tegoż momentu do Krola go odefzle 
nieczytaiąc do końca, to przydawfzy, że gdyby 
był wiedział, co fig w tym liście zamykało, 
zaraz by go odefłał, pieczęci nienarufzy wfzy. 
Dragi fpofob czytania tego liu; rozpieczen- 
tuje go Komimendant, czy tać pócznie, natych- 
gmiaft pofirzeże że gó do zdrady namawizią. 
-A chociaż mocno na umyśle pofłanowion ieft 
że nie.padda powierzoney fobie go" ie. 

nak- 
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dnakże ten lif powoli z welołością twarzy 
czyta, z pofłańcem rozmawia y pyta, PONY 
mu za nadgrodę dano, czyli fię ima iey zape 

wħe y kiedy fpodziewać, a iakim 6iolakąja 
mogłby tę zdradę wykonać, lubo w rzeczy tey 
intencyi niema. Trzeci fpofob czytania tego 
lifia; rozpieczentuie go Kom mendznt, czytać 
pocznie, pozňa do zdrady namowę , przyzwoli 
na nig, pieniądze weżmie, czas y ipofob pod- 
dania f ortecy wyznaczy, y fłaniefię według 
umowy, Nikr ò tym wątpić niebedzie nay- 
mili moi, że Kommendanta pierwfzym fpo, 
fobem czytania lifiu poftępuiącego fobie, po- 
chwaliłby Krol,'y nietylkoby żadaey wątpli- 
wości o wierności iego nie miał, aleby fię 
bardziey utwierdził w dobrem mniemaniu o 
nim, y całym fercen, odtąd polegełby na 
męfiwie y fłatku iego, Nikt z was iefzcze 
wątpić niebędzie, że gdyby Kotmmendant, dru- 
gim fpofobem czytania liu pofłąpił fobie 
miałby Krol iemu za złe, iż śmiał z nieotzy» 
jacielem iego rozmawiać o poddaniu Forte- 
cy, obietnicami: nieprzyiacielfkiemi ciefzyć, 
kontentować , acz w famey rzeczy niemi: 1 
«woli poddania; zaczym ieżeliby go niefądził 
kryminalnię , pewnieby mu kommende Før- 
tecy odebrał, alboby go miał wuftawicznyim 
podeyrzeniu niewierności. Dopieroż nikt z 
was nie wątpi, że gdyby ten'Komnendant, 
(rzęs 
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trzecim fpofobem. czytania lidu pofłąpił fobie 
żeby go Krol poimawfzy, iako zdraycę wiaroż 
lotncę ofądził , a wydał go na fromotne kary, 
takowym złoczyńcom przyzwoite. Chrze. 
ścianie moi. Pan JEZUS Chryftus Zbawiciel 
nafz, dał nam komendę, czyli firaż nad du- 
{za nafzą , ktora ieft fortecą y dziedzićłwem 
iego, a iak mowi, Bernard z Klarewallu cae 
łym Kroleftwem Jego: Regnum tuum anima 
sea. Chce tego po nas Chryflus, sbyśmy tey 
fortecy iemu dotrzymali. Czart, Jego y nafz 
naygłownieyfzy nieprzyjaciel, wfzelkich fpo- 
fobow używa, aby mogł tę piękną fortecę 
opanować, y nas od wierności tey odprowa- 
dzić, którgśmy na Chrzcie S. Chryfiufowi po- 
przyfięgli, Więc aby to fprawił, pofyła do 
imaginacyi wfzeteczne myśli, gdyby to lily 
iakie pilane do rozumney woli, namawia 
rzcz nie! do złamania wiernoścł y odfiąpie- 
nia Chryfiufa. Jeżeli fobie Chrześcianin po- 
fiąpi z myślą przychodzącą do imaginacyi 
tak, iak Kommendant wierny, w pierwfzym 
fpofobie czytania lifiu, ieżeli fię na teką myśl, 
pofirzegfzy, do czego go wiedzie, oburzy, ie- 
żeli fię wnet doKrola fwego odezwie: Do- 
mine vim patior. Panie, ktory fkrytości fer- 
ca mego przenikafz, oto gwałt cierpię, oto 
kufzon iefiem, abym cię, zdradził: czytay lift 
Panie w imaginacyi moiey, właakże na zdra- * 
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dę twoią napifawy, aia tego niechcę; ieżeli 
tak fobie w pierwfzym razie myśli wfzete- 
czney do imaginacyi podaney pofiąpi, nie 
tylko Chryftus będzie miał za wiernego ,/ale 
na męftwie y fiatku iego całym fercem fpo- 
cznie, policzaiąc go między doświadczone 
Augi fwoie. Powtore ieżeli [obie Chrześcia- 
nin z myślą fzpetną przychodzącą do imagi- 
natywy pofłąpi drugim fpofobem czytania 
liftu, ieżeli poftrzegifzy myśl fzpetną, w i- 
maginatywie fwoiey, przytomną, wiodącą 
do nieczylłego grzechu; aczby nigdy nie 
przyzwolił, na grzech nieczyfty uczynko- 
wy, jednakże rad. fię z myślą nieczyfłą za- 
bawi, y powoli, a dobrowolnie rozbierać 
ią będzie, chcąc gdyby to można, aby ta 
rzecz, ktora iefł zakazana , nie była zakazana; 
tskowy pofłępek nienydzie karania; takowy 
pofiępek, ieżeli z rozmyfłem, y z) przyzwo- 
leniem na bawienie fię myślą nieczyfłą fię 
dzieie, grzechem jet; co niżey lepiey fig 
pokaże,  Dopieroż ieżeli Chrześcianin, po. 
firzegł(zy myśl fzpetną w imaginatywie fwo- 
iey, nietylko nią fig dobrowolnie zabawi, po- 
ciefzy,ale przyzwoli nieprzyiacielowi na uczy: 
nek grzechowy, do ktorego myśl go wiedzie, 
dopieroż ten Chrześcłanin winowzyca jef, 
iuż ofądzon, iuż fkazan na wieczne ognifłe 
więzienie, gdyż dziedzićłwo fortecę Krole- 
fiwe 
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fiwo Pana fwego, w ręce niqprzyiaciela Wya 
dał. To wlzyfłko tek fię raymilfi dzieje, iak 
w krotkich ffowach opifał, Auguftyn Swięty: 
Tria unt, quibus impleatur peccatum Jugge- 
fione; delebiatione confenfu+ Trzy tą rze» 
czy przez ktore fię grzech. fłaie: myśl fzpe- 
tna podana do imag'natywy /uggeflione, u 
pódobanie w myśli deleBlione, ptzyzwolenie 
na uczynek; do ktorego myśl, wiedzie, con. 
fenfu. Weżmy każdą rzecz z ofobna na 
uwagę, bo acz fig dofyć podobieńfłtwem ob- 
jaśniło, atoli przedfięwzięta rzec niedofyć 
iefzcze wytłumaczońa: Zdrady fzatańfkiey 
pierwłzy flopień ieft myśl fzpetna do ferca 
podana, jakożkolwiek ona ńazwana ieft, 
czyli fuggrfio iak ią nazywa Augultyn, czye 
li iak ińini nazywaią: fimplex propoftio. 
Myćl fama fzpetna choćby poniewolnie przez 
całe życie W fercu ludzkim trwała; famnie- 
mia narufzyć niemoże s byle tylko niebyła 
wz niey upodobania, ani zezwolenia na Ipro. 
fność, do ktorey wiedzie. Racya tego iell, 
bo człowiek w ten czas nie nieczyni, ale tyl- 
ko owę myśl, poniewolaie od czarta do i- 
məginaty wy wtrącońą cięřpieć mufi, a tak 
fig w tey mierze żadnego nie dzieie gtzechue 
S. Paweł Apoftoł po Swoim do trzeciego nie- 
ba zachwyceniu, dlugo fię z takowemi po- 
kulami biedzić mufiał, przecielź mu to by- 

näy- 
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naytnniey przed*pogiem nie zalzkodziło, o- 
wizem zafługi y korony pomnożyło. Wie- 
my y © Hieronimie Swiętym, w-onym pra» 
cowitym pokoju od czarta nagabanym, fanr o 
fobie wyznaie, iż cokolwiek widział fyfzał, 
nieforeinnego, tego wfzyftkiego obrazki w is 
unaginacyi iega caart wzhniecał ,/a przecie to 
nie fkaziło dufzy iego. A co któ winien, mos 
wi ieden z Pufłelnikow dawnych, a co kto 
winien, że w gorącym lecie muchy do niego 
lecą, aby go gryzły? nie ieft to w mocy iego, 
aby muchy niej leciały ale to ww mocy iega 
aby te, ktore przylatuią, odpędził, od fiebie: ta 
mowić o myślach fprofnych; Żeby żadna 
myśl w imaginatywie niepofłała, nie ieft to 
w mocy nafzey; ale to jelt w mocy nafzey za 
łafką Chryfłufa, aby każda, ktora fię do imagi- 
natywy wkrada, odpędzona była. Drugi fio- 
pień zdrady fzatańfkicy y grzechu, nazywa 
fię delefiatio, upodobanie, ukontentowanie w 
mysli nieczyttey. Aby fię ta rzecz dobrze wy- 
tłumaczyła, wiedzieć potrzeba, iż w dufzy 
Chrześciańfkiey, iek Afcetowie mowią, left 
dwoiaka część, iedna wyżfza, druga niżfza ; 
na wyżfzey części miefzka rozumna wolaPra- 
wami Bofkiemi obiaśniona, a według wol: 
ności daney fobie od Boga w pogodzie ro- 
zmiyfłu rozporządzaiąca; pozwalim, niepo: 
zwalain, to approbuię y chwalę, to odmia« 
tam. Na niżlzey części duzy miefzkaią pas 
fye 
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fye, namiętności, fklonności rozmaite. Ta 
niżfza część ieft poddana wyżfzey części we» 
dług owego wyroku: fub te erit appetitus ejus. 
Gdy co przyidzie do imaginatywy, część niż. 
{za niepowinna fię porywać, ażby pierwey 
wyżlza część toiefi rozumna wola dekret {woy 
uczyniła, albo pozwoliła albo nie, albo po- 
chwalił», albo nie; ale to w naturze grze- 
chem pierworodnym fkażoney opacznie fię 
dzieie, byle tylko pokufa przyfzła , byle fię 
fprofność w imaginacyi pokazała, natych- 
miall niżfza część dufzy nieczekaiąc dekretu y 
rozkazu wyżlzey, bawić fię nią, kochać fię w 
niey. ciefzyć fię nią poczyna; acz wyżlza 
część przeciwna ieft temu, y wola: niepozwa« 
lam na tę uciechę, nato kochanie fię w my- 
śli, Ten to iet pojedynek , ktory opifuie 
Paweł S. Apofioł: kocham fię w Prawie Bo- 
żym, według wewnętrznego człowieka Jecz 
w członkach cią a mego czuię inne prawoż 
niefzczęśliwy ia człowiek, a ktoż mię Wy- 
bawi zciała tey śmierci? nie kto infzy, tylko 
lafka Bofka przez Jezufa Chryfłufa. Zkąd fig 
pokazuie, iż upodobanie w myśli nieczyfley; 
dwojakie bydź może, iedno niżlzey części 
dulzy, dragie wyżlzey. Upodobanie niżlzey 
części dufzy nieczyni grzechu, byle tylko wyż 
fza część nieprzyłożyła fię.  Jaśniey to nio= 
wię: choćby w ciele y w maginacyi nawal- 

ność 
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wielka posjłała chcąca pogrążyć dufzęz 
i do tego po ak woła ź przyzwo- 
jem Twoim, owlzem ieżeli, wola „odżywać 
i choga 


nosé 
ieżeli 
len 
figę będzie ż wyr 


7: 


by f fię jw jerzchownić 


ke 
WC 


eladi nie iefł grze 


fo eli hna w poki dafiś é pociąg 
miżlzey części to ielt fkłoanościon R; tte 


ża niemi; 
g z nies 
takówe tipodobańie. fpia» 

3 ikin gmiertelk 


e im, 
di obrowelnie Giefżzyć 


poya ie 


prr podda 
y ozinyślnie; 
A: wraz będzie, 


niebefpieczeń fi Wei, 
dczynkowego: y' iiaźżyj: 
j morofa. Przeci zdrady 


y grzechu mieczyftego ftae 


f 
przyzwolenie dol browolńne; tozmyśł- 
ne, kiedy cżłowiek odrzuciwfzy obiaśnienia 
Bofk podczas famey nawet pokuty oda 


«wodzące od asc idzie za fzataneti s 
przyzwala na' grzech, mowi w feren fwolniż 
czynię; wyko tę, fprolność, albo gdyż 
by mi fig okazya podała, zapeńne bym tie 
czynił, wykonał. "Den ieft fldpień ofłathi 
iu, uważaycie nayśnili moi: około 
niecżyftey może bydź dwotakie przy» 
mie, ledno przyzwolenie na fo do cdea 
N ge 
Baifama Tom II, 
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o myśl wiedzie, to ief przyzwolenie na 
hay uczynek ; drugie przyzwolenie Jiaż 
nie na uczynek, ale na femo bswienię fię my- 
ślą, ciefzenie fię' myślą. Przyzwolenie na u- 
ezynek należy do trzeciego fiopnia; drugie 
przyzwolenie na upodobanie y bawienie fię 
należy do drugiego ftopnia. Tak toiak tamto, 
ieżeli dziele figę z rozmyfłem, y dobrawol- 
nym odrzuceniem światła Bofkiego, ief grze- 
chem ciężkim zabiiaiącym tufzę, Bo co fię bez 
rozmyfłu y uwagi dzieie albo nie jeft grze: 
chem albo nie ieft śmiertelnym grzechem, 
May Bote! Coż to ia widzę, gdy uważam! 
Qto. Dobroć twoia  niezmieraa trzy fłopnie 
w fercu nafzym pofławiła, przez ktore ka- 
údy może wniść do zbawienia: pierwfzym 
flopniem wiara, drugim nadzieia, trzecim 
miłość twoia; wisra okazuie wieczne rzeczy, 
nadzieia ciefzy ich obietnicg, miłość cale fer. 
ce do nich wiąże. A oto zdrada fzątana przen 
ciwnie trzy fłopnie w {ercu nafżym fławia, 
przez ktoreby każdy fzedł da potępienia, 
pierwfzy ftopień myśl fzpetna, drugi w my- 
sli dobrowolne upodobanie; trzeci, na to 
ałe, do czego myśl wiedzie, przyzwolenie: 
myśl pokazuie fprofność, upodobanie ciefzy, 
przyzwolenie {erce do fprofności wiąże, O 
iaka roźność fiopni! z wiary do nadziei z 
nadziei do miłości, z miłości, do nieba wfłę. 

puiem; 
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puiem; z myśli pieczyfłey w upodobanie, z 
upodobania w przyzwolenie, z przyzwolenia 
w piekło! Wiaro Chryfłufowa obiaśniy moy 
rozum, aby myśli ciemności nie przypufzczał, 
Nadzieio obietnic Pana Chryfłutowych; po- 
ciechami wiecznemi zatłuim pociechy fpro» 
fne, ktore fię w fercu moim wzniecaią. Mia 
losci BOGA cale odziedzicz ferce, aby nay- 
mnieyfzego w nim kącika wola fzukaiąca 
fprofności nigdy nie miała. 


Część II. 

4 Szakże naymilii Chtześcianie moi, na 

małoby fig nam przydało mieć niepochy= 
bne znaki grzechu y. zdrad nieprzyjaciela, 
gdybyśmy fkutecznego nie mieli ipofobu da 
odięcia fię grzechowi, y zdrad fzatańikich 
fchańbienia: Pofłuchayciefz w rzeczach due 
chownych naybiegleyfzego Doktora S$. Grze- 
gorza wielkiego. - Ten pifząc na kfięgi Kro- 
lewfkie z okoliczności Filiftynow fzpetnie 
ukaranych, naucza: chcefzli Chrześcianinie, 
a żebyś, z myśli nieczyfłey nieupadł w upo» 
dobanie, a z upodobania w zezwolenie grzes 
chowe; malz tak fobie pofłąpić, iak ci pofig- 
puig, ktorzy dom poczynaiący fig zapalać od 
ognia bronią. Ci dwie rzeczy czynią, naye 
pierwey wodę niofą, do gory winduią, a wte 
ig mieyfea leig, gdzie fię załął ogień, aby go 

Na tak 
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fak zatłumili. Pówtore gdy (widzą, że nagle 
wybuchnął płomień, a wielką Część domu 
ogirńął; flaraią lig fkuteczni ie, a żeby dr: 
«a dichy rózerwali, y to włzyfike rozru 
cokolwiekby mogło HETI dalfzego ognia 2 

dnia materyą; aby tak za rozrzuceniem? t 
ógień ulat. Tak malz pof 
ninie w OKSliczności tey, gdy 7 ci €zart przekłę- 
ty nieprzyjdctel dulzy twoiey wtrąci myśl nież 
czyl do ferca twego: wiedz otym, teta mys 
jeft ogniem poózynaiącym fig, feżeli pozwo- 
lifz czafu, zamieni fie pódobno w pożar, kto- 
ty vi batdzo trudno wgalić prz e, ieżeł ją 


spo wać Chrzeżcia. 


zawfze ża pon zeżeniem tłuinić, gofić po- 
czniefz, Wygriiz E To mowi Prorok 
pod pod rent Beatte r gut tenebit EJ ale 


ulot tuos ad petram. Błagofławiony 
ktory: fig wzeżinie do sk iol małych, a 


uderzy ię © fkałę y zabjie. R 


lacno Toz5ić 

gdy podrófną, ciężko fię t pafłować 
olbrzymdmi, Toż famo Syn iego Salomon 
in Cantitis: Capite nobis vulpis pařvulas, qa 
demoliwwikro Chwytaycie lifzki, małe, Ktore 
wan fzkodę czynią. A S. Ambroży to wy 
klada: myśli sefzeteczne poczynalące, ktore 
fą chytremi I'fzkami, przytłumiaycie w fobie, 
Jak zas tych myśli maj być przydumienie y 


przy- 
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przygafzenie ? 4 8, Bazyli mowi: „kto chce 
myśl fzpetną wkradającą fię do ferca oddal: 
od fiebie, niech fobie przypomni ognie wie- 
kuifie, na ktore za takowe myśli. wielu ieft 
fkazanych ; a te ognie wnet przytłumią ogień 
lubieźny. Mowią inni: gdyby miała być myśl 
upartą, nio lepizego, jak fobie flawić w imas 
ginatywie Jezufa ukrzyżowanego, na całym 
Ciele zranionego, pewnie że y za grzechy 
nieczyfle;. ta. niewinność fkatowana wnet Oe 
fwobodzi od [profney myśli czyfłość ludzką. 
Mowią inni: wielce pomocna ieff, aby fig czło* 
wiek wziął w ten czas do iakiey zewnętrznęy 
zabawy, takiey naprzykład ręczney roboty, 
ktora uwagi y attencyi potrzebuje, a tak umyfł 
zaprzątniony przedfięwziętą robotą porzuci O- 


razek fprolgy wiimaginatywie odmalowany». 
Jako bowiem proźnowanie pomaga do fzerzes 
nia fię, lubieżności w fercu, tak zabawa, pra. 


ca odpędza. złe myśli.  Przydaią Blcętowzie: 


g zna lubieżnego, w fercu 
fig zavmuiącego , ieft modlitwa doBoga: Bee 
siti adjutorium neum intend Ey wielbienie 
pierwizego momentu- Niepokalanego MA. 
ŁY! poczęcia. . Wfzakżej trafić figanoże. Że 
człowiek przez nierozmyślne,zaporhajenie jas 
kieś niebędzie miał początkowey pilności „o 
koło myśli nieczyfłey;. za tym fanie fiz, Że 
wybuchnie płomień „„y. całą. część niżłzą due 
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fzy y woli ludzkiey ogarnić. W ten czas 
trzeba drzewa rozrywać, y to wfzyłłko odda. 
lać, cokolwiekby mogło pomnożyć ognia. 
Uważłać trzeba, z iakiey okszyi myśl do ferca 
wypadła, y ten nieporządek uczyniła; ieżeli 
g patrzania ? oczy fpuscić, ieżeli z fiuchania, 
czym innym fig zabawiać, jeżeli z czytania 
kfiążki albo pifania porzucić, bo to fą drzewa: 
przez ktore fię pomnsża pożar lubieżny. Infi 
mowią: fugite ad montes, uciekaycie w gorę. 
Gdy fię żle dzieje w niżfzey części woli y du- 
fzy, w ten czas uciekać do wyżlzey części, 
gdzie rozumna mięlzka wola Prawem Bofkim 
y łafkami obiaśniona. A tam fłangwizy, prze- 
ciwko nieporządkowi namiętności wołać, 
niepozwalam na to, wzniecić akt m łości ; ko- 
cham Boga nadewfzyftko; dla tego , co obra- 
ża Boga, tym fię wfzyftkim brzydzę, y wyrze- 
kam fię tego. Tak gdy fię Chrześcianin, na 
tey gorze bawić będzie, nic muta, ktora fię 
dzieie w niżfzey części woli nawałność, nie za- 
fzkodzi. Są tak wyfokie gory, że gdy w niż» 
fzey ich części ieft niepogoda, nawałność,'pio- 
runy, w wyżlzey części Hońce im przyświeca, 
y dzień fłuży miłą pogodą, a wten czas czło» 
wiekowi zofłajiącemu na wyżlzey części nic 
nłefzkodzi nawałność niżfza. Co fig mowi o 
tey materyalney gorze, to fig ma mowić o 
Wwyżlzey y miżízey części dufzy ludzkiey; że 

calo. 
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człowiek od naifalności, od niepogody zaiętey 
w niżlzey części falwować fię może ucieczką 
do wyżfzey części, gdziej ielt pogoda światła 
Bożego y łafki Pańfkiey obiaśnienie. Ta ie 
nauka po wielkiey części S. Grzegorza wiel 
kiegb; aez nieco powagą innych y Afcetow 
zdaniami dopełniaiąc. 
A gdyż fię tak rzeczy maią; gdy y pex 
wne znaki grzechu myślą popełnionego, y 
fpofoby fkuteczne do uniknienia od niego 
mamy, zważ to u fiebie moy Chrześcieni. 
nie, a rozmow fię w fercu twoim. Więc że 
ja mam odtąd fam dobrowolnie myśli fzpe- 
tnych fzukać, com kiedy fproelnego fylzał, ue 
myślaie przypominać?  Wigcże mam podus ’ 
fzczenia fzatańfkie miłą chęcią przyjmować, 
w nich fię dobrowolnie ciefzyć, bawić, na 
nich przeftawać y pozwalać, pragnąc to u- 
czynić, do czego mię wiodą? Cożby moy był 
za rozum? Nauka Pana Chryftufowa y łafki 
obiaśniaiące Ducha Przenayświętfzego , ullas 
wiczaie dufzę moię napełniaią, prowadząc 
mię do dobrego, a odwodząc od złego; czyliź 
mogą mieć z tym: światłem iedno mieyfee 
myśł ciemności % razernże będzie Arka Pań- 
fka z Dagonem bałwanem ? Jezufowi. moie- 
mu dufzę moig oddaię, iako przybytek. nauki 
y łafki Jego, a cokolwiek wkrada fięjdo niey 
nieporządnie, że przeciwko wali moiey ieftą 
N4 eświada 
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świadczam fig, Serce moie taryhus Pan Cia. 
żem fwoim nayd zyfiłzy m karmi,  dęlicyemi 
fwojewi ifiotnemi poświęca, pociechy wies 
tzne obiecuje mi, a > na iey feu Cia- 
łem Nayczyftlzym Chryfioforcym poświ ęco. 
nym maig Gę fprofności cielefney myśli gnie- 
żdzićż dək ftalica pociech wiecznych ma fig 
chańbić uciechą momentalną? y za moment 
gofkofzy maypodley fzey 4ra delicye -nays 
wfpaniallze nigdy nieufisiące ? Przyzwolenię 
moje wiarą Swięta oGąpnęła tak względem 
artykułow, jako względeni prawd obyczay- 
mych Chryftufawych3) przyzwalam na to; że 
nam iniepochybnie wierzyć, co lieft prowdą 
Katolicka, przyzwałani na to, że to powinie. 
mem Kochać y chcę kochać, co iell dobrega, 


przyltoyn tego! wedlug obgogalu Katolickiego. 
Ponieważ zaś grzech myśli nieczyfley ani ief 
prawda Chey lufowąj ani-ieft de obrym oby» 
czaiem Katolickim, niebędzie miał nigdy ża» 


dnego odemnie przyzwolenia u Nigdy, nigdy 
tego. nie będzie JEZU. żeli czart. nacho- 
dzie będzię myślą, będę mu A fkladał ogniem 
piekielnym, uzbroię fię męką. twoią, będę . 
wołał o poinoę da Boga, będę: wzywał MA- 
RYI o przyczynę, Jeżeli ż żwawłze czart mioa 
taę będzie pociiki, ucieknę na wryżfzą częśc du- 
fzy , a tam maige fwobodę woli moiey, będę 
moyil; niepogwalam; będę wtey wolności 
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Głowo Jęzufowa 
dla przemyfłow zbawiennych cieraierń Uko- 
ronowana utwietdź głowie mog 


w (zyfikim złym myślom; | Serce Jezutows 
włócznią przebite, uzbroy {erce moje, prze. 
ciwko wfzyfikim nieorządnym pociechom, 
uxontentowaniam „racz tonm ciwie nam 
wyświądczyć, 0 coKościał proh:'ut ab omnie 
bus advexftatibus proteganiur iis cor pore Pa 
pravis cogitątionibus mundemurinmente Aby- 
śmy. opieki twoiey zewnętrzney V wewn- 
tezney doznawali , przez oddalenie od nas 
su (zelkiey niepomyślności cielelney „sy przez 
oczyfzczęnie dulzy nalacy, od wzfzelkiey złcy 
myśli, Amen. 


7 Tę 
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Na Niedzielę 12. paSwiątkach 
O obowiązku młodych, do firzeże- 
nia hę gry fzkodliwey. 


*Diligee BEUM tuum tx toto: corde, © 


proxómum tuum figut te ipfim, Luce 10. 


N OQwiło*fię przez nietaki cząs o tych fpra- 

wach, zabawach, ktore mlodych‘ obo- 

iey płci Chratścian, “w niebelpieczęńfi wo Tue 
bie 
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bieżności wprawuią. Są ięzzcze inne zaba- 
wki młodym zaprawdę miłe, ktore im do in- 
nych grzechow zaifie nie lekich blifką fiaią 
fię okazyg. Taką między innemi zabawką fą 
gry w kości, w karty, y o takich to ia grach 
mowić dzifiay pofłanowiłem, a przełożyć 
młodym powinność Chrześciańfką ich |firze. 
żenia fię. Prolzę was naymilfi moi, uważay- 
cie co mowię, na początku profzę, abym 
w pierwlzym wfiępie mowienia zabiegi 
odziwieniom y porywczym przyganom, 
Dwoiaka iefł gra w kości, alboli w karty; ie- 
dna przyfłoyna, ktora fię dziele dla rozrywki 
myśli sfatygowaney lub fmutney, dzieie fię z 
umiackowaniem, bez żadney czafu.j lub pie- 
niędzy fzkody; dzieie fię za powodem rozu- 
mney woli, a nie za popędem ślepey 'chci- 
ości, dziecie fię bez żadney Boga y bliźniego 
krzywdy; y o takichj grach nic ia nie mowię, 
ani im grzechu iakiego zwłafzcza śmiertelne- 
ga nie zdaje, 

Druga w kości albo karty, gra iefi nie» 
porządna y nieprzyfioyna. To dla intencyi 
matniętnością fkażoney, to dla zbytecznego 
przywiązania, a bardziey wylania ferce, to 
dła rozmaitych krzywd, y zaifte nie lekich 
grzechow ztąd pofpolicie wynikaiących; ła- 
ko zważył to Chryzofiom S, y do ludu w An. 
tyochii rzekł na kazaniu: alzas traliara ta 

maig 


= 4 a“ oO 


= g m 


Na Ninżzielg* po Swiątkach _ 20t 
mala folet inferte, gra niepórządna w kości 
lub karty, niezliczone złe za fobą prowadzi. 
O takich to grach tego drugiego gatunku rzecz 
moia dzifiay.  Przedfięwzięcie moie dzifiay 
o tey powinności mowić, ktora obowiązuje 
młodych, zby fię w te niebefpieczne gry nie 
wdawali, W iakiż fpofob mowić będę? nie 
w jnfzy zapewne, tylko w ten. ktory mi ža- 
łożone podaią fłowa. Założone flova oka- 
zuig do naśladowania naypierwey miłość Pana 
Boga nafzego: diliges Deum. Powtore mi- 
łość bliżniego nafzego: diliges proximum, po 
trzecie miłość porządną famych ficbie, ktora 
ma być wzorem miłości bliźniego , ficut te 
ipfum. Ja chcąc odrazić, odfiręczyć wfzyfi- 
kich Chrześcian mianowicie młodych od 
nieporządney gry, powiem dzifiay z pilno» 
ścią profzę fłuchaycie: Gra nieporządna w 
kości, lub w karty, ieft wykorzenieniem 2 
ferca ludzkiego miłości Bofkiey. Część T. 
Jen wykorzenieniem, z ferca ludzkiego 
miłości bliźniego. Część Il. 
Jet wykorzenieniem z ferea ludzkiego, 
wfzelkiey miłości włafney porządney, Część 


TU. 
Część I. 


G: nieporządne w kości lub w karty 
iak fię fprzeciwiaią BOGU ktoż tego 
nieo» 
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nieobaczy iaśnie, ktory. wyqdki Pilma Swie- 
tego y zdania Qycow SS. iakokolwiek. uwa- 
Ży? „u Izajatza Proroka -firafzna grożba Bofka 
ieft wyrażona:, Qui pouitinFortunć men(am, 
EF libatśr fuper eam. Numetabo vos ini gladio. 
Ktorzy poftawiliscie Qo! foftunie, a na nim 
czynicie jofiary, włzyfikich Was wy mieczu 
moim rachować będę. S. Antoni wyykłada- 
iac, te flowa, pyta: ktoż to ot wyfiawia? 
odpowiada: wfzyfcy nieporządni kartownicy, 
kolłerowiczoni fzukaiąc zyfku (wego y fzczę- 
ścia Bałwan fortuny fzanuią, „ Pyta daley: 
caż za ofiary fortunie czynią? gbatis fuper eam? 
Oto iż Boga prawdziwęgo zapomniawfzy, po 
pogańfku w ślepym (zczęściu, wz fłaraniu, y 
fztuce fwoisy, nadzieję zyfkow tortunnych pa- 
kładeią ; za to też będą ukarani mieczem fpra- 
więdliwości Bofkiey, takdak owi Fzraelitowie 
fkaranemibyli, ktarzy, Boga odfłąpiwfzy, grą 
>wrządną bawić fię-poczęli, jako mowi a 
mięh PifmoSwięte, £7 fuerewerunt ludere. Jes 
fzcze w Rozdziale piętnaltym u Medrea Pań- 
fkiego, o kofierach y kartownikach napifana 
jelt, iż oni nie poznali tego; ktory ich uczy- 
mił, ani uznawali tego, ktory tchnął w nie 
Ducha fwego; coż tego ta racya? gflimaves 
gung lufi effe vitam. Lycie fwoie zakładali 
lak na ofłatecznym końcu fwoin. na teyrofko« 
Gzy, kitorg mieć mogli z gry. nięporządney, gra 
cl 
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ich był a życiem kl. O kach vielki Błz łąd prze- 
ciwko Bogu! Wier aŚwięt a uszy, iż żę ie na- 
fze wieczne efti Widzieć Oyca y Sycia A 

Jezufa SANG na wieki: Bic vila Gieraa 
Omi bii gofawieńl wo fwoie; 


{wego sd w grach niepofządnych okaz 
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i niepokazuie fig jawnie; iż | 
ry nieporządne,. fa wynifzczeniem m Hosoi | 
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zoi z fercś lu izkiego? fa ofadzęn;em WN 
leim.Boga W fercu ludzk im 2 
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fino Swięte y. wfpomnieni Ẹycowie Swięci, 
to o grach kości y kart mowili bez wielkich 
y gruntownych racyi; procz powagi ih, 
ktoraby bydź naywiękfzą racyą miała fą za» 
pewne wielkie tego y nieprzełamane racye. 
Jeżeli bowiem ia wam to pokaże iawnie, iż 
kartownicy, kofłerowie nieporządni Imie- 
niem Bofkim pogardzaią, a imię nieprzyjacie- 
la Bofkiego kochaią, iż Boga (ercem y fto- 
wami bluźnią., iż źle z liebie, Boga chciee 
liby znieść, zabić, a tę wolą fwoię, ktora ni- 
gdy niemoże bydź fkuteczną , okrugnemi 
{prawami oświadzaią ; iężeli ia wam to po: 
każę jawnie uznać mulicie, iż wielkich racyi 
Pifmo Święte y Oycowie ofobliwfzą niena- 
wiść przeciwko Bogu grom kości y kart 
nieporządnym przyczytuą, Na okazanie zaś 
tego nię potrzeba wielkiey ufilności,gdyż ra- 
cya,ielt ialne doświadczenie. Daymy że fię 
koflerze albo kartownikowi nieporządnemu 
gra niepowodzi, że nie tylko nie nie zyfkuie, 
iak fię (podzicwał, ale iefzcze wiele (wego 
traci; czyliź on z początku, z podziwieniem 
a potym ziawną niecierpliwością tych fov 
mayświętlzych nieużywa: JEZUS MARYA ! 
Coż fię to dzieie , że mu fię nie powodzi? JE- 
ZUS! O iakie tych fow niepofzanowanie! te 
Rowa maig fig mowić z nabożeńfł wem, on ie 
mowi z niecierpliwością y gniewem, te flo- 

wa 
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wai maią fię mo vié z honorem, onie mowi 
z popędliwym w fo? rzki uderzeniem lte fon 
wa inaią ię mowić na zafługę, on ie mowiuna 
grzech! te fłowa maig fig mowić na odpmft, 
oa ie mowi na zarobek kary! te fłowa aig 
fię mowić w/artykule śmierci pa wytrwanie 
w łafce, on ie mowi w.tey pogardzoney y 
płochey rzeczy! mowi między kościami, kat 
tami, mowi na wyrzut! A możefz być pro- 
Łnieyfze , niegodnieyfze Imienia Bofkiego bra- 
nie? a możelz Imienia tego, ktore ief nad 
wfzytłkie imiona, bydź więkfze poniżenie? 
Nie tu przefłaie zapalczy wość koftery, karto- 
wnika, Tak fię źle obfzędłzy z lmionami 
Swiętemi, za pomnożeniem niecierpliwości 
imię czarta przeklętego wfpominać poczyna; 
gdy mu pieniędzy niefłaie, fta, tyfiące, millio» 
ny czartow liczy, (ważając kartownika ice 
den w takowym (łanie, pyta: coż to` wnim 
dokazuie? złość, czyli miłość? Odpowiada: 
złość przeciwko Bogu roziufzona, miłość ku 
czartu fzalona. Kocha fzalenie czarta, gdyż 
go milionie wfpownina . *Ze Paweł w liftach 
twoich to Rowo JEZUS 219. razy, to Rowo 
Chryftus 400. razy wfpomniał , Tłumacze 
Pifma wnofzą, że kochał ferdecznie Jezula 
Chryftufa, tak też gdy kartownik, koftera 
milliony czartow przy grze liczy,! dowod, że 
Boga nienawidził, aj czarta mad zamiar uko- 
ehal, 


KAZANTDĘ 

chal. Title daley zapalcżywęść nieporządnied 
go koftety 3 * pogardziwizy *Imieńiem Nay- 
świętfżym tkochawizę imie przeklęte; taa 
wahie poczym, blużnić Boga. /Czyliż bowistu 
nie mia takich , którzy przeż firafę pieniędzy e 
fozpaćz «padlzy, albo w'fer W, als ufiy 
Blużnierfkietńt DORA: nie mafz Boga? Dixit 
fufipie ns, nów ei Deus. © zdj y tych ra A 
którzy de tego! Błędu nie y if ig 

tiie mafz Boca”, sale po' przęgfaney z ty 
zachwale Odżywaięt o Boże! iakeś zły, 
niefprawiedliwy % coż gorfżega miałem 
fbodziewać od Bhba, iak gdy mi połzćż gscić 
niecheiał , "a przez nieużytość iego wizyftko 
itraciłemń? Czyli refacze mało Y kforzy 
przeklinaig tego, ktorego wlzelkie tworzenie 
pork W powińto? Te wdzyfikie blus 
źdiertł aża nie fą podobae do owey nies 
nawisści pi jaki ieliey?. Potębieńcy firaciwfzy na. 
dzielę odzyfkania wiecznego fzczęścia, gdyby 
to pfi wściekł, utistą fe przeciwko Stworcy 
f%oiemt, tyfiące ft „msitych blużnierfky wys 
fżczekułą przeciwko Maiefłatowwi Tego; tak 

icy mieporządńi, N 


te 
€ 


aa: blue 

czone dos 

ści I B AW Ladey ña flos 

wach fig wizyfiko fkończyło! ale 60 daleko 
gor: 


Na Niedzielę i2. po Swiątkach zot 
gorfzego ieft, bszbożność kofłerow, Karto- 
wnikow pofłępnie do naygorfzych uczynkow, 
O uczynki nayfzkaradnieyfze! Są tacy między 
niemi, ktorzy rozpaczą powetowania ftraty 
fwoiey przekonani, czattą przeklętego Ku 
pomocy wzywają, iemu dufzę fszoię, iedy- 
naczkę (woię, dufzę krwią Jezufową oblaną 
ofiaruią, byłe od niego nie co pieniędzy mie- 
li, Ktoremiby przegraną odzyfkać mogli. Le- 
dwo im czatt oświadczy ochotę pod zakłse 
dem, by fig wyprzyfięgli Boga Stworcy, Je- 
zufa odkupiciela, Ducha poświęciciela , MA- 
RYf Cory Oyca, Matki Syna, oblubienicy 
Ducha, natychmiaft to czynią, wytzekaią fię 
Stworcy {wego , Odkupiciela (wego, poświę- 
ciciela (wego, Opiekunki fwoiey, rznesią zrzo- 
dla wod żywych, a udaią fię do fłudzien, 
przez ktore w bezdćnną a wieczną przepatć 
wpadaig. O niecnoto! czyliż możefż iuż być 
więkfża? Ale na to fzaleńftwo zadziwiycie 
fię nieba, porufzcie fię wieczyfte Bramy, o 
ktorym mam mowić! Do tego wściekła złość 
przychodzi kartowników kofierow, że fię 
miota przeciwko Bogu, chcąć Boga zabić, a 
wolą fwoię okrutnemi oświadczaią fpra- 

11, Właśnie to czynią, co powiedział 
wid: Pętcatoreś inteńderumi afcum, Natę- 
i y napięli łuki fwoie, aby niemi zranili 
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Boga; to czynią, co opifuie Job:  Tetendit 
adverfus Deum manum Juam, EF contra omyis 
potentem soboratus efi, szyciągnął rękę fwoię 
przeciwko Bogu, a przeciwko wlzechmogą. 
ceiu pokrzepczył (ię' na przełamanie iego. 
Ani myślcie, z podziwieniem, cożby to za fza. 
leńftwo było, tak fobie z Bogiem polłępo- 
wać? nie powątpiewaycie o tym, prolzę was, 
tak ad literam czynią kofterowie, kartownicy, 
iak.Pilmo S. mowi. Weźmiycie przed fię hi. 
ftotye, ktore niepochybney prawdy świade- 
ćtwa maią; doczytacie fig, żeieden wfzyftko 
przegrawlzy, wyfzedł'na publiezną ulicę, a 
dobywfzy oręża, wyzywał ńa poiedynek Bos 
ga. O izalony człowiecze! ty nie zabiiefz Bo. 
ga, bo ta wola twoia niemoże mieć, fkugku, 
Bog nieśmiertelny. W tym podobieńftwo bli- 
fkie iefi, że on zabjie ciało twoie, a dufzę 
rzuci do piekła, Doczytacie fię,iż drugi wlzyft- 
ko przegraw(zy, porwał fię na Obraz Matki 
Bofkiey|, y na drobne'cząfłki rozliekł go. A 
drugi kofera podobny w Moguncyi wpadifzy 


do Kościcła, toż famo uczynił z Obrazem . 


Jezufa ukrzyżowanego y Obrazem Matki Je- 
go. Doczyłacie fię, iż w Rzymie Obraz Ma. 
tki Bofkiey od rozpaczającego kofiery katto- 
wnika orężem cięty, wielką moc krwi Wylał; 
toż famo fłało fię we Francyi za Filipa Au. 
gulla, że gdy Kamieniem rzucońym katto. 
wnik 


Na Niedzielę u. po Swiątkach 209 
wnik Zołn'erż ytrącił rączkę ofobce. maleń. 
kiego Jezufa, z rany obfitość krwi puściła fig. 
"Toż lamo ało fię w Budzie Węgierfkim Mie- 
ście z Obrazem ukrzyżowanego Pana, czytać 
o tym Segnerego y traktat `S. Bernardyna 
Seneńfkiego. O fzeleni ludzie coż wam wie 
nien JEZUS y MARTA Matka Jego? Gdyx 
by nie tego miłofierdzie, a tey opieka, wżdy 
byście dawno gorzeli wiecznym pożarem, 
Chcecis Boga y MaRvĄ zabić? tego nigdy 
nie dokażecie, oto z obrazow od was pos 
kłutych krew płynie, nafyćcie (ię nią; ale 
przeltrzegam, iż ta krew was cięlzko pobiie. 
$ądźciefz, fądźcie(z Chrześcianie! czyli ia nie 
flulzaie' mowię, iż kofierflwo kartoftwo nie- 
porządne ieft wykorzenieniem miłości, Pana 
Boga z ferca ludzkiego, ief zafzczepieniem 
nienawiści przeciwko Bogu?  Bo'czyliż mi- 
lość, Imieniem Bofkim pogardzać, imię niee 
przyłaciela iego miłować, Boga blużnić. nie. 
przyjacielowi Jego na fłużbę fig oddawać, Bo- 
ga chcieć zabić? ieżeli tò miłością, coż będzie 
nayokrutnisyfzą nienawiścią? lego momen 
tu fkonay ferce Chcześciańfkie, a niżelibyś 
kiedy miało bydź takiey uczefinikiem nienae 


wiści. 
Część IL. 


A" kofierftwo! kartoftwo nieporządnie 
Qa przyi- 
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przylinowane ieft wykorzegieniem miłości 
Bofkiey, czyliż podobieńltwo, aby fię przy 
nim miłość bliźniego zofłać mogła? Chrze. 
ściańfka bliźniego miłośc ieft, ktora kocha 
bliźniego iedynie dla Boga, niekochaiąc Boga, 
czyliż podobna kochać bliźniego dla Boga? Ale 
że tak ułożona racya iefi nieco przyciemna, 
dla tego weżmy ią fpofobem iaśnieyfzym. Bli. 
Źni koftery kartonika nieporządnego troia- 
cy być mogą: Jedni fą, z ktorami gra wko- 
gei w karty; drudzy fg, od ktorych bierze 
dofłateczność fortuną; trzeci fą, ktorymi poz 
winien opatrować dofłateczność potrzeb ty» 
czących ciała. / Względem tych włzyfłkicła 
bliżnich fwoich, kofłera kartowaik m łości 
niema owfzem ma przeciwko nim prawdzi. 
wą nienawiść, Dowodem miłości bliźniego 
ieft fprawiedliwość świadczona wtpm wfzyfł» 
kim, co fię powiano bliźniemu; mowi Augu- 
ftyn. Zaś kolera kartownik nieporządny ieft 
niefprawiędliwy względem tych bliżnich; ie 
z krzywdą wieloraką względem tych bliżnich, 
a zatym miłości bliżnich fwoich nie ma. Ro. 
fkazuie Paweł S, Imieniem Botkin? me guis 
fupergrediatw, negue cifeumueniat in tógotio 
fratrem fuum ,aby żaden Brata wego, to ieft 
bliźniego, zmowę z nim maiąc, kontrakt czy» 
niącj, interes (prawuiąc, niepodchodził zdradą 
żadną y ofzukaniem. Też przykazanie ko. 
hte- 
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flerowie kartownicy w grach fw sich zacho- 
wuią? owfzem całą attencyą {woja wyfilaią 
na ofzukanie, zmyślaią częfiokroć, iakby gry 
nie rozumieli, zwłafzcza gdy Z rownemi graią 
podglądaią karty, pewnemi punktami riazna- 
czaią, albo ie fztucznie połączaią ; fpytani 
odpowiadaią chytrze, y tą fztuką wygraią 
pieniądze, y częflo znacznieyfze biorą, a w 
tym żadnego niemafz fakrupułu, a tu nietylko 
ma bydź fzkrupuł, ale grzech wielkiey krzy» 
wdy. Gdy bowiem w kontrakcie wafzym 
zachodzi znacznieyfze ofzukanie przezj iaką- 
kolwiek zdradę, krzywda fig dzieie bliźniemu, 
y powfłaje obowiązek do refłytncyi. Widzieć 
fię to daie w kontrakcie kupowania, przeda« 
wania, czynfzu, naymy, towarzyliwa kupie- 
cekiega, pożyczania y y innych, iako fię to ob- 
fzernie nauczało, gdy fię kazania miewały o 
fprawiedliwości nazwaney Commutativa, TO= 
«wnająca Prawo z Prawem. Zaś kontrakt 
gry, umowioney, bądź w kości, bądź sv karty, 
iell kontraktem ważnym fuppoftis fupponen- 
dis, gdy tedy w tym kontrakcie zachodzi ó. 
fzukanie , zdrada iaka z wyliczonych lub inna, 
krzywda fię dziecie, y powfłaie obowiązek re- 
ftytucyi oddania wygranych przez ofzukanie 
pieniędzy. A o tey krzywdzie co mowić, kto- 
ra fię ffawie,honorowi,zdtowiu, y życiu przy 
kartach kościach, dzieie ? (bo czyliż nieprzy= 
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chodzi częfło do obelg, znięwagi, (warn, klin. 
tni, bicia, poiedynkow? Uważmy koflerę kar- 
townika względem bliżnich tych, od ktorych 
ma fortuntą dofłeteczność, lub daną fobie, lub 
powierzoną: na iaki koniec; izali tych bli. 
Znich nie iefi on krzywdzicielem? Niech bę- 
dzie fyn meiętnego Qyca kofierg, kartowni. 
kiem; cokolwiek mu Ociec na przyfłoyną 
fianowi iego fuflentacyą, na odprawę iakiego 
interofa znacznego de, wlzyfłko to przez olu- 
pie nieutrzymanie na kości y karty poydzie. 
Jaka krzywda Oycu! ‘moglby tym, co fyn 
marnie utracł, długo iaki ulpokoić, dobra 
przykupić, famibą całą przez nieiaki czes ży. 
wić, Kościołowi znaczne dobrodzieyfiwo wy. 
świadczyć, Toż mowić ofłudze kartawniku, 
kofierze, czyliż on fwoie firaciwfzy pieniądze, 
Pańfkie (obie powierzone nie użyie y nie fra: 
ci? A nie iefiże to krzywda? Dopieroż ieżeli 
uważemy kofłerę kartownika względem tyeh 
bliżnich, ktorym on powinien dofłateczność 
opatrywać, według fprawiędliwości. Daymy 
Że iell gofpodarzem; a czym on żywić będzie 
domowniki fwoie, ponieważ wfzyfłko na ko. 
ści y karty idzie? Daymy że ma fług fwoich, 
a czym płacić im będzie wyfługi, ponieważ 
wfzyfiko na karty y kości idzie? Daymy że 
ma żonę, « czym opatrować będzie potrzeby 
żony fwoicy według przyfłoyności, ponieważ 
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wfzyfiko na kaşty y kości idzie? Daymy że 
ma dzieci, iakież im da wychowanie, ponie- 
waż wfzyfiko na karty y Kości idzie? Nie- 
fzczęśliwi fynowi takich Rodzicow, gdyż Z 
dziecińftwa wyfzedfzy,nic nie będą umieli, ani 
z tego, CO tycze fzkoły, ani z tego, cO tycze po+ 
lityi.  Niefzczęśliwe Cory, gdyż w ubofiwie 
odważę fię ratować utratą tęgo fkarbu, ktory 
Pifimo S. przenofi nad wfzyfłkie ziemfkie (za- 
cunki: mon efl condigela ponderatio continentis 
anime. Ani mowcie, iż kofera y kartownik 
može wiele y wfzyfiko firacie z krzywdą 
tych, ktore powinien opatrować, ale też mo- 
ze wiele zyfkać dla nich. Bo czyliż rozum 
dla niepewnych zyfkow pewne pieniądze y 
rzeczy w niebefpieczeńfiwo utraty podawać? 
może żyfkać, może odzyfkać wfzyfiko, y tyle 
drugie. ale nię z tego nie będzie, bo im wię- 
cey pragnie, tym chciwiey, żwawiey gra,a im 
chciwiey, żwawiey gra, tym też gorzey gra. 
bo fię w nim pafya wzmaga, a uwagę potrze- 
bna pluie w nim; idzie za tym, że nie tylko 
nic nie wygra, ale wfzyfłko przegra. Sądź- 
ciefz zno wu naymilfi moij,czyli nieffufznie mo- 
wię, iż koflerftwo kartofiwo ieft wykorzenie- 
niem miłości bliźnich z ferca ludzkiego? bo 
nieporządny gracz krzywdzi tego, ktoremu 
w grze wierność kontraktow powinien zacho 
wać, krzywdzi tych, od ktorych mia fię do- 
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brze, krzywdzi tych, ktorzy od niego pówinni 
fie mieć dobrze,  Czyliż kfzywdziciel tako. 
Wy bliźniego może fię nazwać imiłośnikiemi 
bliźniego? Taką rzeczą wizyfkich złodzieiow, 
rozbaynikow, łupieżcow okrutnych, nazwał 
bym miłośnikami bliźnich, Ktoż na to choć 
odrobinę zdrowey i rady imaiący przyzwelić 
może? Zgiń przepadni z pamiędzy Chrze. 
ścian takowa miłości + miałem mowić okru. 
tna względem bliźniego nienawiści! 


Część III. 
AG przynaymniey nieporządny kofłera 
kartownik, firaciwizy miłość Bofką y 
bliźniego, przy włafney zofłanie miłości? O 
Śmiefzna imaginacya! czyliż podobna | żeby 


miłość właína porządna, mogła fię znaydować 
bez miłości, Bożey y bliżniego > Miłosć wła. 
fna bez miłości Belkiey y bliźniego iaft lars 
wą prawdziwey miłości, ięft podobieńftwem 
obłudnym. Otoż pawiadam wam iż kartos 
wnik kofłera nieporządny, nie tyłko prawdzi. 
wey miłości wlafasy nie marw fobie, ale na. 
wet miłości włafney fałlzywey nie ma, ktorą 
naywiękfi grzefznicy, po utracie miłości Ba. 
śkiey y bliźniego maig, Miłość włalna fale 
fzywa należy na tym, iako to z nauki Chry, 
ftulowey: wnofiemy, gdy kto niedbaiąc o due 
fag (sroię, owfzem nienawiedząc ią przez po. 
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pelnione grzechy, fzuka życia fwobodnego , 
y kocha fię w rofkofzach, wygodach wizel- 
kich ciała (wego. Otoż powiadain wam, iż 
kartownik kofera nieporządny, nawef takiey 
miłości włafney niema. To prawda, że on © 
dufzę niedba, bo przez utracenie miłości Bo- 
ga y bliźniego iuż ona zginęła, ale to w nim 
dzi wnieyfza, czym figiod innych grze fznikow 
naywiękfzych, rozrożnia; iż on życia (woboe 
danego, wefołego nie fzuka, y mieć niechce. 
Skoro albowiem tylko powziął przywiązanie 
do kart y kości, życie iego jedyną niewolą; 
odiąć fię namiętności (woiey nie może, ceły 
czas redby trawił na grach Z opufzeceniem 
fpraw od Boga przykazanych, dopieroż po- 
trzebnych, dopieroż przyzwoitych, wlzyfłkie 
myśli do gry przywiązał, wolałby nie ieść, nie 
fpać, a niżeli nie grać; y do poty to on czyni, 
do poki mu na kości y karty fłaie, Perwa. 
duią mu przyjaciele, napominaią krewni, po. 
przyfięgaią Rodzice , zaklinajią (powiednicy, 
nic to mu nie pomaga; tam bieży, tam tęfkni, 
dokąd go chciwość wiedzie. Właśnie iakby 
fam fobą rozumnie nig sładnął, Żeprewdę 
takie życie niewolą iefi: vello meum tenebat 
inimicus, unde mihi catenam texnarat. Dopie. 
roż fłanie fię niewolą opłakańfzą, kiedy ng- 
dznemu kartownikowi niefłanie wą:ku na Ko. 
ści na karty, kiedy wfzyltko prawie przegraj 
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chwała Bogu, że w iedney zęftał fukni, y o tę 
iefzcze idzie. Jakie dni, iakie godziny iego! 
Oto ufławicznie fię gryzie, Że maiąc fię do- 
brze przyzwoicie, wfzyfłko marnie firacił, że 
iuż fpofobu odzyfkania nie ma. Ztąd noce 
bezfenne prowadzi, y Bog wie o czym zamy. 
śla; zapra wde te kie życie niewolą opłakaną. 
Ale wizakże naynędznieyfzy niewolnik nigdy 
nie ief na famego fiebie tak wściekły, aby on 
bez przyczyny ciało {woje wydawał na męki 
nayokrutnieyfze? kartownik y koftera niepo- 
rządny to okrucieńfłwo nad famym fobą rad 
wyrządza, dobrowolnie bez potrzeby y racyt 
na nie fg wydaje. . Słuchsycie świadectwa 
Świętego Bernardyna Seneńfkiego; a świąde. 
ćtwo iego prawdziwe ieft. Powiada on: ie. 
den w kości y karty przegrał, zamknąwizy 
fię w domu z Żoną y dziećmi, zapalił go, 
aby tak ze wfzyfikiemi zgorzał, Coż może 
bydź okrutnieyfzego na famego fiebie? = 
wiada o drugim, iż p rzegrawfzy wfzyfiko, 
trzykroć fig wiefzał ; coż może wa kanie. 
bnieyfzego? Powięda o trzecim, iż on wfzyft. 
ko przęgrawfzy, gdy nie miał co fławiać, u- 
mowił fig o zęby, ażeby za każdą przegra- 
ną ząb mu był wyrwany czyli wybity, Coż 
może być boleśnieyfzegó ? Api mow Chrze- 
ścianinie: ia nigdy bym nie był tak fzalony: y 
oni'tymm fzaleśfi wem brzydzili fig nim ich o- 
garnę- 
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garnęła paflya. Zdawało fię im, na to fig od- 
ważyć niepodobieńfiwem, 2ż gdy poddali fię 
namiętności , "gdy fie z n epormiarkowanym 
przywiąz*niem wdali w kofłerliwa w kar- 
toftwo, oślep do tego fzaleńitwa przylzii. 
Sądźciefz itfzcze nayinilfi moj, czyli ia nie fu- 
fznie powiedziałem, iż kofterfiwo kartofiwe 
niepomiarkowane wyzuwa człowieka; ziniło- 
ści włafney, nietylko porządney pras dziwey, 
ale nawet z milosci włałney fallzy wey, ktorą 
maywiękli grzefznicy maią, ba y nawet nie- 
rozumne befłye mieć zdają fig. 

A gdyż fię tak rzeczy naig, gdy gry w 
kości w karty nieporządnie przyjmowane 
fą wykorzenieniem miłości Bofkiey, miłości 
bliźniego y miłości włalney z ferca ludzkie. 
go. flowy S$. Bernardyna Seneńfkiego całą 
rzecz kończę. Zgiń z pomiędzy Chrześcian 
nalienie nienawiści, zgiń zarezo y powietrze 
młodych; zgiń pociecho czarta, zgiń zafimu- 
cenie Jezufa Chryflufa. Zgińcie włzyfikiego 
przeklęćtwa zyfki pełne, zgińcie utraty cza- 
fu nieofzacowanego, y dufz krwią Jezulową 
odkupionych, zgińcie, przepzdniycie, Te flo- 
wa duchem Swiętego Bernardyna: ńa publi. 
cznym kazaniu wyfzeczone, tak fzczęśliwe y 
fkuteczne były, iż całe Mialo kości y karty, 
w publiczny rzuciło ogień. Podobnego fku- 
tku ani fię podziewać, dopięroż obiecować 
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fobie nie mogę, to dla niegodności moiey, kto. 
ra we mnie dzielność DuchaPrzenayświętfze. 
go tamuie; to dla tego, iż podobno mowicie, 
że w Krakowie takich kofierow kartowni. 
kow niemafz, a za tym kazanie prożne y bez 
pożytku zofiać mufi; Bądź to, że takowych 
kartownikow kofierow w Krakowie niemafz, 
ale wy iefłeściez gdy z nich pożytku tego 
mieć nie mogę, ażeby kości karty odmietali 
palili, z was pożytek przy łafce Pana BOGĄ 
mieć mogę, Jeżeli bowiem uznaiecie, iak zła 
rzecz kofierfiwo , kartowfiwo niepomiarko+ 
wane, jeżeli uznąiecie, iak pogardza Bogiem, 
isk blużni Boga, iak porywa fię na Boga, ieżeli 
uznaiecie, iak krzywdzi roztmaitych bliżnich 
na rozmaitym dobru, ieżeli uznaiecie, jak fas 
mego, kofierę naj ogień wieczny rzuca, a ną 
dączefne męki fzalenie wydhie cialo iego, ie. 
żeli to użnaiecie, a przeto lig tym grzechem 
brzydzicie, y- fłanowicie mocno, abyście nie 
gdy w ten nieporządek nie wdawali fig, na poż 
dobieńftwo Jeremiafza, ktory mowi o fobie: 
gon fedi in comcśliu -ludentiutm , niepoflałem 
w fchadce graiących; na podobieńftwo To. 
biafza, ktory mowi o fobie: nunguam cum 
ludentibus mifini me, Zadney cząliki z kofte: 
gami kartownikami nie miałem; ieżeli tak flas 
nowicie, iuż ia mam obfity pożytek Katania 
mego; należący na pozaaniu prawdy y obrzy- 
Ea 
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dzeniu grzechu. „Dopieroż ieżeli flanowicie, 
że dziatkow walzych, od tego niefzczęśli- 
wego fpofobu rzec będziecie, y innych bli. 
żaim według ~ przemożności wałzey przes 
fzkadzeć,- nader obfity mam pożytek, U- 
twierdź to Chryfte, co fię dziele w fercach 
fłuchacza , iako fię fpodziewam za lalka two- 
ią. Zas racz fię zmiłować nad: Chrześciany 
nieporządnie kofierfitwem y kartowftwem 
bawiącemi fig, aby marnie nie ginęli. Wiem 
moy JEZU! że dopuściłeś rzucić lofy na fu- 
knią twoię nie fzytą., aby ona nie była ros 
ździelona, óto kości katty nddziełaią odry» 
waia od-Ciebie dufze krwią twaią odkupio- 
ne, daleko drożlze , aniżeli fukaia twoia bys 
ła. Pamiętay na gorę Kalwaryifką, gdzie lo- 
fy tzucano, a niedopufzezay: me permittas 
Jeparavi d że, niedopufzczay, aby kiedy du: 
fze Chrześciańfkie przez kości y karty od» 
dzielać: fię od: Ciebie miały Spraw zaś mie 
łofiernie , aby: oddzielone ziednoczyły fię z 
tobą przez trolaką milość przykazaną odCie- 
bie: miłość Boga, miłość bliźniego y miłość 
włafną porządną. Diliges: Deuss tutim es tu- 
to corde EF proximum tum fiit że ipfum, 
Amen. 3 
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O piiańftwie młodych, y obowiąfku 
ftrzeżenia fię iego. 


Nonne anima plus ef quàm efta? Mat: 6. 


M; tęmi fprawami, ktore młodych 
oboiey płci Chrześcian w niebefpiee 
czeńftwo rozmaitych grzechow wprawuią, 
iefł niepomiarkowane w młodym. wieku u- 
zywanie trunkow piiąńftwo fprawuiących, 
O tym więc niepomiatkowanym używaniu; 
abym przedliewzięciu moiemu dołyć é uczynił, 
ktorym pofianowiłem powinności Chrześcia 
ańfkie młodym przekładać do wiadomości, 
mowić będę. Obfzerna zaprawdę rzecz do 
mowienia zafianawia mię, zkąd bym miał 
poczynać, y w iaki fpofob o niey mowić, 
wfzekże tey tradności zdaie mi fię łacno po 
zbędę, ieżeli owa założone pilnie rozważę: 
anima plys efl quam efta. Dulza ludzka nad 
wizylñkie potrawy, nad wlzyftkie naydroż(ze 
napoie. Dufza ludzka iedna y nierozdzielna 
iell, ale w człowieku troiakie fprawuie Żye 
cie, fprawaie życie przyrodzonć, fprawuie 
życie ludzkie rożumne, fprawuie życie ducho= 
wne. 
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wne, Zycie 2 opi ief pofpabte wfzy- 
Akiar zwierzętork, życie rozumne ieft pofpo- 
lite wfzyftkim;/ ludziom , iakieykolwiek fą 
wiary, życie duchowne ief właściwe famym 
Katolikos życie przyrodzone zależy na li- 
czbie dni y lat przepędzonych , życie rozu- 
mne zależy ja przyftoynym z ludźmi obcho- 
dzeniu fię, y porządnym fiaraniu o dobra 
ziemfkie; życie duchowne zależy na tym, 
co czynić powinniśmy, abyśmy ży wota wie: 
czaego dofłąpili. Między tym roiakim ży 
ciem ieft wielki związek: życie przyrodzone 
bez życia ludzkiego rozumnego ieft beiłyallkie 
życie ludzkie rozumne bez duchownego ief 
ogańfkie: hec enim gentes inguirunt, iak mo- 
wi Chrifłus Matth:6. v.32. To polożywfzy 
za fundament, anima eft plus quam efta. Dufza 
ludzka jef nad wlzyfłkie pokarmy y naydroż- 
{ze napoie, a za tym dufzy ludzkiey przez u: 
żywanie pokarmu alboli napoju niepowinna 
fie dziać krzywda ef plus quam eftu. Kroż 
zaś tego nie widzi, źe fię przez niepomiarko- 
wane zbyteczne uży wanie napoiow o piiańe 
ftwo przyprawniących Dufzy ludzkiey wie- 
loraka dzieje krzywda? Powątpiewacielz o 
tym, profzę was, imiżycie pilną uwagę: iawne 
dam tego przyczyny, Ktore pobudkami oraz 
będą, aby (ię wfzyfcy | mianowicie imłodzi 
Chrześcianie zbytecznego niepomiarkowane» 
go 
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go trunkow używania gej odl ik oto 
macie wfzyttko w podziale Kazania. Zbyte- 
czne trunków używanie młodemu zwłafzczą 
Chrześcianitowi fkraca życie przyrodzone, 
Część I , 
Przefzkadza do Życia ludzk ego rozu: 
miego. Część Il. 

Czyni Chrześcianina cale niefpofobnym 
do życia duchownego. Część HI. Ad M. 
D. G. 


Część 1. 


E nieponiiarkowane zbyteczne trunkow 

używanie (kraca życie przyrodzone mło. 
dego, pewna telt z fłow Ducha Przeneyświę. 
tfzego położonych u Eklezyaftyka; Cap: 57, 
v. 34. Propter crapulam multi obierunt: gui nmw- 
tem abflinenr efl, adjiciet vitam. Dla niepo» 
miarko wanego trunkow używania wielu pos 
umierało, kto whtzemigżliwy ieft, przyda fo- 
bie życia. Coż może bydź iaśnieyfzego nad 
te lowa? W innych mieyfcach Pifma Swig- 
tego znayduie fię ciemność potrzebuiąca ob- 
iaśnienia, w tych fłowach taka ief iafność 
prawdy, iż. Tłumacze Pfma 8._na nie'żadiiee 
go fwego wykładu nie czynią 2 tey przy« 
czyny, że per fe clara iafoe lą przez fiebie 
ant można mowić, iż w przetzeczonych ffo- 
wach ieft mowa o Śmierci moralney tdi 

w fu. 


|" m © 


nhe ea M ma 7 ma AMJ AÓ 


Bme nia! i 4. zak 


Na Niedzielę tą. po Swiątkach _ ?aa3 
w fumnieniu alesii w mniemaniu ludzkim 
takowey: bo tek z fow poprzędzaiących, 
iako tudziefz Zepóiących inaczey fig okas 
zuie, Nim Déch Przenayśw'ętlzy rzekł mult 
obierunt, dha niepomiarkowańych trunkow 
wielu pousłierało: pierwey powiedzial: is 
ta viri in mymero dierum. Ibid: v. 28. Lys 
cie męża zależy na liczbie dni iego,  Otoż 
mowa -o Życiu przyrodzonym; a potym 
przydał : kto wirzemiężliwy iet pomnoży 
życia (wego: ndjiciet witam, „ Jakież życie 
wlirzemięźliwi pomnażaią ? oto przyfodzo» 
ne, bo pofpolicie ludzie pomiarkowanie po» 
rządnie jedzący piiący długo żyją. Pewna te- 
dy ieft rzecz, iż przedlięwaięta odemnie pra. 
wda prawie ad literam z Bow Ducha Przenay- 
świętfzego wychodzi, propter crapulam multi 
obierunt. Y dofyć by mi było na prawdzie 
nieomylnie mowiącey, bo ona ief naywipa- 
niallzym dowodem; wfzakże rzecz potrzebną 
fądzę ku więkfzemu obieśnieniu y pożytko» 
wi wafzemu, niektore tego, co Duch Pfzenay- 
świętfzy mowi, y co ia przedfięwziąłem, dać 
przyczyny. Zbyteczne niepomiarkowane 
trunkow używanie fkraca życie, bo rozmaite 
choroby fprawuie +y ciele ludzkim; bo na 
rożne niefzczęśliwe przypadki ałączońe z niee 
befpieczeńftwein utraty życia naraża; ko w 
P KE. 
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refzcie zarabia na fprawied'iwe kary! Bofkie pi 
życie odeymnuiące. Otoż pragczyny, dla ktos lą 
rych Duch Przenayświęt(zy nowi: propter al 
orapulam multi obierunt. Rozumiem, że mi ć 
nikt przeczyć nie będzie, iż niepoiniarkowane | i 
mtuńkow używanie rozmaite w ćało ludzkie | k 
wprowadza choroby, bo to przec” enie byłoby r 
dowodem grubey niewiadomości, Radbym r 
wfpomniał świadectwa owych Doktorow, les l 
karzew., ktoremi fig świadczy wielkiey mg- 6 


drośći y świątobliwości: Kapłan Lefiiufz w 
kfiędze o fpofobie przedłużenia życia, O iak 
eni wiele okazuią chorob niebefpiecznych, 
pl ktore albo z piiańftwem towarzyfzą, albo z | 
diil piiańftwa niepochybnie naflgpują;! nazwifka 
ri ich rozmaite y do pamięci trudne s milfze 
IANA IRN mi jel zdanie y do wfpomnienia flod(ze S. 
FMA Jana Ohryzoflotma; tak on; w Homilji zo. 4% 

M Gen: a czyliż vy tego niepozmaiecie, iż z nie. 
| pomłarkowania napoiow ludzie chorzeig co. 
JJ dziennie, a chotoby ich fą nieprzeliczone? 
JA Unde podagrć ande capitis dolotesy unde tors 
ANO | | rupłorum hkamorum abundantia , nonne ex lon. 
DANN INNA giori quàm oportet vini ingargitatione? Zkąd 
IN podagry, zkąd natężone głowy boleści, zkąd 
i ' krwi zeplatemi ofiremi humorami zarażenie, 
III ieżeli nie z zbytecznego nad potrzebę używa. 
III nia wina? A ieżeli to prawdzi fię o ludziach 
podelałego wieku; dopieroż prawdzi fię nies 


Ji M pô- 


Na Niedziele tą. po Swiątkach ES 
pochybnie o młefdych opoiach. Ci bowiem 
fa kewi gorętlzey, rzeźwieyfzey, lacno przez 
żbytecznie zażgty trunek wpadaią W gorg. 
czkę, y mae v niey giną. Swiadczy Ma- 
jòlus o cztfrdzieftu dwu młodzianach Gree 
ckich, iż "aa e na piiańftwie , ktorym 
niejako certywali z fobą, odprawiwfzy kom- 
panią, wfzyłcy oraz poumierali; maligna 
bowiem wfzyfłkich ogarnęła y pożarła. A 
choćby, taka niezawfze trafiła fis gorączka, 
ktew atoli ttunkiem przypalona fpofobną fig 
faie do wfzelkiey wewnętrzney fkazy, z kto- 
rey nieznacznie Śmietć przyfpiefzu. Ten 
żyłby 60. ten 70. ten go. lat y daleyby pacią- 
gnął, atoli że nie był pomiarkowany wz napo» 
iu, Sy 20. wo. w 40.roku wieku (wego ur 
miera; dodawał ognia do ognia, y tak gga- 
fzony.: Rzeczecie podobno młodzi opole: 
wfzakże Pawel S. młodemu Timoteufzowi 
radzi, aby on ku zachowaniu życia piłał winoz 
dtere. vino. Ale iak niezgotlnie ku wytmowce 
wafzey te owa Apofiolfkie przyprowadzacie! 
Radzi Pawel Timotheufzowi młodemu Bi- 
fkupowi, uczniowi fwemu,żby on używał wi- 
na, ale Fiimotheufz w nieznośnych pracach 
zofiawał, ktore zdawały fię przechodzić fiły 
iego. Trzeba było Ewangelią opowiadać w 
Ephezie, trzeba było wybiegać, z ńauką da 
Koryntu, trzeba było Pawłowi fłacemu poma- 

Pa gać; 
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gać; trzeba było mocno Nikolaity Heretyki 
gromić, trzeba było owieczęi paść „a wilki 
odpędzać, domu bronić, y woynę toczyć; 
chcąc tedy utwierdzić w flach Timotheufza 
{wego Paweł S. rozkazuie mu p. wino, by 
był zgodnieylzy do pracy: utere veno. Od te- 

oż młodego Swiętego chcecie mteć racyą po 
obie młodzi Chrześcienie do niepomiatko- 
wanego uży wania trunkow przywiązani? Wy 
młodzi, ktorzy nie nie macie w myśli, tylko 
fama prożność, w prawach wafzych tylko fa- 
mą lekość? cała wafza zabawa, prożnowania, 
śmiechy, żarty, kompanie, tańce, karty; y 
chcecie iednegoż być z pracowitym Timo. 
theufzem przywileju? Czemuż nieuważacie 
iefzcze , iż Timotheufz wodę tylko piiał, ana 
fzczupłym pokarmie przefławał? zkąd tak zna. 
czney żołądka fłabości podpadł, y takiemu 
fil zmnieyfzeniu , że cale nie był fpofobnym 
do fprawowania urzędu Apofłolfkiego? dla te~ 
gotmowi Paweł, Timot:5. v, 23. Utere vino 
propter fłomachum tuum EJ frequentes tuas. ine 
firmitates. Przelłań pić wody, używay wi- 
na dla lepfzego fłrawienia, y żebyś (iły znas 
cznie upadaiące pokrzepił na chwałę Bofką, 
Jednegoż przywileju być chcecie z Timotheu. 
fzem młodzi Chrześcianie do piiańftwa przy: 
wiązani, ktorzy nie piiacie wody, chyba abyś. 
cie przygafili palący,trunek ? ktorzy iefieście 

, we 
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we wfzelkich wjygodach, ktorzy dobre fiły 
macie, y mogliłyyście fię prawie ze lwy pafo- 
wać? Jednegoź przywileiu chcecie być z Ti- 
motheufzerypracowitym y fiabym? Dobrze, 
dobrze, ni} przeczę, bądźcie tegoż pozwole. 
nia P gdy fię tak bardzo napiera« 
cie, dobrze ybądźcie uczefłnikami, ale w ten 
fpofob, w iaki Paweł S. "Timotheufzo wi radzi, 
aby używał wina: mżere modico vino. Uży= 
way wina do zachowania zdrowia, ale fkro- 
mnie, wfłrzemiężliwie, w mierze fzczupłey 
modico a wy iak go używacie? Używacie 
nie pomiarkowanie, używacie! częfło, uży Wa» 
cie do choroby,używacie do myłki zmyfłow, 
używacie do firacenia fozurhney rady, Toż to 
ieft modicum vinum? takiż to ima być fpofob 
do zachowania zdrowia? nie ieft to fpofob 
do zachowania zdrowia, ale frzodęk nieza“ 
wiedziony do fkażenia zdrowia. Jako lekar- 
fiwo, (podobieńfiwo ieft Chryzoftoma) w 
pewney mierze, czyli in defi wzięte, uwalnia 
od choroby pomaga do zdrowia, tsk bądź, 
iż małe zażycie wina pokrzepcza fiły, pomaga 
do zdrowia; aleiako, gdy fię kto' przefadzi 
lekarfiwem, nad dofim y miarkę zażywaiąc 
go, śmierć częfło połyka, tak też ten częfło 
śmierć połyka, y o nię częfło fię przyprawia, 
ktory w napoiach upoiaiących miarki nie 
chowa: propter crapulam multi obierunt. 

P3 Strae 
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Strafzna śmierć, ktorą człotziek ponofi, przy» 

rawiwfzy fig o chorobę przez piłabliwo, 
Elain atoli, bo gwałtagynieylza, dzie- 
iąca fię przez niefzczęśliwe ptxypadki a ia. 
wnym niebefpieczeńiwem, życi złączone, 
ma ktore fię pofpolicja ludzie zbybicznym za- 
lani trunkiem narażają: ahforpii ki vimo, erra- 
verunt neftiernnt jydicium, 1lfu'28,u.7, Lar 
lani trankiem bdądzili bez roziądku, Co ieke- 
li uży opoiam, w powfzechności, ofobliwiey 
młodym niepomiarkowanyin. Niewaią oni 
pelnego rozfądku, a y ten firaciwfzy przez 

iiań(two „rząd cały famych fiebie ślepey zo- 
PERR namiętności: a zatym, iak mowi Ba- 
żyli S. Raig liç podobnemi do rozhukałych 
koni, leca ślepo na wlzyfikie przepaści y 
niebefpieczeńfłwa utraty życia, Tak tak fię 
dzieie; bo kto przerachuie tych, ktorzy 
przebrawfzy miarkę , z wyfokich fchodow 
upadli y- kark złamali? kto przerąchuie tych, 
ktorzy w piiańfiwię iadąc konno, z kania 
{padli y od tegoż | konia zatratowani na 
mieyfcu zoflal? kto przerachnie tych, ktorzy 
w piłańfiwie rzekę przebywali, y w tęy rze- 
ceza wywrąceniem powozu, nienogąc fig ra 
towac, utonęl!? kto przerachuie tych, ktorzy 
w piiąńlisyle wylzedízy na poiedynek, marnie 
zginęli? małoż takich było, ktorzy z wyfoko» 
ści fie rzucali, z molłu z koniem fkakali ? za. 
TQ 
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rowno wfzyfłk/było, bo roziądku żadnego - 
nie było: neftiethnt judicium, dopięto fię oba- 
czyli, gdy nafądzie Bofkim fłanęli: propter 
trapulam nik obierunt. Dopieroż, dopieroż 
frafzna śuferć, ktora fię dzieje z dekretu Boe 
fkiego fpilwiedliwega , przez piiańfiwo na 
ukazanie ićgo fprowadzona. Wiecie z kfiąg 
Exodus nazwanych, 6. 32. 5.6, o owych nie- 
fzczęśliwych opoiach: fedit popułus bibere za- 
fiedli pić; aż wnet dekret Bofki wyfzedł, aby 
23. tyfiące z nich trupem położone były: Cecha 
deruntque willa die quafi viginti tria millia ho- 
minam Aowa Pifma S: Zbid; v.28. By valo y 
tò ‘Że zbytecznie piiących iakaś nić widzialna 
fifa podulila ; bywało, że fię im czart w pofta- 
ci [moka pokazował, y nieutrzymanych pos 
Żerał; bywało, że w pofłaci olbrzyma, mu» 
řayas, przybywał na mieyfce, gdzie fchadzkę 
opoie czynili; a wyznaczone fobie odBoga za- 
biiał. Czytać o tym u Grzęgorza Turoneń- 
fkiego w hifłoryi Francufkiey; u Grzegorza 
wielkiego w Dyalogach, uBellewarefa y in- 
mych. Mnie dofyć inż ieft y obficie dofyć: na 
obiaśnienie tego, co Duch Nayśw: mowi: pros 
pier crapulan multi obierumt y czego ia: dos 
wodzę, aż niepomiazkowarne napoii używa: 
mie fkraca życieljczłowiekowi. Skraca pros 
<wadząc choroby, fkróca narażając na niebee 
śpieczeńfiwa, fkraca zafługuiąc na kary, Bos 
P4 „fkie, . 
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fkie, z ziemie żyjących człiwieka wymista. 
iące multi propter crapulam ©bterunt. Moy 
Bożn dałes człowiekowi życw, aby go uży: 
wał, ale panowanie, prawo wit(ności do tea 
go Życia fobie zofławiłeś, y to *mo ogło- 
fites: że iefleś Panem życia y śmitrci. Coż 
za śmiałość człowieka ief, że onź.woie dzie- 
dzićtwo naieżdża, iż tg włalność twoię przez 
piiańlitzo marnuie? Nje śmie tego czynić 
Ekonom ziemfkiego Pana, ktory ma porie 
czoną fłaraniu (wemu wiofkę lub maiętność, 
bo fig boi Pana. A czemuż to czyni opoy z 
dyciem fwoim, ktore ieñ dziedzićtwem two. 
im? znak to ief, iż fię nie boi ciebie, ale co za 
śmiałość fzalona Boga fig nię bać? Tać to ieft 
ślepota, sh iak opłakana ślepota! fłowa fg 
Auguftyna;: ktora fig w ciemnosciach przy» 
ćmionego piiańftwem mozgu radzi, y wnim 


miefzka. 
Część IL. 
Re ia tego ffucham, czego chlubnie' uży» 


waią młodzi de zbytecznego używania 
trankow przywiązanie maiący, y czym ulus 
dzeni, na racye w pierwfzey części przełożoe 
ne żadnego nie maią względu, Mowią oni: 
wielu iefł, ktorzy od młodości pili, y dobrze 
ili, atoli przyśli do wieka podefzłego, y ies 
ara dobrze piię, właśnie fig o nich ad Jizsran 
pra- 


Na Niedieję tą. po Swiątkach 231 
prawdzi: confurgitis mana ad ebrietatem fee 
Bondam, EF potcjidum ufque ad vefperam, 1 fat. 
5, v. u. Cale gni piią począwizy od rana aż 
do wieczorz4 a przecięż długa żyią y zdro» 
wemi fą, 0 iakbym ia wielą rozumnemi pos 
cifkami teh nie fprawiedliwy zarzut mogł 
zgaębić y Ńpalić: ale nie chcę; zamyslam al; 
bowiem na niego przyzwolić,  Mogłbym 
mowić: ieft wielu, ktorzy od młodości do» 
brze piią, przecież długo żyią, ale .0 iak ich 
ieft mało względem tych, ktorzy w młodo» 
ści z piiańfłwa poumierali! Mogłhym mowić: 
EA wielu, ktorzy od młodości dobrze piią, 
y długo żylą, ale odakby oni długo żyli, 
gdyby wftrzemiężliwe prowadzili życie! a tak 
go fobie fkrocili, y żyć nie będą tyle, ileby 
Żyli! Mogłbym mowić: wielce głupia rzecz 
z przypadkow nadzwyczaynych układeć fo- 
bie regułę powfzechną,  Jonafz wzyfzedł z 
morza, czyliżby mie był z rozumu obrany, 
ktoryby mowił: ia fię wrzucę w morze, y 
wynidę z niego? Miżridates truciznę pil, -y 
nic mu nie fzkodziła, owfzem przez truci- 
znę zdrowfzy, filnieyfzy fię fławał; czyliby 
nie był z rozumu obrany, ktoryby mowił; y 
ia będę pil, będę zażywał trucizny, a ftang 
fię zdrowy y filny? ba tak pierwfzy iak 
drugi z przypadku nadzwyczaynego układał- 
by fobie regułę powlzechną, y chciałby, żes 

-by 
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by to mu użyło; co fig drugim cele tylka 
przytra fito, Tak też, acz Yg tacy, ktorzy 
od młodości .piią , przęcięż Wugo Żyją; jeż 
dnak wielce nierofiropna, nieRtzumna ma. 
wié: y ia od'niłodości będę pił, | będę dłu. 
go żył; bo te fzczegulne przypadł nie mogą 
uczynić regały powfzechney, Mogłbym y 
więcey mowić, ale z umyfłu miian wfzyfiko. 
Pozwalam wam na zarzut młodzi Chrześcianie 
do piiań(lwa przyzwyczaienie maiący, niech 
tak będzie, iż możecie od młodości pić, a dłu: 
goy zdrowo żyć, niech tak będzie;. ale'na 
coż wam przyda fi fię życie przyrodzone dłu» 
gie? na coż fię wam przyda, iż lata dni życia 
wałzego TENH raċhowsli, kiedy wam pis 
jakfwo a deymuie życie ludzkie rozumne? Na 
co fig wam przyda, iż żyć będziecie podo» 
bniey fzemi beftyóm a niżeli ludziom? Zapra. 
wdę zaś powiadam wam, iż to tmianowicie.pit 
iańfiwo, torego , zwyczay od młodości ro- 
śnie, czyni, Hi cz łowiek, ieżeli żyie długo, nie 
żyie życiem = y rozumnym. Zycie 
łedzkie rozumne, ile ludzkim ieft, ‘zależy 
iflotnie na tych dwoch rzeczach: na konweru 
fecyi, czyli miłym z ludźmi przefławaniu, y 
na rofiropnyw flaraniu fig a dobro: ziemfkies 
etoż piiańfisto, ktorego od młodości zwy. 
czay wzrofł, do tych dwoch rzeczy całowie: 
kowi przefakadza,  Przefzkądza mu do kone 

Vels 
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werfacyi z ludżybi, przełzkadza,„do_ fłarania 
fię roflropnegei/o dobro ziemfkie. Konwer- 
facya z ludźmi 


Jwyciąga tego; ażeby człowiek 
wftrętu od //ćbie nie czynił, dopieroż nie był 
obrzydliw/ści okazyą, a mowi Chryzofłom 
Swiety: eyyi? eos, qui a pelius eum, abomis 
nażione imj\et opoy z widzenia (wego wiel. 
ką « brzydliwością napełnia ludzi , fetor z uf 
jego wypada , bo wnętrzności fpalone erur 
ktacye y ziewania fprawuią feætores exhalat, 
arubiationes, ofeitationec, Toż ma być ludziom 
miło? toż nie ma ludzi odrażać? Ta iefzczę 
cięż(za, iż w oczy lezie; chce rozmawiać, aota 
y mowić nie może, y do rzeczy mowić nie 
może,a ieżeli mowi, mowienie fłuchu tortyrą, 
Voces infvaves. Konwerfacya ludzka w yciąga 
pokoiu, piiańfi wo, pokoju, cichości, zgody, wy= 
nifzczeniem., Dla tego Salomon pyteiąc: kto 
iell w rozrywkach, w niefnafkach fwarach? 
kto w fzwankach? kto cierpi rany? kto mą 
podbite oczy? odpowiada: Prov; 27. v.30. Nom 
ne hi. qui commorantur im vino, E? fłudent calie 
cthus epotamdis? Jeżeli nie ci, ktorzy fig radzi 
bawią na winie, a wyświczeni fa w pełnienia 
kielichow? konwerfacya z ludźmi ma rożne 
rozmowy, ieżeli' przyiacielfka y poufała ieft, 
dzieie fię w niey powierzenie taiemnie y fe. 
kretow; czyliż opoy iefl zgodny do!chowanie 
fekretu? zalawlzy głowę, wizyfiko wygada, 

a Wy. 
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a wygada publicznie , choćby naywiękfzey 
fkrytości rzecz potrzebowała: ullum fecretum, 
ubi regnat ebrietas: Prov: 30/5, Przefzkadza 
piiańtiwo do konwerfacyi z ludziai, niemniey 
przefzkadza do fiarapia fię rofiropi ego o' do- 
bro ziemfkie Fnutilis efi E? privatis! ET publicis 
megołiiq cale miepożyteczny opo tak publi. 
cznym iako prywatnym fłaraniom, fłowa 
Chryzofioma $, Jak on ma radzić o dobru 
polpolitym, kiedy on fsm o fobie nie wie, iak 
fig ma? Rada potrzebnie głowy pogodney, a 
w opóia imozgu wielkie chmury, ` Jak ma 
utrzymować dobro fwoie prywatne, kiedy 
przez piiańftwo wniwecz obraca y ruynuie? 
Mowi Salomon;  Prov: ar. v.17. kto kocha 
wino, nie będzie zbogacon; nom ditabitur. 
Mowi Sirach czyli EKlezyaftyk: 19. v. 1. Rze. 
mieślnik do piiańfłwa przyuczony nigdy nie- 
przyidzie do kawałka chleba non /ocwplerabitur. 
Qzeafz Prorok mowi: Cap: 4.v. to. Glod za. 
wfze w dojmu opola będzie, mon fafurabuntur. 
Niefzczęśliwa żona, niefzczęśliwe dzieci, nie- 
fzczęśliwe domownik, niefzczęśliwa czeladka, 
bo przy piisńfłwie męża, Qyca, Gofpoda- 
rza, Pana, nędza ich ogarnie, Racya tego , ba 
na piiańfftwo wynidzie wfzyfiko, co było w 
fkrzynce, co fię miało w domu; nic zaś nie 
przybędzie, bo zaprzątniona piiańflwem gło- 
wa tracić umie, ale zbierać nię umie. Rzeczę: 
cie: 
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cie: wżdy przeci” nie zawfze piią, mogą tedy 
mieć czas, ktor/goby o dobru fwoim pomy- 
ślii, y potrzeby dalfze opatrzyli. -Ja odpo» 
wiadem: ki; siy kto przyuczony z młodu do 
piiańftwa, / /jarwfze on będzie piiany, fkoro fię 
tylko odec: jnie: zaraz gorzałki dawać fobie 
każe, albo * 'nnego bruku, y tak od rana aż 
do wieczora według wyżey w(pomnionego 
Pifma S. piie. A ieżeli nie ma z czego pić, 
nie myśli on o fłaraniu, ale o tym, zkądby 
wziął na pilańfiwo; a choćby pomyśli, coż 
potym, kiedy nie według czafu, nie według 
okazyi? Oto zgoła gdy trzeźwi, to pofpolicie 
chory, gdy piiany, do fłarania o dobra ziem. 
fkie niefpolobny, y tak nigdy fłarania nie ma. 
Imutilis efi privi atie 69 publicis megotis. Moy 
Bożn! rozrożniłeś człowieka rozumem od 
zwierząt nierozumnych, a to ieft iedyna ro» 
nica życia ludzkiego od bydlęcego ! niepo- 
wściągliwi w zażywaniu truńkow tę rożnicę 
tracą, a dobrowolnie z wyżlzego porządku 
w niéfzy fię rzucają; ale nędza ich! /bo fłaią 
fię gorfzemi od nierozumnych beftyi. Millzy 
ief ludziom pies w fztukach ćwiczony, radzi 

na niego wfzylcy patrzą, 2 nim fig bawią, a 
niżeli piiany w kompanii, ktoregoby radzi 
wfzyfcy pozbyć. Pożytecznieyfzy wał pra- 
cowity, aniżeli opoy do żadnego fłarania 
miezgodny. 

Część 
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Y 
zęść IŃ. 

NZ abyśmy zupełne myfz *zęście czło. 

wieka opoia przed oczymawnieli, to nam 
ofobliwey uważyć trzeba, iż piialłtwo czło: 
wieka czyni cale niefpofobnymj d$ życia du- 
chownego. Zycie przyrodzon. dane ief 
człowiekowi, a żeby on żył duchownie Bogu, 
Życie rozumne dane ieft człowiekowi aby mu 
pomagało do życia dochownego. Tak życia 
przyrodzonego,iako życia duchownego koniec 
jef, żyć Bogu duchownie. Gdy ia tedy poka» 
żę, iż piiańliwo człowieka cale niefpolobnym 
czym do życia duchowsego, zmiarkuiecie, 
jak wielka nędza iego, iak wielka fzkoda; a 
tak ieft zapewne, nie inaczey. Aby kto prae 
«dziwie duchowne prowadził życie, trzeba 
mu tych trzech rzeczy; powinien fię firzec 
grzechów  wlzelkich mianowicie śmiertel. 
nych; trzeba mu fię ćwiczyć w rozmaitych 
cnotach, mianowicie przykazanych; a przy» 
tym częfto prolić Boga o łafkę ofłateczną y 
śmierć fzczęśliwą. Do tych mowię trzech 
rzęczy, piiańfi wo cale niefpofobnym człowie. 
ka czyni. Podobnaż to, aby przywiązany do 
piiańftsza, uficzegł fię grzechu śmiertelnego? 
nie ma où tarczy, ktorą według rozkazu Apo- 
ftolfkiego przeciwko naiazdowi krążącego 
nieprzyiaciela fkładać fig mamy: Złote gs 
badź» 


MEJ o s rm ta. 
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bądźcie trzeżwewii; byle go tedy pokufa po. 
trąciła, zaraz ufada w przepaść zbrodni, Pi. 
iany rozumu me ma, wfłydu nie ma, boięźni 
nie ma, Smis y zuch wałość ma, iak mowi 
Salomon : Fitcli: 31.0. 40. ebvietatis auimofitas. 
Dla tego iqdni ww piiańftwie nizczyfiości po» 
pełniaią, dn jdzy fię gniewaią, inni biią, inni 
przeklinaiją, inni wlzyfłkie razem złości wys 
konywaią. Słuchaycie fow y rzeczy S. Au. 
guftyna, ktorą powiedział w kazaniu 33. Znas 
liście maymilfi moi Obywatela nafżego wielkie 
godności męża imieniem Cyrylla, miał on Sy- 
ma, ktorego iako wiecie, naprawić miechciały 
otoż ten Sym iego dztfiay upiwfzy fig, Matkę 
ciężarną zabit, fiofirę chciał zefromocić, Ojca 
fiego zabił , fiofiry dwie śmiertelnie ranił. O 
piiań fłwo!) matko wfzelkich: zbrodni t| o dnit 
niefzczętliwy! o fynu przeklęty! 0 niebo! czes 
muž mie raucofż piorunow! o ziemio! tze- 
muż fię wie otworzy(ż, abyś miecnolę pożar» 
ła? dopoty Aug: S» 

Podobnaż iefzczę, aby opoy fiawlzy fie 
niewałnikiem grzechow , miał fig ćwiczyć 
w cnotach świętych y dobrych uczynkach ? 
Zalana rola dla zbyteczney wilgoci pożytko- 
wać nie może. Przywiązani do piiańltwa lu- 
dzie Mfzy świętey w Niedzielę nawet y w 
Swięta niefłuchaią; na kazania nie idą; u- 
czynkow miłofiernych nie maig, bo wfzyfiko 
na 
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na piłańftwo idzie. Od fpowiedzi świętey ue 
ciekaig, bo wiedzą, że fię pyprawić niechcą 
tabożeńftw innych nie maig, Qo zaraz z rana 
pić poczynaią; a iak poczną, utkzymać fię nie 
mogą, a pofłępuiąc, o Bogu y niebie zepo» 
minaią. Yten to iefł ciężar, ktory do ziemi 
człowieka przycifka, a nie pozwala mu fie ku 
niebu przez dobre ćwiczenia wynofić; ten to 
ieft ciężar, ktorego fig fłrzec każe Jezus Chry- 
Rus: Luc: z. v.34. Attendite, ne forte graven- 
tür corda vefira tvapuld. Strzeżcie, abyście nie 
byli ociążeni piiańfiwem. Daymy w refzcie, 
że człowiek iuż iuż piiany upadł w niebefpie- 
częńftwo śmierci ; wołają Kapłana: podo- 
bnaż, aby go Kapłan ratował, y chciał koło 
zbawienia iego pracować? Coż mu Kapłan 
poradzi ? będzie go pobudzał do wiary, na 
dżiei, miłości, darowania uraz, zdania fię na 
wolą Bofką? On tego nierozumie; będzie go 
namawiał do fpowiedzi? on fowa wymowić 
nie może; tylko opufzczony od zmyfłow y ro- 
zumu iak zdychaiące ięczy bydlę, Choćby 


„mu fię Antol Stroż pokazał, on by go. niepo- 


znał. Duch Przenayświętfzy łafki połkuą: 
cey obiaśniaiącey rozum, zapalaiącey ferce, 
dać mu nie może, bo te dary nogą być tylko 
dawane ludziom rozumu używającym; niema 
też racyi Duch Święty cuda robić, a nienales 
żyte w okoliczności piiańfłwa dawać rozumt 

uży: 
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nżywanie. Naywiękfzego grzefznika w oko- 
liczności śmierci nawrocić przy łafee Bofkiey 
mogę; bo ón używa rozumu, y fpofobny 
do wzięcia „Óbiaśnienia Bofkiego, piianega 
przy śmierci nawrocić nie mogę, bo on ani 
fpofobny do używania rozumu, ani do wzię. 
cia łafki Bofkiey. 

Nędzny człowiek przywiązany do pi- 
iańfłwa, że on życie przyrodzone fkraca, nędz- 
nieyfzy, że on do życia ludzkiego ma prze- 
fakodę, naynędznieyfzy, że on flaie fię cale 
niefpofobnym do życia duchownego; a za 
tym odpada od życia więcznego,: y trafia na 
ogłofzone przez lzaia(za: Biada: 5. v, 22. V œŒ 
qui potentes eflis ad bibendum uinum, 

A gdyż fiz tak rzeczy maią, powtarzam 
fłowa Chryflufa: anima plus ef quam efta. 
Kto nie widzi, iak piiańftwo fzkodliwie fprze- 
ciwia ię dulzy walzey. Troiakie żytie, ktore 
dufza (prawuie, w człowieku pluie: Życie 
przyrodzone fkrąca przez choroby, przez nie- 
fzczęśliwe przypadki, y przez kary (prowa. 
dzone; życie ludzkie gubi, przefzkadzaiąc do 
kónwerfacyi z ludżmi, y. do fłarania -o do- 
bro ziemfkie, życie duchowne wydziera, w 
grzechy ciężkie wprawuiąc, do ćwiczenia cnoe 
tliwego y ofiągnienia ofłateczney łafki: nie- 
fpofobnym czyniąc. Dufzo moia mnieyfza 
8 to, 


QL 
X. Kafpra Balfame Tom LI, 
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o to, cHoćby mi życie przyrodzone fkrocono, 
ciało umrze, ty żyiefz. Mnieyłza ‘ell dulza 
moia , choćbym życia ludzkiego nie miał, do 
konwerfacyi z ludźmi y farani fię o dobro 
ziemfkie nie ważył; bo y w t81 czas miał. 
bym ciebie. Ale gdy piiańftwo fvydziera mi 
Życie duchowne, tego fię lękam, to mię drę- 
czy; bo gdybym ia nie miał życia duchowne- 
go, od ktorego zawifło życie wieczne, ty byś 
Dalzo moia iedynaczko moia, Gołębico moila, 
na wieki zginęła! ty byś zginęła, ale y ia bym 
zginął! bo bez ciebie zbawion być nie u:0» 
gę! mogłbym być fzczęśli wy, choćby zginęła 
ciało moie, ale gdy ty dufza moia zg nielz, 
koniecznie mufzę ginąć z tobą, ia y ciało mo» 
je. Godny żeś napoiu tey zguby, aby dufza 
moia dla Ciebie gingla? godny żeś tego, abym 
ła la ciebie delicye wieczne tracił? abym po 
niefkończone wieki dla ciebie w piekle gorzał? 
anima ef plus quam efca. Dufza nad wzy lty 
kie pokarmy nad wfzyfłkie napoie , dulza rzes 
czą naydrożlzą, piiańfłwo rzeczą naypodley» 
fz. Dufza tyle kofztwie, ile niefkończonego 
fzacunku krew Jezułowa; piiańftwo za kilka 
grofzy, za kilka złotych! O iak fprewiedliwa, 
aby piiańfiszo dla dufzy zginęło! O iak nie- 
fufzno, gdy dufza dla piiańliwa ginie! JEZU 
inoy! ktoryś na krzyżu wołał? fito, pragnę, 
profzę przez to pragnienie twoie fzacunku 
RICE 
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niefkończonego : w Chrześcianach wfzyft- 
kich mianowicie młodych umiarkuy łafką 
twoią uży wage napoiow, by tu na ziemi dlu- 
go, rozumyie, duchownie, a w niebie; wies 
ćznie żyli, Amen. 
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O obowiązku ftrzeżenia fię; 'by |kto 


ja 

b nie był od innego zgorfzony. 

y Concluferunt pifcium multitudinem cos 
(8 piofam. Luc 5. 


m fiat ia Niedzieli przelzłey mowilem prze. 

ciwko.pogorfżycielom , ukazuiąc im, że 
wielką krzywdę prawu miłości 'Theoqlogi. 
h czney czynią, kiedy bliżnich fwoich czy tó 
flowem czy przykładem czy innym fpofobem 
do grzechu ciężkiego przyprowadzaią, oni 
przy końcu kazania, chcąc mi fię niby ufpra. 
wiedliw ć, taką wymowkę dawali: a ża my 
bliźnich nafzych przymufzamy, żeby fię oni Z 
nas gorfzyli? wolno im feft, nafżą złą (pta- 
wa pogardzić , ani iey naśladować; ieżeli iey 
naśladuią? famo ohcąc czyniąć to, to my czy» 
niemy? złego fami fobie winni, Na tę ich 


Q? wy: 
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wyimo wkę odpowiedziałem podobieńftwem, 
jako ten ruiny winien, ktory z żarzyfłym wę: 
glem zbliża fię nieofirożnie do, prochu Frzela. 
nego, tak tea winien ruiny dulży , ktory daie 
zgorfzenie ; co bowiem ogień] kie ofirożnie 
niefiony względem firzelanego prochu, to 
zgorfzenie względem fkażoney natury bli. 
żnich nafzych. Ku lepfzemu teyże wymo- 
wki zbiciu_drugie podobieńfiwo dzifieyfza 
mi podaie Ewangelia, gdy: o fieci pufzczo« 
ney, w morze y, wielkim ryb połowie w(por 
mina. Pytam bowiem każdego pogorfzy- 
ciela, powiedz mi, ktory zgor(zenie daiefz, 
kto ieft prcyczyną, że ryby tracą wolność 
będąc fiecią zamknięte ? czyli przyczyną ry- 
bacy, ktorzy lieci w. wodę puścili, czyli też 
fame ryby, że w zapufzszone fieci wchodzą? 
mufifz mowić: Rybacy przyczyną, bo gdyby 
oni fieci w wodę nie zapufzczali, zapewneby. 
ryby w fieci nie wpadły. Tak ia mowię: 
ty pogorfzycieła przyczyną iefteś, że bliźni 
twoy w złym cię naśladuie; bo gdybyś ty 
złego przykładu nie dawał, bliźni twoy zape- 
wneby cię w złym nie neśladował; zapu- | 
fzczafz piekielne fieci, y człowieka iak rybę 
nieoftrożną łowifz ficut pifces hamo fic homi- 
nes capiuntur : -Ecel 9.v.tz. Le iednak wi- 
nien ielłem fprawiedliwą prawdę mowić, ża- 
dng miarą całey przyczyny ruiny dufzney blis 

źnich 
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źnich pogorfzonych nie mogę zwalać na poa 
gorfzycielow; wymowka tych, ktorzy po- 
gorfzenie dają, acz ich nie wymawia od 
grzechu, atoli w nieiakiey części prawdziwa 
iefl. Prawdziwa iefi, bo ci, ktorzy zły gor- 
fzący przykład widzą, mogą nie naśladować 
go, wolność maig, by nim 'pogardzili, mo- 
gą fig niezgorfzyć, byle chcieli. Podobień- 
flwo od rvb złowionych wzięte nie ief wfzee 
lako mocne; bo ryby| nieme nie maią 'rozu. 
mu, nie poznaią fieci y w niey nicbefpieczeń- 
fiwa fwego; człowiek zaś ief rozumny, po» 
znaie, zwłafzcza w doyzrzałych latach zofłae 
iac. poznaie niebefpieczeńfiwo grzechu, po» 
znaie fkutki wzgorfzenia; gdy fię więc na te 
fieci fam naraża, przyczyną ruiny fwoiey fam 
fobie ofłatecznie ieft, Nie wymawiam ia 
pogorfzycielow od grzechu, fą oni winnemł 
zguby bliźniego, ale imowię, że teyże zgu» 
by winny iefł bliźni dobrowolnie zgorfzony. 
Jko gdy według rozkszu Chryfiufowega 
Piotr Swięty ludzi łowił na zbawienie komis 
nes eris copiens Luc: 5. 0.36. nie tylko fam za» 
fugował, ale y ludzie zefługowali, ktorzy 
złowieni byli. Piotr zafługował pracuiąc w 
opowiadaniu Ewangelii; ludzie zafiugowali 
przyimuiąc Ewangelią. Tak też ktory zgor- 
fzeniem danym łowi ludzi ku potępieniu, nie 
on fam grzelzy, ale y ludzie dei grzea 
Q3 38. 
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fzą. On grzefzy zgorfzenie daiąc , ludzie 
grzelzą zgorfzenie przyimuiąc. Jako więc 
Niedzieli przefzłey mowiłem przeciwko tym, 
ktorzy zgorfzenie dają, ukazyjącim, Że wy- 
kraczaią przeciwko prawom miłości Theola- 
giczney, tak dzifiay mowić będę przeciwka 
tym, ktorzy zgorfzenie przyimuią; ukazując 
jm w tym wielkie wykroczenie, przeciwko 
milosci Theologiczney. A że ci ludzie, ktorzy 
fis gorfzą, w dwolakim fa podziale; iedni fg 
ktorzy fię gorfzą z cudzego grzechu; drudzy 
fą, ktorzy fiş gorfzą z cudzey cnoty, albo obo 
jętney cudzey fprawy, wedlug tego tych ludzi 
podziału nafłępu'acą podzielę mowę. Zli fa; 
ktorzy zgorízenie biorą z grzechu cudzego, 
y ciężko wykraczają przeciwko miłości Theo» 
logiczney, Część I. Gorfi daleko fa, y bare 
dziey przeciwko miłości Theologiczney wy- 
kraczaią, ktorzy fię gorfzą z cudzey cnoty al- 
ba oboiętney cudzey fprawy, Część I, Ad 
M.D.G. 


Część I. 


Kore bierze zgorfzenie z innych, 

niech mi powie, z czyich on fię grze- 

chow gor(zy; albo fig gorlzy z ludzi godniey- 

fzych od fiebie, albu fig gorfzy z ludzi ro- 

wnych fobie, albo fię gorlzy z ludzi niśfzych 

ad fiebie, czyli ludźi niżfzego porządku. lana 
I S° 
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go bowiem podzisłu, y rodzaju ludzi nie w '» 
dzę , krorych by fię mogł, gorfzyć. Cożkol- 
wiek mi odpowie; czy rzecze: że fię gorfi 2 
godnieyfzych , czy rzecze, że fię gorfzy Z ros: 
wnych fobie, czy rzecze, że fię.gorfzy z niż- 
fzych od fiebie; ia powiadam, że iefi zły, żę 
wymowki żadney. złość iego mieć nie 
może; y co mowię./to w ialney fzczegulno: 
g-i pokazuię. Wielu ief, ktorzy grzechy fwo- 
ie tym wymawiaią, że podobneż grzechy W 
ludziach godnieyfzych , w ludziach wyżfzegą 
porządku widzą. Mowi naprzykład świe- 
cki człowiek: coż za dziw, że iefiem zły, 
że iefiem krzywdziciel, opoy, nieczyfły, pos 
gardziciel; kiedy podobnemiż mnie fą ludzie 
Bocu flużący, ludzie duchowni, a podobno 
gorlzemi? O (zalona wymowko grzechu! 
co tobie do ludzi duchownych? podobna 
ze złości wkładafz na mich kalumnią. Nie 
maig bowiem tak dzielnych grzechow , aby 
cię niemi przewrocić mogli; albo jeżeli ja- 
kie maią, te fą prywatne, zakryte, nie lą pu» 
blczne, na coż ciekawie o.nie pvtafz, do» 
chodzifz, ponieważ nie iefłeś od Roga, pofla» 
nowionym fędzią duchownych? ktorych na» 
wet Konfantyn wielki Cefarz fądzić nies 
chciał, podane na nich fkargi wypilane w o- 
gień rzucając, a te, ktorebyś miał mieć w pa» 
mięci, Rowa mowiąc Sacerdotuia judiciwm 
Q 4 Diu 
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Deo refervo. Sąd duchownych ludzi Bogu 
zofławuię. Ale niech będą iakie y ciężkie y 
publiczne ludzi duchownych grzechy; coż 
tobie do publicznych ludzi duchownych grze- 
chow? aza nie-wiefz, co dociebie Chryfłus 
mowi Matth:.23. v.3. quecungue dixerint, fa- 
tite ficundium opera vero eórum nolite facere: 
czego was nauczaią wedlug Ewangelii to 
czyńcie, ale według ich złych fpraw nie 
czyńcie; nauki duchownych naśladuycie, nie 
złego obyczaiu. Co wam do złego życia du- 
chownych ? aza od złych nie możecie brać 
dobrego? Gdyby ktoremu z was Pan dobry 
przez złego fugę przyfłał tyfigc czerw onych 
złotych, czyliżbyście ich nie wzięli? Zape- 
wne byście odebrali; ia bym mowił: ale ten 
fuga, ktory te pieniądze przyniofł, ieft zły, 
nieczyfły, opoy, bezbożny; wy byście mi od- 
powiedzieli: coż nam do złego flugi, kiedy 
Pan dobry, ktory nam pieniądze przyfał, y 
pieniądze dóbre, ktore nam fluga przyniofł. 
"Tak też ia mowię: niech będzie ktory du- 
chowny złym fługą Bożym, że on jednak 
niefie wam od Boga wielkie y nieofzacowa» 
ńe dary; bo on wam daie Sakramenta y na- 
ukę zbawienną; macie go więc mile przyi- 
inować, na to mieć wzgląd, od kogo pofłany 
iefi, co wam niefie, a niepatrzyć na grzechy 
Tego, na złość iego,bo nic wam do niey. Wy- 
i - bacze 
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baczcie mi: podobnemi iefeście do owego 
wieprza, ktory wkradfzy fię do ogrodu wło- 
fkiego, mila kwatery ślicznych kwiatow pełne, 
od liliy czyftych y róż wfłydliwych vnika, a 
fzuka błota y kloaki, w ktorey znalezioney 
radby fię tarzał; tak wy cnot-wiele, ktoremi 
duchowni kwitną, miiacie, a (zukacie grze. 
chow, w ktorych znalezionych gdyby kloace 
jakiey nurzacie fię przez naśladowanie przy- 
kładu. Gdybyście to naśladowanie do cnoty 
w duchownych pobaczoney obrocili, gdyby- 
ście przynaymniey mieli wzgląd na ułomność 
ludzką, od ktorey duchowni będącdudźmi nie 
fą wolnemi; gdybyście przynaymniey uwa- 
żali na pokutę, ktorą za grzechy fwoie czynią, 
nie tak byście zapewne Śmiało grzechy fwoie 
ich grzechami wymawiali. . Wymawia fię 
jefzcze złe dzieci złemi rodzicami; mowią 
oni: ieżeli złemi iefteśmy, ieżeli krzywdzące- 
mi, zbytkuiącęmi, ieżeli nie poczciwe prowa. 
dziemy życie? y rodzice nafi złemi byli, ta. 
kie też życie prowadzili. O nierozumna wy. 
mowko! co wam dzieci do grzechow rodzi. 
cielfkich , wafza iedyna powinność ief, aby. 
ście rodzicow wafzych kochali, fzanowali, y 
fiuchali, gdy wam co pożytecznego rozkazu- 
ią; żadney zaś powinności nie macie, byście 
grzechow rodzicielfkich naśladowali, owlzem 
wielki obowiązek macie , abyście takiemfi 

grze. 
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grzechami brzydzili ię. Rodzice wafi fą ro. 
dzicami ciała; Qycem dufzy wafzey ieft Beg, 
bo on ią fam fiworzył; dolyć, że rodzicom das 
fzym iefieście podobnemi więkfzymli mniey- 
fzymli podobieńfiwem co do ciała, ale Oycu 
niebiefkiemu powinniście być koniecznie po. 
Dofkonałości iega 
dobroci iego, ile przemożność wafzs iefl; na- 
śladuigc. Wfzakże tak Chryfłus w Ewange= 
lii każe na iedhym mieyfru: Bądźcie dofko- 
nałemi, iak Ociec walz niebiefki iet dofko- 
nały, -Na drugim mieyfcu: Bądźcie milos 
fiernemi tak, iak. Ociec niebiefki iet miło» 
fierny. Czyliż niefprawiedliwfza jelt, roka» 
zu Chryftulowego do naśladowania Qyca nie- 
biefkiego prowadzącego ftuchać, a niżeli za 
przykładem złych rodzieaw iść nieporzą: nie? 
Wymawjiaią fig iefzcze źli Budzy Panami fwo- 
iemi; mowi nie ieden Z nich: prawda żle czya 
nię; ale coż mam czynić, gdy Pan moy tak mi 
czynić każe? temu y: temu piekielną wyrzą» 
dziłem krzywdę, ale z rozkazu Pańfkiego ; tee 
go y tego zabiłem, zraniłem, bez miłofier= 
dzia (ię nad nim pafiwiłem ale z rozkazu Pańe 
śkiego; nierządną białogłowę fprowadziłem, 
do tey y do tey ofoby liy amorow pełne y 
odarunki do grzechu ludzące nofiłem, ale 2 
rozkazu Pańfkiego. O nierozumma Wwymo- 


wko! ktoryż to Pan może rozkazować prze» 
ciwko 


ZO 
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ciwko woli naywyżizego Pana Boga nafzego? . 
ktoryż to rozum ofądzi, że raczey trzeba fłu- 
chsć Panka ziemfkiego, a niżeli Pana nay- 
wyżlzego? Rzeczelz: gdybym nie fłuchał Pa- 
na, firaciłbym refpekt u niego. Ale gdy nie 
ufiuchafz Boga, firacifz 'afkę Bofką! gdybym 
nie ufluchał Pana, nie oddał by mi (olarium 
czyli roczney płacy; ale gdy nie uffuchafz Bo- 
ga, Bog ci nie odda nadgrody wiekuiftey! 
Gdybym nie ufiuchał Pana, naraziłbym fig nas 
niebefpieczeńiłwo, mogłby mię zbić, zranić; 
ale gdybyś nie ufłuchał Boga, naraziłbyś fię 
na więkfze niebefpieczeńfiwo, bo zapewne 
by cię Pan Bog fprawiędliwy ftrącił do pie: 
kła na wieczną zgubę! znać, że nie fłuchałeś, 
albo nigdy nie uważałeś tych fow Ewengeli- 
cznych: nie boycie fię tych, ktorzy ciało za. 
bić mogą, ale tege fię boycie, ktory y ciało za» 
bić może y dufzę wtrącić do piekła na ogień 
wieczny. Prożno więc proźno zły (fugo wy- 
mawialz fię Panem twoim, gdyby on ci tyfige 
rozkazow dawał do grzechu śmiertelnego, nie 
powinieneś tych fluchać rozkazow; bo Pan 
naywyżfzy grzechu zakazuieza przy iego przy: 
kazaniu trzeba fłać do upadłey. Raczey trzeba 
krwi rozlanie, życia położenie obierać, a niże. 
li grzechu ciężkięgo popełnienie. Wymawia- 
ią fię iefzcze niektorzy pofpolitym jpolitykow 
światowych obyczaiem ; mowią oni; gdy te 
Zdaa 
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zdania, te maxymy ludzie polityczni przyimu- 
łą, pofpolicie ich w dy fkurfach używaią, nie- 
mi fię rządzą ; czemuż ia nie mam iść za temi 
zdaniami, y niemi fię rządzić? Kto tek mo- 
wilz,powiėdz mi, u ktorychto Politykow te 
zdanie wużyw/aniu? czyli u Politykow Chrze- 
ścieńtkich, pobożnych, czyli raczy u Pfeudo- 
politykow, zlym życiem y nieco herezyą fka- 
żonych? Jeżeli u pierwfzych? toć te zdania 
mulzą bydź dobre; ieżeli u drugich, ktorzy 
rzeczami duchownemi brzydzą fię y pogar- 
dzaią? za temiż więc poydziełz? oni, dążą na 
zatratę, tamże za niemi pobieżyfz? aza orli cig 
przed Sędzią Bogiem obronią ? wzdyć oni 
fami przed obliczem iego zginą? Uważ ieno, 
jakie fą te zdania, ktore oni w używaniu maią. 
Zdania ich fa przeciwne artykułom wiary 
świętey, (3 źnofzące wolności ludzkiey woli, fæ 
pozwalalące przez zemfłę naprawy honoru, lą 
złości grzechu nieczyfiego umnieyfzaiące. 
Zdania te fa przeciwne Prawu Bożemu, Ko. 
ścielnemu, y wfzelkim racyom "Theologii Ka. 
colickiey. Temiż zdaniami mafz fię rządzić, że 
Pleudopolitycy za niemi idą? Lecz przeciwko 
nim Doktorowie Swięci Kościoła, Papieże, 
Kardynali, Bifkopi, Krolowie Panowie po- 
bożni biią; czyliż nie lepiey, iść za ludźmi tak 
godnemi, mgdremi, świętemi, a nie za Pfeu- 
dopolitykami fkażonego fumnienia y umieię« 
tnos 
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tności świeckiey? Jeżeli tedy Chrześcianie 
moi, ci ludzie, ktorzy fig gorfzą. z godniey- 
fzych od fiebie ludzi, fa złemi y w złości {wo- 
iey niewymowionemi, że fię famo chcąc gor- 
fzą; dopieroż ci fiş od złości nie wymowią, 
ktorzy z rownych fobie ludzi zgorfzenie bio- 
ra. Mawiaią oni: wielu iefi rownych nam, tak 
fobie fwobodnie żyją,czemuż y my być y Żyć 
tak nie mamy, iak ludzie? Ale o gdyby fię oni 
tym fpofobem zachęcali do naśladowania cno- 
ty, a nie do brania zgorfzenia czyli naslado- 
wania grzechu! Jakby był ten człowiek z ro. 
zumu obrany, ktory widząc rownego fobie we 
wfzyfikim człowieka, że on trełunkiem w 
błoto upadł, alboli potknąwizy fię, fpadł z 
fchodow, on natychmiafł wteż błoto umyślnie 
rzucił fig; albo też oślep puścił fię ze fecho- 
dow? Czyliż zaprawdę mie więklze fzaleń- 
fłwo ief tego, ktory obaczywizy grzech bli- 
taniego fwego, tegoż grzechu naśladuie? Czło- 
wiek, ktory fię w błoto rzuca, fuknie wala; 
ale kto grzechu naśladuie, dufzę z fukni godo- 
wey, to jef, z łafki poświęcaiącey odziera. 
Człowiek upadaiący w błoto, albo ze f(chodow 
upada na ziemię; człowiek grzechu maśladu- 
iący, upada w niezgruntowaną, a do tego O- 
gnila. przepaść. Przeto Paweł napamina 
wlzyftkich: Fratres nolite pueri effici fenfibus. 
Bracia nielławaycie fię dziećmi co do ztny« 

flow. 
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fow, Dzieci co widzą u drugich, czynią; no- 
ża, ognia fię napieraią, 4 gdy im tego dadzą, te- 
dy fobie fzkodzą. Nie naśladuycie dzieci zmy» 
fami fię rządzących! ponieważ macie rozum 
dobry z łafki Boga, wiecie, co to ieft grzech, 
jaka ciężkość iego, iakie niebefpieczeńftwó je- 
go, iakie fzkody czyni, jakie fprowadza kary, 
tym fię więc rządźcie; a choćbyście ieden 
tżech w milionie ludzi wam rownych wi- 
dzieli, tedy go, uchoway Boże! nie popełniay» 
cie; iako nie naśladuiecie upadającego w blo» 
to!, osyfzem takowe naśladowanie glupftwem 
fądzicie, tak nie naśladuycie upadaiącego w 
grzech, a takowe naśladowanie za głupfitwo 
poczytaycie. Dopieroż tedy Żadney a żadney 
wymowki mieć nie mogą złości fwoiey, kto» 
rzy z ludzi podleyfzych, niżfzego porządku 
zgorlzenie biorą. Pytam bowiem tak zgorfzo- 
nych: dla czego wy złemi iefteście ? mue 
ficie mi odpowiedzieć: złemi ielfteśmy, bo my 
fig pogorfzyli. Powiedzcie daley, Ktoż was 
zgorlzył? z kogoście pogorfzenie wzięli? odpo- 
wiadaią inni: zgorfzyliśmy fię zczłowieka pod 
nafzytn pofłufzeńfł wem zofłaiącego. Coż to za 
fprawa? takiego człowieka imielibyście firon 
fować, karać za grzech; a wy grzech pochwa: 
lacie, y fami go eżynicie? odpowiadają innis 
zgorlzyliśmy fig z człowieka młodego ; coż to 
za rozum? Wy fłarzy, ktorzybyście mieli by 
przy- 
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przykładem młodym, wy młodych w pło- 
chościach młodości ich naśladuiecie? odpo- 
wiadaią inni: zgorfzyliśmy fię z człowieka 
nieuczonego; jakże to, wy ktorzy fię mędre 
kami czynicie, wy rozum y ferce jnaśladowa. 
niu grzechu od profiaka uczynionego podda. 
lecie? Odpowiadaią inni: zgórfzyliśmy fię z 
człowieka wieśniaka, profłaka; to wy fig wfły. 
dzicie naśladować wieśniaka w obyczaiu po- 
lityki tyczącym, a nie wlłydzicie fię naslado- 
wać w fumnieniu złym, w obyczaiąach du- 
fzę zabiiaiących? Gdyby ten, ktory wam dał 
zgorfzenie, miał zwierzchność nad: wami, 
był fiary był uczony. był godny y dobrze wy- 
chowany; moglibyście mieć iaką taką wymo. 
wkę złości wafzey acz nie ważącą przed Ro. 
gien; ale wy macie zwierzchność, iefłeście 
ftaczy, uczeni, godai, a pogorfzyciel iet pod- 
dany pod rząd wałz,ieft młody, ief nie uczo- 
Ay, ieft wieśniak profły; nie tylko wymowki 
złości wafzey,ale też y pozoru wymowki mieć 
nie możecie, Złość więc tego człowieka, kta- 
ty bierze dobrowolnie zgorfzenie z cudzego 
grzechu, ief bez żadney a żadney wymowki. 
Ata zł c ziftoty fwzoiey wyraźnie fprzeci- 
wia fig prawu y obowiązkowi miłości Theo- 
logiczney. Kto ma w fobie zgorfzenie, traci 
miłość Theologiczną, y wykracza przeciwko 
ley ptawa; bo Chryitus u Jana, z Foan:z.v.zę 


"Ten ktory zgorlzenie z grzechu 
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gui diligit mundum, non efi charitas in eo. Kto. 
kocha zgor(zenie, w tym miłosci niemafz. Y 
Dawid Pf: ng. v.165. Pax malta diligentibus 
legem tuan E non ef illis fcandahim. Ktorzy 
kochsią Prawo twoie Boże, pokoy w nich ieft 
a zgorlzenia nie malz; kto zaś gorfzy fię do- 
browolnie z cudzego grzechu, ten ma w o» 
bie zgorfzenie, ten kocha zgorfzenie. Więc 
ten, ktory fię gorfzy z cudzego grzechu, traci 
miłość Tbeologiczną y niezachowuie iey obo- 
wiązkow. Miłość Theologiczna treiako ię 
bierze: Miłość Boga, ktorą kochamy Boga 
ala Boga; miłość bliźniego, ktorą kocharny 
bliźniego dla Boga; miłość nas famych , kta- 
rą amych fiebie kochamy w Bogu y dla Boga. 
cudzego 
bierze, żadney tey miłości nie ma, Nie ma 
milosci Bofkiey w fobie, bo grzech śmieptel- 
ny przez naśladowanie popełniony, zepfuł w 
nim miłość Bożą. Nie ma miłości bliźnie- 
go, bo gdy bliźniego naśladuie w złym, po- 
mnaża potępienie iego. Jako gdy kto bliźnie= 
go naśladuie w dobrym, pomnaża iego zafługi 
y chwały w niebie, przyjdzie bowiem ten 
czas, gdy do niego rzecze: ia przez nóślado- 
wanie pokuty twoiey, życia twego, zbawiony 
ieem; ztąd będzie twoia wielka pociecha y 
błógofławieńftwo; tak teź, kto bliźniego fwe- 


go naśladuie w złym, pomnaża wpiekle mak 
jego, 
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iego, y gdy tym-naśladowaniem zginie, będą 
fobie na wieki wyrzucać: to ia przez ciebie 
zgorfzyłem (ię, przeź ciebie, zginąłem, bądź 
przeklęty. On zaś znowu narzekać będzie? 
bądź na wieki przeklęty, żeś mię naśladował ; 
bo żem cię przykładem fwoiim fkutecznie do 
złego przyprowadził, ztąd ieft cięż(ze, więkfze 
potępienie moie.' Nie ma miłości famego fie- 
bie, bo grzech pobaczony w bliźnim pełniąc, 
wfzylłkie dary nadprzyrodzone traci, a zara- 
bia na niewolą wieczną, famemu fóbie nay- 
głownieyfzy nieprzyjaciel. Mowyciefz teraz 
co chcecie pogorfzeni, zwalzycie ruiny wafze 
na pogorfzycielow, Pogorfzyciele winni, że 
wam do złego okazyą dali, ale y wy winni, 
Żeście okazyą do złego,mogąc ią odrzitcić, mo= 


. 1 "© 
gąć lą pogardzie 


, przyjęli, naśladować umy- 
dili y do -fkutku przyprowadzili. « Owfzem 
zdałe mi fię, że wy ielłeście winnieyfzemi do- 
browolaie pogorfzeni, a niżeli pogorfzyciele 
wa. Semi bowiem lądźcie, kto winnieyfzy, 
czyli tea, ktory truciznę daie, czyli ten, ktory 
wiedząc, że mu trucizna podana, dobrowol- 
mie piie? Winien ten w prawdzie, ktory tru- 
ciznę podał, ale bez porawnania bardziey wie 
nien, ktory wiedząc o truciźnie, mogąc iey 
nie pić, mogąc ią odrzucić y wylać; wypił ią 
dobrowolnie. Pogorfzyciele daig, wam truci 
s R znę 

X. Kafpra Bulfama Tom I. 
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znę w złym przykładzie, alboli pobudce iakiey 
do grzechu, wy pogorfzeni o truciźnie grze» 
chowey wiecie, przecięż przyimulecię, mogąc 
ią odrzucić, y przez naśladówanie piiecie, 
więc zdaie mi lię, że iefieście gorlzemi od po- 
gorlzycielow wafzych. 


CZĘŚĆ ZIE 

CG rozumiecie Chrześcianie moi? acz ieft 

tak wielka złość walcząca z miłością Theo- 
logiczną ludzi biorących zgorfzenie z grzechu 
cudzego, dalćko mi iednak ieft znośnicyfza „a 
niżeli złość tych ludzi; ktorzy ze cnoty, alboli 
z jakiego oboiętnego uczynku w bliźnim po- 
baczonego zgorfzenie biorą, Tych złość ieft 
daleko więklza, y bardziey fig'oni tym pofig- 
pkiem twoim fprzeciwiaią obowiązkom cna- 
ty miłości Theologiczney. Na wam tey rzę- 
czy iafne pokazanie: ktory fię gorlzy ż cudze. 
bo grzechu czy to widzianego, czy to fly- 
izanego, złość iego może lię zwać ułomnością 
ludzką, że on upadł, maige y (kłonność y po- 
budkę do złego; ktory zaś gorlzy lię z cnoty 
ćadzey, alboli z'oboiętney fprawy cudzey, 
złość iegó nie może (ię nazwać ułomnością, bo 
Żadney dozłego pobudki nie ma,ale iefł fźcze- 
fa y Jedyną 


go grzechu, ón nie zazdrości bliźniegnu dobrá; 
który za 


r: 


ścią. Ktory (ię górlzy Z cudźże» 


zy fię'z cudzey cnety, pofpolicie 
zazdtc» 
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zazdrości. bliźniemu dobra iego. X tak, że Fae 
ryzeulzowie gorlzyli fię z Jezula, że on chore 
uzdrawiał, grzelzniki przyiinował, tateimnica 
Pifma mieprzekonanie otwierał; zazdrościli 
mu takowey.dzieiności, chcąc tego, a żeby on 
nie był tak wory fak mądry, tak dziel. 
ny. Ktory gorłzy fig z cudzego grzechu, nie 
popełaia polądzania bliżaiego (wego, cudze 
tylko gr zechy malak duie; kto zaś gorlzy fig £ 
cudzey cnoty, albóli bezwinney fprawy, pra» 
wie zawlze popełnia połąd zanie bliźniego, 
Niech obaczy ktorego nabożneg ©, fkromne- 
go; myśli o nim, y mowi w fereu: ten, czło» 
wiek mufi być hipokryta, bo ta f(kromność y 
układność zbyteczna , tak;mi fig zdaie, ief po- 
deyrzana, Niech zobaczy bliźniego furowo 
poft zachowuiącego, mowi o nim: mafiał ten 
człowiek coś wielkiego zbroić, žemu zapo- 
kutę tak ścifiy pofł naznaczony : obaczy jedzą» 
cego 'fimaczno y wiele,a to dla tego, że ieft do» 
brze utemperowanego aopa w żołądku; mo» 

wio nim: ten człowiek obżarty; obaczy za- 
rumienionego na twarzy, tak jak ow Heli wi- 
dział fłarozakor nną Annę modłącą fg, mowi 
o nim: mufi być piiakiem; a ten rumieniec 
albo z gorącości Ducha isk u Anny, albo z 
fatygi iakiey zbawienney pochodzi. Obaczy 
dobrze fig maiącego, ktory w krotkim czafie 
przez natężone fłarania nabył fortuny, mowi 
Ra o nim? 
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o nim: zkąd to ta fortuna u tego człeka? mus 
fial ią złemi (pofobami, krzywdami albo ina- 
czey niegodziwie nabyć, Obaczy człowieka 
wefołego, żartobliwego, że iefł krwiftego 
temperamentu, mowi o nim: fen człówiek 
zapewne ich rozwiozły. Obaczy idącego do 
domu nierządnegó; aby podobno z Pachomia 
ufzem nieczyfłą pozyfkał Bogu dulzę; mowi 
on: teń człowiek lubieżnik, bo widziałem go, 
dy fzedł do nierządnego domu. Toż mowić 
o innych okolicznościach , w ktorych gorfzą- 
cy fig z cnoty alboli niewianey fpfawy cu- 
dzey człowiek, ieft zawfze prawie pofądzaiący 
bliźniego. Co uważając Dawid, wołał do hoga: 
SJadica me Dans, ET difcerne caufam meam, ab 
homine iniguo erue me. Panie wolę ia, żebyś 
mnie ty fam fądził, a od człowieka niefpra» 
wiedliwego wybaw mię. Bo ty mnie Panię z 
tego tylko fądzić będziefz, w czy mem przewi. 
nil, zczłowiek, ktory fię gorlży z cnoty moe 
jey, fądźi mię y ż cnoty, y ża to mię potępia, 
czegom nigdy nie uczynił, ani myślłem czy= 
nić. Człowiek, ktory fię gorfzy z cudzey cno. 
ty, zdaie fig być: nielakitn śswiętokradzcą. Coż 
bowiem świętokradztwo ? „oto iefł' świętey 
rzeczy źle zażywać. Y tak, gdy kto źle bierze 
Nayświętfzy Sakrament, kto mie tak, iak nale» 
ży,czyni (powiedż, kto świętenaczynia iak Bal- 
tazar Krol do świeckiego obraca używania, 
świę= 
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świętokradzcą fię nazywa. Cnota bliźniego a 
za nie jef rzeczą świętą? zapewne świętą ieft, 
ponieważ przez nię na niebo zafługuie. Kto 
tedy tey cnoty iego na złe zażywa, gorfząc,fię 
z niey, biorąc okazyą z niey do gadania, fzem= 
rania, lekce ważenia, fądząc ią obłudną, zmys 
śloną , mieińkie popełnia świętokradztwo, 
Człowiek ktory fię z cudzey cnoty gorfzy,ieft 
podobny do owego chrząfzcza z roży zbiera- 
iącego truciznę, ktorą fię zabiia: fcarabeo rofa 
venenum. Człowiek gorfzący fię z cudzey cno- 
ty dzień zamienia w noc, światło fądzi cie- 
mnościami, fprawę dobrą obraca w złą, a to 
wizyhko ieft znakiem ślepoty w nim Farye 
zayfkiey. Człowiek ktory fię gorfzy zcnoty 
cudzey iefł tyrannem, prześladowcą okru= 
tnieyfzym, a niżeli dawni byli. Dawni tyran= 
ni rozumieli, że Bog chrześciańfki nieieft pra» 
wdziwym Bogiem, y uytruiąc fię za (woich 
bałwanow , prześladowali wiarę katolicką, y 
wfzyfikie ich cnoty, ktoremi wychwzalili Bo» 
ga, chcąc raczey te ich cnoty ku fwoim bał» 
wanom obrocić. Chrześcianin, ktory fig gora 
fzy zcnoty bliźniego, wiedząc wfzelaką pe= 
wnością o tym, że Bog Cbrześciat fki ief pra» 
wdziwym Bogiem, że każdą cnota Chrześciańe 
fka powinna być fkierowana ku chwale. pras 
wdziwego Boga; gdy tę cnotę prześladuie, poa 
fądza, nienawidzi, alboli zazdrości iey; gore 

R 3 izym 
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fzym ief fyrannem; bo wisdomie, umyślnie 
chce cześć Bogu famemu należytą obrocić do 
pożytku fżatana. Ztąd lacno każdy wnieść fo- 
bie maže; iak wielka ief złość tego człowieka, 
ktory fig gorfzy z cudzych enot alboli fpraw 
oboiętnych y niewinnych. A iak wielka ieft 
złość iego, tak wielkie być mufi ubliżenie y 
fprzeciwienie figę obowiązkom cnoty miłości. 
Taki człowiek nienawidźi Boga, bo niechce 
mu .dobrze życzyć; bo niechce życzyć Bogu 
tego honoru, ktory mieć może od ludzi, bo 
mie chce, aby cudzą cnotą Bog był uwielbio. 
ny. Tski] człowiek nienawidzi bliźniego, fù: 
chaycie bowiem, iak Bernard S. wjkazaniu 
40. na pienia Salomona wifzyftkich nas napo- 
mina: cave alien conver fationis efe aut curio» 
ws explicator, aut temerarius judex firzeż fię 

każdy tego, byś był fzperaczem ciekawyin 
ww cudzym życiu, dopieroż byś był nieuwa- 
łnym fędzią bliźniego twego etiam fi alium 
deprehendas., non judices, fed ewcufa choćbyś 
co zlego” wz bliźnim pobaczył, nie fądź, ale 
wymawiay. Jntentionem excufa, fi fagium 
won potes. ntencyą, zamierzenie exkuzy, 
icżęli nie możefz famey fprawy ezkuzować, 
rozumiy, że fię to fłało przez niewiadomość, 
przez małą rozimyślność, przez trefunek, Pu- 
ta ignorantiam, fubreptiowem cafum, a gdy 

y tak blidniego wymowić nie możefz ad 

! grze- 
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grzechu, perfwaduy fobie, żę mufiała na nig- 
go bić wielka pokufa, gdy go zwyciężyła di- 
cito: vehemens fuit tentatio. O iakbym ia fam 
był złośliwy! pewnie złośliwfzy aniżeli ten, 
ktorego widzę, gdyby podobna na mnie u- 
derzyła pokufa. Quid in me fecifjet, fi ię jute 
łalis tentatio poteftatem accepi(jet. © Takię, 
takie powinno bydź obeyście fig każdego 
człowieka prawdziwie kochającego bliżnię- 
go fwego; ponieważ zaś ci, ktorzy biQa 
rą zgorizenie z blźniego (wego, nic poda-' 
bnego nie czynią, nie tylko grzechow w nim 
pobaczonych, niewymawiaią | ale życie iego 
roztrząfaią ciekawie, żazdrolzczą, pofądzaią, 
cnotę w niecnotę przez fkażone, rozumienie 
{woie zanśieniaią, więc oni cale blizniego nie 
kochaią, nie maią, miłości bliźniego. Taki 
wrefzcie człowiek nienawidzi-fiebie famego, 
bo z cnoty cudzey faie fię nięcnotliwym, Z 
dobra cudzego faie fig złym, z fzczęścia cy- 
dzego ftáie fię nielzczęśliwym, cudzym lekar- 
ftwem fiębiej famego truie, przez cydzę życie 
fiebie famego morzy y zabija, Zły tedy. ief, 
a nię iakokolwiek zły, ale iefzcze gorlzy od 
tych, kterzy biorą zgorfzenie z cydzego grzę” 
chu, y bardgiey ięfzcze od nich (przęciwia 
fig miłości Theelogiczney. 

A ponieważ tak fię ma wfzyfiko, iako. fię 
rzekło, wielka nam ief zadana potrzeba, zby 
R 4 sny P 
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śmy fię nie gorfzyli, acz by fię nam złe przy- 
kłady, okazye do złego, namowy, pobudki ro- 
zmaite podawały; dopieróż zadana ieft nam 
potrzeba , byśmy z cnot cudzych z oboię. 
tnych uczynkow cudzych! zgórlzenia y okazyi 
do obrazy Bofkiey nie brali. Bo procz tego, 
że takowe przyimowanie zgorfzenia prawem 
miłości zakazane ief. Chryfias Pan ofobnym 
przykazaniem obowiązuje nas, byśmy fię za- 
dnym fpofobem z bliźnich nafzych niegor. 
fzyli: Locutus fum vobis, ut non ftandalizemi. 
mi, Joan: 16. v.t. powiedziałem , rozkazełem 
wam, abyście; fię nie gorfzyli; a chociafz te 
owa Chryftufowe rzeczone były do Apoflo- 
low, atoli w nich ieft nas wlzyfikich napo- 
mnienie, byśmy okazyom do grzechu nas 
prowadzącym wfzelaki dawali odpor. Na ie- 
dnymm mieyfch mowi Chryftus: Matth: 18, 
v.7. neceffe efl, ut veniant feandal, -aby mu- 
fi, że gorfzenia przychodzić będą. Tu zno- 
wu mowi: powiedziałem waim to na prze- 
firogę, byście wiedząc o przyfzłych zgorfze- 
niach, żadnego nie przyjmowali. Czyliż nie 
dofyć Chryfłus przez to wyraził wolą fwo- 
ję nas obowiązującą, byśiny fig fifzegli nie 
tylko dawać ale y przyjmować, naśladować 
wfzelkiego zgorfzenia? a do czego nas Chry- 
flus fowem obowiązał, toż famo przykła- 
dem ułacnił, gdy Piotra daiącego fobie oka» 

zyą 
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zyą zgorlzenia zgromił y ofuknął mowiąc: 
Matth: 16, v. 23. Vade pofi me fatana, fionda- 
lum mihi es, idż: za mną (zatanie, zgoríze- 
niem mi iefłeś. Ztąd fię nauczcie , jak macie 
odmiatać wfzelkie zgorfzenia od fiebie, czy to 
zgorfzenia mową, czy to uczynkiem, czy opu- 
fzczeniem przykszanego uczynku wam dane 
fa. Na fłowa gorfzące zatykaycie ufzy wafze, 
na uczynki gorfzące zamykaycie oczy; opu 
fzczenia w innych pobaczone mimo fiebie pu- 
fzczaycie. Tego po was wyciąga miłość Teo- 
logiczna, tego wyciąga przykazanie €hryftus 
fowe, tego wyciąga po was przy kład Chryflu- 
fòw. Ani mowcie: gdyby to było zgorfzenie 
w przykładzie złym dane, łacnoby nim mos» 
žna pogardzić,ale kiedy okazya do grzechu fig 
poda w radzie godnego człeka, w rozkazie, W 
grożbie, tę trudno przekonać. Chrześcianie 
moi! aczby naytężfza okazya była do grzechu, 
naśladuycie Jezufa. Namowie, obietnicy, pros 
źbie, groźbie, ofobie prowadzącey was do złe» 
go mowcie po Chryftufowenu: vade fatana 
idż precz odemnie fzatanie, boj zgorfzeniem 
mi iefieś: fcandalum mihi es, a iak Chryfłus 
Piotra tym ftrofowaniem naprawił, tak wy 
możecie naprawić gorfzącą was ofobę. Ani 
mowcie jefzcze: nas niefzczęśliwych! żeśmy 
miemajgc rozumu, w pierwfzey młodości nas 
fzey ftali fig pogorfzonemi! włożony ie- 

Qem 
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fien od młodośi w przekli nania! ia od 
młodości nauczyłem mazać fięj nieczyflością ; 
mnie włożyli Rodzice z młodu w piiańfswo 
a zwłalzcza gorzałczane; poki niewiedziałem 
że to grzec h, czyniłem chętnie; a teraz choć» 
ad utr zymał , utrzy m: 
bo nabyłem 


A 


lię nie mogę, 
zdawności nałogu grzechowe» 


go. Na to wam odpowiadam: poki niewie- 
działeś, że to grzech, 
wymówiony w alości fe ojey 


jakokolwiek być 
ale dowiedziaa 
wfzy fig o grzechu, o cięfzkości, niebefpiee 
czeńftwie y kats ach iego; -obowiązan iefleś 
na fumnieniu, abyś nalog grzechowy: przez 
niewiadomość zabrany wykorzeniał z fiebie; 
a złodzieiowi temu, ktory fię wkradł do ferca 
twego, nie dał rabować dulzy twoiey; a cho» 
ciaż to iefl ciężko, miey to przed fąbą, co mos 
wi Ewangelia: od czafu Jana niebo gwałt 
cierpi, ani ga dofłąpią, tylko ci, ktorzy gwałt 
fkłonnościom fwoim y namiętnościom na- 
tarczywym czynią. Bopieroż, dopieroż wfzel. 
ką ufilnością nafzą kaymy fig, abyśmy z cnoty 
cudzey: z skcyi cudzey bezwinney zgorfzenia 
nie brali. Tak wzięte zgorfzenie i¢@ charas 
kterem Faryzayfkim; niech zginą ani: z cha» 
rakterem fwoim, „My Chrzęścianie wiemy, 
że cnoty bliżnich dla tego mamy,byśmy ie ná. 
śladowali; a przeciwnym fpofobem -porzą» 
dek mądrości Bofkiey przewracalibyśmy, 
gdy- 
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gdybyśmy cnotę cudzą niepawidzieć, a grze- 
chu cudzego naśladować mieli; nie daymy fię 
czartu przeklętemu w tym ofzukiwać. Łebym 
już tym całą rzecz zakończył, zkądem począł, 
zaowu przed (ię biorę flowa założone concluye 
ferunt pifcium multitudinem cop Jom. Swiat 
morzem, ludzie, iak mowi Chryzofiom:rybas 
mi. Zapulzcza czart fieci fwoie, zapufzczą 
Chryfłus feci (woie; fieci czarta złożone Z pos 
gorfzenia, 67 funes extenderunt in laqueum, 
feandalum pofuerunt. Pf: 139. v.6. Sieci Chry» 
fiufowe złożone z obowiązkow miłości Teo. 
logiczney ex fumiculiy charitatis y innych 
praw przeciwnych zgorlzeniu. Sieci czarta 
ciągną pogorfzyciele, fieci Chryftufowe cig- 
gną Apoftolow eSwięci , kaznodzieie, fpowie- 
dnicy, ludzie przy kladne życie prowadzący. 
Sieci czarta niezmierny polow maia, ve mun» 
do à fcandalis; fieci Chryfłafowe prawie pro» 
zne: laborantes, nihil cepimus. Ah nędzne ry- 
by, ludzie rozumni! dokądźe fię to ciągniecie? 
aza nie wiecie, że czert dla tego was łowi, 
aby was w wiecznych jogniach fmażył? Acz 
daliście fig ułowić , nie rofpaczaycie! Pokuta 
święta przetnie fieci czartowfkię quodcinque 
folvevis, erit fólatum datih. v.19. do tey 
fię udaycie co prędzey , a wynidziecie na wol. 
ność fynow Bofkich. Przypomniycie fobie 
ryby rożamne one ftralzne Ewangelii fowa: 

Podo- 
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Podobne telt krolefiwo niebiefkie niewodo: 
wi zapufzczónemu <w morze ze 'wfzelkiego 
rodzaiu ryb gromadzalącemu; ktory gdy był 
nepełniony, wyprowadzili rybacy na brzeg, 
a na brzegu fiadfzy, dobre w naczynia wy- 
bierali, elegerunt bonos im vafa a zle w przes 
paść rzucali. Ryby rozumne firzeżcie fię 
więc fieci fzateńfkich, aby gdy- przydziecie 
do brzegu wieczności , faliście fię godnemi 
oliczenia między wybrane Chryfłufowe ele- 
git bonos. O JEZU miłościwy firzeż nas 
lafką twoją fkuteczną, by nas zdrady fzatań. 
fkie nie zachwyciłyź a ieżeli iefteśmy zachwy. 
ceni poplątani więzami grzechow, ieżeli ktos 
ry znas bieży 2a czartem , iak ow bas 
ran lubieżny łańcuchami obciążony. Prov: 9. 
v.22. Sequitur eum, quafi agnus lafciviens, 
mefcieny s quod ad vincula trahetur , rozers 
wiy pęta nalze, abyśmy ci z Dawidem śpie» 
wali: Pal: us: 0. 17. dirupifli vincula mea, tia 
bi facrificabo; rozerwałeś Panie więzy na. 


fze, otoż cię ża to na wieki chwalić będziee 
my, Amen. 
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KAZANIE 
Ma Niedzielę 17. po Swiątkach 


O nałogu przyfięgania fię nadaremno. 
Nemo poterat re/pondere ei verbum, negue 
aufus fuit eum amplius interrogare: 
Matth: 22. 


O Pofpolitym przyfięgi używania zamy- 
ślam dzifiay mowić; wiem albowiem, 
owlzem fyfzałem wielu berdzo młodych, że 
oni w mowach w powieściach fwoich bar- 
dzo częfio przyfięgi używaią, a co gorfza, iż 
tofamo czynią podefzłego wieku ludzie od 
młodości przyuczeni do przyfięgi, Słowa ich 
fa, ktore w rozmowę mięfzaią: Przyfięgam 
Bogu, DaliBog, świadczę fig Bogiem; widzi 
Bog, że tak ieft, iak Bog na niebie, tak fię 
rzecz ma, niech mi Bog tak dopomoże „ieżeli 
jefł inaczey a nie tak, iak mowię. Są ielzcze 
inge przyfięgania Ipofoby, albo wyraźnie, 
albo potajemnie, albo z iftoty fow, albo z 
tłumaczenia intencyi na świadectwo prawdy. 
wzywaiące Bogas, O używaniu takich przy» 
fiag mowić, dzifiay zamyslam., Przeto ku 
obiaśnieniu wafzemu y rozporządzeniu na: 
figpu- 
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fłęsuiących rzeczy, z nauki katolickiey /fuqe 
t założyć potrzebną rzeczą fądzę, Przy- 
eft_wten czas (mowię z S. Auguftinem) 
dedy człowiek co powiada, y wzywa Boga, 
a żeby Bog dał mu świadectwo czy na tym 
czy na tantym świecie, iż on prawdę po- 
wiada. Tak opifana przyga ie w podziale 
fwoim troiska, jedna fię zowie juramentum 
afjertorium kiedy człowiek powiada co o 
przefzłych y ninieyfzych rzeczach, także 
twierdzi co o rzeczach przyfzłych: y gwiad- 
czy fię Bogiem, że tak była, tak ieft, takjZae 
pewne będzie, iak powiada. Druga przyfię- 
ga nazywa fię juramentum promifforium kie» 
dy człowiek obiecuie bliżn'emu fwemu, iź 
to dla niego uczyni, to mu da, od tego bro» 
s y wzywa na świadećłwo Bo» 


nić go będzi 
ga, iż te obietnice wykona a danego dotrzy* 
ma fłowa. Trzecia przylięga nazywa fię 
juramentum execratorium kiedy człowiek 
twierdzi rzecz jaką, że tak ieft, albo że tak 
będzie, a żeby fobie ziednał u ludzi mocną 
wiarę, wzywa Boga ma świadectwo nie tyl- 
ko iako świadka prawdy, ale iak firafznego fg- 
dziego y-mściciela kłamitwa, tym naprzykład 
ot tem: ieżeli nie tak ieft iak mmowię, niech» 
że mnie Bog na żonie na dzieciach y na wfzy- 
fikim karze, ieżeli nie tak iet, niech piorun 
z nieba fpadnić, a zabiie mnie, niech fię ziemia 
rozfłą: 
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rozfłąpi, a poźrze mię, niech nigdy z piekła 
nie wyjrzę. Tak opifana y p podzielona przys 
fięga nie ief odBoga zakazana, iako pletą nies 
ktorzy Fieretycy, żle rozumieiący y fłofujący 
do fwego falfzu fiowaChryftufowe u ‘Matth: 
Cap: $» p łożone: Powiadam wam, abyście 
zgoła nie przyfiggali omnino mon Jurate, 
Wfzakże wiemy, iż Moyżelz na Imię Bofkie 
przyfięgać kszał, y Dawid tych chwali, ktorzy 
fię Bo giem fq wiadczą: Laudabunfur, qui je- 
yant in eo. Y Paweł Apofłoł w liftach fwoich 
kilkakrotnie przyfięga , y Marcina piątego 
Bulla w Concilium Konfiancieńfkim aktem Re. 
ligii przyfięgę nazywa, Nic złego przyfięga 
nie ma w (obie, bylel tylko czyniona była we- - 
dług przepifu Bofkiego przez Jeremia(za Pro- 
roka a 30 Sfurabis in veritate, in jise 
dirio, EF in jufitia będziefz przytięgał w pra- 
dzia; w rozlądku , y fprawie -dliwóścić w 
prawdzie: aby mową twoia zgadzała fię z 
rzeczą, a tak było iak mowifz; w fprawie- 
dliwości: aby przyfigga twoja nie czyniła 

lizżaiemu krzywdy; ieżeli bowietn ofławiłeś 
fzko bliźniego y to ofławienie przyfięgą 
iefzcze utwierdzafz, przyfięga twois ief nie- 
fprawiedliwość, iak mowi- Tolet Kardynał. 
Będziefz przyfięgał w rozfądku y w roftro- 
pn ty to ieft, mięta) rozważał, ieżeli ieĝ flu. 
fana racya przyfięgi; przyfięgać bowiem bez 

racyi, 


cię 
ef 
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racyi, bez potrzeby, bez pożytku, ieft nie. 
rofiropnie przyfiegać, iefi na prożno “przy. 
fięgać! Przyfięga tedy należycie czyniena 
nie iet zakazana, Dla tego gdy Chryfłus 
mowi w Ewangelii, Powiadam wam, abyś- 
cie zgoła ne przyfięgali, nie zakazuie przy 
fięgi , ale tylko złego używania przyfięgi. 
Ku lepfzemu zrozumieniu tego famego wiedz- 
cie naymilfi moi: używanie złe przyfięgi 
dwoiakie ief, iedno ieft grzechem powfze- 
dnim, drugie iet grzechem śmiertelnym, 
Przyfięga nierofiropna tylko bez potrzeby y 
pożytku czyniona ieft grzechem powfzednim, 
czyfięga bez prawdy y fprawiedliwości czy» 
niona ie grzechem śmiertelnym. Chryfłus 
tedy w Ewangelii zakazuie tego' złego używa- 
nia przyfięgi, aby nie tylko ludzie warowali 
fie krzywoprzyfięfiwa, ale też prawdzie bez 
potrzeby y pożytku nie przyfięgali: «3 at= 
fem dico vobis omnino non jurare. 

To polożywizy za fundament, na kto: 
rymby gruntownie nafiępującego mowienia 
powiłało ! udowanie, przedliębiorę dzifiay mo- 
wie o niektorych tylko. złych przyfięgach, 

dyż o wfzyfikich razem mowić nie mogę. 

Przedfiębiorę mowić o przyfięgach, ktore w 

rozmowach fwoich ludzie częfłą czynią bez 

żadney potrzeby y fulzney racyi; przedfię- 

biorę mowic o przyfiggach maiących BAYER 
ale 
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ale nie malących baczności y rofiropności; 
o to zgoła mowić przedfiębiorę dziliay oprzy« 
fięgach, ktore fą grzechem powłzednim, inne 
na inny czas odkładaiąc. Kazanie dwie czę- 
ści będzie miało, profzę was o chętne ucho y 
pilae baczenie. Naypierwey tych ludzi, kto- 
rzy maią zwyczey nadaremney przyfięgi, 
rzekonam , okazuiąc iawnie niegodność y 
złość obyczaju, memo poterat re/póndere ei. 
Część | 8 
Daley te wymowki, ktore oni w fercu 
fwoim maig, a odezwać fig publicznie z nie- 
mi nie śmie'ą, wydam y zhańbie; megue Alte 


fus fuit interrogare Część Ii. Ad M. D.G. 


Część 1. 
Acno poznacie Chrześcianie moi nieuczci« 
wosé y złość obyczaiu częltey a nadare- 
mney przylięgi, bylem tylko wam trzy tego 
przełożył racye, iako trzy zapalone pochodnie 
wfzelką ciemność, ktotaby fię w rzeczy znayw 
; dowsć miała, płafzeiące y daleko odimiataią. 
ce. Pierwfza racya ich godność Imienia Bo- 
fkiego, ktore bywa w przyfiędze nadaremney 
wzywane. Druga racya niegodność człowie= 
ka, ktory w przytiędze nadaremney na świa- 
de&wo Boga wzywa. Trzecia racya nie- 
befpieczeńftwo, ażeby zwyczay nadaremney 

przy- 
X. Kafpra Balfama Tom 11. 
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przyfięgi. ktora ieft powfzednim grzechem, 
ńie był okażyą do takowey przyfięgi, ktora 
ieft ciężką obrazą Boga wezwanego, ief] oraz 
wieczną zatratą człowieka Wzywaiącego 
"Te ttzy pochodnie obiaśnią was nie poma- 
łu, te trzy oręża zwyczay zły, nadziela w 
Bogu, fkołstaią, te trzy tryumfuiące racye 
fkażone rozumy przynagla, «aby prawdzie 
przyzwolenie dały. = Wiem ia, że wfzylcy 
iednym fercem y iednemi ufły wyznaierie, 
i£ Imię Pana Boga ieft godne naywiękfzega 
pofzańowania, iż [mię Pana Boga ieft ftrafznie 
bolaźnią zbawienną wfzyfłkich przerażafące, 
iż Imię Pana Boga ieft frzodkiem miłościwie 
pozwolonym do ofiągnienia nayw fpanial. 
{zych rzeczy y fprawowania dziel godnych 
nieba. Imię Pana Boga nafzego ieft godne 
naywiękfzego pofzanowania; z tym fię Bog 
fem oświadczył ' przez Malachiafza Proroka: 
14%, u. Abortu folis ufjue ad Occefium magnum 
tf nomen Domini, EF in omni loco offertur no- 
mini meo oblatio munda od sfchodu fłońca 
aż do zachodu wielkie jeft Imię Pańfkie, a 
<vfzędzie łmieniowi moiemu ofiarę czyfłą 
fprawuią: Zydzi dawni, takie pofżaaowa. 
nie Imienia Bofkiego mieli, że go niewyfla» 
wiotym nazywali, przeto acz 6 nim myślili, 
acz go <vlercu mieli, ufty atoli nigdy go 
nie wymawiali. Samym Kapłaaom Staros 
ża. 
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zakonnym godziło fig Imie Bokkie w/pomi- 
nać, y to tylko w ten czas, gdy obrządki 
Kościelne. publicznie fprawuiąc według zwy» 
czalu {wego ludowi zgromadzonemu dobrze 
życzyli, czyli błogofawili. Gdy zaś ptocz 
tych obrządkow czytali publicznie kfięgi świę» 
te, a w nich napadli Imię Boga, tedy dla po» 
fzanowania Imienia Boga ufły nie wymawia» 
Ji, ale na to mieyfce Imienia Pana, ktore ieft 
pofpolicfze, używali. Czytać otym u Abu- 
lenia pifzącego na kfięgi Exodi y Łevitici. U 
pierwfzych Chrześcian takie było imienia Boe 
fkiego uwielbienie, że ieżeliby tego potrzes 
ba wyciągała, aby kto przez przyfięgę linie. 
nia Bofkiego wzywał, tedy on fzedł do Kos 
ścioła, a tam 2 wielkim nabożeńftwem kles 
cząc,-y grobu iakiego Męczennika świętego 
dotykaigc fię ręką mowił: wzywain Cię Boże 
na Świadećtwo, Że tak iet, anie ihaczey, 
Ten honor Imienia Bofkiego chcąć pomno. 
żyć Kotneliufz Papież, wyrokiem fwoim 
poftanowił, aby Chrześcianie, gdy ieft po- 
trzeba przyfięgi, nie tylko na mieyfcu Swis 
tym w Kościele imienia Bofklego ha Świadć: 
&wo wzywali, ale żeby to nic nie iedząc ani 

iige tak wlasnie; iak gdy dó taletńńic Ciała 

Chryfłufowego przyfiępuią; ćżyńili, Mones 

fium ef, ut qui in fanis audet juware, hoë 

jejunus faciat. Przytłoi, przynależy; ażeby 
82 teñ, 


274 KAZANIE 
ten, ktory ma wzywać Imienia Bofkiego na 
świadectwo, pofłem fię do tego przygoto. 
wał, ufpofobil. Słowa fa Concilium Aureli- 
ańfkiego. Racya tych wyrokow y obyczaiow 
tuż prawo wiernych, iuż Ketolickich ief famo 
Imię Bofkie. Ludzi wielkiego imienia wfzela- 
ko fzanuiem, a Imię Bofkie nad wfzyfikie i- 
miona. Nomen fuper omne nomen: Wielebne 
Imię Boga nafzegó, ale oraz firafzliwe. Tis 
mebunt omnes gentes nomen tuum Domine. EF 
omnes Reger terwe gloriam tuam.  Lękać fię 
będą Imienia twoiego wfzyflkie narody Panie; 
a drzeć będą przed chwałą twoią wfzyfikie 
Krole ziemfkie, Woła Dawid ma cały świat, 
zaprawdę flrafzne Imię Bofkie. Imię Bofkie 
ieft Imieniens Krola naywyżfzego, ktory Ma- 
iefłatem fwoim wfzyfikie okazałości świata 
niezmiernie przewyżfza, a niebo y ziemię 
przytomnością (woią napełnia, y gdyby takich 
tyfigc światow było, wlzyfikieby nepełnił bo 
Pan nieograniczony; ktory czyni bogatego y 
ubogiego, Pany y Krole fłanowi, pokorne 
wzynofi, a pyfzne| z wyfokości fkłada; u kto» 
tego w prawicy fa fkarby y fława, aw lewi. 
cy długość dni y wieku;) ktory rozporządza 
wfzyftkim od końca do końca mocno, a we 
wlzyfikim położył granice dziedzi&wu y wla- 
fności (woiey, on' [am tylko bez granie. Imię 
Bofkie ieft Imig Stworcy wfzech rzeczy, niebo 
y tiea 


G 
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y ziemię, nioty y nas ludzi y wfzyfiko co: 
kolwiek na niebie y na ziemi, fłowem ie- 
doym wyprowadził z niczego ,: a mocen iefk 
to wfzyfiko w nie obrocić, acz pofłanowił w 
wyrokach fwoich niebo y ziemie wiecznie 
zachować, Aniołow z ludźmi błogofławione- 
mi w niebie, czartow z ludźmi potępionemi 
w piekle wiecznie zatrzymać, śmiertelność y 
fkażenie oddalaiąc. . Imię Bofkie ieft Imię 
Sędziego nayfprawiedliwfzego, on winoway* 
cę to iefł grzefznika tego momentu z'ziemi 
żyjących wyciąć może, a na ogień nieufłanny 
porzucić go. Przy śmierci człowieka ze wízy= 
fikich myśli, fow, uczynkow, nie tylko zł: ch 
ale y oboiętnych*y dobrych ścifłą czynić bę- 
dzie fprawę, a w onym dniu firafznym, co 
czynił przy śmierci każdego ` (zczegulnego 
człowieka, wfzylikim w obec pokaże,a wizy- 
fcy ludzie y Aniołowie wyznaią, iż fprawie« 
dliwe fądy Pana. Imię Stworcy moiego. I- 
mię Krola wielowładnego , lnięSgdziego naye 
fprawiedliwfzego, czyiegoż ferca zbawienną 
boiaźnią nie przerazi? Timebunć omnes nomen 
tuum. /To Imię tak wielebne y tak firafzne, 
ieft frzodkiem danym pozwolonym od Boga 
ludziom, aby oni za pofrzodkowaniem iego 
rzeczy naywfpanialize otrzymywali; rzeczy. 
te, ktore albo przez fię zbawienie czynią, iakie 
fg dzieła nadprzyrodzone; albo te, ktore de 


53 pra- 
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pracy. zbawienney pomagaig, takie fg potrze» 
by doczefne, Non ofi aliud fub cælo nonez lim 
quo oportet nos falvos fieri. Nie malz nie mafz 
żadnego innego imienia pod niebem, w ktos 
rym y przez ktore moglibyśmy otrzymać zba» 
spienie, iedyre limię Bofkie ief tym frzodkiem 
miłościwie nam pozwolonym. To Imięief 
miafiem ucieczki /przed. nieprzyiaciołmi nas 
fzemi, iet- wieżą obrony przeciwko natarczy: 
wym pokufem, ieft kotwicą dobrey madziel 
w nawajnościach 'y burzach tego świata, Na 
to Imłę, niefłychane y fiły natury ftworzoney: 
przechodzącę dziwy Moyżels fprawował w 
Egipcie, by Krola uczynił. fprawiedliwym. 
W to (mię Apoftołowie chorych uzdrawiali, 
kalękow cakili, umarłych dożycie: przywraca: 
H, aby nauce zbawiania świadećtwo, dali: 
Nom ef aliad fub- cała nomen, 

Ą ieżeli: naymilfi moi Imię Bofkie ieft 
tak wielkie, ieżeli nayswigkfzego pofzanowa» 
nia zawfze godnę, ieżęli nayfivafznieyfze, ieże» 
li ka temu tylko sam pozwęłone, aby do nays 
wfpaniąlfzych «rzeczy. pofrzodkoweło; ktoż 
tak tępego rozumu, tak wyśchłego rozfądz 
ku, tak miałkiey głowy będzie, ażeby niepo; 
anal, iż ten, ktory częfło fię przyfięga bez poi 
trzeby y racyi, ktosy. częłło mię Bofkie pros 
dno y nadaremnie bierze, żle czyni, niego. 
dnie czyni, y, bardzo: błądzi? Bo Xtoż tego. nie 
WIE 
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widzi, iż przez takowe nierofiropne przyfięgi 
Imieniowi Bofkiemu znaczne dziele fię nię- 
pofzanowanie ? iż w takowych przyłięgach 
zuch wała iakaś niedbałość o Imię Bofkie po. 
kazuie fię? iż iefzcze w takowych przyfięgach 
Raie fię abufiis y nieiakieś poniżenie Imienia 
Bofkiego! : Prorok przepowiedział, iż ma być 
Imię Bofkie uwielbione od wfchodu.aż do zą- 
chodu; nadaremni przyfięgacze, ktorych iefł 
niezmierpa moc na wfchod, na południe, na 
północ, chydzą Imię Bofkie! Iszće | tak. fza» 
mowal Imię Boga, żę go wymowić nie śmłał, 
tylko zut Kapłańfkich fucha? ku otrzyma» 
niu błogofławieńltwa ; pinieyli Chrześcianię 
do częfiego przyfięgania. przyuczeni ullawi- 
cznie knienia Bofkiego wzywaią rozmaitemi 
fpofobami mowienia;, przyfięgam Bogu, dali 
Bog, iak Boga kocham, widzi Bog, iak Bog na 
niebie; y tak gęfta te przyfięgi z uft nieoflro- 
žñych wylatuią, że fię owe wielkiey uwagi Aur 
gufłyna S. prawdzą fiowa: Piura funt juras 
mienta quam verba ieżeli uważafz mowę lekoa 
myślnego Chrześcianina, więcey w niey przy» 
fiąg wzywaiących Imienia Bofkiego, 2 niżeli 
fow rzecz wyrażających narachuiefz! Da- 
wni Chrześcianie, ieżeli kiedy trafiło fię im 
wzywać: Imienia Bofkiego na świadećtwo prae 
wdy, czynili to w Kościołach klęcząc, y gros 
bow Męczeńfkich trzymaiąc fię; ninisyfi 

84 Chrze: 
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Chrześcianie uflawicznie, niepotrzebnie, nie 
pożytecznie wzywają na świadectwo Boga, a 
czynią to włzędzie, na rynku, na ulicach, w 
kramach, w kramikach, w kamienicach, dos | 
domach gościnnych, (zynkownych, nierząd. | 
| 
d 
| 


1 nych! Dawnieyfzym Chrześcianom nie pozwa. 
lano Imienia Bofkiego wzywać przez prz) fię: 

| ge. tylko nad czczo „nic nie jedząc y nie piiąc, 
aby zaać napoy uwagi pogodney na tak wiel. | 
ką rzecz nie fkaził; terzżnicyfi Chrześcianie | 
H ieżeli kiedy, tedy zalawfzy głowę trunkiem, 
Il Jk przyfięgaią, Bogiem fię świadczą, acz co twier- | 

I JIMI 


| dzili, y na co przyfięgali, potym nie pamiętaig! 

| I "Pożto mabyć pofzanowaniem Imienia Bofkię. 
[I UI go? tenże obyczay nie ma być oczywifłą niee | 
EAA ANNA czcią y prawie pogardą Imienia Pańfkiego? | 
KONIN Mogęż iefzczę mowić, że ci nadaremni przy: | 

A AIA VIN figgacze maig wzgląd boiażliwýy na firafzne 
WIKI | Imię Bofkie? nie mogę mowić, nie mogę ża- 
III dney w nich nię dociekam boiaźni.Boga y I- | 
IANA mienia iego, Wzywaią Imienia Bofkiego śmie. 
Ii iąc fig, żartuiąc, pociefzne rzeczy powiadaiąe | 
Il fobie; wzy waią gniewaiąc, odgrażając, xwza- | 
IDA lis iemnie kłucąc; takaż ma być boiażń Imienia 
WANA | Bofkiego? Profzę, co za różnica , kiedy ci lu- | 


ji dzie wołają na chłopca, aby przybył, y uffugę 
HIM fwoię odprawił, y kiedy wołają na Boga, aby 

i prawdę ich wyświadczył? y to, bywa smie. | 
iąc, żartuiąc, gniewaiąc, odgrażaiąc. Coż ztąd | 
KAN wno- 
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wúofié? wnofić: iż iako chłopca (wego mniey 
zwaźaią , tak Boga fwego, Stworcę, Krola, Se- 
dziego twego, zdaią fię nie mieć żedney a ża- 
dney boiaźni. Matnże twierdzić iefzcze, iż ta- 
kowi wiedzą o tym, y wierzą, że wzywanie 
Imienia Bofkiego do wfpeniałych tylko rze- 
czy y dzieł im ief pozwolone? pozwolone do 
oliągnienia zbawienia y rzeczy wiecznych ? 
nie mogę twierdzić, gdyż opaczne mam mnie» 

sanie z doświadczenia pod zmyfły podpada- 
jącego. Kupiec na Imię Bofkie przyfięga oko- 
ło złotowego, pół złotoweęgo, ży fku. Rzemieśle 
nik przyfięga około fukni, botow, trzewikow 5 
fluga, ktory miał na wydatek pieniądze; przy- 
figa około kilku grofzy; kertownik przyfięga 
około wziętey zlboli wydaney karty; koftera 
przyfięga około rzuconey kości, że innych po- 
minę. Mapmże twierdzić, iż oni poznawaią, ia 
kie ma być wzywanie Imienia y powagi Bo- 
fkiey, gdy Imię Bofkie y powsgę do tak po- 
gardzorfych rzeczy ściągaią? Gdyby fię przy- 
naymniey na obyczay polityczny Krolow, Mo- 
narchow ziemfkich oglądali ! Krolowie Mo- 
marchowie dopufzczaiąj tego, aby fię poddani 
ich wznacznieyfzych interefach do nich ucie- 
kali, y wte interefa powagę fwoię wdaią na 
ufpakojenie ich, ale gdyby fię kto do Krola, 
Monarchy, uciekł z bagetelnemi, pogardzone: 
Mi rzeczami, Król by to fobie miał za obelgę 


EF 
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powagi fwoiey, według owego przyfłowia 
w pr. wie wziętego dè minimis nanm curat Prze 
tor. Jefzeze Krol ziemfki nieieft od tego, żby 
na przy yileiach afiarowanego honoru, nada. 
ney maiętności, imię (woie podpifał; ale gdy- 
by kto chciał, aby Krol imię fwoię podpifał mu 
na regeflrzyku, na ktorym ie konnotscya 
wydatku na krawca, na fzewca, na kowala, na 
gorzałkę, na tabakę, czyliżby Krol niepowie- 
dział: (ta kartka niegodna iefł imienia mega, 
a gdybym na niey imię fweie napifał, bardzo 
bym go obelżył, Ten fam obyczay iefl Pana 
Boga nalzego, Krola Krolow; pozwala on I. 
mienia {wego wzywać do ofiggnienia wiel: 
kich wfpaniałych rzeczy, nie zabrania on Imie« 
nia fwoiego! wzywać na świadectwo prawdy, 
gdy ielł tego fłufzna potrzeba, za taką w ro. 
gumieniu madrych poczytana, Ale nigdy na 
to nie pozwala, nigdy tego nie dopufzcza, oe 
wfzem wyraźnie zakazuie, aby figi nikt nię 
ważył Imienia iego brać bez fłufzney potrze 
by w rzeczach podłych, pogardzonych, ni. 
dy niegodnych tak wielkiego świadećtwa, 
Weeks w Exodzie przykazano jeft: nie bęa 
dziefz brał Imienia Pana nadaremnie. W kfię- 
gach Deutoronomii znowu przykazsno: nog 
Fi cj Nomen Domini fruflga, Nie bgs 
zielz wzywał Imienia Bofkiego prożno. 
Znowu u Ekklezyaliyka: 28. v. 9. jurationi 
jon 
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| monafjvefcat os tuum s nominstio Dei mom fit 
afiduá m ore tno. Niech ulla twoie nie mas 
ią zwyczaiu przyfięgi, a wfpominanie Boga 
niechay nie będzie ufławiczne na ięzyku two- 
im. 2 ktorych to wyrokow laśnie daie fię 
poznać, iż Pan Bog afz nie tylko nie po- 
| zwala, ale wyraźnie zakazuie wzywania Imie» 
nia (wego ku świedećtwu bez żadney po- 
trzeby y pożytku w rzeczach niegodnych ta- 
kiego świadectwa, Baday by to przyliggacze 
pinieyfi rozumieli, a takiey niegodności 
względem Imienia Bofkiego warowali fie! 
Złość y nieuczciwość obyczaju nadare. 
mnego przyfięgania; dofyć poznaiemy Z wzglę 
du na godność Imienia Bofkiego wzywanegoz 
l- aż fama złość y nieuczciwość, albo fię ie- 
fzcze bardziey wydsie, albo fię bardziey po- 
mnaża z względu na niegodność człowieka 
lekkomyślnie wzywającego fa świadectwa 
Boga. Gdyby to rowny. z rownym lekomyśl- 
nie fobie pofłępował na fundainencie poufa» 
łości y. przyiaźni, choćby fię to mogłoj dru- 
| giemu przykrzyć, atoli powagę iego nię tekby 
| krzywdził. Czytamy w kfiędze trzeciey E- 
gdrafza. c. 4.v.29. że Apamen Krolowi mg- 
żowki fwemu na tronie fiedzącemu lekomyśle 
nie koronę z głowy: fłrąciła, a piefzczone 
<zycinała policzki, y mąż nie poczytał fobie te- 
ga ża urazę, ale fię racący śmiał na a fię 
ia- 
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ziało inter pares między rownemi a poufa~ 
demi) A między człowiekiem lekkomyślnie 
łbez potrzeby wzywaiącym na świadectwo Bo- 
ga, y między Bogiem na świadectwo wezwa- 
nym, a możefz być iakie porownanie? Quid 
efl homo. Cojto ieft czgowiek? pyta fięJob S, 
a rożni rożnie odpowiadaią na to: Jedni go 
nazywaią patrząc na dufzę iego: niewolnikiem 
grzechu, gniazdem pożądliwości, wfzelakiey, 
uczniem wfzelakiey złości. Ioni ma ciało jego 
patrzący nazywaią go worem gnoiu, pokars 
mem robactwa, obrzydliwością zniyfłow. Ale 
Job S. wfzyftko zamknął w fiowiech fwoich: 
człowiek z białogłowy marodzony przez 
krótki czas żyjący, wfzelkiemi nędzaimi y ucie 
fkami ieft napełniony; wychodzi iako kwiat, a 
wnet fłarty do ziemi figę wraca, y jako cień 
niknie, a nigdy w iednytm (łanie fwoiego by 
tu trwać nie może. A Bog nafz co ief? oto 
jeden z Oycow $$, mowi: pelagus per feioi 
nuni. Morze dofkonałości wfzelakiey. Mo» 
rze dofkonałości w porządku ieftećctwa trwa. 
iącego. Morze dofkonałości w porządku ies 
fłećtwa rozumnego. Morze dofkonałości =w 
famey mądrości, w famey wlzechmocności, 
nieograniczóności, piękności, godności. Ka. 
żda włafność Boga ieit niefkończenie dofko= 
nala, dla czego y w Rogu y w każdey włafno= 
ści iego iefi morze dofkonałości, pelagus pers 
Jeblio= 
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feflionum. Oto zgoła Bog jeft tym, czego ia 
pojąć nie mogę , czego wymowić ńigdy. nie 
potrafię. Atoli wierzę, że Bog ieft Bogiem, ieft 
rzeczą naypięknieyfzą , naygodnieyfzą, ze 
wfzech miar nayfzacownieyfzą. Jakież tu ma 
być porownanie człowieka z Bogiem? iakie 
orownanie Reku wfzelkiey nędzy do zbioru 
wfzelkiego błogofawieńftwa? iakie fiana zde: 
ptanego y nogą (tartego , do Pana niebo y zie- 
mię napelłoiaigcego? iakie cienia nikngcego do 
Boga w światłości niedoftępney miefzkaiące- 
go? O iakie więc dzieie fię niegodność, nieucz- 
ciwość, gdy człowiek właśnie gdyby był Bogu 
rowny, właśnie gdyby był Bogu naypoufallzy, 
bez racyi, bez potrzeby, ufławicznie wzywa 
na świadectwo Boga w naypodleyfzych mo- 
wach; ktore mu tylko ślina do uft przyniefie, 
y świadczyć mu każe! Ce rozumicie, gdyby 
chłop profty przyfzedł do Pałacu Krolewfkie- 
go, y wfzedfzy do pokoiu, wziął Krola za rę- 
kę, a ciągnął go, mowiąc: Panie Krolu podź. 
cie zemną do karczmy, będę płacił pięć zło- 
tych kaczmarzowi za gorzałkę, niech fię to w 
oczach wafzych dzieie, żem zapłacił, O iak za 
glupiego, albo o iak za zuchwałego ten chłop 
byłby poczytany! wfzylcyby nań fukali, a 
Krol łagodny rzekłby do niego: Profłaku, 
fzukay ty rownego fobie świadka, a przeciwka 
powadze mojey y godgości nie błądź, Chrze: 
Seine 
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cianie moi! chłop profly, co do iftoty ieft 
Krolowi rowny, bo iak Krol człowiek, tak y 
chłop człowiek; ale człowiek z Bogiem ża: 
dnego porownania nie ma: Jak Bog godny, 
tak człowiek niegodny ; Bog niefkończenie 
godny, człowiek niefkończenie niegodny. O 
więc iaka fię dziele nieuczciwość, kiedy czło» 
wiek wzywa Boga, ciągnie go, każe mu świad- 
czyć prožno. nadaremnie, bez potrzeby! Przy- 
daycie tę, podłość, ktorą ludzie nie z ifłoty, ale 
z urodzenia y fpofobu życia maią, y ta podłość 
jeżeli nie przed obliczem rozlądku Bofkiego , 
to przed obliczem rozfądkn ludzkiego. niego- 
daość zwyczaju nadaremney przyfięgi, natężać 
fię zdaie; przebieżmy bowiem wfzyfłkie nay- 
podleyfze fłany, naypodleyfze ofoby, ieżeli 
gdzie, to tam naybardziey znaydziem zwyczay 
nadaremney przyfiggi. Idźcie między fwarli- 
we przekupki, ufławicznie przyfięgaią; idźcie 
między fłangrety, foryfie, wożnice, woziciele; 
poganiacze, uftawieznie przyfięgaią ; idźcie 
między kuchty, pofługacze y hałaftrę dwor. 
fka, uftawicznie przyfięgaiąj idźcie między 
karczemne zgraie, ufławicznie przyfięgają; idże 
cie między owych, ktorzy fig nazy waią fłekiem 
pofpolliwa fex populi, między owych opra« 
wcow ktorzy fig, dla fwego urzędu infames 
bezecnemi nazywaią, uftawicznie przyfięgaią: 
Taz niegodność człowieka niegodność fizys 
CERA s 
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czna, niegodność polityczńa, niegodność z ifio- 
ty; niegodność z urodzenia, nie ma pomna- 
żać hiegodności zwyczaiu częfłego nadare- 
mnego przyfięgania y Bogiem świadczenia fię? 
Ale to bardziey nadaremnych przyfięga- 
czow miałoby przerazić, że proźne nadareinn e 
przyfiegi, ktore fą grzechem powizednim, ła- 
éno być mogą okszyą, owfzem niebefpieczeń- 
fwo czynią, do ciężkiey obrazy Pana Boga 
wezwanego na świadećtwo, y potępienia wie- 
cznego człowieka wzywaiącego Boga. Prze» 
owiedział to Duch Przenayświęt: y napo- 
innial wfzyfikich u Eklezyaftyka: Jurationi 
tion avefcat os tuum, mulli enim cafus im ila. 
Uftom twoim do przyfięgi przywykać nie 
day, bo w częlłey przyfiędze wiele ieft upad- 
kow. Y na innym mieyfcu: ir multum jets 
fans implebitur iniquitate. Mąż częfto przy” 
fięgaiący, będzie napełniony nieprawością. 
Jakież to upadki w częfłey przyfiędze, iaka 
to nieprawość wynikaiąca z częlłey ptrzyfię- 
gi? Te upadki y nieprawość fą upadkami y 
nieprawością grzechu śmiertelnego; któ fię 
bowiem przyuczył do częftey po prawdzie 
ptzyfięgi, ten łaćno ptzyfięga po kłamftwie; 
powie kłamfiwo, y Żeby mu wierzono, 
świadczy fię Bogiem. Czegoż więcey trze: 
ba do cięfzkiey obrazy Boga? czego więcey 
trzeba do wiecznego potępienia? taka bo» 
wiem 
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wiem przyfięga na wyświadczenie kłamfłwa 
wzywaiąca Boga ieft grzechem śmiertelaym 
a zapewne do upadku tekowego wielu przys 
chodzi, gdyż fłowa Ducha Przenayśw: ufla- 
wiczne prawdzi doświadczenie: multi cafus 
E?e. Tato racya była, dla ktorey Swięty Jan 
Chryzoftom obiąwizy rządy Kościoła Antyo. 
cheńfkiego„ a dowiedziawizy fię, iż. w An. 
tyochyi był zwyczay nadaremnego a ufławi- 
cznego przylięgania, publicznie na kazaniu 
z tym figę odezwał: Prolzę was Chrześcia- 
nie, ktorych Bog poruczyć raczył Pafterftwu 
memu, abyście nayfzkodliwfzego zwyczaiu 
nadaremney przyfięgi, ktorą między wami 
fzatan podfiał, y buyny odnofi urodzay, pór 
przeßali. Przyrzekam wam, fłanowię przed 
wami, przed fię biorę mocno, że. na każdym 
kazaniu wołać będę przeciwko temu złemu 
zwyczalowi, poki go zpomiędzy was nie Wy» 
korzenię. Jakoż kto miał fzczęście czytać Tom 
piąty tego Oyca Sw gtego, przyznać wuli, że 
na końcu ledwo nie każdego kazania czyni z 
Antyochanami rozprawę o przyfiędze; a tą ra» 
cyą naybardziey ich przekonywał: poki iefle= 
ście w zwyczalu częlłey przyfięgi, ielteście w 
niebefpieczeńfitwie grzechu śmiertelnego , bo 
to przyzwyczajenie fię do przylięgi łacno fpras 
si, że fię do kłamftwa świadczyć będziecie 
Bogiem, a tak y Boga cięlzko obrazicie, y du» 
fzę wieçznie zatracicie? Z te- 


cy złość 2 zwyczaiu LA, udać 
Zły awyczay nadareinney 
go czyni. godność Imienia Boe 
jego nadaremnie wzywanego, takim czyni 
niegodność człowieka lesloanystii Boga 
wzy waiącego „takim go czyni niebefpieczeń- 
Awo ciężkiey obrazy Boga wezwanego, y pa- 


flięgi; takin 


"tępienia człowieka wzywającego. O gdyby 


te racye ludzie lekomyślnie 'zważyli vy 
zrozumieli! o gdy by prze :ciwko tym iakie wg- 
zpliwości roili, Ro o zruińowaniu ich uti- 
łowali, miałbym: okazya-do więkfz egotako- 
wych ludzi zhańbienia y obalenie uporu ich! 
ale prożny tęn iefi moy zakład, ieżeli oni rá- 
cye dane rozważą y zrozuinieią, fiowa prze- 
ciwko nim przekonani na rozumie mowić 
nie będą mogli z owemi żydami, nemo pór 
terat re/pondere. 

Prożno ooy bym czekał obalin racyi mo. 
ich, taczey wiotkie ich wymowki złego zwy. 
cząiu, ktore w feier fwóim maią a publicznie 

wydać fię z niemi nie eśmią, iak owi żydzi mes 
mio aufus interrogare wydać trzeba y zhańbić. 
Byłem w nich ciekawy, iakie też być mogą, 
ale, ciekawosci- zaniechatn, gdym fig w ro- 
żnych Homiliach S. Chryzofioma dowiedział, 
iz, w wielorakim podziale wymowki maig 


M A preys 
X. KafpraBalfama Tom II, 
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| przyfięgacze proźni y nadarernni. Te wy- 
mowki koniecznie mi pokazać y publicznie 
zhańbić trzeba, aby prawda nad fałfzem ia- | 
<wność nad omamieniem gorę wzięła. 
Ale czyliż dzifiay mant to uczynić? Piera | 
wfza część kazania nad (podziewanie moie czas | 
mi zabrała, druga gdyby tek należycie rozło- | 
żona była, y wam podobno długością naprży» 
krzyla by fig, ymnie by zapewne utrudziła, | 
Pozwolciefz Chrześcianie moi część drugą od+ [| 
łożyć na Niedzielę przyfzłą; ażeby w rozło- ||: 
Żeniu fwoiim od każdego zrozumiana, y dla || | 
każdego pożyteczna była. Teraz gdy kazanie | | 
l kończę, ferdecznym affektem pierwfzą część 
| każdy zamkńly: Moy Boże! widzę powinność 
IKA | chronienia fię przyfięgi nadaremney, bo pot 
A unaię powinność fzanowania Imienia twegó 
INN (A Bofkiego. Sukni nowey kofztowney zaży- 
wać częlło nie chcę, (zanvię ią, by nie z po» 
LIKE «włzedniałaz a Imienia twoiego codziennie u. 
JJ | fRawicznie. bez braku używać będę na świade: 
MAI ćtwo? ah lepfze ciało nad fuknią ; dufza lepfza 
III nad cialo, a ty fzacownieyfzy iefłeś nadewfzy= 
Í fiko! chłopca mam y niewołam na niego tte 
MY fławicznie, býin fig mu nie neprzykrzył; a na 
WIN Boga wołam ufławicznie lekomyślnie, aby 
dawał swiadectwo mowie inoiey, a Bog ief 
III Stworćg moim; Krolem moim; (ędżią moim! || 
j Ii | Krola zieinfkiego nigdy a nigdy, profić nie ods ! 
HUN ważę 
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ważę fię, aby mi Imię (woie podpifał ta rzecz 
niegodaą Krola; a wzy wam Imienia Bofkiego 
na wyświadczenie niegodnych tak wielkiego 
świadectwa rzeczy! ak! wżdy to ia nie mam 
żadnego fzacunku Boga! Źgiń takowe, niens 
fzanowanie» 


nędznieyfze fiworzenie twoie, 


ędz w życiu grzes 
fznikiem ieem; w śmiefci nie wiem, ca fig 
zemną fianie, grzechy anię firafzą, miłofier- 


e ciefzy , a bez niego byłbym na wies 
ki nayniefzczęśliwfzy, naynędznieyfzy | Ty 


iefleś czyim ielteś, 'ielłeś Bogiem moim, a nić 
iuż więcey wymowić nie mogę, Coż ta za zus 


:: 


ch walo 


hoia, co za nietozvin że ia naynies 
lzy ciebie naygódnieyfzego clicę mieć 


na zawołaniu! wflyd mię, włiyd mię takiey 
zuchwałości y fzaleńfiwa. 
Czyliż moy Boże nie widzę iefzcze nie» 


7 


befpiecz 


áltwa y częńicy przyfiędze y cię: 
lzkiey obrazy Maiefłatu twoiego y żatraty du- 
fzy moley? O firafznie dwie rzeczy! żal mi 
żal utraty zbawienia, ale bardziey żal godnou 
ści y dobroci naywiękizey obrazy. Przeto nie 
tak dla boiaźni piekła, iak dla pofzenó wania 
godney kochania Dobroci firzec fię będę iaka 
Raypilniey proźney nadaremney przylięgi; 


Amen; 
Tą KAZA: 
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Ma Niedzielę 18. po Swiątkach 


Dalfza materia przefzłego kazania, w 
ktorym zbiiatą fię racye tych, co zwy- 
czay małą nadaremnie fię przyfięgać. 


Utguid cogitatis mala in cordibus vefirię? 
Matth: 9. 


Rzefałey Niedzieli przekonałem nadare- 

<  mnych przyfięgaczow, pokazując im nie- 
godność, nieuczciwość y złość zwyczalu, czę: 
Rego bez potrzeby y fłufzney przyczyny przy» 
fięgania, a to z trzech niezwyciężónych ręcyi: 
pietwfza godność Imienia Bofkiego nadare- 
Mnie wezwanego; druga, niegodnpość czło» 
wieka nadaremnie ku świadećtwu Boga wzy- 
waiącego; trzecia niebefpieczeńftwo ciężkiey 
obtazy Boga wezwanego, a wieczney zairaty 
człowieka wzywaiącego. Wymowki tych lue 
dzi ktore w fercu fwoim maią, a nie śmieją 
publicznie z niemi fig otworzyć, chciałem w 
drugiey części kazania wydać y zhańbić, aby 
tak do fzczętu fał(z był zgładzony, lecz okoli- 
czność czafu tę mi podała radę, abym za wa- 
fzym pozwoleniem przedliewziętą rzecz na 


dzi- 
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dzifieyfzą odłożył Niedzielę Więc przycho- 
dzę na to mieyfce dzifiay, a czego dokoń- 
czyć nie mogłem przefzłey Niedzieli, toż fa- 
mo rozpoczynam. Wlzyfcy a wfzyfcy Chrze- 
ścianie maiący zwyczay częliego a prożnego y 
nadaremnego przyfięgania, fłowy Jezufa Chry- 
ftufa pytam was: użtguid cogitatis mala in cor= 
dibus vefiwis? aza co wy złe macie zamyfy 
w fercach wafzych? na co wy roicie fobie nie- 
ktore racyiki, abyście niegodność zwyczaiu 
zafłoniliż na. co wy fzukacie wymowek w 
grzechach wafzych? Wyrzućcie te trucizny z 
dufzy wafzey, okażcie te fidła, ofzukania, ciee 
mności, na publiczny widok wyprowadźcie. 
Powiedzcie, powiedzcie, iż czym Niedzieli 
przefzłey wynurzyć fię nie śmieliście, a ra- 
dziście byli, że na doby wanie tałfzow wafzych 
czafu nie falo; dzifiay, dzifiay koniecznie te 
wypowiedzcie racyiki y wymowki. Albo 
milezcie, pozwalam, nie otwieraycie jferca, 
nie wynurzaycie myśli, zakrywaycie w dufzach 
wafzych te trucizny, fidła, ofzukania,ciemno= 
ści. Nie mam, nie mam tego potrzeby, nie. 
dbam cale to, wiem bowiem zkąd inąd. Oto 
wiem z czytania rozmaitych Kazań S. Jana 
Chryzoftoma, maiącego gorliwość niezmyślo= 
ną, a wielkie wyrozumienie ferca ludzkiego. 
Zrtego QycaSwiętego nauki wiem,iż wczwo« 
rakim podziale fą wymowki niefprawiedliwe« 
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go y złego zwyczaiu nadaremnego prżyfię. 

ania. Pierwfza wymowka ief z famey przy- 
fięgi, ktorą przyfięgaią; druga wymmowka z 
{trony rzeczy, o ktorą przyfięgaią; trzecia 
wyimowka z firony ludzi, przed ktoremi przy» 
fięgaią; czwarta wymowka trzyma fie z firo» 
ny tych femych, ktorzy przyfięgaią. "Te to te 
czworąkiego podziału wymowki rzecz moia 

okazać, jak lą niegodne, wiotkie, płoche le- 
konie. Nie ieft nigdy wymowion ten, 
ktory częfło prožno bez potrzeby y racyi przyę 
fięga; nie iel wymowion ani z firony famey 
przyfięgi, ani z rony rzeczy, około ktorey 
przyfięga, ani z rony ludzi, przed ktoremi 
przyfięga, ani z firony famego ficbie. O tym 
Ad M. D.G, 

Między temi Chrześciany, ktorzy częfie 
nadaremnie przyfięgaią ; a ten fwoy lekomyśl, 
ny obyczay wziętemi z famey przyfięgi ras 
cyami wymawiąią; pofpolicie zdaią fię być 
iedni proftaczkowie, drudzy mędrkowie, inni 
cale zuchwali y niebączni. Profłaczek mowi, 
choć ia przyfięgam, ale ia Pana Boga na świa: 
dewo nie wzywam, Medrek mowi: przys 
tiega ieft aktem cnoty Religii, czemuźbym w 
tey cnocie ik nayczęściey ćwiczyć fię nie 
miał? Zychwały mowi: ieżeli przyfięga nas 
daremna ma w [obię nięuczciwość y złość ia» 
ką, tedy naywięcey ma w fobie ałość grzechu 


om 
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powfzedniego, o taką bagatelę, frafzkę, o po- 
wfedni grzech, czyliż fłufzna, tak wielkie z 
nami czynić zakłucenie?  Chrześcianie moi! 
ktorzy macie obiaśnienie rozumu od Dacha S. 
(do was mowię, ktorych przed fobą' widzę) 
y ktorzy macie namafzczenie miłości Bofkiey 
w fercach wafzych, fądźcie, czyliż te racye na 
pierwfze weyrzenie, obłudy y ofzukania fza- 
tańfkiego nie zamykaią w fobie? Z tobą |pro- 
łaczku naypierwey rad mowię: Jak to być 
może, co mowifz, iż chociafz przyfięgam, nig 
wzywam Pana Boga na świadećłwo? kto przy» 
figga, tym famym fięBogiem świadczy. Ale 
żebym cię nie zawikłał, powiedz mi, iak fię ty 
przyfięgafz: albo, żeby ci łacniey było do zro- 
zamienia, uchay pytania mego. Powiedz mię 
ieżeli malz w częftym używaniu tefłowa: przy« 
figgam Bogu, dali Bog, Bog widzi, że tak ieft, 
iak mowię; iak Bog na niebie, niech mi tak 
Bog dopomoże, ieżeli ieft inaczey, albo niech 
mię pokarze na wfzyfikim, Jeżeli inowię tych 
flow prożno y nadaremnie używafz? nadare* 
mnie przyfięgałz, nadaremnie wzywafz Boga 
na świadectwo, niegodziwie y Źle robifz. Je- 
żeli zaś mowifz: nie używam ia tych fow; to 
podobno domniewam fię, że tych używafz: 
przyfięgam na ziemię, na niebo, na święte Sa- 
kramenta, na pięć Ran Jezufa; świadczę fig 
Nayświętfzą Matką , Swiętemi Aniołamt, 

i T4 ` $, 
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S. Francifzkiem &c. >. Jeżeli tych ffaw uży. 
wafı? prożno y nadaremnie przyfiępafz, źle 
robifz, obraża(z Pana Boga. Pofłuchay bo: 
wiem, iaka nam Chryfius Jezus dał naukę o 
przyfiędze: /Matth: 5. v.34.69c. Dico uobiś mon 
jurare. Poswiadam wam, abyście „zgoła nie 
przyfięgali, iakże to zgoła? a to nie tylko Że- 
byście nie przyfięgali, wyraźnie Boga wzywa» 
ige na świadectwo w ofobie iego, ale żebyście 
nieprzyfięgali ani na ziemię, ani na niebo; ant 
na Kosciol, ktory iefł w Jerozolimie, czyli na 
famo Miafło święte, dico nom jurare negue per 


cælum negue per tersam,negue per Ferofolimih 
fhbid. Dla czegoż*to Pan Jezus zakazuie przy: 
fięgać na niebo? bo niebo ief Boga tronem: 
guia thronus Dei ef: dla czegoż zakazuie przy: 
fięgać na ziemię? bo ziemia jeft podnożkiem 
nog Bofkich; guis ef fcabellum pedum ejus: dla 
szego zakazuie przylięgać na Jerozolimę? bó 
Jeruzalem iefi Miafiem świętym, ief Miaftem 
wielkiego Króla: quia civitas ef magni vegis. 
Aieżeli na niebo, y na ziemię, y na materyal 
ne miafto przyfięgać fię nie godzi, dopieroż 
nie godzi fię przyfięgać na Nayświęt: Maryą: 
bo Marya ieft Matką Boga, Krolową nieba 
y ziemi; na rany Chryfłufa Pana: bo Cbryflus 
Pan jeft Bogiem y człowiekiem, a dziedzicem 
y przez naturę y przez wyfługę wfzyfłkiego 
ma, Świętych Aniołow : bo ci fa) nayprze. 
dniey- 


CF 
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dnieyfzemi na dworze wiecznego Pana; na 
S. Francilfzka y ianych Swiętych z Bogiem 
kroluiących w niebie: bo ci fa fugami Bo- 
ga wiecznie od niego ukochanemi , dla ktoa 
rey miłości wraz z Krolem fwoim dziedzi- 
ezą, y fą dy ję iego dico omnino mom 
jurare. Jeżeli znowu moy prołłaczku po- 
wiadafz, że ia w przyfięgac h moich tek nie 
mowie, nie zażywam ia takich flow; takich- 
że używafz? boday nie tych: iak Boga ko- 
cham, iak mam fuvmnienie, iak pragnę Boga 
widzieć, iskeim poczciwy? tych świadczenia 
miłością Bofkg, fumnieniem , pragnieniem 
nieba, y poczciwością w prawdzie wielu 
używa, a co gorfza, ktorzy żadney w tym 
nie uznałą przyfięgi ; ale moy profłaczku! 
ma co fię y tak przyfięgać ? bo ia powiadam, 
co Chryfius mowi, żakazawfzy przyfięgać 
na ziemię, niebo y Jerozojlinęć przydał: mg» 
que. per caput tuum juraveris, quia s non potes 
unum capillum album facere aut, nigrum. Nie 
bęc jziefz nawet przyfięgał przez głowę two- 
ię, gdyż ty nie możefz fobie tego dać, aby 
włofy-twoie były białe, „albo dniaj Bog 
to czyni. Jeżeli Chryfius niechce, abyś przez 
głowę twoię przyfięgał, iż nie możefz dać 
farby włofora twoim, aiakże mafz przyfię- 
gać przez miłość Bofką w feron twoim, ktos- 
ra zawifła od laki Pana nadprzyrodzońey 

dziel. 
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dzielney? iak fig odważyłz przyfięgać przez 
fumnienie twoie, ktorego rozporządzenie 
iet ofobliwizym dziełem mądrości Bofkiey ? 
jak,fię odważyfz. przyfięgać przez” poczci- 
wość, ktora ifłotnie w fobie pokaznie pri- 
mam regulam morum, pierwłzą regułę oby» 
czaiu, a tą regułą ieh Bog nalz: negue gor cas 
put tuum, juraveris, quia non potes album capile 
lum facere, aut nigrum. Rzeczefz profłaczku; 
aiakżę ia mam przyfięgać ? ia ci odpowiae 
dam na to: że niiak niepowinieneś zgoła przy» 
figgać, ale tak fię prawować, iak Chryflus 
Pan w tymże rozdziale przykazuie , przeło» 
Żywizy naukę o przyfiędze, rzecz całą tak 
kończy. Siż autem fermo vefter, ef, gft non, 
non: quod autem óbundaniius ef, R malo, efh 
Niech mowa wafza będzie, ief, ieft: nie 
mafz, nie molz: aieżeli nad to ku wyświad. 
czeniu prawdy przydawać bśdziecie bez po» 
trzeby, pożytku, racyi, Boga albo fłworzenie, 
ktore iet obrazem iego, na świadectwo wzy» 
waiąc, iuż to ieft źle; a mało ef, 

Dość na tym niech ci będzie profiaczku, 
Ale o ty mędrku iakeś nierozumny ! iefiże 
to rozumne wnolzenie przyfięga jie gktem 
Religii, więc przyfięgać fię częfło nic złego 
mie mafz? Co mowifz, na podobny. wnio» 
fek: ofiary fłarozakonne były nayprzedniey- 
fzym.aktem Religii, więc gdy ie czynił Saul, 
mie 
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mie czekając Sainuela , nie złego nie czynił? 
a za coż Prorok firofuie go: fulie feciflit 
głupieś uczynił? za coż mu odi ięcieim pano- 
wania grozi? Jako ofiara porządnie według 
rozkazu  Bofki iego fprawowana iet Aktem 
Religii, zaś ofiara ni zadnie „| nieprzy: 
zwoicie uczyniona nie ieft/Aktem Religii, tak 
przyfięga maiąca roflropność , prawdę y fpra» 
wiedliwość , uczyniona według potrzeby, 
jeft Religii Aktem, przyfięga ze% uczyniona 
albo Uszy a: dy, ałbo bez fprawiedliwości, 

albo 'bez ro firopności, to ieft bez potrzeby, j 
bia fiufzney racyi, proźno, nada 'rennie, nie 
ieft Aktem Religii, lecz zakałą Religii, 'prze- 
ftępfitwem przykazania Bofkiego, isht ofiarą 
Saula, ktorą on przeciwko wyrażnemu za- 
kazowi Bożemu wdaiąc figę w Kapłańfki u: 
rząd, działać odważył ię. © mędrku iak- 
by nierozumna Religia była, kKtoraby po- 
zwalała fmieniem Bofkim zorza, ktore iefł 
gódne naywiękfzego pofzanowańa Imienią 
Bofkiega żadney nie mieć uwagi, ktore ieft 
nayświętfzym ! Imieni aBofkiego do podłych, 
niegodnych takowego świadectwa używać 
rzeczy ! a że Religia błądzić mie może, ty 
w mniemanym Religii akcie bardzo błądzifz. 
Chcefzli fzukać gruntownych rzeczy? po- 
fluchay. Chzyzofioma do podobnych 'mędr- 
kow mowiącego: © was ludzi Swiętych! © 

Was 


` wanie BOGA, 
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was pobożnych, © wykwintnych Religii po» 
mnożycielow ! Ponieważ tak iefleście przy- 
wiązanemi da honoru Bofkiego, pozwalam 
wam wzywać ulławicznie Imi ienia Bolkiego, 
ale wzywać przez modlitwę, nie przez czy: 
nienie przyfięgi. W sw codzień Bo. 
ga, aby was. do prawdziwey pokuty przy: 
prowadzić raczył, aby was od ciężkich grze. 
chow zachował, aby wam w okoliczności 
pokus tryumfuigvcą pomoc dawał, aby was 
w refzcie przez miłofierdzie (woie nielkoń. 
czone, lafka ofiateczną , dobrą śmiercią y 
chwałą wiekuifią udarował. To wzywa» 
mie Boga, to Imienia Bofkiego używanie, 
choćby po milion kroć było na dzień, bę: 
dzie prąwdziwą cnotą Religii, będzie hono» 
rem Bofkim miłym Bogu, gdyż chce, aby 
bez przelłanku był wzywany do takowych 
rzeczy. Orate fine intermifione. 1. T.defsz 5 
v.16. Ale przylięgania uflawicznego nigdy a 
nigdy nie perwan, bo takowe przyfięga» 
nia fa ochydący hańbą Religii. Jeżeli zaś 
obieracie fobie raczey przylięgać , a niżeli 
Imienia Bofkiego przez modlitwę wzywać, 
ofzukanemł jefieście od czarta, oderwał was 
Jeroboam od pokolenia Judy, nie pufzcza 
was do Kościoła, gdzie prawdziwe pofzano. 
ale wiedzie was na gory, 
gdzie zguba y ofzukanie, ź 
to- 


wa wa 
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A tobie co mam odpowiedzieć, zu- 
chwały Chrześciatinie? ktory mowifz: ie- 
żeli fię iaka złość znayduie. w częfięy przy» 
0, tedy nayswięcey , złość gu po- 
wfżedniego! coż to tu RESE czy 
kras niać taką bagatela y fealzkg ? Ò głupi 
y leniwego ferca człowiecze! to to . u ciebie 
grzech powfzedni bagatelą y frafzką? Au 
gultyn S. mowi: choćby kto iednym po» 
wfzednim kłamfiwem świat cały miał na- 
wrocić, raczey niech świat nie będzie ria- 
wrecony, a niżcii żeby kłamfłwo miało być 
popełnione. “S. Chryzofłom całe ma 6 tym 
kazanie, iż ci, którzy do tego przylali, że po- 


Sfzedai grzech za nic nie maig, ci iuż fą 
w początkach nayopłakańlzego flanu; życie 
y do piekła wpzdną 
19. v.ł. qui, modica 


ich arcy złe fłanie f 
NA owego: Br 
f/permit paulatim’ deci: Afcetowłe fądzą, 
iż gdyby w iakim Swiętym kroluigcym z 
Bogiem. w niebie ( mowiąc przez niepodo: 
bieńliwo, bo to być nie może) gdyby fię w 
nim znalazł iaki ech powizedni, natych- 
miah. Swięty mułiałty ufłąpić Z nieba, nie 
moglby go Bog cierpieć w niebie , pokiby 
fig eaa pow ! 


nie obmył nie oczy- 
kary Bofkie, ktoremi 


Bog” grz dnie karał.  Moyżefza 
ukarał Bog, iż przed: wniściem do ziemi o- 


bie: 
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biecaney umarł, bo powątpiewał o fpofobie 
cudu. Ukarał Bog Dawida powietrzem, ba 
dla prożnego końca woyfko rachować ka: 
zał. Ukarał Bog Ezechiafza niewolą, ba 
chlubnie fkarby fwoie Pofłem Babilońfkim 
pokazował.  Ukaral 40. chłopcow pr epus 
fzczając niedźwiedzi, ktorzy- ie pozabiiali, 
że oni z Świętego Starca fzydzili. Te wfzy. 
ftkie grzechy iak tłumacze Pifma S. zgodnie 
fądzą, powfzedniemi tylko były. . Więcże 
zuchwalcze grzech powizedni ima być baga- 
telą? Tobie ia wierzyć bardziey będę, anie 
żeli Auguftynowi, Chryż: ftomowi, y go: 
dnym Alcetom + coby to była za nierozu: 
mna myśl twoia? Toż ma być frafzką, co 
tak ciężko Bag karze ? zaprawdę, zapraw dę 
wielki nierozum iet mowić: grzech po- 
wfzedni tylko ieft, więc frafzka, bagatela, 
przyfięga nadaremna prožna grzechem po» 
wlzednim tylko iefi, więc nie mafzjco u- 
ważać. Jeżeli tego nie poźnajefz Chrześci: 
ani nie zuchwały, powiadam ci, iż nie mafz 
Boga w fercu, rozum twoy prożność ofiadłą, 
ferce zła miłość napełni ła: ofłateczne rze- 
czy wypadły z pamięci; oto zgoła iefłeś w 
niebefpiecznym fłanie. 

Drugie zrzodło wymowek złego 0: 
byczaiu częlłey przyfięgi ieft rzecz fama, o 
kolo ktorey przyfięgaią. Z tego zrzodła. iča 
dnę 
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dnę tylko pofpolicie czerpaią wymowkę; 
mowią: to, naco przyfięgamy, prawdą jef ; 
tak fię rzecz ma a nie inaczey; coż tu ma być 
złego? iako nigdy a nigdy w kłamfiwie nie 
godzi fię Bogiern świadczyć, tak w prawdzie 
EA zawłze możemy fę Bogiem 
świadczyć. Ta wymowka zdaie fig puftey 
głowie SE: gruntowną; ale o iak jeft złą, 
wibtką Siid roziądkiem dofkonałym? Al. 
boż pr awda wyzńana o rzeczy iakiey y po- 
fiępku oczyfzcza' rzecz y pofłępek od zło- 
ści y niegodziw ości” Wiecie dobrze, có 
fię Ralo z Amslecytą , ktory dał znać o 
śmierci Saula Dawidowi, powiadając, iż on 
go fam dobił, y koronę zdiął z głowy iegoż 
oto Dawid natychmiaft każał go zabić. 
Wfząkże on powiedział prawdę, a prawdę 
pocielzną dła Dawida, śmierć nieprzyiaciela 
iego głofząc? powiedział prawdę, ale ta pras 
wda, wymowić go nie mogła iż fiş na po- 
mazańca Bofkiego targnał, Y winowaycy 
ña katufży ciągnieni powiadają prawdę, prze: 
cięż ta prawda nie zdeymuie złości z brodni 
ich. Zła bardzo ieft ta konfequencya: na 
prawdę przyłięgam, więc nic złego nie czy» 
nig, bo moy Chtześcianinie, choć ty na pra- 
wde przyfięgafz, ale ieżeli ta prawda nie ma 
żadriey potrzeby, y fufzney racyi, dla kto. 
reyby miała być fiwierdźona przyfięgą, tym 
A- 
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famym inż proźno. na daremnie przyfięga(z, 
y źle czymifz. , Pozwalam ci, że przyfi 
na twierdzenie kłam wa zawlze ief zła, ieft 

grz echem śmiertelnym; iako w dallzym kar 

zaniu obaczemy, na to atoli pozwolić nie 

mogę, iż przy figga czyniona na potwierdze- 

niş prawdy iell zawfze dobra y godziwa, 

Prawda iet dwoiaka: iedna taka, ktoraby 

ugruntowana byłą, jef tego wielka potrze. 

ba, to dla pożytkow znacznych, to dla od» 

dalenia nisi gżęścia mianowicie w dobru po- 

fpolitym, to dla innych końcow. Druga pra- 
wda ief, ktora żadney nie ma potrzeby y 
racyi, aby gruntowana była. Przyfięgać na 
pierwfzą prawdę, nie ma (z nic złego, przy» 
fięgać na drugą , jet Imienia B Zofkiego Ala- 
remnie Wżyyać, co ieft przeciwko wyra- 
Żnemu przykazaniu. Patrzayże pulła głowo, 
jak mocąć twoale fundamenta? 

Trzecie zrez odło wymowki złego Zyje 
czaiu czę(ley przyfięgi fą ci ludzi zie, przed kto» 
remi przyfięga lię dziele. Pa iet naypolpo- 
Jitfza prz yfięga czow nadaremnych wyimow- 
ka: choć ćbyśmy nigdy przyfięgać nie chcieli, 
przyfięgać atoli muh emy, gdyż nam ci wie- 
rzyć nie chcą, ktorzy sis dy fłuchaią; aby 
nam wierzono, wzywamy Boga na gwiade. 
&wo. Tak fię niegdyś Aatyocheńfcy Chrze- 


ga 


ścianie wymawia li Chryzofiomowi Świętem 


poflu- 


| 
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| pofuchaycie, iak im na kazaniu odpowie. 
dział: Chrześcianie moi: Gdy ia fig, więc 
wam przypatruię, dzięki Bogu móiemu czya 
nig, że mi dać raczył owieczki iedne godno. 
ściami znaczne, drugieurzedami okrafzone s 
wfzylikie przyfoyge y. uczeiwe;4mamże ia 
wierzyć, żeby, wam nie wierzong? Cożby tę 
za racya była powątpiewania O -walzey rze» 
telności? Cożby.był za fundament pofądza» 
nia was o kłamiłwa?  iuźci a: wam 
wierzyć, cą powiadacie, a-powiedzieć mue 
fzę? co w Bogu fądzę. «Wiecie, czemu te 
wam wierzyć nie chcą? infzey racyi nie mafz, 
tylko ta; że fię częlło przyfięgacie. Gdyby» 
ście częfło nie przyfięgali, owfzem nigdy, 
zasofze byście wiarę mieli. « Łemnie bietz- 
cie doświadczenie. Gdybym ia Chryzoftom 
z kilku was wziął na fironę, albo wlzyfikiim 
«wobec powiedział wieść iaką, zapewne by» 
ście imi wfzyfćy wierzyli. Czemuż to? bo ia 
nigdy a nigdy nie mam zwsyczalu przyfięgać 
fię, tak y wam zapewneby wierzono, g moe 
wę wafzą poważano, gdybyście nie przyfięa 
gali. Ani mowcie: Chryzoftomie Pafterzu 
nalz, myby tobie wierzyli, nie dla tego, że 
fię nie przyfięgafz, ale że Xiążęciem , Bifku- 
Pm, y Fatryarchą nalzym iefieś Princeps 
| kai/copus es. Niemowciemi tego, bo ia ode 


po- 
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powiadam, choćbym ia tyfiąc rezy był Xig- 

żęciem y Patryarchą wałzym; ieżelibym 

mial zwyczay ufiawicznego przyfięgania, 

nicby mi Xięfiwo y Patryarchówfiwo nie 

pomogło, Bo zayczay przyfięgi odeymował. 

by mi powźgę, wiarę. Ktorzyby mnie uwa- 

gali, o iakby fig zemnie gorfzyłi! gardziliby 
ną w ferca fivoim , ze nieuwaźnego, le» 
komyślńego by mnie mieli; oto zgoła, fra- 
cilbym powagę do kredytu. Gdy tedy mi 
eraz z pofzanowaniem we wfzyfikim wies 
Fżycie, nie dia tego mi wierżycie, Że iefiem 
Kiążęciem Patryarchą, ale dla tego, że fię 
wolzelką ulilnyścią waruię przy figgania, Toż 
faino o fobie fądźcies jeżeli nie macie wiary 
jaj, famiście {obie winni, iż fię nadare- 
mnie przylięgacie ; gdybyscie tego złego 
gwyczaii przed; o jakbyście poważone- 
gni u ludzi byli! W refzele ten OciecS więty 
mówi: Non juramentum hominem dignum 
fide fatit, fed vita teflimonium. Nie przyfig- 
ga godnym człowieka wiary czyni, ale wid» 
deftwo życia iego z przyfioynych obyczą- 
joy wzięte. Wielu było, ktorzy obfzernie 
potili; femeni pržyfięgaii ledwie nie ka. 
zde fago wyświadczaligy hańbą aż ża- 
dem: Twoiih rozrywa'ącym ferde odrżycehi, 
pogardzeni: multi juranteś difrupti EF mów 
perfuaferunt. Wielu było tych, ktorzy ig. 

dnym 


u lud 
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diym fłowem, iedńym głowy fkinieniem: 
annuentes tantum przyżwyolenie na prawdę 
od, naygodniey(zych ludzi otrzymali , -że 
ch walebriego obyczaiu byli: Do, tó, naynilfi 
moi świadectwo tnieycie, żeflimonium vitae, 
a będą+wam wfzyfcy wierzyli. 

Gżwarte zrzodłó wymawek złego zwy« 
czaiu cegfiey przyfięgi iet z firóny tych fa- 


"inych, ktorzy częfło a nadaremńie:przy fię- 


galà. JMowią oni: iużeśmy fię przyuczyli do 
ulławiczney, przyfięgi;lióż nawet uw agi nie 
mamy ma<to; czylib podobna z takich fideł 
Wypłątać fe, A-z! niewoli przymufłzaiącego 
zwyczaju być ofwobodzonemi? Byłe to w 
Antyochyi na placuzsale oiak y ta Wyinoó. 
wka niegodną, lekomyślną pokazała fię ! 
Qoż niepodobnego przy pomocy łafki Pana? 


„Podobna było; aby woda ofiary zapałała ; 


niepodobna będzie, aby cię łafka Bofka przy 
twojeychwytaiącęy fe ufilności z zwyczaju 
częficyprzyfięgi wyprowadziła, y potargała 
więzy twoie? Co było przyuczeńlzego do 
złego nad Niniwitow ? *a'ci boiażnią Bożą 
przerażeni w kilku dniach o wfzyfikich na. 
logach fwoich acz mocnych zapomnieli, 
Czyliżby podobna boiaźń Boża podobnega 
fkutku' w tobie przyzwyczaionytn do czę. 
ftey przyfiggi uczynić nie mogła? Nie mafz, 
nie malz w tym żadnego niepodobieńlfi wa, 


m 
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owfzem wfzelaka łacność. Quid ef faciliw, 
qudm non jurare? a co łacnieyfzego,iako nie 
przyfięgać? Rozumiecie, że na to trzeba 
wiele pracy y znoju podeymować? non ef 
corporis labor , rozumiecie, że trzeba plenig- 
dze wielke łożyć? nie, non efl pecumia'impen- 
denda. A czegożjtrzeba? fpytafz: >77it difte- 
re quomodo pitiwm fuperari poffit, quomodo 
ab improba cupidine liberari liceat? Ego'te' do- 
eebo qnoddam medium, guod f temierie. fupi- 
rabir omnia. Chcefzli ię nauczyć, iakbyś na- 
log cżęftey przyfięgi zwyciężył, iakbyś mogł 
być z tey niewoli ofwobodzony ? ia ciebie 
nauczę pewnego fpołobu, ktorego jeżeli fię 
chwycilz, wolnym od wfzelkiegóo złego z0- 
fianiefz. Jakiż torten fpofob?  fuchaycie : 
oto mowi, przedfięweżmiy fam fiebie karać 
za ksżde prożne przyfięgi wyrzeczenić; ta 
kara być może modlitwa, iałmużna, umar- 
twienie fię pod czas obiedu y wieczerzy od 
fmacznych kąfkow, albo od niektorych po- 
traw; ile razy pofirzeżelz, że fię przyfięgafz, 
tyle zmiow pacierzy, tyle razy day iałmu- 
żnę według przemoźności, tyle razy uczyń 
umartwienie w jedzeniu; gdy' to ćwiczenię 
poczniefz pokornym fercem, obaczyłz, iak 
lscno ci przyjdzie nałogu zsoyciężenie, Mo» 
wi w inney Flomilii tenże Ociec Swięty: 
to dobry fpofob, mieć poufułego napomina» 
cza, 


3 w w = 


od 
0e 
(z, 
U. 

yá l 
nie 
jak 
[os 


Y 


na. | przyrzekł, do poty o przyfiędze mowić bg: 
| i U 


Na Niedzielę 18. po Swiątkoch 307 
cza, abyjon miał pilne bsczenie na mowę 
twołę;.a za okazyą daną, przyfięgi w niey 
popełnione porachoweł, przypominał. Ra- 
dziście, gdy' was kto upomni, że twarz, fu- 
knia (kalana, fplamiona, a wnet ią ociera: 
cie, wytrzepać daiecie; powinniście być ras 
dzi, abyście w interefie dufzy napominania 
brali. W inney Homilii tenże Doktor mos 
wi; wiem o wielkim jednym mowcy świe- 
ckim, ten z młodości przez niedozer neue 
czył fię ramię prawe do gory podnofić, a bar- 
dzicy nim rzucać; bardzo go z tego lekce 
ważono, Coż on robi? zawiefił dwa miecze 
nad ramionami, a pod niemi po kilka go- 
dzin fiedząc, nieśmieiąc fię rufzyć, w kilku 
dniach oduczył fię zwyczaiu w młodości nie 
ofirożnie zabranego. To ten taką fobie 
przykrość uczynił, aby fię podobał ludziom; 
czemuż wyj, nie mielibyście nałogu przyfięgi 
gwałtownie zwyciężać, abyście lę Bogu po» 
dobali?  Zawieście miecz fprawiedliwości 
Bofkiey. w ufławiczney pamięci nad ięzy» 
kiem wafzym , aiężyk boiażnią jego przes 
rażony eni fię rufzy na prożne wzywanie 
Imienia Bofkiegó. W inney Homilii tenże 
Ociec S. mowi:: chcecieli wybrnąć z-tego 
złego zwyczaiu nadaremnego przyfięgania? 

| bywaycie zawfze na kazaniach; gdyż, iakem 
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dę, do poki fię niz poprawicie, a wrociwfzy 
fię po kazaniu do domowewafzych, fiedząc 
u Rolu, to coście fłyfzeli na kazaniu, przypo- 
minaycie, bo lępiey ʻo tym rozmawiać, a nis 
żeli obgadywać bl źnich wafzych, co macie 
w zwyczalu, byleście fię z Kościoła wrocili. 
Gdyby to można, iabym was obchodził, y 
przypominał naukę zbawienia: ale że to być 


mie może dla zatrudnienia moiego , wy fobie 
imaginnycie fiedzą: u ftólow wafzych, że 
Chryzaftom pod oknami pałacow, kamienie 
walzych, damow walzych fois y iakoChrye 
fłufow żebrsk, woła do was-na linię Chry- 
fłufowe 0 isłnużnę świętą; 'niechee'on od 
was złota; ani frebra , ani fukni, eni przy» 
fmakbw. wafzych ; żle bysto było, aby on te» 
go (zuk:ł. Ale oto tylko:profi, oto żebrze. 
abyscie, cosie dzifiay na iego kazaniu fiya 
fzeli, zachowali; to iefł iego zyfk, taich nad. 
groda iego, ta jedyna. pociecha ferqa iego, 
byście nieprzyfięgali, Uczyńciefz to dla nie- 
go, bo on profi was dla Jezufa Cheyfłufa; ie- 
żeli uczynicie to nad nim miłofierdzie? od- 
chodząc rzecze; Bog wam błogofław, y płać 
na wieki. Tak nauczyciel wielki! ia niego. 
dny iego uczeń nie wiem co przydać, ba y 
mie mogę. 

Raczey zakończę kazanie. Wielka teft 
niegodność zwyczaiu prożney nadaremney 
przy” 


7 ZE 
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przyfięgi, iuż dla danych racyi Niedzieli przes 
fzłey, ktore były niezwyciężonemi, iuż dla 
wymowek tegoż zwyczaju, ktore fię pokas 
zały wiotkiemi, prożźnemi, lekomyślnemi, 
pogardzonemi; nic ci, nie zoflaie Chrześcias 
nin e maiący przed oczyma tryuwfuiącą pras 
wdę, a fałlz-zhańbiony, tylko abyś uczyn £ 
mocne przedlięwzięcie, ftrzeżenia fię przyfig» 
gi prożney nadaremney. Moy Boże fłenca 
wię nie przyfięgać, bo imię twoie powinie« 
nem fzanować , Imienia twoiego  powiniee 
nem fię bać Imienia twoiego dobrze uży waćj! 
fianowię nie przyfięgać nadaremnie, bo ją 
ieffem nayniegodnieyfze fitworzenie, a ty 
iefiteś Panem nieograniczonego Maiefłatu ! 
ftanowię nie przyfięgać nadaremnie, bo ta 
przyfięga przyprawićby mię mogła o cię- 
żką obrazę Maiefłatu twego -y o wieczną 
zgubę dulzy moiey ! | Ą 

Stanowiję nie przyfięgać, ani przez nię- 
bo, sni przez ziemię. ani przezSwiętych, ba 
tego wlzyfikiego Panem iefleś, y to ofobli» 
wiey panowanie twoie w fobie uznaię, ba 
w proźney przyfiędze: mie mafz honoru twe» 
go. ani Religii, owfzem iefł poniżenie two- 
ie, bo prożna przyfięga iefł. grzęchem ma- 
łym: a mnie trzeba być na mału wiernym, 
abym. wfzedł do radości Pana mego! Stano» 
wię nie przylięgać „bo choć na.prawdę przy» 

U 4 fig- 
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fięgam, alePrówda wieczna, ktorą ty iełleś, 
zakazuie mi tego:  Denż: $. v. n now ufurpa- 
bis nomen Domini Det tui frufira. Stanowię 
nie przylięgać dla niewierzących ludzi, bo 
powinienem mieć więkfzey wzgląd na cies 
bie Boże, aniżeli na ludzie! Stanowię nie 
przyfięgać, ba chociaż w tym zachodziła: 
by iaka trudność od nałogur ele wfzakże od 
ezafu Jana niębo. gwał cierpi, a fami gvel- 
townicy; porywaią go? Ale y trudności nie 
mafz;iako fię pokazało! Confirma hoc Dens; 
guod operażus es in nobis: Ucwierdź to przedź 
fiewzięcie Panie, ktore fprawić raczyłeś w 
fercach nafzych, Amen. 
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IIR NaNiedzielę t9. po Swiątkach 

| O zlym używaniu przyfięgi; czyli 

1 W 6 krzywoprzyfięftwie y nieffu- 
NM fzności przyfięgi 


IAW Nolebant venire, neglewerunt E abierunt, 
IANA Reliqui fervos cohtumeliis affeltos oc- 
| | ciderunt. Matth: 22. 
Onieważ «wiem, że ufławićzne lafk' Bo» 


M MIA 
ij | Eg pin ; 

NN fkich doświadczenie okazuie wam Opatrae 
MINI ność 
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ność Pana Boga, y fkuteczną pobudka ieft, 
byście fig do niey we wfzyfłkim uciekali , 
ktemu na . Niefzporach Kazanie będzie ku 
pofzanowaniu y uwielbieniu opatczacgo Pa- 
na, według zwyczaih mocno prowadzą ie; 
ia więc przedfiewziętey nauki dla wfzyfł. 
kich potrzebney, a wielu nie wiadowey 
przerywać nie myśle. Temi czały naukę 
zbawienia daig o dobrym przyfięgi używaa 
niu, imowiłem przez Niedziel dwie o tym 
przyfięganiu , ktore ieft tylko powizednim 
grzechem, ktore ma prawdę, ale bez rofłro- 
pności, to ieft bez potrzeby, pożytku, żadney 
fiufzney racyi, oto zgoła proźno, nadaremnie 
dzieie fię. Dzifiay o tych przylięgach mos 
wić będę, ktore fą z rodzaiu (wego grze- 
chem śmiertelnym ; mowić będę © przy fięe 
gach nie maiących prewdy y fprawiedli- 
wości od jJeremiafza z rozkaze Befkiego 
przepifaney, ogłofzoney. Te przyfięgi w 
troiskim podziale fą; Pierwfze: gdy kto 
przyfięga po Xłamfłwie y falfzu, to ieft 
świadczy fie Bogiem kłamfitwo udaiąc za 
prawdę. "Drugie gdy kto przyfięga, że to 
wykona, co obiecuie, a potym wykonania 
zaniedba. Trzecie: gdy kto przyfięga, 2 tą 
fama przyfięga, wielką Bogu y bliźniemu 
na jakim dobru iego krzywdę zamierza: 
Przyfiggacze, ktorzy tym troiakim fpofobem 
x żle 
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Żle zażywsią przyfięgi, pośli coś na tych 
Ewangelicznych troiakiego podziału. ludzi, 
o ktorych rzeczono: nolebant , neglexerunt, 
occiderunt. Cì ktorzy przyfięgaią bez, pra- 
wdy, niechcąc wydać falfzu, podobnemi fg 
do tych, ktorzy przy ść niechcieli, molebamts 
Ci ktorzy przyfięgaią, a obietnicy, lub przede 
fiewzięcia poprzyfiężonego wykonać zeniee 
dbaią , podobnemi ią do tych , ktorzy 'wzye 
wania Krolewfkiego zaniedbali, naglexerunta 
Ci ktorzy przyfięgaią , a przyfięgą fwoią 
fzkodę czynią Bogu y dobru bliźniego, po“ 
dobnemi fa do tych, ktorzy flog Kroles 
syfkich, y na honorze, y na życiu pokrzy= 
swdzilit Contumelits offe Blos oeciderumt: Prze» 
ciwkoļ temu troiakiemu przyfięgi używaniu 
daifiay mowić fanowię. Troiakiey: tey 
przyięgi niegodność y złość wielką, okazać 
przedliębiorę. Mieycie profzę pilne baczee 
nie na podział nafiępuiącey mowy: złość 
przylięgi z klamfiwem połączoney nolebant 
otnize: Pierwfza Część Kazania. 

Złość przyfięgi nie maiącey wykonanią 
obietnicy lub przedłiewzięcia poprzyfiężonee 
go: 67 meglewerumni . Druga Część Kazania. 

Złość przyftęgi krzywdę Bogu lub blis 
Żniemu wyraźnie zgrmierzalącey, contumeliis 
affebios orcidorunt . Trzecia Część Kazania. 
Ad M. D. G. 

Część 
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Część 1. 

M J ielu bardzo iefł między Chrześciany, 
l ktorzy te dyya nałogi małą, od nie- 
ofirożney iefzcze zabrane młodości: palog 
częfiego kłamftwa, y nalog częfłego przy. 
fięgania. Ztąd idzie, że oni w mowach, toa 
zmowach, powieściach fwoich, według da. 
wnego przyuczenia, ledwo nie ufławiczne 
popełn áig kłamfiwa; idzie znowu, że we: 
dług dawnego przyuczenia do przyfięgi, 
kłomfiswa ufławicznie czynione częfło przye 
fięgą potwierdzaią, O iak wielka tak zawia 
kłanych ludzi ieft niedola! ślepo widzę idą, 
y za takowym pofłępkiem w przepaść wpae 
daig. Nałog famego potocznego kłamfiwa 
aly; ale iefł o podał niebefpieczeńfiwa ża. 
traty wieczney. ¿Nalog famey nadaremney 
przyfięgi ief zły, ale złość iego, iako fig 
wyżey navczało, w granicach złości grzes 
chu powlzedniego awa.:  Wfzakże fię te 
dwa nałogi w człowieku iednym zniydą, 
nałog ufławicznego kłamfiwa, nałog ufła 
wiczney przylięgi, zawfze iefł przyton'ne 
niebefpieczeńfłwo zatraty wieczncy, zawfze 
fię znayduie złość grzechu śiniertelnego. acz 
nie zawfze, ktorą nazywamy formalen; 
dla niedofłatku' rozmyfłu; ale ta zawfze, 
ktorą nazywamy materiałem, włzelką do- 

fta 
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fiateczność do grzechu śmiertelnego mająca 
procz iednego rozmyfłn, ktory fam byle 
przyfłąpił, dulzę gubi. 

Abyście naymilfi, Chrześcianie moi 
złość kłamftwa poprzyfiężonego, czyli przy- 
fięgi połączoney z kłamfiwem przed oczy: 
md wafzemi mieli, y o niey, isk fprawiee 
dliwość ieft, zdania wafze dawali: to powin= 
niście przyjąć za pewne” y niepochybne 
prawdy, co wam przekładam ninie. Nay- 
pierwey: że Bog nafz wfzyfiko nieomylne 
pozmaie, nie tylko co było co ieft, ale y co 
będzie; a tak poznaie, iak fię rzecz ma w 
famey fobie. Powtore zapewne mieycie, iż 
Bog w powieściach fwcich , w naukach 
fwoich, nigdy a nigdy fkłamzć nie może, 
Potrzecie y to zapewne mieycie: iż wfzyfke 
kie artykuły Wiary nafzey Katolickiey, zas 
fadzają fig: w nieomylności fwoiey , iaka 
ma fundamencie y nieprzełamanych kolu: 
mnach, na nieomylney prawdzie poznawa- 
nia Bofkiego wfzech rzeczy, y na prawdzie 
mowy Bofkiey żadnego kłamfiwa y ofzus 
kania mieć w fobie nie mogącey, Pewną 
ief Chrześcianie , iż Bog nalz „prawdziwie 
a nieomylnie wfzyfiko poznaie, wfzelka al- 
bowiem dofkonałość żadney przywary w 
flotę Bofką niewprowadzaiąca, ma być Bo- 
gu koniecznie. przypifana , ponieważ: bos 

wiem 


wiem Boe ient. rzeczą naydofkonalfzą ze 
w fzech miar,każda dofkonałość ma fie w nim 


koniecznie znzydować ifłotnie, Zaś prawdzi- 


we nieomylne poznawenie wfzyfikiego a 
wlzyfikiego ieft dofkonałością, żadney przy» 
wary Bogi nieczyniącą; jeft dofkonałością, 
jaką dofkonałością ieh Wfzechnocność, nie 
ograniczoność, nieśmiertelność, y inne. Cóż 
bowient między: niemi za rożnica? Pozna» 
sanie tedy prawdziwe” nieomylae wfzyft- 
kich a wfzyfikich rzeczy ma być koniecznie 
Bogu przyczytane. X Pilimo święte tę ra- 
cya izkolną powagą (woią ztwierdza ; na 
iednym mieyfcu czytamy: oczy Pana całą 
ziemię przeglądaią;'na drugim mieyfcu * 0% 
widzi końce świata, awfzyfłko, co ief pod 
niebem; ogląda. “Na innym; uważa Bog 
w/zyfikie drogi twoie, y wfzyfikie kroki two- 


Sie policzył. Na.innym, wiem, że Bog w/fzyfi= 


ko może, a żadna myflnieiefł przed nim, to 
ieft, przed wiadomością iego zawartą. A że 
to poznawanie Boga icht poznawanie prawdzi. 
we, nieomylne, w kfięgach Krolewfkich o 
tym znać dale: wzdłyg ludzkiego oblicza ia 
nie Jądźżę, człowiek widzi, co mu fig zewnątrz 
okazuie, a Bog patrzy ma ferca. Otot ro- 
Żnica poznawania Bofkiego od poznawania 
ludzkiego. Poznawanie ludzkie ře omylne, 
bo tylko na zewnętrzne rzeczy patrzy, ktore 
mys 
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myłą: wideł, guæ ponuntur. Poznawanie Bo- 
fkie uieofńylne , bo, przenika «wnętrzności 
rzeczy, a widzi ią tak, iak w fobie iefti Das 
intuetur tor. , 
Pewna powtóre Chrześcianie , iż' Bog 
w mowie y mauce lwoiey nigdy a nigdy 
fklaać nie może} iakżeby Bóg był naydo- 
fkonalfzą rzeczą, gdyby mogł być kłamcą? 
widyćby go nayniegodnieylze fłworzenie 
kłamcą, zwodzcą nazwać mogłoy wlzyśłe 
kie złości, które: fię z kłamftwa rodzą, zu- 
chwale zadawać Panu? a że tosbyć nie mo- 
że, y pomyślić o tym wielka niegodność; 
jeft tedy zadana Bogu z iltoty iego potrzeba 
żądanym fpofobem nieprzekonana , ażeby to, 
co Bog czyli przez fiebię, czyli przez Kościoł 
mowi, było niepochybną prawdą: non ef 
Deis quafi homo, ut meniiatur, Nie ient Bog 
iako człowięk, aby kłamali. Otoż rożnica 
znowu iniędzy nową Bofką y ludzką, mowa 
ludzka acz oaylepfzego człowieka możę być 
kłamliwą, bo ludzka woli może być złą 5 
mowa Bofka iflotnie ieftprawdziwą, bo wo- 
la Bofka nie może być złą. Nam efł Deus 
quafi homo, ut mentiatur. 
Pewna potrzecie: iż nieomylność 
Wiary nafżey Katolickiey zafadza fię. iako 
ma fundamencie, na tey dwoiakiey iftotaey 


Bofkiey prawdzie , na prawdzie poznawa- 
nia 


"Pe 
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nia wfzyftkich rzeczy; y na. prawdzie: nie- 
omylnego mowienia Bofkiego. Profzę bo- 
wiem: 'dła czego wierzemy nieotmylne nie- 
dościgłe taiemnide o Troycy Przenayświęt- 
fzey, o rodzeniu y pochodzeniu przedwie- 
cznym? dla czego iefzcze Wwyznaiemy, a go- 
towemi iefteśmy, nie tylko ięzykiem ale y 
krwią nafzą dać świadectwo trudney taie- 
mnicy przytomności Jezufa Chryfufu pod 
ofobami chleba w taiemnicy Ołtarza? Dla 
czego przyzwalamy mocnym a niewzrufzo- 
nym przyzwoleniem tym rzeczom, ktore fą 
przed zmyfłami y doświadczeniem nafzytm 
zakryte? iakie naprzykład chweła wiekuifła 
w niebie, flan nayopłakańfzy w piekle, ka- 
ry doczefne w;czyfcu. Co tego wierzenia, 
wyznania, przyzwolenia za racya, co za fun» 
dament, co za twierdza? Zaprawdę zapra- 
wdę powiadam, hie infza, tylko Prawda Bo» 
fka w poznawaniu y mowieniu. Wierze- 
my, wyznalemy, przyzwalaimy mocno y 
nieomylnie, bo ten Bog to mowi, ten Bog 
tak naucza, ktory z Ifłoty fwoiey poznaie 
wfzylłkie rzeczy bez omyłki, a mowi bez 
kłamfiwa. Ktory ani fam 'omylonym być 
może, ani omylić kogo może. Tę racyg, ten 
fundarnent iawnie wyraził JanS. tap: 3:V.33» 
Qui atcepit ej teftumonium, fignuvit, quia 
Heus owrax ef, Miory przyjął świadećtwe 

iego 
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iego, (to iefl, ktory wyznał naukę y wiarę 
Chryftufe Pana) zapieczętował , deł znać, 
fignavit, iż to nie dla czego innego uczynił, 
tylko dla ifiotney prawdy Bofkiey tak w po- 
znawaniu, iako w mowieniu nieomylnym, 
Signavit quia Deus verax efl 

Tę położywłay Katolicka naukę za 
fundament: niewiem, czyli mam okazować 
złość przylięgi kłamltwo fiwierdzaiącey , 
złość. kłamliwa z- przyfięgą połączonego ; 
bo zdsie mi fię Chrześcienie moi, iż wy bę- 
dac rozłożytością głowy od Boga darowani, 
iuż na fundamencie przerzeczonym, widzi. 
cie Bebilońfką wieżą, to ief: złości arcy» 
wielkiey w klamflwie poprzyfiężonym do» 
chodzicie. Wfzakże dla proftych, y nie tak 
przebiegłych rzecz iaśnie wyprowadzić, fg» 
dzę, iż jefiem obowiązanym. Chrześcianin 
przyfięgalący po kłamfłwie, troiakiey pra- 
wdy: Prawdy poznawania Bofkiego, prawdy 
mowienia Bofkiego, prawdy wiary świętey 
nafzey, zawilnym zdaie fię być nieprzyia- 
ciclem. Gdy on kłamfiwo, falfz, ztwierdza 
przyfięgą „mamże ia mowić, iż on wieto o 
Bogu, wyznaie to o Bogu, że Bog włzyfiko 
a wlzyftko prawdziwie tak, iak w fobie iefł, 
a nieomylnie widzi? Mowię raczey, żę 0n 
tego nie wyznaie, tego nie wie. Gdyby bo- 
wiem on to wierzył, iakżeby fię miał odwa. 
żyć 
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żyć na przyfisgę taką? iakby lię miał odwa- 
życ wzywać Boga na świadectwo, aby teń 
Bog (ktory niegimylnie widzi, iak fig rzea 
czy maią) Swiadczył, że to. kłamfiwo, ten 
fałfz ief prawdą? Jeżeli człowiek ma zdro- 
we oczy, ten, ktory chce udać białą ścianę 
za czetną, nie wzywa go na świadectwo, 
gdyby go albowiem namawiał, aby świad. 
czył, że ta Ściana iefł czarna, pewnieby mu 
odpowiedział: alboż ia ślepy ieftem? ta Ścia- 
na iell biała; iakże ia mam mowić, że czarna? 
błądziłbym przeciwko światłu oczu moich. 
Sądźciefz, iakby. fię miał odważyć kržy wo. 
przyfięzca wzywać Boga na świadećtwo,abyt 
świadczył że to kłamitwo iefł prawdą, pos 
nieważ oczy Bofkie całą ziemię przegłądaią, 
widzą iaśnie ,, cokolwiek ieft pod niebem, 
widzą wfzyfiko nieomylnie? Być tedy mus 
fi, że krzywoprzyfigzca albo nie wierzy o 
nieomylney Bofkiey wlzech rzeczy wiados 
mości, albo dobrowolnie wiedzieć, y uwa- 
żać niechce tego, pofłępuiąc fobie, jak owi 
od Joba S. opifani: Job 34. v. 27, guef de 
indufiria recefjerunt ab eo, EF omnes vias ejus 
intelligere noluerunt: Z umyfłu odfłąpili od 
niego, to ieit od Boga, ao drogach iego 
wiedzieć niechcieli, Gdy iefzcze zły Chrzee 
ścianin klamftwo ftwierdza przyfięgą: czyliź 

W ia 
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ja nie mam twierdzić, że on nie przyznałe 
Rogu tey prawdy, ktora nieomylne czyni 
mowy y nauki iego; ktora wfzelkie od Bo» 
ga iftotnie oddala kłamftwo? Co bowiem 
on czyni, świadcząc fię w kłamfiwie Bo» 
giem ?| oto uliłuie, ażeby BOGA uczynił 
kłamcg. Uczeflnictwo w iakiey fprawić 
z złym człowiekiem podobnym mu czyni 
uczelłnika; uczelłnictwo w rozhoiu, w kra. 
dzieży, w piiańfiwie, w mieczyfłości, czyni 
uczefłnika, rozboynikiem, złodziejem, piias 
nieg, nieczyfłym.. x Zas krzywoprzyłiężca 
chce uczynic Boga! tczeftnikiem kłamfiwa 
{wego chce, aby Bog dał świadećtwo klam- 
fiwu; aby powiedział: że to ief prawda, d> 
by pochwali? kłamfiwo , a tego pragnąc 
ién chcieć, aby Bog był klamcą % mowie 
iwoiey. Moy Boże! o iak prawdziwie rzekł 
6 tobie Dawid:  P/al: ty. v. 26.67 27, Cum 
Sankto Sandlus eris, 5) cum innocente innos 
tens; cum elelo elebius cum pérverfo pervers 
żeriś. Jako Święć Swiętość twoię wielbią, 
iako niewinni iflotną niewinność twoią okas 
zuią,iako wybrani daią znać, że iefłeś pos 
czątkiem przeznaczenia, tak źli chcą cię us 
czynić złym, kłathcy chcą cię uczynić klame 
cą, wżywaiąc cię nais wiadećtwo; cum pers 
perfo peruerterie. Biada im, ieżeli cię doa 
brego w ał:go, te iell zagniewanego na 
fiez 
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fiebie zamienią. Idzie daley ztąd, że gdy 
krzywoprzyfiężca ie przyznaie Bogu pra: 
wdy nieomylnego poznawania, gdy iefzcze 
ufiłuie ile z fiebie odiąć Bogu prawdę nie. 
omylnego mowiśnia, idzie mowię za tyt; 
iż krzywoprzyfiężca ile ź fiebie, chce znis 
izczyć, obalić, znieść prawdę Wiary Świę: 
ty nafzey Katolickiey. „Cożbyście naymilfi : 
moi rozumieli petrząc/na Saimfona? ktofy 
zachwyciwfzy rękoma dwie kolumny, na 
ktorych fię iedynie cały gińach Filiftyńfki 
wipiera; obrułza ie, y na tę y natę fironię 
porywa wrefzcie walić ie poczyna, y obalać. 
Cobyście na ten poftępek Sa:ifona rozumie: 
li? azażbyście jaśnie nie pozńawali; y tle: 
wnolili fobie, iż Samfon chce $ ufiłuie źriiya 
no wać gmach Filifłyńfki, gdyż te podpory 
obala, na których iedynie tea gmach vipis 
ta fig? Jak byście fądzili na Samfona patfżąc, 
tak fądzcis otym Chbrzetcianinie, ktory po 
kłamfiwie przyfięga; iż on chce ile z fiebie, 
nieomylną prawdę adiąć Wierze Swiętey 
Katolickiey. Te bowiem dwie włafności 
Boikie, na ktotych fię iedynie prawda Wid: 
fy Katólickiey wifpiefa, w Bogu ile z fies 
bie pfuie ; prawdę tiieomylnd poźnawania 
Bofkiego; prawdę nieomylną mowieńia Bos 
fkiego, Prawdy rieomylney w poznawać 
niu, Bogu nieclice przyznać; ażeby nie miał 
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prawdy nieomylney w mowieniu, kłamcą 
Boga chce uczynić, y tak ile z fiebie te ko- 
łumny obalaiąc; chce obalić Wiarę Katoli- 
cką. O iak wiele wiednym grzechu krzy. 
woprzyfięftwa , ktyminałow |! Wiem ia 
wiem, że wy krzywoprzyfiężcy na to nie 
macie baczności ! przyfięgać fię po klam- 
ftwie u was bagatela, bo cale rzeczy Bo- 
fkich nie poymuiecie, powierzchownie tyl. 
ko patrzycie, a w ifłotę obrazy Pana Boga 
mie wchodzicie. Wybaczcie: ,mamli prawa 
dę mowić ? bo powinienem: glupo was 
jakieś ogarnęło; w rzeczach, ktore Żadney 
nie naig w fobie złości, chyba niedofkona- 
łość, cżynicie fobie fzkrupuły, ża grzechy 
wielkie to macie, y gdy Wykroczyčie prze. 
ciwko teniu, wielki niepokoy czuiecie, 
Przeciwnym fpofobem grzechy prawdziwie 
wielkie, śmiertelne, iakim ief (twierdzenie 
przyfięgą kłamfłtwa acz ińałego, póczytuie» 
cie fobie za nie, za bagatelę, nic to was 
wewnęttznie nie trapi, nawet fię tego nie 
fpowiadacie ; a ia powiadam wam, kto 
przyfiggł po kłamftwie, nało na tym, że fig 
powiada: fkłamałem, bo to może być pos 
wfzednim grzechem; mało/na tym, że fig 
fpowiada: wezwałem ma świadećtwo Boga, 
bo y to może być powłzednim grzechem;ale 
niech wyraźnie powie: fkłamałem y to 
iuż 
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już jeft śmiertelnym, ile z fiebie prawdę!lpo» 
znawaniu Bofkiemu, prawdę mowieniy Bo» 


` fkiemu, prawdę WierzeSwiętey jodeymuią» 


cym. Uważcie to w fzczegulności (co moe 
wię) fynowie: ktorzy przed Rodzicami, fu- 
dzy: którzy przed Panami,‘ przedałący: ktoe 
rzy. przed kupuiącemi, rzemieślnicy: ktorzy 
przed umowę czyniącemi kłamiecie , a te 
walze kłamfisza przyfięgą potwierdzacie, 
uważaycie, iaki wy grzech popełniacie, uwa. 
Żaycie pilnie; a w tey nsypotrzebnieyfzey 
rzeczy nie bądźcie ;leniwega ferca. Coż da- 
piero mam mowić o tych, ktorym publi- 
cznie, (ądawnie nakazana iel przyfięga? Idą 
namyśleni dobrze, y publicznie kłamią a 
kłamfiwo przyfięgą utwierdzaią. Więklza 
ich zaprawdę złość a niżeli tych, ktorzy 
krzywoprzyfięgaią w rozmowie, w powie- 
ści, bo tych może mały rozmyfł wymawiać 
kiedy od ciężkiego grzechu. "Ale ci niewy= 
mowionćmi, bo do złego namyśleni idą. 
Przeto też tacy ludzie w tym iefzcze życiu 
fprawiedliwości Bofkiey pioruny! przeciwko 
fobie zapalaią.  Pofłuchaycie, co mowi Pan 
przez Zacharyafza Proroka: cap: 5. U. 3, ET 4. 
MalediGio veniet, oto iprzeklęćiwo moie 
przyidzie; dokądże przyidzie? vemiet ad do- 
mum, juraniir. im nomine meo mendaciter ie 
przyidzię do domu przyfięgalącego na Imig 
j W3 MOs 
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moie kłamliwie, Coż tam czynić będzie? 
Qto zmiefzka commorabiiur.na jakiż koniec? 
Oto Confirmeż cam 65 ligna ejus 67 lapides ejus 
ftrawi dom wniwecz obroci iak ogień iaki, 
y drzewa iego y kamienie iego poźrze, Ten 
wyrok tłrafaliwego Pana acz wfzyfłkim żle 
przyfięgaiącym grozi, ale fię na krzywoprzy: 
fiętcach publicznych , dobrowolnych, na: 
myślnych, zuchwałych, pofpolicie prawdzi, 
Racya iefł doświadczenie z nieżliczonych 
piefzczęśliwych przypadkow zebrane, Kto- 
gym podpadali zuchwali przyfięgacze, ie- 
dni* w kroteg po uczynioney źle przyfiędze 
ma zdrowiv, drudzy na życiu, inni na utra- 
qie'żony, dziatek, inni na fortunie karę fpra- 
wiedliwą Pana Boga czuiąc y poznałąc; ieft 
otym pełno prawdziwych bifioryi w to- 
żnych kfięgach: Maledibio veniet in domum 
juraniis. mendaciter . Bodaybyś nie znało 
podobnych Hifloryi Miafio Krakowie. Ale 
żeby nie było kary fprawiedliwey, kaycie 
fig naywilf przyfięgi kłamliwey, nie tylko 
publicznęy y fądowney , lecz w rozmą- 
wach; powieściach przypadaiącey, gdyż mia. 
cie. wiadomość, iaka iey złość y niegodność, 


Część H, 
Felka złość zaprawdę, przyfięga z kłóm- 


ł fiwem; ieżeli nie więkfzy, -zapewną 
piç 
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niemnieyfzy grzech: przyfięga z zaniętłba- 
nym wykonaniem poprzyfiężoney obietnicy 
lub przedfigwzięcia. Bardzo częlło między 
Chrześciany trafia fię, iż oni co chwalebne- 
go, dobrego, albo na honor Bofki, albo ną 
oświadczenie miłości ku bliźniemu przedfię- 
biorą, obiecuią, ajto przedfięwzięcie y obie- 
tnicę przyfięgą utwierdzaią, czyniąc upė 
wnienie, iż będzie fwoy fkutek miała. O- 
biecuią co (imowię) na honor Bofki y przy» 
fięgaią. Ten przyfięga: iż z tego niefzczęr 


"ścia ofwobodzony wiłąpi do Zakonu; przys 


fięg>: iż tę fundacyą albo fuadacyikę uczyńi, 
przyfięga: iż to lub to nawiedzi mieyfce święe 
te, a tam złote lub frebrne u Obraza łefkami 
fynącego zawięfi, votum; przyfięga na po 
dziękowanie Panu Bogu, iż:go uwolnił z niee 
befpieczeńftwa śmierci: że w ten lub w ten 
dzień furowy pofl zachowa. Jef iefzcze nie 


ieden, ktory widząc w fobie fkłonności do 


ciężkich upadkaw, przyfięga: że fię nie bę- 
dzie nigdy. upiiał, że nigdy nie będzie w 
karty w kości grywał, Że fię nigdy: w.te y 
w te mie wda okazye. Obiecu'z ielzcze. y 
przyfięgaią na oświadęzenie bliźniemu +. ten 
przyfięga: iż zadaną. z. cełego ferca daruie 
urazę, a nigdy zemfły z nieprzyjaznego brać 
nie będzie; ten przyfięga Pannie pofag y Mał. 
żeńflwo podobno ;: ten.przyfięga: iż przyiae 
Wg cieloa 
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cielewi fwemu w tey y w tey okoliczności 
wiernie fłużvć będzie, a przeciwko temu 
zamachowi fkutecznie go obroni, ten przy- 
fięga: iż tym fierotom dobre da wychowanie, 
Chwalebna zaprawdę ieflj, tak na honor Bo» 
fki, iako na wfpomożenie bl:źniego obietni. 
ca uczyniona, przędięwzięcie polłanowione 
przyfięgą flwierdzone, Ale o jak fię częflo 
dzieie, iż te obietnicę chwalebne, namyślo- 
ne,dobrawolnie uczynione, z rozwagą przy» 
fięgą utwierdzone, za czafem nafiępuiącym 
cale: a cale figę odmienisią! Tak faig fię za» 
niedbanemi, iakby nigdy nie były poprzy» 
fiężonemi, albo iak gdyby przyfięga żadney 
mocy obowiązku nie miała y nie czyniła, 
A gdyby to pochodziło z racyi w prawie y 
w Teologii wziętey, dla ktorey przyfięga, 
albo odmieniona, albo do czafu zawiefzona, 
albo dyfpenfawana, albo niepodobieńftwem 
wykonania zatamowana y zniefiona bydź 
może; albo dla inney iakiey ważney przy: 
czyny. Ależ to pochodzi z lamego niefłatku, 
z rozwiozłości;! bez racyi y przyczyny flu: 
fzney; z iawnym niedbaniem na wieczne 
rzeczy y pogardą Boga! Coż mam o takim 
pofiępku mowić? Czyliż złość iego nie ieft 
ofobliw/za? Ten ktory kłamie, y kłamfiwo 
przyfięgą utwierdza, wzywa Boge, iako 
świadka prawdziwego. Ten ktory przyfiągł, 
iż 
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iż tę obietnicę to przedfiewzięcie chwale- 
bnie wykona; wezwał Boga nietylko iako 
świadka prawdy, ale isko, rękoymię naye 
wiernieyfzego! Ten ktory po kłamfiwie 
przyfięga, iprzeciwia fię prawdzie iflotney 
Bofkiey, iako fię wyżey rzekło; ten ktory 
zaniedbywa obietnicy, nie tylko lży prawdę 
Bofką, bo nie iefi tak, iak mowił; ale lży 
wierność Bofką, co wolą fwoję odmienił, y 
chce tego, ażeby Bog podobnie-był niewier- 
nym; albo żeby był za nierzetelność w od. 
powiedzi. "Ten ktory kłamfiwo przyfięgą 
potwierdził, złość grzechu (wego razem z 
flowy wyrzeczonemi wypełnił y fkofńczył; 
ten*ktory chwalebną obietnicę, lub przedfię- 
wzięcie poprzy Nagl, a niechce iey wykonać, 
do poty grzechu wego nie zakończy, do po. 
ty grzech ciągnąć będzie, do poty grzech ie- 
go rośnie, do poki nie wykona tego, co przy- 
obiecał, -co poprzyfiągł. O iak to grzech 
wielki! ifiny krokodyl, ktory poki żyie, row 
śnie, iak twierdzą naturalifłowie; a nędznego 
ma zatratę połyka człowieka,” To należycie 
zważywfzy, ktoż fię dziwować będzie, iż 
Pan Bog nigdy a nigdy tak nie karał, wo» 
zow, Sędziow, Krolow Izraelfkich y całe. 
go Kroleftwa, iako ukara' Krola Sedeciafzą 
y całe Krolefiwo iego. Temu Krolowi pas 
nowanie ich odięte, woyfko iego cale zgi» 

mions 
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nione, fynowieiego w oczach iego pozebi. 

iani, dwor caly y flużeńtwo rozprofzone, 

Oczy mu wyłupiono, y do więzienia go wtrą- 

cono, aby w nayniefzczęśliwizyim fłanie ży» 
ige, dłużey umierał, Gdyby fię ma tym fkońs 
czyło! ale, o fzkodo nigdy dołyć nie opłaka- 

na! Kosciol zbudowany od Salomona wzbu. 

szono , Mialto święte Jerozolimę ze wlzyfłe 
kiey ozdoby złupiono, całe Krolefłwo Oe 
gniem, mieczem, rolnieką niewolą znifzczge 
no! Ab! iak okrutny Aflyryiczykow po- 

fłępek; nie tak, nie tek miałem mowić: O 
fak fprawiedliwa kara P Boga! wiecielz, 
za co tak furowie ten,niefzczęśliwy Krol był 
chłoftany? Oto wyraźnie Pifmo S. u Eze- 
chiela Proroka: cap: 17. v.18. racyą daies 
fproverat enim Sędecias juromentum, zanięe 
dbał, pogatdził Sedecyslz uczynioną przyfię- 
ga Nabuchodonozorowi Krolowi. Skoro Bog 
obaczył, iż przedfięwziął poprzy fiężoney o- 
bietnicy nie dochować, tak zaraz przyfiągł: 
Ibid: v. 9: Dicit Dominus, vivo ego quoniam 
jyramentum, quod fprevit, ponam fuper coput 
ejus. Lyie ia, mowi Bog: iż przylięgę. ktorą 
Sedecyafz pogardził, na głowę iego włożę, y 
gdyby kamieniem młyńfk'w na miazgę go 
zetrę. Tak fię falo, Uważaycie naymilfi 
moi ieżeli Rog niedochowanie przyfięgi u- 
ozynioney: poganinowi tak furowg bog 

Qe 


| 


Na Niedzielę 19. po Świątkach ` „329 
dopieroż iak ma karać niedochowanie przy- 
fięgi uczynioney famemu fobie, lub Chrzee 
ścianinowi bliźniemu ? bo fię w tey okoli- 
czności prawda iego y wierność lży bardzo, 
prawda iego y wierność wydaje fię na fzy- 
derftwo, za pośmiewifko: dla tego w tako» 
wey okoliczności Bog fłaie fig nieprzebłaga- 
nym, albo na tym świecie albo na tamtyrn, 
ofobliwfzym fpofobem karzącym. 7mplasa- 
bilis Deus juramentis contemptis, Rowa Chry- 
zofłoma 8, w Homilii 19. ` Bierzcie to fobie 
mocno w głowę, ktorzy rozmaite poczyni: 
liście przyfięgi Bogu y ludziom, a nie my» 
ślicie zachować, acz do iego wfzelką fpofo- 
bność macie ani macie żadney przefzkody 
prawey y fprawiedliwey, ktorąby wam al- 
bo niemożność, albo władza y zwierzchność 
rofiropna założyć miała. Dopokiż będzie- 
cie fobie żartować. z Boga y ludzi? lepiey 
było nie przyfięgać, aniżeli przyfięgi nie wy- 
komywać. Do was w fzczegulności mowię, 
ktorzyście bez rady Kapłana rofiropnego 


" przyfięgli: nie upiiać, (ię, nie grywać wko- 


ści, grzechami nieczyfłemi fię nie kaląć; a 

przyfięga u was żadnego fkutkų nie ma; lee 

piey było mieć tylko pofłenowienie popra- 

wy, aniżeli przyfięgę czynić na pomnoże- 

nie grzechow! Czegoż czekacie, czemu fig 

mie wracącie do piętwfzey woli wafżey ? 
; Bierz- 
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Bierscie to fobie mocno w głowę, a czyńe 
cie, co powinhiście czynić, by nie przebła. 
gana fprawiedliwość Bofka nieprzyfpiała, ą 
grzechu tego zaifłe wielkiego nie poczęła 
karać. Implacabilis Deus juwamentis contem 


ptis. 
Część III. 


A) 7 lelka złość przyfięgi z klamfiwem; ro. 

wna a niemal więkfza złość przyfiggi 
bez wykonania poprzyfiężoney obietnicy, 
alboli przedfewzięcia ; naywiękfza zdaię 
mi fię złość przyfięgi, z zamierzaniem krzy» 
wdy Bofkiey y bliżniego.* Byli y łą tacy 
ludzie, ktorzy przedfiębiorą y poprzyfięgaią; 
iż fprawy iawnie przeciwne Przykazaniom,, 
y bliźniemu wielce fzkodliwe na dobru ie» 
go czynić będą, Taka przyfięga była.z preds 
kiey zapalczy wości od Dawida uczyniona ną 
zabicie Nabota y zniefienie całego domu 
iego, Taka była przyfięga Heroda'Krola na 
ścięcie Świętego Jana, by fię dofyć ftalo pro- 
Źbie nieczylłey Hęrodyady. Takie przyfięgi 
bywsią y teraz: ten ofławi ciężko bliźniego, 
y ofławieniej poprzyfięga;. a go gorfza, wło» 
žy częfiokroć na bliźniego, kalumnią y po- 
twarz,y tę potwarz poprzyfięga. Inny przy» 
fięga: że fig mścić będzie, że bliźniemu nie 


odpuści nigdy a nigdy. Inny przylięga: że bgs 
dzie 
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dzie fpołkę trzymał z tym y ztym w Wiel- 
kiey niefprawiedliwości, Ze pominę in- 
nych tym podobnych, ci mowię ludzie krzy- 
wde Boga y bliźniego wyrażnie w przy» 
fiędze (woiey zamierzaią: krzywdę Boga: -bo 
przykażania iego depcą ; bliźniego krzywdę: 
bo mu fławę, honor, zdrowie, życie odeymu- 
ią. O iaka złość ich, kto nie widzi? Przyfię- 
ga po kłamftwie niefzkodliwym prawdę Bo- 
fka |żyj, przyfięga obietnicy z. zaniedbanym 
wykonaniem, lży wierność Bofką; przyfięga 
na pełnienie grzechu, naflępuie na ifłotną 
świątobliwość Boga: wzywa tego, ktory iefł 
Swięty, Swietych, aby pełnieniej grzechu 
wyświadczał. Ah! z iakim to ie udręcze- 
niem ferca Bofkiego! Gdyby, mowi ieden 
z Oycow Swiętych, gdyby córa Xiążęcia 
fzalenie fię rozkochawfzy w ofłatnim opra- 
wcy fzła za niego, y Oyca (wego wzywała, 
aby był przytomny ślubowi, coby to za 
zniewaga Xiążęcia była? co za roziątrzenie 


'ferca iego?  Czyliź nie co gorfzego czyni 


człowiek, który wzywa Krola Krolow. by 
świadczył pełnieniu kryminałow ? Philo 
Zydowin mowi, pilząc na Decalog: Przyia- 
ciel moy, ktoty ma jaką iprofność popeł. 
niać, nie śmie mię wezwać abym był świad 
kiem fprofności; la ty świętokradzki przye 
fiężco wzywafz Boga na wyświadczenie 
grze: 
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grzęchow twoich? quod ab amico non audes 
pofulare, ad hoc Daum vocas? Jeżeli Bog za 
wyżey wipomnione złe zażywania przyfięgi 
tak furowo karze, jakież kary czekalą tych 
wzywaiących Boga, aby świadczył ku peł. 
mieniu grzechu? Takie przyfięgi niech -ni- 
gdy nie maig Chrześcianie moi mieyfca u 
was; aieżeli kto, takową uczynił ptzylięgę, 
obowiązan ieft, aby iey nie wykonał. Przes 
to chwalemy Dawida, że on zmiarkowd: 
wfzy, iż niegodziwie przyfiągł na zabicie 
Nabota, niechciał przyfięgi wykonać: prze. 
to potępłamy Fleroda, że on pozńawfzy złość 
przyfięgi fwoiey, pofłał atoli do więzienia 
ha zabicie Jana, 

Są iefzcze Chrześcianie, abym dopełnił 
nauki, fa miowię Chrześciańie, ktorzy nie 
przyfiępaią, aby czynili żle, iako ci dopiera 
w(pomnieni, atoli przyfięgają , aby nie czy- 
nili dobrze. Ten Mąż pożyteczny Rzeczy: 
pofpolitey, pożyteczny Miafłu, przyfięga: iż 
Żadnych funkcyi, przez ktore wieleby po: 
mogł dóbru połpolitemu, riiepodeynie fig; 
y uporczywie w tym tf wa, acz widzi, że in- 
nych do tego zgodnych y doświadczonych 
mie ma. lany przyfięga, że nigdy a nigdy 
pieniędzy nie pożyczy człowiekowi naypo- 
trzebnieyfżemu. Inny przyfięga: że nić bē- 
dzić Kapłanem , acź nie ma źadney do tego 
przea 
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przefzkody, owfzem ma gorliwość” honoru 
Bofkiego, miłość okrafy Kościelney, fpo- 
fobrtość do nauczenia, czyli kazania. Ten 
przyfięga, że nigdy a nigdy lekarzowi fię nie 
podda, y lekar wa nie przyimie choć potrze 
bne zdrowiu iego. ` Te ptyfięgi y tym po» 
dobne, nic aie ważą, grzechami fą, nie maią 
być chowane, bo fię wyrażnie (przeciwiaią 
końcom zamierzonym od miłości Bofkiey y 
miłości bliźniego, tamuig, dobro pofpolite 
tak duchowne iak świeckie, mało fię roźnią 
od wyżey wfpomnionych, bo ledwie nie na 
iedno wychodzi, przyfięgać na czynienie tee 
go, co fię nie podoba Bogu, y przyfięgać na 
nieczynienie tego, co fig podoba Bogu, Przy» 
fięgać na czynienie tego, co bliżniega wpra. 


« wuie w nędzę, y przyfięgać na nieczynie- 


nie, coby bliźniego wydobyło z nędzy: A 
choćby między tym iaka zachodziła różnica, 
dość mi na tym, że tak té iako yqfamte złe 
przyfięgi: dość na tey uwadze piśinienney: 
Że iak winnica przynofząca kwaśne iaġody 
wydana była na fpuftofzenie, tak drzewo, 
ktore dobrych nie przynofło owocow fka- 
zane było na wycięcie: 

Łważywizy tę całkowitą rzecz moy 
Chrześciańinie, odezwiy fię do Boga: zgiń, 
prżepadniy wlzelkie złe przyfięgi używanie; 
do tego wyrzeczenia pobudza mię, godność 

tWGa 


334 KAZANIE 


* twoja Boże, prawda twoia Boże, wierność 


twoja Bože, świątobliwość czyli świętość 
twoia Boże! Godność twoia: abym Imienia 


twego nadaremnie nie wzywał; prawdatwo» 


ja: abym lig tobą po kłamflwie nie świadczył. 
Wierność twoia: abym poprzyfiężone obie- 
tnice y przedliewzięcia wykonywał; świę- 
tość twolaz abym do czynienia złego, alba 
do Gpufzczenia dobrego, ciebie na świade- 
&woò nie wzywał. . jeżeli według powodu 
tych dofkonałości twoich nie pofłąpie fobie 
0 iaka fię ich pogarda fłanie, iak lekie wa- 
i, iakie przeciwieńfiwo pra 


żenie godność 
wdzie, iakie fzyderfiwo z wierności; iaka 
obraza Świątobliwości! Ah moy Boże! też 
mam dofkonałości twoie lżyć, od ktorych 
zawifio fzczęście mole? od godności: Pana 
flużba moia naylepfza; od pra dy poznawa- 
nie wiecznych rzeczy; od wierności nadgro- 
da wieknilła; od świątości poświęcenie due 
fzy. Zgiń przepadniy złe używanie przyfię« 
gi. Dopomoż mi do wykonania przedfie» 
wzięcia Godności Boga, ktorcy fię pokłonem 
winnym Bogu od tworzenia kłaniam; dd» 
pomoż mi Prawdo Bofka, na ktorey wyzna» 
nie gotow życie moie kładę; dopomoż Wiere 
ności Bofka, ktorą aktem nadziei ofięgnie- 
mia wiekuifiey chwały fzanuię; dopomot 
Świątobliwości Bofka, ktorey po całe wieki 
wyśpićwy wać pragag: S.S.S., Amen 


| 
| 
| 


Na 
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KAZANIE. 


Swięto B. JANA Kantego, 


przypadaiące. w Niedzielę 20. po Swią- 
tkach, dowodzące z Życia iego Kaza- 


nia przez trzy Niedziele wciąż przed 
Swiętem iego 0 przyfiędze miane. 


| Pos Similes hominibus expeliantibus Doe 
minum fuum. Luce 12. W. 36. 


M 


albym iefzcze iednę naukę o przyfię: 
gach wielce potrzebną, zwłafzcza w 


„tych ronach przełożyć, ale ponieważ na 
dzifieyfzą Niedzielę przypada B. Jana Kan- 


j 
* 
tega 


w Pigi 


przefławney Akademii Krakowfkiey 
nie Świętym Doktora, ktory tu w 


Krakowie Swięte prowadził życie, drogą 


przed 


obliczem Pana śmierć ofiągnął, a w 


Kościele Anny Swiętey wielcbnie pogrze- 


bionv 


, błogofławionego czeka Zmartwych= 


«fłania; ktory zgoła był fuga Bożym, czes 
kaiącym z wfzelką pilnością przyjścia Pań- 
fkiego; a gdy przyfzedł Pan, obaczywizy 


wiern 


do pociech nieufłannych, 


| X. Kafpra Balfama Tom 11. 


ość y czuwanie iego, wprowadził ga 
Tego nayukoe 
chańe 


„M 
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chańfzego Rugi Bożego, wlpomożyciela y 
obrońce nafzego, że tak rzekę, domowego, 
świętey pamiatki- w milczeniu grzebeć nie 
mogę. Jeden bowiem ieft ztych mężow, ktos 
rych zak o wipominać y chwalić publi- 
czula: Kotl: 44. vor EF yi Landemus viros 
gloriofor... Laudes eorum: nuntiet Ecclefia. 
Przeto naukę.ofłatnig a,wieleę. potrzebr 


ą, 
o przyfigdze,na iafzą Niedzielę, ktora nie bę. 
dzie z uroczylłym Swiętem połączona, od. 
kładam, Dzifiay na pochwałę Błogofławio. 
nego Jana Doktora, mowić przedliębiorę ; 


tak zaś mowić b azel 


; ym trzy Kazania 
ciągłe o :przyfiędze miane, ktorych przez 
trzy Niedzielę poprzedzające „ fluchal ście 
przykładem życia tego Bhig dłewionego ab. 
ieśnt, Tak mowić bę 


a, żebym: Życie 
Błogofławionego Jana da 


wam, za fkuteczną 
pobudkę do chronienia fie 
przyfięśi, « "Tak mo 
DOS fimil 
A Ró ph oo E E E E 7 
ŻEMU W niektorych okolicznościach uczynili 


używania 


n DYM WaS 


er- Jąnowi fłudze Bo- 


wić będę 


podobne 


To iefl chy nisktore Be Jana cnoty do fer- 


ca walzego wprowadził, za ktorychby w 


prowadzeniem złe używan,e plzyfięgi mieya 
fea a Was gadna ya 


Jako bówiemeażymifi 


g nalż dał nam 


innych Swietych, anyśmy danke e rożnych 
1 (rzył 


cenotąch -dawaną icl 


obiaśniali„ 


utwiere 
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utwierdzali, do naśladowania zachęcali; tak 
dał oam Rog B. Jna Kantego, abyśmy; złe 
i życiem lego chańbili, y 
iwko temu używaniu, tymże 
ciem obiaśniali: y utwierdzałi « 
je |nie wątpię, iż troiaka ieft cnota, 
ktora ieżeli figę w człowieku znayduie, złe 
i bydź w nimsaie może: 
(204 veritate EF juflitia owa 
Rof: iGo) sé prawda. y (prawie= 
ść, te cą cnoty, ktore gdzie fię znaj duae 
ram złego używania przylięgi nie malz.. Tẹ 

ż ia wam „w Blogofławióonym 
>: Roftropność Jana, prawdę Jana, 
ość Jana. Do neśledo wania tych 
niemi do wyrzeczenia fię 
łego przył egi używania, pobu- 
; o chęcne ucho y pilaą 
j cęy czy nię mowy. 
onego Jana'wfzy« 
zno. y Radare 
go nie wzywali: - piecu 


nie pró 


fikich, napomina, 
magie limienta Bol 
wiza Część Kazania. 
da Błogofs wionego jana wfzyfikich 
eby oai kłan mfłwa ptzyfięgą nie 
e Kazania, 

Spraw iedli w peia och jo Jana 
|. napomica ab GE. ażeby oni w przyfię: 
| gach fwoich krzywdy BOGĄ y bliźniego 

4% chro= 


Prz 
napoi 


KAZANTE 
chronili fig: trzecia część Kazania. Ad M. 


D. G. 
Część I. 


NE mniemaycie, choway Boże! abym ia 
w Janie Blog: miał wam okazować ro. 
firopność ciał lub mądrość świata, ktotey 
prawidłą albo fą fasvnie złe, alboli choć złość 
fwoię chytrze zakrywaią, meig atoli niebe. 
fpieczeńliwo przywiązane do fiebie wie- 


czney żatraty, Rto tych prawideł naucza ż 
fiedzi w Katedrze zarazy y powietrza: kto 
fig tych prawideł uczy, idźie w radzie beż. 
bożnych; kto tych ptawide przgnie hastas 
dówać, iut fłznął ña dradze elznikow, 
Choway Boże! aby mial kto tozumieć, iż ta 
ką zgubną rolłropność y mądrość mam w 
Blog: janie okarow:ć. Naymnieyfzey krty 
tey rofiropności nie miał w fobie Jan B]5g: 
bo prófłota. gałębicza od Chryflufa Chrze- 
ścianom przykazaria odziedź j 
gó. a ta ż rofiropnośią ci ; 
dng miarą fłać nie może, iak ptzybytek Pa- 
na żbałwanem Digona. lnlzą ia wam iro. 


„fłropność pokażuję w Blog: Janie; rafłtos 


prość, ktora fię nazywa: w Szkole Afcety. 
cziey: rofroptością ducha; Jey urząd lefi: 
rożezóa wać między gruntownym dobrem y 
niegruntownym, miedzy Bogiem y fiworzee 
niem, 


à 
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niem, między rzeczami niębiefkiemi. Wie- 
cznemi, y między znikomesi. Jey urząd 
iefi: oddzielać w umyśle fwoim dobro grune 
towne od niegruntownego, Boga od fwo- 
rzenia; jey w refzcie urząd, czyli dopełnie- 
nie urzędu: obierać fobie Boga Dobro nays 
gruntownieyfze, fzacować go nadewfzyfiko, 
ytą Elekcyą fzacunkową we wfzyfikim fig 
rządzić, Takiey roflropności wyciągał Bog 
od Jeremiafza, cap: 15. v. 19." Obieraiąc go 
na Proroćtwn y przepowiadanie Taiemnie 
fwoich: A feporaveris pretiofum a vili, os 
meum eris. Jeżeli ty Jeremiafzu rozeznafz 
drogie rzeczy od podłych, ieżeli podłe od 
drogich oddzielifz , jeżeli uczyni(z, eby lud, 
do ktorego. cię polyłam, y tyz nim, obralie 
ście fobie drogie rzeczy, y fzacowali nad. 
w(fzyfłkie podłe: w ten czas ufły moietmi bę. 
dziefz, w ten czas Prorokiem, w ten czas pra. 
wdziwym Kaznodzieią moim będziefz ; 0% 


„meum eris. Drogie rzeczy ieft Bog nalz po. 


dleie fiworzenie. Te fame rofiropność 
miał Blog: Jan; rozeznawał między Bogiem 
y fiworzeniem, oddzielał w mnyśle (woim 
Boga od:fłworzenia, pomiagwfzy liworzee 
nie obiera? fobie Boga, y nadewłzyfiko ga 
fzacował, a wedlug tey fzacunkowey Ele. 
keyi wlzyfiko czynił. -Y"niepłonnie ia to 
Chrześcianie moi mowię, nie mowię tek, iak 
X 3 chwal- 
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chwalcy światowi wiele chwałebnych rzeczy 
o człowieku! obłudnie pawiadaig; czego fię 
podchlebnie domnie vaigi. Ja mowie peg. 
wdzi wie, nie z domnie ja, ale z pewno 


fiufzności, Mo- 


ę: miał. nofro- 
pneść rozezn naiącj; ą kd obieraiącą 
y łzaeniącą Boga nadewfzyfiko: jelt a Alce- 
tow między inaemi znaczne pytanie: pa- 


czy pozieć,QiŻ c 
ducha: obierałącą fobje Boga, y fzachigcą 
ga; 'przenofłacą go: nadev Piko. a wie 
wfzyfkich fprawach tym fadó 
rządzaiącą. 


wiek ima r firopnx ŚĆ 


inkiem rozpo- 
Pokazuią tey rofiropności dwa 
znaki: pierwfzym anakiem nienawiść pra. 
nadzisvat przeciwko 
nietylkonyłalnym, ale ytobcym; o takiey nie. 
nawiści wipomina Dawid: EJ; 138.1 W 21,22, 


„Nonne qui oderunt te Domine, oderam. . Pete 


fho odiosoderam ilos. A zaź ia przeciwko 
tym, ktorzy cię Panie-nienswidzili, nie mia. 
łem nienawiści?  dofkonałą nienawiść mia- 
łem przeciwko nim. Drugim znakiem ief 
wolncść;fwoboda od wlzelkiego przy wig- 
zania, mianowicie niepomiarkowanego dò 
rzecz a: ię ed fiworzonych. iDo fłarania 
fig o taką zelność zachęca Paweł 1. Cor: 7. vi 
81. qui utuntur hoc mundo, żanqnam non utai 
tur, ktorzy aży waią tego świata. niech tak 
uży: 


wfzyfłkim  grzechom. 


Na Niedzielę 20. po Swiątkach 341 
używaią, jakby nie używali, Otoż te dwa 
znaki niepochybhie oxazujące w człowieku 
rofirópność obieraiącą, fzecującą Boga nade. 
wlzyfiko, były w Błogofi: Janie Kantym. 
Naypierwey była: prawdziwa: nienawiść 
włzelkiego nawet obcego cudzego grzechu; 
gdy figę on zpubliczńieyłzey wiadóń ości do- 
wiedział, źe gdzie przykazań Bofkich nie 
chówag, że fię tym y tam grzechy ciężkie 
dzieją, w niezinierne wpadał zalmucenie. 
Nieak płacze Matka, ktora fraciła fy na ie- 
dynaka, naprzykład: Wdowa Naimfka, albo 
Rachel; keora noluit con/olari; nie tFk zalewa 
fip łłami kupiec, którego w oktętach całą 
fortahę mórze pochłaneło; deki *ięcził ,* la. 
mencowzł, z” żału beźfenne” prowadził noce 
Jan Błog: gdy'Gę ótym dowiedział ; że Bog 
obrażony; bo on'Bóga' kochał bardziey, nie 
żeli Matka iedyhaka ; fzacówiał gó nad wfży. 
kie fortuny: ofendi Drum moxime uulebat s 
ieQ-świadectwó pówżgą Brewiarza zdchWad 
loner Ryt iefzeźć anak drugi rófirópności 
Ducha w Janie Błog: gdyż żadnego a ža- 
dnego' przywiązania do rzeczy znikómych 
nie miał; używał ich, iakby nie używał. 
Ubegi w fercu y w duchu, 0 nic niedbał, 
ani o złoto, ani o frebro, ani o fzaty ozdo- 
bne fco miał, yhet na ubogie rc zdawał, dla 
ktorych fuknie y obuwie zwłóczył z lebie, 
X4 4 ięe 


342 KAZANIE 

a iefzcze pod czas zimy; zaćj płafzczem roze 
fzerzonym okrywfzy fię, by nie był porze. 
żony. bofym. co prędzey do domu wracał, 
Słuchaycie WX. Piotra Skargi świadećlwa 
0 tym Rłogofławionym Doktorze: Zy! ( mo» 
Wi) w naydofkonallzych .cnotach, ciała „y 
światu umarły. Jedzenie iego tylko dla pod. 
pory ciała, fuknia tylko dla okrycia , a nie 
dla odpgdzenia zimna; fen krotki, łożka zic- 
mia, a czałem fkura niedźwiedzia. Dokto- 
rem zofławfzy, mięfa nie iadał;. oto zgoła ie- 
den był z wielu, do ktorych mówi. Paweł: 
qui utuntur. hoc mundo tanquam mon utantur. 
Mial tedy dwa znaki rofiropności Ducha: 
poznaiącey, obieraiącęy, fzacuiącey Boga: na. 


dewfzyfiko.,.bo. wiał niena wis przeciwko „ 


wizelkim „grzechom,„y wolność od wzel. 
kiego; przywiązania dovrzeczy znikomych, 
bez pochyby. tedy mufiał mieć rofiropncgć 
Ducha wyżey. przerzeczonego. Gdy na brze- 
gu. morfkim.znayduiem, perły, wnofim fo: 
bie, iż/ w, morzu macica pereł, Gdy przy 
gorce oglądamy złote okrulzyny y; piefki, 
domniewamy fię, iż ta gora kopalnią złotą; 
do perły znakiem .pifkaryi, okrulzyny złote 
znakiem kopalni. "Tek, gdy wyznaiemy, 
iż w Błogofławio: Janie. Doktorze y niena- 
wiść wielka wfzyfkich grzechow, y wolność 
gd wlaclkiego przy wiązania do rzeczy zniko» 
mych 


= 


xy(zelkiego przywią 
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mych była, niepochybnie wyznać mamy.iź 
Jan Blogofławiony mis? rofiropnaść Ducha 
obieraiącą y. fzacującą Boga „nadewfzyłiko, 
Wifzakże nienawiść grzechu, y. xzolność „od 
ania do fiworzenia tą 
tey rofłropności niepochybnemi znakami? 
Ktożby mi dał dzjfiay, abym was wlzyftkich 
a wfzyfłkich, miał zgromadzonych, ktorzy 
nadaremnie, prożno, bez potrzeby, pożytku, 
racyi fłulzney; Imienia Bofkiego wzywacie, 
abyście nieprawdę fwoię wyświadczyli! Ro- 
firópność , w. Duchu B, Jana Kantego was 
wlzyfkich wtym obyczaiwihańbi,. a ku na- 
slado waniu fwoiemu napowina. „Bo czyliź 
bedac takiego obyczaiu, możecie fobie: przy- 
„pilować „gruntowną rofiropnośćł.,nie.ma- 
* wię o rofiropności świeckiey y cielelney, 
bọ ta u Pawła.S. „glupfłwem; ale mowrię, 
czyli gruntowną, to icht duchowną ro(iro- 
„.pność możecie fobie przypifować 2, Wzdyć 
to wy niemacie rozeznania między Bogiem 
y fiworzeniem, co iehl pierwfzym urzędem 
rofiropności douchowney. nienia Bofkiego 
wzywacie bez braku, bez żadnego pofzano» 
wania, uczciwości, w śmiechach,rofpufłachs 
Żadney rożnicy, nie malz, gdy wołacie na 
chłopca , by przyfzedł na pofługę , y gdy 
swzywacie Boga, by mowę: walzą wyświad. 
czył, © czym fig obfzerniey na pierwlzym 


MOs 


'dleyfżych ; pog 
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niowiło kazaniu. Wzdyć to wy nie czynicie 
rozdziału w timyfła ch wafzych; rzeczy Bo- 
fkich od ftwórżeńia przemiisiącego: co ient 
drugim urzędem rofiropneśct duchowney. 
Ponieważ Boga miefzacie ż rzeczami fłwó- 
rzónemi, na wyświadczenie prawd naypó. 
rdzonych, 


nigdy a w. 


Bofkiegó świ aćdnych. Widi 

to wy” dzlel i fe ód tey EIEk, k 
ktora pominąw( fzy fiu orzenie, obiera fobie 
Boga y przenof go w fzacunku nad wfzye 
fikie ftworzemia co jelł trzecimi urzędem 
diicho w hey rófiropno Pórieważ wy Ne- 
bie famych nad Boga zdaiecie fie przenofić, 
abyś ście bowiem ziednali fobie kredyt w pra. 
wdzie potoczdiey tak wielkiego nigdy dow 
du niegodney, wolicie Boga obrażać, likó. 


ihyślaie go wzywsiąc na świsdect wo: co 


acz w fercach wafzych miłości owey prze- 
nofzącey. Boga nadewfzyłiko,' co fię ciężko 
Bogu fprzeciwia , nie pier (Gell bowieth 
winą powfzednig) ale dofktinsłość rofłró» 
pności fzacunkowey pluie, y fpofobi was po. 

woli dó tego, sbyście y n iłość: fźac unkową 
utracifł Nie macie, nie macie tedy rofiropnó. 
ści gruntowney, duchowney, nie macie ne- 
$ladowania rofłrepności B. Doktora Jana ? 
Ale profzę: czemu fię to tak dzieieł czyliż 
toftropność Duchowna tak trudna? Czyliź 
tym 


dh 
fe 


t 


/ 


A 


| 
| 


„tym tę fkład 
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nowi Dokt 
blicznie "naaczeł , 
Teolog ią 


być rofira: 
atn -profłakarh arep troda Ale 
oda 
pności:, 
dym p fłarym Neuczycielom 
ofiskomieft poka 
Jaka ma bydź tot- 


jakoż ma bybtrudność wtey rofira 
kisdy cna mło 


y tę rofiropność opel ny 
Jen nie dopiero! w ten czas; kiedy fię Pifma 
nierdopier w ted cza8 , 
ięte publ zwn'e wykładał, ale 
tworey, od dziecjińfłowa twego 
ł oltganąb; zaw(ze nadesefzyfiko 
morajm fvavitate, © ianócentic 
ntia fpem fecit magma 
Brewiarza: iż oby: 
vinnośsi powagą 
odolit niemowlęcych madzieję uczynił wyż 
tokiey cnoty. Jakaż ma być trudność w tey 
rofiropności, ktora-fię  zafedzatna' świetle 
przyrodzonym, wiodącym do fzanowania 
y: fzacowania'Boga nadewfzyfikó? * Powie: 
muy że iżdziecię ma'teudność do kochania Ma+ 
tki fwoiey? a tak miłość dziecięcia |wzglęt 
dem Matki, iako (zacunek ludzi przenolzący 
łoga nadewfzyfłko załadza fig na świetle 
przy i, jaka mia być ofłatecznie tru. 
dność 


< a 
cuiae pogi 


F 118 N E PFE Y 
gprawitaże ad ippa (Map 


wirtutis , swiadectwo 
czsiow łagodnością; niex 
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diłość w roftropności dutha . kiedy rofiro- 
pność ciela, świata, daleko iefl trodnieyfza, 
dla zdrad, ofzukania, zawodu, wykrętarfiwa, 
machiawelftwa, do czego tyfiąc fpofobow 
rozmzitych podaję? a wy to poięliście, w pa. 
mięci zachowuiecie, v z łacnością wykony» 
waćcie, A rofiropnóści Ducha, ktora zależy 
na profłocie pozaaiącey: Boga, cbiera'gcey 
Boga przenoizącey go nadewlzyfiko y [zaou 
iącey, rofiropności daleko lacnieyfzey, paią$ 
nie możecie? iakąś trudność w niey roicię 
fobie + Wierzcie mi przyfięgacze nadaremni, 
ta trudność nie pochodzi z rofiropnoświ Du» 
cha, nie pochodzi z przykładu B, Jana, ale po. 
chodzi z was famych, pochodzi z lenifiwa' y 
niedofłatku ferca wafzego, iż tego przez le», 
niltwo nie macie, czym |Jan Błogofłewiony 
dał znać niepochybnie, iż mist w fobie ra» 
firopność ducha. Nie macie prawdziwey 
nienawiści względem wfzyfłkich grzechowz, 
nie macie fwobody y: wałności od niepo» 
miarkowenego| przywiązania do znikomych 
rzeczy; nic was nie tyka obraza Bofka, nay» 
pierwey włafna; wykroczycie powłzednim 
grzechem, za nic to (obie mecie; to'gorfza: 
wykroczycie śmiertelnym grzechem, ani fię 
tym zaturbuiecie, to naygorfza: popełnicie 
ciężką zbrodnią, y iefzcze pląfacie, chlubicie 
fig z grzechu, bezwfłydnie go przed innemi 

z wiele 


, 


= 
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zwielkim pogorizeniem powiadacie, a dus 
jecie znać, iż iefłeście z gminu owych ludzi, 
ktorzy, iak mowi Pifmo: gdy żle uczynią, 
ciefzą Ng a fkacza w rzeczach naygorlzych. 
Nie was nie tykaią cudze ciężkie grzechy , 
jakby to nie wafz był Bog tem , ktory iel 
obrażon, iskbyście nie byli Syomi iego; Rus 
gami iego. Ow'zem wielu iefi takich mię: 
dzy wsmi, ktorzy gdy fiyfzycie © cudzych 
grzechach, © pociechę ztąd jakąś macie, iż 
nie fami iefteście złemi, ale macie podo. 
brych, owwlzem więklzych od fiebie zbro» 
daijow. ~ Nie macie gorliwoś:i jana Dokta- 
fa przeciwko złości gzechowey , 4 macie! 
przywiązanie nieporządne do fiworzenia 


|onktorego żadnego B. Jan nie miał. Czyliż 


A 


- mało między wami, ktorzyby fię ma ciężkie 
zbrodnie odważyli, byle im zapłacono, byl- 
by honor, wyniefienie obiecano; czyli mas 
ło znalazłoby fię ytych , ktorzyby pewnie! 
niewinności odfłąpili, byle od dobrego bytu 
oddalonetni nie byli? Zkądże to pochodzi? 
ż przy.wiązania nieporządnego do rzeczy znia 
komych, ktore ninie iefł zataione, ale w os 
koliczności zaraz by. fig odezwało, y pokaza: 
ło. Ta toielt racya, zaprawdę powiadam 
wam, ta iefł rącya, nadatemni przyfięgacze, 
dla czego figę wam trudna tofiropność B- jana 
Doktoga zdaiez zapewne isy nie ofiągniecie 
beż 
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bet tych  frzodkow naypotrzebnizyfzych : 
bez prawdziwey nienawiści wizelkiego grzea 
chu, y bez (wobody od przywiązania zby: 
tecznego dó fłworzenia ; będziecie trwali w 
zwyczaiu: lekómyślaia przyfięgania, w kto. 
rym lżycie Boga, a kredytu wafzego glupie 
fzukacie.* Dla tego zawołaycie o pomoc do 
Boga: uczyń nas Panie rofłropnemi nad 
nieprzyiaciołninafzemi, potargay fidła nas 
£ze, a wyprowadź nes Zz niewoli (rogiego 
Egiptu , byśmy. , w wolności+v (wobodzię 
fynow twoich kochali c cię:y fłużyli.ci po fy- 
novwfku, na podobieńliwo Błogofawionego 


Jana Doktora. 


Część Il. 


|) Oftropność lang Blog: napomina wfzy: 
fikich, abyśmy Imienia Bofkiego, proe 
żno y nadaremnie nie wzywali. Prawda 
Jana Błogofł: napomina wtzyltkich abyśmy 
kłamftwa przyfięgą nie a a a Wie- 
cie dobrze iakiey Chryfłus Jezus od Chrze. 
ścian wyciąga mowy: JWath: 5. wzy. Sermo 
uefłey, ft: efl, efl, non, món. Mowa wafza 
niech będzie: ieft, iefł, nie mafz, nie mafz. 
Jeżeli kto, tedy Bloa: lan Kanty tey. nauki 
Chryflufow rey naywiernieyfzym był wyko- 
Nywaczem. Był on cztery kroć- w Rzymie. 
Jednego razu od łotrow w drodże otoczony 
wnet 
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wnet im eddał rzeczy y piegiądze, ktore 
miał według ubogiey dofiateczności. Spy- 
tany od nich: czyliby przy fobie, więcey za. 
taionych pieniędzy nie miał 2 zapominia« 
wfzy.o-kilku czerwonych złotych, ktore; 
miał dla wfzelkiego przypadku zafzyte w fu- 
kni, odpowiedział: nie mam więcey. Ci w 
fszaią, Jan w (woią:pośli drogę. Po kilku: 
nafłu ledwie uczynionych'krokech przycho. 
dzą na pamięć, Janowi czerwone złote w fu. 
kni zalzyte ;. nieodwłocznie fię' obroci za 
łotrami, polpiefzy kroku, "wołać pócznie: 
Panowie moi! niech nie ma mieyfca: kłam- 
fiwo; przyponniałem fobie iż mam iefzcze 
kilka czerwonych zloryeh j oto w fukni za- 

le fzyte, weżmiycie profzę, a nie bądźcie zwie- 
== dzione:ni. * Poznali Świętego żliludzie, pos 
“N zaali, iż Bogiem tchnął, a o nic niedbał; nie 
tylko brać niechcieli., co dawał, ale oddali 
mu;:cośwzięli, O przedziwna miłości ra- 
wdyłsa naywfpanialfze zachowanie nauki 
hryfufowey hi © heroiczoa nienawisci 
kłamftwa! Spytany lan Błogofławiony od 


łowow; czyliby, miał pienigdze ? odpowia- 
dą: mam y wnet oddaie. Czyliżby wykro. 
czył fan Teolog, gdyby w ten czas zażył 
ampkibologiam fenfibilem , to ieft; gdyby od- 
po wiedział takich fow ułożeniem, ktore 
Bachaiący uważnie mogły zrozumieć, y pos 
znać 
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zozć z okoliczności, co wyznaczają: a nies 
baczny. dla nieuwagi fwoiey fłałby fię ofzu- 
kanym? Zapewne takiego zażyw(zy mo- 
wienia, zwłafzcza maiąc tak wielką przys 
czynę, nie fkłamałby. Iako nie fkłamał A- 
thanazy, gdy na obronę (wnię, od Zołale: 
rzow w pogori morzem idących, fpytany* 
nie widziałby A'henazego? odpowiedział 
płynąc włodzi: nie daleko iefi od was na 
motze; y nie był f(chwytany.  lako nie 
lamat $. Francilzek Aflylki : gdy fpyta- 
ny: mie” widziałby tędy uciekaiącego zło» 
czyńce ? odpowiedział, ręce w rękawy fu- 
kai wkładaiąc, « miło fię uśmiechaiącj za- 
pewne nie pofzedł tędy. Ian Błogofłzwio- 
ny mogąc utaić godziwie'prawdę, niechciał 
tego, ale taczey obrał, aby prawda na iawie 
była acz zkczywdą fwoią; powiedział: mam 
pieniądze, a wnet ie oddał. Ale temu fię 
bez porownania bardziey dziwuię, iż przy- 
pomniawfzy fobie, że miał iefzcze zafzyte w 
fakni pieniądze, wrocil fię za łotcami, wo- 
łał: niechay nie będzie kłamftwa; odpowie- 
działem: że więcey nie mam, a. zapomnia- 
łem o wię'ey; "mam, mam więcey, zabierze 
cie wfzyfiko. S. Teologu wybaczże mi, iż 
śmiem rozpytywać: nie poymuję tego. za co 
fiz tu kłainfitwa boifz? wfzakże wiefz, iak 
opifuie Auguftyn kłamftwo: dium contra 
mene 


Na Niedzielę zoc po Swiątkach gt 
meitin , Cm goluntàte fallenden mowa 
przeciwko zdaniu włalnemu; 'n4 o'żukanie 
bliźniego ; gdyśty odpowiedział lótróm że 
więczy: nie mafzyowedług myśli y zdania 
twego: mowiles, bo 'owięcey zapomniałeś; 
mtechciałeś też ofzukać łupieżcow (xżoich , 
zacGoż fię lękefzkłamfiwa? Ah! ah! nays 
hilli moi, fa mowię według umieiętności 
Theologiczaey ;  Błogofławiony '1I heolog 
ówymi według naydelikatnicyfzego fnimnie- 
nia fwego, od dalekiego cienia kłamfiwa uu 
cieka! o przedziwnatniłości prawdy! o naya | 
pilnieyfze zachowanie przykazania! '0 He. 
rolezta niedowisei kłamfłwa! Pu,:tu zwoa 
łajęcswas, tu, ta gromadźuie fe Obrześcianie 

|= mol którzy częlio kłamieciej a :kłamfiwo: 
r. wafze przyfięgą Uutwierdzacie, Prwwda Jana 
Miańbi! was y napomińa, abyście | wfzelkies 
go kłańiftwa, döpietoż przýfiegi po kłamie? 
Gole iak naytfilniey wiarowalińię: « O nas 
potinienie nayfkutecznieyfze!! “sktoż albo» 
wietny kto z was gdizéfigiemt potrafi? kto 
dobrówzolnie na kłamftwo fię odważy, kiedy 

tak ściśle Rłag: Jam prawdę zachowują? kto 
figredsaży kłam(ltwo potwierdzać przyfięe 
ga,ogdy B. Jaa ciefiia fał(zu bezwińnego tak 

fię lęka? któ z pobudki iakiego wziątku od: 
waży fię na kłamltwo; na przyfięgę, 'aęgą 

Y añ 


X, Kafpra Bulfama Tom Il, 
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Jaa Błog: myłkę*przez zapomnienie popel 

niong pieniądzii, złotem odkupuie? Uwa. 

żaycie to: (obie mianowicie wy, a ieft was 

nie mało, Chtześcianie, ktorzy: za kilka czef- 

wonych złotych, ba za iedeń tylko, ba za kil; 
ka tynfow,;kolka, kilkanaście razy fkłamać yir 
przyfięgać gotowemi ielleścieg; o iaka ro» 

Żność między wami y Janem Błog: Jeżeli 

Jan Blog: łoży pieniądze aby imyłki niewin: 
ney nie było; czegożby nie łożył..aby kłaine 

fiwa poprzyfiężonego nie było? Zapewne 
łożyłby życiesswolałby:umierać, wolełby fię 
na: męki dryokcutniey(że wydać, tak iąk moż 

wi Pawel: aby gorzał, a'niżeli<żeby fkłamał, 
dopieroż. aniżeli żsbyskłamitwo: przyłięgą! 
potwiendzał «Jaka: rożnica, dakie niepodo« 

bieńlfitwowwas Chrześciam sz Janem Chrżes 
ścianinejm:! «was. Polakiw =z- Janem- Bola. 

kiem | was 'Krakowianow z /Janem Dokto» 

rem Akadeinii Krakowfkiey ! Przyidzie <teń 
czas, „gdy Jan Blog: z grobu fwego powiła: 
nie chwalebnie, na fąd ofłateczny: y wy 
kłamcy, Krzywopnayfiężcy z iedneyże ziemi 

Polfkiey Krakowfkiey powńłaniecie sita trge 
Źność, to ńiepodobieńfi wo zejaneni B. czy» 

liż nie będzie ofobliwizym: zawdłydzediem 

wafzym przed całym ś wiatem, efobliwfzym 

potępieniem , żeśsie ina:gc)obowiązek , nie 

ftali fig fimiles hominibus ežpeBantibus [Domis 

meni, 


je” 


w 
pai 
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mum, podobnemi Janowi na przykład wam 
z daru Bożego danemu? 


Część TIL. 

Ofiropność Jana napomina wfzyfikich, 

aby Imienia Bofkiego nadaremnie nie 
wzywali, prawda Jana napomina wfzyfikich, 
aby kłamiłwa przyfięgą niepotwierdzali; 
fptawejedliwość Jana napomina wlzyftkich, 
aby przyfięgi fwoie krzywdą, Bofką y blis 
Żniego nie kazili, Sprawiedliwość przy- 
figgi należy na tym, iako fig wyżey nauczało, 
atv obietnice lub przedfiewzięcia poprzyfię: 
żone wykonane były; aby fię nie przyfięgaa 
ło bra czynienie przefłępltwa przykazania 


P Bofkiego, ani też na wyrządzenie kczywdy 


_bhżnieimu w iakim dobru iego; aby fig w 
fefzcie nie przyłięgało, wyrzekając fię prze£ 
przy fięgę tych fpraw, urzędow, funkcyi, na 
ktorychby fię pożytkować mogło dla Dobra 
pofpolitego Duchownego lub" świeckiego. 
Tey fprawiedliwości fprawiedliwością [wo 
ig naucza Chrześcian Jañ Blogi y do nadladó- 
wania iey wiedzie. Niewiem; czy z ślubu 
czy z przedfiewzięcia, ciężkie pielgtżyimóś 
wania podeymował Jan Blog: Raz był w 
Jerozolimie „nawiedzaige Mieyfca Święte; 
cztery razy w Rzyinie nawiedzaiąc Apofłole 
fkie groby. Zachodziły fozmaite trudności, 

Ya iuż 
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już od fabości zdrowia, iuż od rady przy« 
jacielfkiey; już od niebefpieczeńfiw, podro- 
Żnych ; wfzyltko to zwyciężył fan, byle wy- 
koń:ł co dla Boga przedfięwwziął; a Bog ufa- 
jącego w fobie befpieczńie przeprowadzał. 
Sjufłum:deduśit Dominus. Posetornie w tym 
fprawiedliwość jana okaznie fię, iż nie tylko 
przykazania Bofkiego żadnego a Żadnego 
przefiąpić y zgwałcić nie myślił, ale isżeli 
jakie miał gfzechy, (iako tò pokotni pra- 
wdziwłe, grzefżaikami fię waży wać zwykli) 
tedy czyniąc dofyć Sprawiedliwości Bofkiey, 
do ktty ielzcze w tym życiu żgładzić ufiłos 
wali to iefi; tak co do wińy,iaka co do kary, 
Ssytańy: dla cżegoby tak częlią podroż do 


Rzymu; ćżyli do Grobów Apofto fkich ode € 


prawował, ponie vat ani thiał ż kim pfas, 
ani: a dofłoyność Kościelną fię fłarał ? Od= 
powiedział: (o foia wieczńcy pamięci g0- 
dne!) Chodzę częfło, do Rżymu, abym roż- 
grzelżeńiem Avolłolfikim częfto brańym ti- 
pewaił (ię ożnielieńiu grzechow moich ća 
do winy.  Chodżę częfio do Rżymu, aby 
podrożnym teudetn, zfioiemt, ńiewygodą, 0- 
płacił fie ż kary grzechom moim w czyfcii 
zolławioney. Szczęśliwy Pielgrzym, ktaty 
w drodze-fwoiey zamierza; aby profi 
wiżedł doskeolefłwia aiebiefkiego: ;Fu/łum 
deduxit Dominus per viaś rifat, 7 ofandik 
ślli 


] 
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illi Regnum Dei. Po trzecie w tym fprawne. 
dliwość Jana, iż on żadney a żadney bliźnie: 
mu nie uczynił, ani zamierzał krzywdy, Na 
jakimże uczyniłby dobru krzywdę? Nie na 
fortunie, bo on fam rad nic nie miał; rad,co 
miał, rozdawał, aby fię bliźni iego dobrze 
mielis a modlitwą f(woią y płaczem _ eales 
go Krakowa fęrtuny od pożaru rozprzefłrzę: 
nisiącego fẹ zachówał, Nie na Rawie: bo'po 
ścianach miefzkania (wego pilet ow wierfz 
Auguftyna, ktory fwoim uczynł przez na- 
śladowanie: Difamave cave, nam revocare 
grave nie ohgaduy bliżniegó, bo odwoływać 
giężko. Nie na honorze, bo po fchadzkach Do- 
ktorfkich . gdzie ieft Theologiczny fpor y a 
prawdę rozprawa: acz fię na nich Jan paye 

P fkromniey obchodził, atoli nazaiutrz idąc do 


EN Mfzy, wfzyfikich Doktorow nawiedzał: z 


olobna przeprafzając, ieżeliby na wczoray- 
fzey dyfpucie, iakinkolwiek fpofobem ura« 
ził ich, co oni z podziwieniem y zbudowa- 
niem przyjmowali. W niczym tedy bliźniea 
go nie ukrzywdził. Wrefzcie w tym fię je- 
go fprawiedliwość okazuie: iż nie uciekał 
odltych prac, urzędow, funkcyi, ktore do» 
bru pofpolitemu pewny pożytek niolą. Gdy 
go iuż podefzłego w lata y fpracowenegh, 
po rezygnowanym  Olkufkim - Beneficium 
Przęgawna Akademia zaprałzała , aby fię 

X 3 Wios 
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sirócił do pjer wfzego Urzędu (wego, a pu- 
blicznie Pifmo/$, wykłada ; z włzelką la 
cnością, z miłą chęcią to uczynił, Pofulan- 
te Academiia-ad prius oficium rediit, ftowwa 
fą Brewiarza. Wiedział bowiem, iż z tey ie- 
go przyfługi obfite pożytki miał Kościoł $. 
Polfka y Krakow zebrać; dla tego nic mu fię 
ciężkiego w tym nie zdawało, y ciężkość fo- 
dniała, O iskbym ia rad miał wag wfzyłłkich 
zgromadzonych, ktorzy przy fięgacie, a obie- 
tnicę przędfiewzięcia do fkutku nie przy» 
prowadzacie! ‘Was ktorzy przyłięgacie, 4- 
byście przykazania Bofkie deptali! Was kto- 
rzy przyfięgacie, obyście krzywdę bliźniemu 
na rozmaitym dobru jego wyrządzali! Wąs 
ktorzy przyfięgacie, abyściefpraw, funkcyi, | 
urzędow, dobru pofpolitemu lub prywatne-<! 
mu bliźniego pożytecznych niepodeymowa- 
li ię! Wołałbym na was: zapomniycie, Zå- 
pomniycie o wfzyftkich racyach, ktoremi 
głość tego obyczaju okazowałem Niedzieli 
przefzłey. Jednę racyą z przykładu lana 
dzifiay na uwagi wafze weżaniycie; weźmiy- 
cie w uwagę przykład ląna, ktory co przy- 
obiecał, co przedfiewziął dla Boga, praca- 
wicie wykonał; ktory nietylko fię przeciw» 
ko prawu Bożemu nie targnął; ale na wy- 
nifzczęnie grzechu wfzelako nafiępował; 
ktory nie tylko żadney krzywdy bliźniemu 
nie 
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nie uczynił, ale nędznym, potrzebnym wiele 
dobrodzieyflwa świadczył; ktory dla Dobra 
pofpolitego w fzkole z taką pilnością praco» 
wał, iak gdyby dopiero poczynał będąc nay- 
dofkonaifzym Doktorem; po Dawidowemu: 
Dixi nunc cepi, Zapomniycie o infzych ra- 
yach, pozwalam; ten przykład lana przed. 
fię bierzcie. Ten przykład was zawfłydza, 
ten przykład was pobudza, ten przykład 
wzm wlzyfiko łacni, ten przykład wymo- 
wki odeymuie. -Oto zgoła jak, w Iraćlu 
Eliafz był: Currus E? auriga ejus 4. Reg: 2, 
baw tak Błogofławiony len Kanty ie Do- 
ktorem, a ten lam Doktor jef oraz racyą, 
rozumy walze y wole wafze przekony waią- 
cą, abyście wfzyfikie złe używanie przyfię: 
gi porzucali. 

Niechże ci będą Duchu Przenayświętfzy 
niefkończone dzięki, żeś mi do myśli podać 
raczył , abym ia życiem Błogofławionego 
ana miewane o przyfiędze obiaśnił kazania, 
Niech ci będą niefkończone dzięki Boże! 
iżeś łafki fkuteczne lanowi Błogofłzwionee 
mu raczył dawać, za ktorerni dofkonałe ofig- 
goal życie, y zofłał Świętym. Y tobie 
oddaię Błogofławiony lenie dzięki, żęś łafk 
Pana Boga chwytał fię wiernie, y przeto fla- 
łeś (ię wielkim, obiaśnieniem zbawienney 
nauki, Brofzę'cię zaś przez prace {zkolne 

Y4 Vas 
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twoie, przez. trudy ksznodzieyfkie „ktore 
zbawiennie tu; w Krakowie podeymowałeś, 
przyczyń fię; do. Boga , ażeby, ta nauka, uno- 
ja, życem twoim obiaśniona, bez pożytku 
nie. ginęła, , Przyczyń dig za nami, do Bega, 
abyśmy ię fiali, uczefinikami rofropności, 
prawdy, „y „fprawiedliwości twoiey „a. p9- 
tym byli. zfpoł Dziedzicawi chwały Parą 
Chryftulowey y twoiey, Amen. 


KAZANIE 
NaNiedzielę 2r. po Swiątkach 
Q nieftufznym przymułzaniu do przya 
Gegi-y o arcy-złym: zwyczału zaży” _ 

wania nabitey ftrzelby do wykona: 
nią przyfięgł niby fądowney, 


An Licet dare tributa Cafari, Math: 22. 


p iefzcze naukę o przyfiędze mam, 
iakóm obiecał, przełożyć, nie taką ńaukę. 
ktora fię odnofi do obiaśnienia y napomnię» 
nia ludzi przyfięgziących fię, ba dla tych do, 
fyć (mniemam) mowilo fiel, Ble naukę, 
ktora fię odnofi y ieft w famey rzeczy fpra- 
wiedliwym ftrofowaniem ludzi, niepotzą- 
dnie przymulzających bliźnich fwoich do 
przy» 


_ Na Niedzielę zt: po Swiątkach 359 ` 
przylięgi,- "Fa'nieparządność dwoiska być 
może: iedna z fłrony. famego mufu do przy- 
liggi, druga z firony fpofobu przyfięgi wy: 
mulzoney, Nie porządność z firony mufu 
do przyfięgi, iefi i wtenczas, kiedy ofoba 
prywatna, nie maiąca fędziackiey powagi 
przymulza groźbą, lub biciem. do uczynie- 
nia niby fgdowney przyfięgi, z ktoreyby fig 
albo wina, albo niewinność przylięgaiącego 
okazała; miano wicie gdy to czyni bez żadne- 
go fundamentu; z okazyi berdzo wiotkiey; 
naprzykład z okazyi rzeczy ukrądzioney, a 
podobno zawierufzoney, z okazyi plotek 
zwłafzcza Małżgńfiwa potwarzaiących y rò- 
żniących, y z innych okazyi tym podobnych, 
Nieporządność. z flrony fpofobu famego 
symufzoney przyfięgi ie wtenczas: Gdy 
kto nie tylka przynzgla bliźniego do czynie» 
nia przyfięgi, ale czymić ią każe z okoliczno- 
$ciami Wierze: y obyczaiowi. Chrześciań. 
fkiemu albo cale przeciwnemi, albo nie da. 
brze fię zgadzaiącemi. Przeciwko tym Chrze- 
ścianom rzecz moia dziliay, Chcę ich nags 
czyć y obiaśnić, ieżeli z profłoty winney 
błądzą. Chcę: napomnieć y pogromić , ie- 
żeli z uporu, alboli rozwiozłęgo umyfłu czy. 
nią, Biorę przeciwko oboygu iuż nie w o» 
błudzie (choway Boże) Faryzayfkiey, ale 
w prawdzie Chryflula Pana to pytanie, y zas 
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daie oboygu: Æn licet czyli fię to godzi? czy. 
li fię godzi” do przylięgi nieporządnie przy» 
mulzać? czyli figę godzi iefzcze przymufesć 
do nieporządnego fpofobu przy fięgania? Ra- 
dzi nie radzi wyznać mufzą (uważaycie nay- 
inilfi moi, bo to iefł rzeczą nafiępuiącey mo- 
wy.) Radzi nie radzi wyznać mufzą: Iż nie» 
porządne do przyfięgi przymufzanie ief nie- 
godziwe, ` Pierwfza część kazania. Dopie- 
rož ief niegodziwe przymufzanie dò czynie- 
nię przyfięgi fpofobem nieporządnym, nie 
Chrzęś iahfkim. Druga część kazania. Ad 
M. D. G. 


Część I. 


Ardzo wiele należy mi na tym, abyście a 

przedfiewzięcie moie należycie przeni. ` 
knęli, dla czego ile mogę, wytłamaczam fig- 
wam zniego. Nie ieli rzecz moia dzifiay 
przeciwko tym ludziom, ktorzy bliżnich 
fwoich przymufzaią, bądź grożbą, bądź biciem 
albo innemi fpofobami wiodą, ażeby oni 
przed publicznym fądem fallzywe świade. 
ćtwo poprzyfięgali. "Tekowych ludzi łan 
nayopłakańfzy, ba złość ich srcy wielka; 04 
ni fą nieprzyiaciołami dobra pofpolitego ; 
trucizną praw Krolefłwa ; fkażeniem publi- 
czney fprawiedliwości; zgubą fzukaney pra- 
wdy; naigrawaniem z władzy od Boga po. 

flana 


że 


w 
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Na Niedzielę al. po Świątkach T-T Aaa. 


fianowioney, a zatym {a zawilaemi nieptzy. 
iaciolmi Boga, ktory dobro: pofpolite rozpo- 
rządza, a przez niego Krole panuią; ktory 
przykazuie, aby fprawiedliwość wykonana 
była; ktory ielt Prawdą, y prawdę kocha; 
ktory udziela władzy fwoiey ludziom. Zaifłe 
takowych ludzi ñan: nayopłakańlzy, bo złość 
arcy wielka. / Bierzcie ku obiaśnieniu wa- 
fzemu: za wielkiego złoczyńcę macie, ktory 
fałlzy we pieniądze robi; na podłey materyi, 
na mniemanym frebrze lub złocie fłempel 
y obraz Krolewfki kładąc. / Jeżeli ten fał. 
izerz monety tak jeft złym y przed Bogiem 
y przed ludźmi, czyliż nie będzie gorfzy bez 
porownania, ktory przymufił bliżnich fwo- 
ich, aby przed publicznym fądem fallzywe 
świadectwo przy(ięgali? ten ktory fałfzuie 
pieniądze , dla tego iell zły, iż obraz Krole: 
wiki, na fał/(zywey materyj wybiia; ten ktos 
ry przymufza do przyfiężenia f.llzy wego 
świadectwa przed fądem, na fałfzu na kłam. 
ftwie piętno Bofkie, to ief Imię Bofkie, kfo- 
Tego Wzywa w ten czas, kładzie y wyrażą, 
Ten ktory fałfzuie pieniądze, czyni krzy- 
wdę fkarbowi publicznemu; ten ktory wie- 
dzie do przyfiężenia fallzywego świade. 
ctwa na fądzie, czyni krzywdę wielką publi» 
czney fprawiedliwości.! Sąd albowiem fądai 
wedlug tych dowodow, ktore pablicznie fg 
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rzy wiedzione, ktore fię prawdziwe zdaią, 
a znifkąd niemożna mieć wiadomoś i o ich 
falfzu. Niechże świadećtwa poprzyfiężone 
udane za prawdziwe, falfz w fobie zakryty 
maig; fąd według nich czyni dekret w mnie» 
mania fwołm fprawiedliwy , ale przed. Bo- 
giem niefprawiedliwy; fydzia że taki uczynił 
dekret, nic nie winien: bo tak.go czynił isk 
wlafność urzędu iego kazeła; ale świadko« 
wie wisni, ktorzy krzywoprzyfięgii na falfzz 
a nayberdziey winien ten, ktory ich przymmue 
fi, przywiodł do tey złości, aby ty we 
świadectwo poprzyfięgeli: on iel winien c9- 
1; iemu naypierwey ma b; dź 


lego grzėchu 


przypifana niefprawiedliszość potaiemna, 
tak iak zaboyfiwo ryafza Dawidowi Kro» 


lowi, 2 nie Jabowi Hetmanowi przypilanę 
było. On ieft ieżeli z Dekretu takowęga 
wyniknęła iaka na bliźniego w dobru iega 
fortunnym fzkoda lub krzywda, obowiązan 
pad utrarą dufzy da oddania y nadgrody. 
Nie iell tedy mowię rzecz mola o takich 
ludziach, ktorzy biiżnich fwoich przynzgla- 
ją rozmaicie. do poprzyfiężenia falfzy wega 
świadectwa na publicznym (ądzie, gdyż złość 
ich iak ieft wielka „tak iawna. Jefzcze bądż- 
gie pesznemi, że ani ieft rzecz moia dzifiay © 
tych ludziach, ktorzy w okoliczności zna- 
czócy fzkędy do fądu tych, odłyłaią, na kto» 
rych 
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Na Niedzielę 21. po Swiątkach 36% 
rych porozumienie maig, aby tam fprawę 
z fiebie dali, a nakazaną przyfięgą niewine 
ność (woię oczyfzczali, Ci ludzie zdaią (ię ni- 
by porządnie czynić, poniewaź:do należytey 
wladzy uciekaią (ię; przydać atoli mufzę; iż 
do takowych okoliczności wkrada fig oktu= 
cieńftwoż zwłalzcza gdy takich ludzi ciągną 
do fądu y do ptzyfizgi, na ktorych żadne 
přżed tytn nie padało, ani padać powinno 
podeyrzenie. Przeto u Pogan, którzy tylka 
na łał(zysce Bogi pożyfięgali, przyfłowie by: 
ło, iak świadczy Plutarchus. juramentum hos 
śni libero pro tóńmento ef. Ptzylięga człóż 
sżiekowi: wolnemu za mękę Ranie: Y to fig 
okfucienf wem nażwać możć, gdy bez fuń< 

> ddineńtu, albo jeżeli z fundamentem isk mo» 
w 4, tedy lekki, wiotkim rafiropney uwa: 
gi niegodńytm, pociągaią bliźniego do fgdu y 
przyfięgi bo to iedńo ief, iakby że wfzy(t- 
kiego odzierali; pociągać bl żaiego nędzne» 
go: iedab iefł, co go odzierać że wizyfłkiegy. 
Rapere dum attrahis eum. Bni otakich lu- 
diach pofepku fwego tatczę y zaflonę z pos 
rządku (prawiedliszuści maiących mowić nić 
zamyślam. / Rzecz moia dzifiay: przeciwko 
tym ludziom, ktorzy lą afobami prywatne- 
mi, żadney fędziackiey powagi nie inaiącemi 
a tak fobie poftępuig, iak gdyby wladże fędzia. 
kie nad bliźaini mieli; byle za padang, oka: 
Zyg; 
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zyą, każą mu przed fobą przyfięgać pry- 
watnie, y wyżnawać:|czy winien. Bywały, 
jako fię doczytywam, takie gofpodynie, kto- 
re za polimifek cynowy bądź ukradziony, 
bądź zawierufzony, Aużebnicomfwoim przy- 
figgać kazały, jeżeli z nich ktora tegó nędzne- 
go połmifka nie zabrała; y tak biełogłowa nie 
rozlądaa od klękających przed fobą dziwek 
a palce ná krzyż fkładaiących przy fięgę od- 
bierała, Bysvali y facy ludzie, ktorzy ode 
chodząc z domu, przez zapomnienie fkrzyni, 
fkczynki, fzkatuty, fzkatułki, gdzie pienią- 
dze mieli, a nie wiedzieli wiele maig, nie 
zamknęli. ‘Za powrotem z Kościoła po 
firzegłfzy iż fzkatułka iefł otwarta, rozmaite 
podeyrzenia o domowych pozoflałych roili" * 


fobie, a to ich trapiło, że niewiedzieli, wies _% 


le pieniędzy było, y do póty fig nie ufpokoi- 
li; do poki wfzyfikich, fa ktorych porozu= 
mienie mieć mogli, do prywatney przed foi 
bą nie pociągnęli przyfięgi, przez ktorąby 
znać dali przyłięgalący, iż zkarały nie tykali, 
dopieroż w pieniądzach Zadney a żadney 
nie uczynili krzywdy. Bywali iefzcze tacy 
Mężowie, ktorzy plotkami gadatliwych a za- 
zdrofnych białvchgłow uwiedzeni, Żony 
włalne do przyfięgi przymufzali, ażeby one 
świadectwo wierności y niewinności {woe 
iey przez przyfięgę uczynioną dały. Ze poe 
minę 


Na Niedzielę zt. po Swiątkach 3 
minę inaych tey drogi Mężow y białychgłow 
przec wko tym włzyfłkim y tym/podobnym 
mowię : przeciwko prywatnym ludzion, blis 
Żnichi fwoich do przyfięgi niby fądowey 
przed fobą lekomyślnie nąglących , przya 
mufzaiących. To im:powiadam: uważaycie, 
co mowię, to im powiadam, że takowy ich 
polłępek niegodziwy wielce. ʻA to z trzech 
przyczyn, bo takowy ich pofłępek iefi bez 
władzy, bez miłości., ieft w refzcie bez po- 
Żytku zamierzonego. 

Swięty Paweł, Apofloł wliście doRzy. . 
miaa dwa Rozdziały napifał, wielce do mo» 
wienia moiego: dyfisytzego fużące; jeden 
ieft rózdzi l tczynefty, drugi czternafly; w ro» 
„żdziałe trzynaftym mowi-o władzach fado. 
wanych, ktore: publiczne ofoby. maia.. Powia. 
da; iż ie władze od famego Pana Boga fą po-. 
flanowione, na rożlądzenie między ludźmi ; 
Potefias mifi 4. Deo: Rom: 13. v. 1. Rozkazuie 
tę władze (zanować , im być podległemi: 
omnis anima potefatibus Jubdita fit. Przydaie 
wrelzcie grożąc, ktoby władzą lądową pos 
gardzał, a iey fig fprzeciwiał, tedyby on fa. 
mem. Bogu fprzeciwiał Ge qui reffit pote 
fati Dei ordinaticni refiflit: Ibid: v. 2, boia- 
Źliwych ciefzy; mie boycie fię [adu y kary, 
byleście dobremi byli ¿iis uutem nom timere 
potifatem! Bomm fac: dbidiv: 3, W Rozdzia: 
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ję zat czterńaftym wyraźnie naucza, iż ofoby 
prywatne niepbwiany foblertey: władzy mag 
fądźie bliżdiego (wego przysyłalzczać, flosea' 
fą Sr Apoliota, Tom: t450vt. od: ktorych. fię* 
poczyna citernally rozdział: Tufrnadm antek 
in fide afimiitey woning diftepłatiowibug cogia 
tofiomtim. Gdy kto wam fobie powiada; 
48 ielł'cboty/dpycież wt wiarę;pfzyimmiycieq 
go za chofego!, a nie roycie fobie okołó miei 
gó ża chofegó, a iiie roycie fobie około nies 
go fozimaitegó pofądzanią, Daley mówi; 
Tbidóu.4. Diegdts in qmi judicas alienum fer- 
pum? Bo któż'ty ienes Chtześciańinie, który” 
ciidżego fege malz pofądzeć? zkąd tę wafz 
wladze, któ ci ią dał. iPozwolił że:ci Pate! 
whiny (wego fugę fądzić ry znowulpowia.*<"; 
rza mocnit y rzec przekł daiąc:>"Tu gut" esy A 
qiii juditdy frawem, nonne fabimis omnes 
ante tribunal Dei? kto ty iefteśy ktory polg- 
dzafz Brata twolego, a zafż nie wfzyfcy fta 
niemy przed deni Pada Boga? To ien? 
Bog fobie zacho wał fądy ludzkie, y tyt 6* 
fobóm publicznym, którytne dał władzę f= 
dzenia: a ai nie powinni fig w fądy: blis 
nich (swoich «odzierać. Tau nauka Pawła 
Świętego potwierdza fię'. Z przypowieści 
Fwangeliczńey” © fłudze owym, ktory w" 
prawdzie dofłgpił miłofierdzia Pańfkiego ; 
ale gdy począł [obie przywiafaczać władzę 
fędzie: 
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Na Niedzielę zı. po Swiątkach 3657 
fędziego nad: wfpoł fluga (woim gdy go 
począł dufić, gdy do nagłego wypłacenia 
długu przynaglać, gdy więzieniem grozić, 
owizem do więzienia ciągnąć, wiecie dos 
hize, iak przeciwko fobie oburzył Pana, y, 
iakiemu niefzczęściu popadł, Potwierdza 
fię iefzcze ta nauka Pawła z hiftotyi E wane 
geliczney , napifaney u Łukafza. Swiętega 
w Rozdziale 12. Dway Bracia kłucili fię a 
podział fortuny; ieden z nich przyfzedł do 
Jezufa, y profil, aby Chtyftus rozfądzić ich 
raczył y podzielić. Coż na to Chryftus? hoa 

» mo: quis me conflituit judicem aut divifórem 
fuper vos? v.4. Człowiecze mniey baczny, 
Q coż to mnie profifzł A ktoż imię .poftano« 

„wil fędzią nad wami y dzielcem dobra waw 
fzego? Wfzakże Chryfius, Pan w 'zyfłkiego, 
a zatym naywyźlzy Sędzia wlzyftkich, z pa» 
nowaniem tym naypow(zechnieyfzym (wos 
im wydał fię na ziemi, gdy oślicę y (yna pod. 
iarzemney przyprowadzić fobie kazął, maą- 
iąc do Jerozolimy wieżdzać; idzie, a ieżeli 
fię pytać kto będzie, dla czego oślicę bierzee 
eie, powiedzcie: Pan potrzebuie, Dominus 
opt kabet, Czemuż to Chryfłus mowi do 
młodziana, ktoż mię wafżym pofłanowił fg- 
dzią?. Uczynił to Chryfłus, domniewa fig 
Beda, aby dał rodzeńfiwu naukę, że między 
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niemi Braterfka miłość y zgoda włzyfika 
roz(ądzać, a trudności ułacniać powinna, a 
jak inny Doktor 8. mowi: niechciał rozlą= 
dzać między Bracią, bo na to pofłanowił wła: 
dze namiefłnicze, a wfzyitkich napomniał, 
aby tey władzy niemsiąc, nie wdawali fię W 
gozlądzenia bliźnich fwoich: quis me con/fłie 
puit Judicem. Już profzę was: Ten czlos 
wiek, ktory bliźniego fwoiego prywatńie, 
niby do fądowney przymufza przylięgi: da 
ktorych on należy ofob? czyli do Publis 
czn ych , ktorym dana ief fędziacka władza, 
yo ktorych mowi Paweł, w Rozdziale 13, do 
Rzymian; czyli też należy do ofsb prywa= 
thych, ktorym zakazano fgdzić“ bliźniego 2 


Tu guis es, qui judicaś? Zapewne taki człas 4 « 


wiek nie'nałeży do pierwlzych ofob;bojktoż 
miu dał władzą fadzenia bliżnich? nie Bog; 
Bo Paweł, wyroków Bofkich wierny wy- 
kładacz powiada, iż takiey władzy człowiek 

fowatny aje ma. Nie Koś jjuł bo Kościoł 
wlidzą od Boga edie, 2 gdy iey Bog mie daie, 
dni Kośćoł daie; > Nie rzeczpotpolita; ba 
gdyby do prywatnych roz'ądkow dobro pos 
fpólite przylzło, natychawalłby w ruinę p9e 
fzło. Cdowiek tedy nag'ący bliźnich [wos 
ich da prywatney pryfęai, mie jpalcży do 

jerwfżych ofob, nałeżyjdo drugich nie mae 
iących władzy fądzenia. Ale oiak fię przeto 
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Ma Niedzielę 21. po Swiątkach 365 
famo zuchwal(iwo iego pokazuie! acz box 
wiem ńie.ma władzy, atoli przywłafzcza ią 
fobie. Nie ma władzy pofądzania, on atoli 
fądzi bliźniego wy fercu (woim . Sądzi go a 
kradzież, połądza go o fprofności; oto nie. 
fprawiedliwy przywłafzczyciel. Nie ma je. 
{zeze władzy uży wania tych [pofobow kto- 
rych (używaią publiczne (ady ną ofłateczne 
dgyście prawdy. On tych fpofobow używa, 
aby ufpokoił wewnętrzne pofądzania, po- 
deyrzenia., czyli miłośne walki 4:/cepżationer 
iak mowi Paweł, Przyniutza bliżńiego do 
czynienia przyfięgi, a przyfięga ile jef końe 
cząca wątpliwe rozumienia; należy do publia 
czney fprawiedliwości czyli do proceffu fga 
„downego, iak mowił Pawel: Hlebv:6. 0.16, 
Omnis Controverfe finis ad Cotifirmationem, 
efi wamentum, Wlzelkiey zawiłey Tozpra. 
wy zakończeniem, y utwierdzeniem f4d01 
wney prawdy, iefł przyfięga. O iska wigo 
zuchwałość y złość tego człowieką „ ktory 
nie maige władzy nafądzenie bliźniego, przya 
wlalteza ią (obie! Cobyście rozumieli otym, 
ktory będąc prywarnym człowiekiem, do. 
mowniki {woe fądzi, y na śmierć jfkazuie? 
czyliżby on y u Boga y u ludzi nie był po- 
tępiony 2 Czemuż to? bo wyrok śtbierci ient 
fprawowaniem publićzney władzy, aon beź 
prawnie czypi.. Lak' zły być muli y według 
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ludzi, y wedlug Roga, ktory nie małąc wha- 
dzy, dzi y przymafza bliżnich do przy(ie- 
j pry watney; przyfięga albowiem nakezenia 
ielt dziełem publiczney władzy. Controver= 
Ge fims. Wfzakże naytnilfi Chcześcianie nie 
tylko w tym pofłępku uważaycie, iż nie mia 
sy fobie fprawiedliwości; ale patrzcie na to, 
iż żadney tie ma miłości: bo pofpolicie» iak 
feden mowi: władze przy włalzczone fa o- 
krutne,.2 iekże toga mieć miłość? nie ma 
takowy człowiek miłości względem Boga, 
gdyż mu pogardę wielką czyni. Gdyby kto 
czy włafzczy Wizy fobie bezprawnie władzą 
adową,, W rzeczach bagatelnych famego 
Krola na Świadećt vo przed fiebie wzywać 
kazal; ctyliżby takiego człowieka nie mia:* . 
fo albo ża poniiefzanego na rozumie, albo * 
pogatdzaiąceg) powagę Krolewfką? A tem 
ktory bezprawnie przynogla do przyfięgi blie 
$n ego, iel podobny. do tego człowieka, bo 
beż władzy bliża ego {wego (adzi, a (ądząc, 
peze <Pymufzoną przy iege Krola Krolow, 
ana nieba y ziemi, przed fwoy lgd himen 
tyczdy ha SW ad tyo żawołuie: Nie ma 
łelzcże taki czło więk M tości blizniego: Przy 
kazanie msłości ieh: EF mandavit ilhs, uni 
cuigut de proximo Juo. Fechl 17. v.12. CO fię 
Szykłada, iż 2 obowiązku. tey miłośći kas 
żdy powinien bliźnięgo od upadku ciężkiego 
inia» 
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Na Niedzielę zi po. Swiątkach 371, 
mianowicie grzechu zachowywać: alboli sio 
powitania: z upadku dopomegać. Ten zaś, 
ktory bezprawnie przymulza. do przy figgi; 
dufzę bl żniego wego w piekło miecie. Day- 
my bowiem, że idzie o kradzież y e fzko= 
dę pomnieyfzą, chcąc dociec krzy wdziciela 
tych wlzyfikich.,. na ktorych ma porozumie. 
nie, przywufza do przyfiegi. „O iak łacno nia 
krzywo przyfięfiwo odważy fię ten, ktory 
fię odważył na kradzież, .y ktory ledwo nie 
pod przyfięgą dobrowolną wyznawał, że nie 
“nie winien, nienie wie. Pytany zapiera? fig; 
mie wiem, nie brałem: do przyfięgi przy mú- 
fzony, toż: mowić: będzie, y przyfięgą pð- 
twierdzi; y iużci, dofyć na zgubę dufzy bli- 
żniego. Czyliż ta fzkoda warta zatraty dulzy 
krwią Cbryfufową odkupioney. Wrefzcie 
nie ma takowy człowiek miłości porządney 
włsfney: bo iak mowi Paweł S. w czym 
drugiego| połądza, w tym fiebie famego po- 
tępia. A do tego, ieżeli przyn ufzony od nie- 
go do przyfięgi krzywo przyfięga, grzech 
ten iemu będzie przyczytany, ponieważ nie 
byłoby krzywoprzyfięfiwa, gdyby nie było 
.przymufzenia do przylięgi. „Ani mowcie: 
wfzakże na publicznych lądach, choć kto 
.przymufzony rozkazem krzy woprzyfięże, W 
tym krzywoprzyfięlfiwie fędziowie żadnego 
uczefinićł wa nie maią; Prawda: bo fędziowie 
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maig władzą (adu, czynią według powinno. 

ścifwoiey y Bofkiego przepilania: a co fig 

trefunkiem źle dzieie, na tego pada, któy ie 

ćzyni, nie na fędziow, ktorzy dobro polpo 

Tite zamierzaig. Las ten, ktory přžymulza blit 

źniego do przyfięgi bezprawnie, niema dò 

tego władzy żadney. Ms tedy uczefnićiwó 

w grzechu Z ktzy wóprzyfięzeą przymufzot 

nym. Ale wierzcie mi, mnieybym Ng złości 
tego człowieka dziwow:ł, gdyby przynay- 
mniey z tego wyrządzońego bliżnienu fw. 
niu mufu, pożytku iakiego dóczelnego fpa- 
dziewał fię: ktorym (izk mowi S. Paven) 
ludzie bydlęcy bardziey fię kwódzą, a ńiżeli 
pobudkami wiecznem! dutkowhemi: "Ależ 
bo on: żadnego pożytku przez wfzelki ró-, 
zum fpodziewać fig nie może; mówi: wroci 
mi fię, co zginęłó; a ia mowię: krzywe przy. 

fięże z boiażni przyniófzony,, “ic nie odda, 
według owego żle używanego przyfłowie: 
jurabit, miki] dobit. Mowi: cieka wost mile 
nalycę ; a ia mowię: nie będziefz wiedział te- 
go, czego wiedzieć progniefz, bo tego nie 
„wyznają. Mowi: przynaymniey ten pożytek 
mieć będę. że iuż przefanę pofądzać; a fa 

mowię: ty nigdy bliźniego bez fundamen. 

tu; albo z lekkiego fundamentu połądzeć nie 

„powinieneś,* > Nie widzę ia tedy żadnego 
pożytku tak doczelnego iako duchownego» 

kto» 


Naj Niedzielę 2t. po Swiątkoch 373: 
ktoregoby fię mogł fpodziewać przymułza- 
jący bliźniego (wego Chrześcianin doi pry» 
watney przyfięgi. chyba w pożytku będzie 
krzywoprzyfigftwo , ktore fię tacno: trafić 
może. Moy Boże! coż fię takiego dziele, 
że terzźnieyfi ludzie, to uważają za fralzkę, 
za: bagatelę poczytuią, co tak nieprzyftoyne 
y fzkodliwe iefi? Coż to iefl złego: (mo- 
wią) przymufić bliźniego: do  przyfięgi ? 
ŚWięcże to ma bydź dobre, có- fig dziecie 
bez władzy , eo fię dzieje. bez miłości, co 
fię dziecie bez żadnego pożytku. Dziele fię 
bez władzy. O iak wielkie zachwalltwo! 
Dzieie fię bez milości 'osiak wielkie okru- 
cieńftwo! Dzicie fig bez żadnego pożytky, 
o iak' wielki nierozum! 


Część il 

YE ia otym dobrze, iż wielu fię ta. 
kich znayduie, ktorzy powiadają, że 
władza fądową maią. Takiemi łą Dziedzice, 
Dzierzawcy , Pofleflorowie, Ekonomowie, 
względem poddanych fwoich, albo tylko po- 
wierzonych fobie. Niechcę ia tak dalece w 
to wchodzić, Wiem, prywatni Dziedzice, 
Dzierzawcy, Pofltfforowie żadney nie msią 
fądowney władzy nad poddanetmi fwoiemi 
im canfis criminalibus, w fpraswach„zaktore- 
by śmiercią karać mogli; takowe prawy. do 
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publicznego trzeba odfyłeć fadu. Bądź zaś 
to, że maią władzą do rozfądzania fpraw 
moieyfzych potocznych (dokądżeby fig: al- 
bowiem w takowych przypadkach chłopi 
uciekać mieli, ieżeli nie do nich? gdzieby 
miała być rozprawa o rzeczy podłe z chló- 
pami, ieżeli nie przed niemi?) Bądż: ta mo- 
wie, że takową maią władzą: ale coż potym, 
kiedy tey władzy żle bardzo używaią. Nay- 
pierwey dla tego: ił od poddanych fseoich 
częlto bez fiulzney przyczyny wyciągałą 
przyfięgi, powtore: iż fpofobem nie Chrze- 
ściańfkim prawie przyfięgać każą. Wielu 
Ekonamow ieft tak nieuważnych że byle (ię 
tylko podała okazya fądu między. poddanemi, 
czy potrzeba czy nie, przyfięgać każą, à to, 
czynią w nadzieję władzy. Ale ktoż ten o- 
byczay pochwali? kto go za jedyne zuchwal- 
Nwo y głupfiwo nie ofądzi? gdy Sędzia ca- 
łego świata chce tego, aby żadney między 
ludźmi (ile być może) przyfięgi niebyło? 
Dla tego Dziedzice obowiązani lą, ażeby ob. 
łaśnionych Ekonomow poddanym fwoim 
dawali. Przeto iefzcze obowiązani fą Eko- 
momowie nie umiejący, ażeby. gdy {fami roz- 
fądzić nie mogą, czy warta iefł fprawa przy» 
fięgi, Xięży Plebanow, ktorych blifko mieć 
mogą, o naukę y obiaśnienie profili, a gdy 
Gęinaczey obeyść może, rozprawę czynili, 
Že- 
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Na Niedzielę zi: po-Swiątkach 375 
żeby nie było nadaremnego wzywania Pa- 
na Boga. 

Wizakże albo ci fami iefzcze,albo drudzy, 
fą przeto gorfzemi, iż fpofobem cale nie 
Chrżeściańfkim przyfięgać poddanym każą; 
zwyczay.ieft, nie wiem, zkąd fię wziął, zwy 
czay: ieft podobno y, w tych fironach, iż E- 
konomowie,aby dofzli prawdy z poddanych 
fwoich , przyfięgać im każą na fuzyą nabitą. 
Coż to ief przebdg za nowy. obrządek? Wiem 
że pierwfi Chrześcianie, gdy publicznie 
przy fięgali, trzymali fię Grobow Męczenni- 
kow S5.; wiem: że ielzcze do publiczney 
przyfięgi ńiofą kigge Ewangelii Chryflufo- 
wych, a przyfięgaliący dotyka fię kfięgi. 
Wiem ; iż pofpolicie przyłięgają na Jezufa 
ukrzyżowanego, czyli raczey kiadąc na Kru- 
cyfixie palce. Coż to za nowy obrządek, 
przyfięgać.na fozyą, czyli w przytomności 
fuzyi nabitey? Gdzie to napilano? kiedy od 
Kościcła podano? ktory Synod napifał? kto- 
ry Papież to potwierdził! owizem wyrok 
Marcina piątego, y Grzegorza trzynafiego na 
takowych. piorun exkomimuniki rzuca. © 
wynalazku diabelfki! Powiedz mi niero- 
firopny Ekonomie, ktory tak zwykłeś czy- 
nić: co to w tym obyczalu zawierzafz? Mo- 
wifz: ieżeli. chłop krzywoprzyfięże, fuzya 
nabita wyfwzeli, a ia o tajemnicy uwiado» 
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mion będę. Uważ icno, co siowifz, bo ia 
rozumiem że przez fen gadafz. Ta odpo- 
wiedz twola rozumnego człóswieka nigdy 
nie jelt godna Gdy chłop krzywoprzyfięże, 
fuzya wyfirzeli. A zkgdże ci ta wiadomość? 
"Lo podobno ci Bog obiawił, że fok*będzie a 
nie inaczey, Obławił ci podobno Bog, przez 
fiebie podając ci do rozńmu jak Prorokówi 
jakie obiaśnienie do wiadomości przyfzłych 


rzeczy? albo ci uczynił obiawienie przez A- 


niola lnb iakiego Swiętega? Jeżeli nie malg 
takiego obiawienia (iakoż zapewne nie 
malz) a iakąż śmiałością fpodziewałz fię te- 
go od Boga, Że w okoliczności krzy woprzy« 
fięfiwa fuzya firzeh? A wźdyć to ty: ceko 
grzefzyłz! a vzdyt to Piga kufifz! kufić Bos. 


ga o cud bez potrzeby, ieft grzechem cię. 
ikin, iako fię wfzyfcy zgodzają. A żeby fü- 
zya nietykana w okoliczności krzywoprzy- 
fięftwa wyftrzenła, ieft cudem? Grzefzyfz 
tedy Śmiertelnie, że o te rzeczy Boga kufifż. 
Fuzya w okoliczności kczywoprzyłięfiwa 
wyltrzei: zkąd ci ta wiadomość?” Nie dd 
Boga? fam wyznaleś; to podobno od czarta? 
teżeli od czarta? toć mufi być między tobą y 
czartetm zmowa, albo wyreżna, albo tłuma- 
czóna, to ieft zmowa od kogo innego uczy- 
niona, a od ciebie przez używanie czartow- 
fkiey rady pochwalona. O mędzniku wżdyć 
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ty naywiękfzym:grzefznikiem iefleś, -wżdyć 
ty;tiiby od Boga twoiego apoflatuiefz. Porzi. 
calz wieczną prawdę, a'23-pomocg'loyca 
kłainfiwa chcefz doczefney: dochodzić pra- 
wdy Wiefz: icol figsfłało <z/Maoeflefem; któ. 
ry podobne doświadczenia czyniąc, przez o- 
gicń fyny Judzkie przeprowadził? pragniefz. 
źe podobney iemu kary? Jeżeli zaś inowifz: 
że nie wiem otym,ani ód Boga;żni od czar- 
ta, ale z mnieinania moiegory rozfądku: a- 
leż. bo' ten rozfądek niegodziwyj ależ bo ten 
rozfądek głupi! 24: gdyby kto iby? tego zda- 
nia że”fłońce z nieba fpadnie, byłżeby on 
mądrym? byłbyć oz rozumu obrany; tako. 
wyo iefłeś: gdy bez<żadnego fundamentu íz- 
dzilz y twierdzifz „że fuzya wyflrzeli niety- 
Kana weokolićzności krzywoprzyfigfi wa. Są 
innieladzie, ktorzy mie tak grfikosale klztał. 
tniey fszoy pofiępek wymawisć ufiłuią iro- 
firopnością go nazywaiąc. Lh fą fowa; my, 
ieżeli przed maiątym przyfięgać, fuzyg'nabi. 
tą kładziemy, powiadaiąc: że:za krzywoprzy- 
fięfiwem wyfrzeli, nie mamy.w tym żadney 
wiary, ale cżyniemy tylko na przefirafzenie 
prolłakay aby fięsprzyznał. O ludzie miałkie. 
go*rozlądku! tożto”mataćtwo będzie roftro- 
pnością? a'wzdyć to jawne kłamflwa wafze, 
ofzukaiące: y prożno dręczące proftaka! Ro- 
firopnemiż u was będą śpiegowie «czyli wie 

- dzo» 


3 KAZANIE 
dzowie ziemi obiecaney, ktorzy wrociwfzy 
fię, dziwnych wiele itrachow nakłamśli, a 
lud Boży od ziemi, obiecaney odreżali? « ka 
to u was będzie roftropnością , żarty ż przy» 
fięgą miefzać? Wzywanie Imienia firafznego 
z ofzukaniem y śmiechem? A co za towar 
rzyfiwo ciemności z światłością, fynow Bee 
liała-z fynmi Bożemi , Arki Pańfkiey 2 Da- 
a Bałwanem? To to uwes będzie; rde 
ropnością (mowiąc po wafzefnu) pod Sine 
ty brać Boga y na świ: dećtwo go prowadzić, 
a po moiemu mowiąc: toż to uwas będzie 
rofiropnością, tak wlzelkie nepofźenowanie 
y obelge czynić Bogu? fchoway fie mędrku, 
a po gpoftoliku mowiąc; Ichoway fię glu- 
pcze z emi żartami do roznych fobiez a, 
dzie rzecz z Bogiem, tam żartu nie malf. 
C hcefz przefiralzyć proftaka, ftrafzże go 0» 
gńiem piekielnym nie fuzyą, więcey wfkóe 
rafz, 

Niegodna tedy y wielce zła rzecz przy- 
mufżać oieporządnie do przyfięgi. Niego: 
dna y alá przymufzeć do miechrześciańfkie- 
go fpofobu przyfięgania. Tego oboyga 
firzeżmy fię naymilfi Chrześciańie; niepo» 
pządnego do przy fięgi mufo, firzeżmy fię,bo 
seft bez władzy, bezi iniłości, bez pożytku. 
Suzeżtny fię mufu: do przyfięgi nieporzą- 
Anyi fpofobem czynioney, bo w tym oby» 
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- ezaiu, albo.złe kufzenie Boga, albo zmowa z 


czartem, albo nierozum przytmulzaiącego, 
albo żart y śmiech z Boga. O Boże moy 
ieżeli przywłafzczam fobie władzą, ktorey 
nie mam? ty mnie fądzić będziefz tak, iakeś 
Saula fądził, ktory fig w urząd Kapłańfki 
winiefzał. Jeżeli miłości nie mam? niemam 
fzaty godowey, bez ktorey przypufzczon byś 
na gody nie mogę. Jeżeli to czynię, pożytku 
mianowicię zbawiennego nie zamierzając, 
ieftem między głupiemi Pannami, ktorym 
rzeczono: nefcio vos, nie znam was. Moy 
Boże! ieżeli fię odważam kufić Ciebie? ty 
nianie na pokuly wprowadzilz, w ktorych 
zginę. Jeżeli mam zmowę iakąkolwiek z 
czartem? ty wizyftkie prawa do wiecznego 
dziedzictwa, ktore mi dać raczyłeś, potare 
galz y fkaffuiefz. Jeżeli z Ciebie żęrty czy. 
nić będę, ty wzgubie moiey, śmiać (ię y naj- 
grawać będziefz: midebo in interitu,  Łęjń 
przyfięgo y w przymufzenu y w fpofobie 
nieporządna! Day mi Panie fprewiedliwość, 
inłość y zamierzenie, pożytkow zbawien» 
nych, Choway;mię Boże od kufzenia Cie» 
bie, od zdrady fzatana, od żettow. w cze- 
dzach zbawiennych, Amem 
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Ma Niedziclę piątą po Wiel- 
kieynocy: 


O frzodku ofiagnienia Opatrzności 
Bofkiey. 


Si quid petiepitis Patrem tn Nomine meo; 
dabit vobis; petite 6 accipietis . 
Joan: 16. 


| Niedziel! w Roku mamy; w ktore ob- 
chodziemy nabożeńlł wa do Opatrzności 
Pana Roza tozporządzającepo od końca do « 
końca włzyfiko, mocno y miluchno , otwie» 
raiącego rękę (woią,/a napełniaiącego blos 
gofławieńltzemi wlzyftkie zwierzęta. W 
czterech Niedziełach” przerzeczonego nabos 
zehlłwa!, czytamy (Ewangelie odc Kościoła 
Bożego wyznaczone, W ktorych fą opiłańe 
dowody przedziwney Opatrzności, Bofkiey 
nad ludzmi, iako 10 hiflorya"'o przemianie 
wody w wińo, opomaoóżeniu kilkorga chles 
ba, v inne tym padóbne, DrifieyfzaNiedzie» 
Ja także poświscona iel honorowi Opatrzne« 
go Boga, ma Fwangelią wyznaczoną dla fies 
bie w Kościele, wizakże nie taką, ktoreby 
hillo- 


, t 

Na Niedzielę s. po Wielkieynocy  38i 
hilfłotyą choyności Bofkiey opiłtywała, lecz 
ktora fpofob fkuteczny do ofiggnienia da. 
row Bofkich w potrzebach nafzych podaie, 
Bądź to; że infze Niedzielę w Koogregacyi 
Opatrzności B (kisy fa uroczyfifze; dla Pro. 
ceflyi Kongregatyckich okazallze; atoli zda. 
ie mi fię dzilicyfza Niedziela z przyczyny 
Ewangelii nauczaiącey fpofobu ofiggnienia 
Opatrzności Botkiey, ie naypotrzebniey(za. 
Ten. fpo(ob nie iefl infzy, tylko modlitwa 
prożby, iako fam Chryfłus naucza: Petite EF 
accipietis. Proście, a czego żądacie od Opa- 
tżnego Boga, otrzymacie. Ale w tym fa- 
mym nie wała trudność iefł, iaka ma być ta 
prożba; ktoraby niepochybniey ikutecznie 
„fo otrzymała, oco profi? Dobry Jezus Chry- 
flus; ktory zmiłofierdzia [woiego raczył po. 
dać fpofob do otrzymania Opatrzności Bo» 
fkiey w potrzebach nafzych, aby ten fpofob 
był fkuteszny y niezawiedzięny, w teyże 
dzfieyfzey Ewangelii naukę dokładną nam 
zofław 2: fi guid petieritis Patrem in nomine 
meo dabit vobis. ©. cokolwiek będziecie pro. 
fili Qyca mego w limig moie, dano wam bę. 
dzie. BRozumieciefz naymilli Chrześcianie 
moi, co to ielt w Imię Jezula prolić? quod 
fine fione didici, fimę invidia cosmmunieo. Cte» 
gom fig bez obludy nauczył z Oycow, SS. 
mianowicie z Augufiyna, Chryzofloma, Bas 
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zylego wielkiego, to wam bez zazdrości Ue 
dzielam, opowiadam. Z firony Imienia Je- 
zus ma być trolaka uwaga; uwaga rzeczy, 
ktora Imię Jezns wyznacza, uwaga ófoby, 
ktora Imię Jezus nofi, uwaga pobudki, dla 
ktorey Imię Jezus od Boga dane. Rzecz Í> 
mieniem Jezus wyznaczona ieft zbawienie 
ludzkie, iako fię to z Ewangeli okazuie, 0» 
foba, ktora Imię Jezus nofi, ief Bog y Czło- 
wiek, fundament wiary y dopełnienie na- 
dziei nafżey, Wiary: ile Nauczyciela nieomylk 
nego, nadziei: ile miłofiernego Odkupicie= 
la. Pobudka, dla ktorey to Imię od Boga da: 
ne, iet wytrwanie do końca, iak mowi Pas 
wel: upokorzyl fię eż do śmierci krzyżo+ 
wey, dla tego mu iel dane Imię, które isht 
nad wfzyfikie imiona. Profić tedy w Imię 
jezufowe, nic innego n'e ieft, tylko profić 
według zbawienia, profi w wierze y na- 
dziei na Chryftufie zafadzoney; profić z wy- 
tewańiem. Jeżeli w tych trzech włafno- 
ściach prożba nafza będzie uczefinićtwo 
miała z Imieniem jezulowym, powiadam 
wam, będzie fpofobem piezawiedzionym, 
frzodkiem nayfkutecznieyfzym do ofiągnie- 
nia Opatrzności Bofwiey. Słuchaycie mię £ 

ilaością , to famo iaśniey przekładam. y po% 
dzial naltepuigcey czynię mowy. Kto chce 
fkutecznie przeź modlitwę otrzymac Pana 
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Boga Opatrzność, ma o to profić, co nie ieft 
przeciwnego zbawieniu iego. Pierwfza 
część Kazania. 

Ma iefzcze nierozdzielnie profić w wie. 
rze niewzrufzoney y nadziei mocney, Dru. 
ga część Kazania. 

Ma wrefzcie nierozdzielnie profić trwa. 
ige do końca, to ieft do poty modlitwę pó. 
wtarzaiąc, poki nie uprofi tego, © co profi, 
"Trzecia część Kazania. Si quid petieritis Paa 
śrem in nomine meo, dabit vobis, Ad M, D.G. 


Część I, 

Sety Chryzoftom  wykładaiąe naukę 
Chcyftufową o modlitwie, ktorą dał Chrya 
„fs Uczniowi fwemu u Łykalza 8. w Ro: 
żdziale 1. ofobliwiey te Chryfłufowe w 
niey uważa ffowa: kto z was Qyca mego bę. 
dzie profil o chleb, aża on da mu kamień ? 
non quid. lapidem dabit illi, albo kto będzie 
profił o rybę, aza on mu za rybę da węża, 
Nunquid pro pifce ferpentem dabit ili, Alba 
kto z was będzie profit o iaie, -Si petierit 
ovum, azaż mu da iadu y trucizny pełoegó 
niedźwiedka: munguid porriget illi fcovpioe 
nem. Daley mowi Chryfłus Pater vefłer de 
cælo dabit fpiritum. bonum petentibus fe. Q» 
ciec wafz z nieba da wam ducha Bożego, 

ieżea 
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feżeli profić go będziecie o niego. Uważa- 
ic te fłowa Chryfłufowe wfpomniony S. 
Chryzoftom, mowi: w/czworakim podzia- 
le fą ci, ktorzy pofpolicie czynią modlitwy 
do Boga. Jedni profzą o niedzwiadka id- 
du y trucizny pełnego, drudzy o węża 
fśzkodlizego, inni o kamień, inni o ducha 
dobrego. Pierwlzych trzech Bog prożby 
odrzuca, nie wyfłuchiwa , non dabit fior- 
pionem, ferpentem, lapidem. _ Profzących 
zaś o dobrego ducha, przyimuie proźbę, 
a daje, o co profzą. Dabit fpiritum bonum 
petentibus, fe. i 
Rozbierzrny to ku pożytecznemu zroź(t- 
mienia. Jedni (powiedziełem z Chryzo- 
fiowem) fa, ktorzy Pana Boga profzą”a 
miedżwiadka iadu y trucizny pelnego, to 
ief profżą o grzechy, alboli o pomoc y os 
piekę grzechow fsroich; naprzykład mło- 
dzian fzałenie punkt honoru kochaiący profi 
Pana Bog», aby mu lig pojedynek niegodzi- 
«wie przyięty udał. Lubieżaik profi Pana Bo- 
ga, aby fię grzech, © ktorym zamyśla, nie 
wyiawił 3 złodziey profi Pana Boga, aby 
o ma kradzieży mie zchwytano. Zawilny 
profi Pada Boga, ażeby żamachy fzkodliwe 
nieprzyiacielowi iego fkutecznie zafzkodziły; 
inny mściciel profi Pana Bogi, y do modli» 
twy przydaie pofły, aby na bliźniego fzolęs 
80% 
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gò, wfzelkie (prowadził niefzczęście y niee 
dolą, maiąc iakieś zdawna kniemu zawaśnie. 
nie. Takie rzeczy fą niedźwiadkiem iade 
pelnym, fą robakiem, ktory dulze pożera, a 
nie umiera, Prożby o takie rzeczy Bog nie 
wyfłuchuie, bo z iltoty fwoiey fą grzechem, 
a Bog grzechu pochwalać nie może, ani da 
niego przyczyną pomagającą być może, y 
Swiętych Pańfkich wfławianie fig w tey Os 
koliczności nic nie waży, bo oni nie mogą 
być krzywdy Bofkiey patronami , y gwałto» 
wnikow godności Bofkiey obrońcami; Prze 
to iako czytam w hifioryi Cudow S$, Jana 
Nepomucena: gdy złodziey dał na Mfzą, 
ktoraby fię przed Grobem -S, Jana odprawis 

"ła aby fię kradzież, ktorey pilnie dochodze» 
no, nie wydała, Kaplan nie magt żadną mia. 
rą Mizy o S; Nepomucenie znaleść; a gdp 
z podziwieniem kilkakrotnie o fzukanie iey 
w Mfzale ufiłował ,. pokszała mu fię nagle 
karta ztym napifem. Egonon fin Patronus 

furum, ia nie ieem obrońcą złodzieiow; 
nunquid porriget, ftórpionem. Drudzy (pos 
wiedziałem) ią , ktorży profzą Pena Bogg, a 
węża, to iefl, profzą o rzeczy wiftocie fwo. 
iey oboiętne do złego alboli dobrego „dla 
złego iednak zażywania fzkodliwemi faią 
fię człowiekowi; zapewne bowietn, gdyby 
oni te rzeczy mieli, złemi by fig ftali, iak Sos 
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* doma przy obfitości: hæc eft imiquitas Sodo» 
mæ, abundantia. Ten naprzykład profi Pana 
Boga o fortune, o honor, fławę, wziętość3 
a Bog nieomylnie widzi, że gdyby miał on 
€ortunę, tedyby na wfzyfiko złe rozpuścił 
fię, gdyby miał ten honer, wziętość, tedy- 
by w Lucyperowfką podniożfzy fię pychę, 
g nią do piekła upadł. Ten profiBoga o dzie» 
ci, a Bog widzi, że gdyby miał dzieci, tedy: 
by na nie niefprawiedliwie gromadził; albo 
widzi, iżby dzieci złe prowadziły życie, y od 
błogofławionego odpadły końca. Tes profi 
o długie życie, a Bog widzi, że gdyby on 
dłużey pożył, w ciężkieby upadł grzechy, y 
bez pokutyby zfzedł z tego świata. ` Takie 
rożby domagaią fię węża, rzeczy albowiem 
oboiętńe do złego, lub dobrego, z przyczy: 
my atoli nieporządnego używania fzkodliwe 
człowiekowi, : podobieńfiwo mają do węża 
fayfkiego: zdawał fię on być miłym, dobrze 
życzącym Ewie, a Oto fiat fig okazyg zguby 
całego narodu ludzkiego. Takowey prożby 
Bog niewyfłuchnie, nunquid dabit Jerpente. 
Ani mowcie: taką rzeczą nie potrzeba profić 
Boga o fortunę; honot, zdrowie, życie, po- 
nieważ nie wiemy, czyli te rzeczy będą nam 
fzkodzły. Zle mowicie, tczeba profić, y czę: 
fto profić, ale wiedzieć iak profić. Nie trze 
ba profić koniecznie fig domagaiąc, bez żą» 
dne- 
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dnego względu na zbawienie włafne ale pras 
fić trzeba tymi obyczniem: Boże! profzę day 
mi życie, zdrowie, fortunę, benor, fławę, 
wziętość, ieżeli widzifż, że to mi przez złość 
moig: nie przefzkodzi do, zbawienia ;: ieżeli 
widzifz, że wię nie przyptowadzi: do obrazy 
twoiey; inaczey niechcę;. bądź w» tym wola 
twoią, ktora zbawienia imego chee, y dufzę” 
moig kocha; nunquid dabit /torpionem. Są 
iefzcze inni, eko bę z Chryzofłomem rzekło, 
ktorzy; profzą Pana Boga o Kamień, to ie, o 
rzeczy w illacie. fwoiey nie. maiącę:. złości 
grzechówey; daymy to, że y nielzkodliwe 
dufzy "według przewidzenia Rofkiego, ala 
fa prożne y niegodne, by przed Obliczem 

.„Bofkim przekładane były. Naprzykład: kaca 
townik profi Pana Boga, ażeby drugiego, m 
ktorym gra w'ksrty, ograł ; żartownik'świam 
towy profi Pana Boga, aby mieł.fpofobność, 
udólność , do kfztełtnych żartowwy rozśmie: 
fzenia innych. Białogłowa nicuwaźnie zmy- 
sla profi Pana Boga, aby wsniey wdzięk 
powabny y podobaiący fię oczu wfzyfikich 
zachowywał y pomnażał,  Młodzian leko= 
myślmy profi Pana Boga, aby z udatności 
fwoiey brzł pierwlzeńftwo między rowien- 
nikami [wemi w. wziętości ludzkiey, Także 
rzeczy, y tym podobne fg kamieniem na 
drodze wzgardzonym y zdeptanym.. Qnże 
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będzie rnateryą rozmowy z Krolem? nie 
godzien tego. À modlitwa iet rozmową zZ 
may wyżízym Krolem ta ieft Bogiem nafzym. 
Gdyby neprzykład (Ruchaycie Chryzofło- 
ma) gdyby naprzykład Monarcha ziemfki 
ogłofić kazał, że chce poddanym fwoim ła- 
fki rożne Świadczyć; niechżeby profiy wie- 
śniak, maige przyfięp, przyfzedł do Krola, 
g mowił do niego: Panie Krolu, obiecaliście 
nam Świadczyć latki wafze, ia profzę was, a- 
byście mi dali fiomy na pofzycie chaty, albo 
miotły na wytniecienie domu , albo kilka 
garkow na gotowanie rawy: Cożby mu na 
to odpowiedział Monarcha ? Pównieby . 
ezek: człowiecze profty, ta prożba twoia/nie 
ient godna Pańfkiey hoyriości moiey, proś. 
imię 0 ć0 żndcznego;, o pieniedzy wiele, 4 
gdy te otrzymałz, łacno ci przyjdą te tzeczy 
pogatdzone, o ktore profifz. Takci Bag od: 
powiada tym wfzyfikim, ktorży go o prożńe, 
marne, niegodne rzeczy profząc: o coż to'wy 
wanie proficie? taż pogardzona frafzką ma 
być celem nieograniczoney hoyności: nia 
Jey? Prawda: kazałem, aby fig wfzyfcy w 
proźbach fwoich do mnie garnęli, obiecas 
łem wyfłuchać, dać, »le dary przyzwoite 
hoyności moiey, gdy te otrzymacie pos 
mnieyfze datki przydane wam będą. To põ 
dobieńfitwo bardzo grantownie uwagą fszoią 
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potwierdza S. Bazyli,na Rowa: querite prim% 
Regnum Dei, lT hoc adjicientur tobis. Szukaye 
cie pierwey Królefiwa Bożego, ainne rze. 
czy przydane wain będą. Naychoynieyfzy 
Krol nafz chce tego, aby go profzono o rze» 
czy. godne choyności jego, on zaś gotow y 
to opatrować, o co nierad chce być profzo- 
nym,ć7 hæc adjicientur vobis. Coż więc tako- 
wego będzie , o cobyśmy ku pewnemu a fkus 
tecznemu otrzymaniu Boga profić, mogli? 
Wyrażnemi to fiowy ChryfłusPan ku nauce 
nafzey oznaczyć raczył. Pater de czlo dabit 
Spiritum bonum petentibus fe. Ociec z nieba 
da dobrego Duche tym, ktorzy go o niego 
profić będą. Duch dobry iefł nayprzedniey= 
fzy cel prożb Chrześciańfkich; tego chce 
"Bog, abyśmy go profili o Ducha dobrego, 
Jak to o ducha dobrego? oto chce, abyśmy 
go profili o życie dobre, ktoreby nas przy- 
prowadziło do błogofławionego kóńca; aby 
śmy go profili o łafki fkuteczne zachowuią- 
ce nas od grzechu, mianowicie śmiertelnego: 
abyśmy go profili o łafkę ofletecznego wy: 
trwania, ktora podpada pod prożbę, a pod 
zafługę podpadać nie może. Chce Rog aby 
śmy go profili o dofłateczność, obfitość cia- 
ła tyczącą, ale taką tylko dofłateczność, iska- 
by nas fpofobnemi uczyniła do ftarania fig o 
niebo; taką obfitość, iakaby nas nieoderwa- 
Aa4 ła 
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le od Boga. Doflateczność y obfitość bądź 

w fortunie , bądź w honorze, bądź w fławie, 

bądź w przyjaźni, bądź w innym iakim prze- 

miiaiącym dobru, ktore wfzyfikie w tych 

fłowach Chryfliufowych zamknięte: Panem 

nofirum quotidianum da nobis. Chleta nafze. 

go powizedniego day nam, nie żebyśmy fię 

nim nafycili, ale żebyśmy fig nim pofilili. 

Mowię tedy, ktorzy za cel prożby fwoiey 

dobrego ducha maig, to ief, o to profzą, 

eo jeft zbawiennego , co iet pomocą do 

zbawienia lub blifką, ta ie nad przyrodzo: 

mą, lub daleką ta iefi przyrodzoną; ci nays 

lepiey trafiaią; ci naypewnieyfzemi fą wy- 

fuchanio: Pater dabit fpiritu bonum pe 

tentibus fe. Profzę, usważaycie Chrześcia. | 
mie moi, co mowiChtyfłus y Chryzoftom 

tłumacz iego, powtarzam to w zwięzłcy: * 
krotkości, by fię rozumowi y pamięci wś. 
fzey lepiey okazało: czwóraki cel bywa 
prożb ludzkich, ieden wyrażony niedźwiad- 
kiem iadu pełnym, a to ieft grzech iaki; pro- 
żba o taki cel ani inoże być wyfłuchana, ani 
ma być czyniona; dla tego ten grzefzy, ktory 
profi Boga o grzech iaki, alboli pomoc do 
grzechu. Drugi cel fą rzeczy znikome obo- 
iętne, weżem wyrażone, ktore źle używane 
dufzę zabiiają; o takie rzeczy ile fzkodliwe 
pie godzi fię Boga profić; dla tego grzefzył: 

by 
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by ciężko, ktoryby tak mowił: Boże! prolzę 
cię o fortunę, choćby ona zbawieniu moie. 
mu fzkodzić miała, choćbym niebo firacił, 
bylem fiş na ziemi miał dobrze. Szalone y 
arcyzłośliwe odważenie fię! możemy zaš, y 
powinnismy profić o rzeczy przemiiaiące, 
o ich dofłateczność y obfitość pod kondy- 
cya; iako fię wyżey rzekło. Trzeci cel pro» 
żby kamieniem wyrażony fą rzeczy, ktore w 
fobie żadncy mogą nie mieć złości, ani też 
być przyczyną iakiey zbawienny fzkody, Na- 
przykład: fzczęście w karty, trwałość wdzięku 
kobiecego, przodkowanie w wziętości mię- 
dzy rowiennikami . O takie rzeczy Pana Bo- 
ga nie trzeba profić, Zfirony bowiem czło. 

„„Wieka, ktory fię odważa oto profić, zdaie fię 
 niebefpieczeńfitwo próżności, pychy, lubie- 
żności, oto zgoła łacne od namiętności fwo- 
iey ofzukanie. Z ftrony Boga zdaie fię być 
nieprzyzwoitość , aby przed godnością iego 
naywyżfzą, przed hoynością nieogarnioną, 
podłość taka w mowie przekładana była, 
Wfzekże kto te rzeczy ma, niech dziękuje 
Bogu za nie, od iego bowiem Opatrzności 
pochodzą; 65 hat adjicieńtuw. Czwarty cel 
prożby ludzkiey /piyitus bonus Duch dobry, 
to ieft wfzelka dofłateczność, tak duchowną 
iak zienfka, tak dufzy iako ciała tycząca figs 
ile, potrzebnay pomocna iefi do zbawienia. 

Qto 
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Oto powinien profić Chcześcianin, bez ża- 
dney kondycyj,gdyż Bog tego chce y życzy, 
aby każdy miał zbawienie y pomoc do nie- 
go. Dabiź, petentibus fa Jeżeli tedy prożba 
nafza tak będzie wyprofłowata, iż w celu 
fwóim nic nie będzie miała przeciwnego 
zbawieniu ludzkiemu, przez Imię jezus Wy: 
znaczónemu, owizem wfzyłlko według 2ba« 
wienia, inż tym famym wielką ma część U- 
fpofobienia do tego, ażeby była fkuteczną 
w ofiągnieniu Opatrzności Bofkięy. Petite, 


accipietis. 
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y Szakże nie dofyć iefi do zupełney fku- 


teczności, niepochybności prożby, aby 
ona tylko cel dobry y zbawieniu nieprzecie” 
way miała. Wielkie ief podobieńfliwo mo- 
dlitwy proźby do firzały, zwyłafzcza iż wielu 
te Rowa Elizeufza: fagitta falutis oto firzała 
zbawienia; (rzeczone o firzale daiącey znać, 
iż Bog zmiłował fię nad Izraelem, a wyflu- 
y wołania iego) do. modlitwy 
Jako zaś z doświadczenia 
dzie łuk dobry, że choć kto 
ce) weżmie dobrze, ieżeli cięciwa ieft fabo 
założona y chwiejąca fig, fianie fig, że (trza» 
ła pufzczona nie doleci celu ,blifko łuku ue 


padnie, Tak modlitwa, prożba, choć będzie 
mia- 


chał płaczę 
prożby fofuią. 
znamy, że choć bę 
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miała dobry cel zamierzony , atoli ieżeli 
mieć nie będzie wiary y nadziei mocney y 
gruntowney, ktora to ief niby cięciwą łuku, 
zaprawdę nie ofiągnie celu (wego. Że ten, 
ktory oco profi Pana Boga, powinien pro- 
fić z pewną wiarą y mocną nadzieją otrzy» 
mania tego, Oco profi, ta rzecziefł jawna z 
wielu wyrokow pifma8. Mowi Chryfłus u 
Mateufza S. Quccungue pefieritis in oratione 
enedenter. Otrzymacie wlzyfłko, o co profić 
będziecie, maiąc przy modlitwie wiarę. U 
Marka S. mowi: Quæcuigue: ovantes petitis , 
evedite, quia neripietis o icoproficie, mieycie 
wiarę, że otrzymacie. Jakob S. Apoftoł w 
liście fwoim każdego naponina, aby on pro» 
A o każdą rzecz Boga w wierze; pofuieć im 
fide a wiarował fię naypilniey chwiania w 
myśli, gdyż taki nic nie odbieta od Boga quż 
kazfitat non eflimet, quód accipiet aliquid à Dos 
mino," Z, tych wyrokow. pifma S. Oycowie 
wnofzą, iż nierozdzielnie do modlitwy pros 
zby trzeba wiary y nadziei mmochey. Dla 
czego nie. ze wfzyfikim mi fię podoba ten 
wykład, ktory w przerzeczonych wyrokach 
za iedno wiarę y nadzieię bierze. Ja moa 
wię, y to famo twierdzę, że do modlitwy 
prożby trzeba naypierwey wiary, ktora ieft 
przyzwoleniem  nieomylnym iakiey: pra- 
wdzie dla powagi nieomylnega Boga w mos 

wio 
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wie fwoiey. Trzeba iefzcze nadziei, ktora 
jefty pragnieniem rzeczy jakiey  nieprzeci» 
wney zbawieniu, zafadzoney mocno’ na mi- 
łofierdziu navchoynieyfzym Pana Boga, na 
fiego . / Chrześcianin , ktory profi oco Pana 
Boga, powinien te trzy rzeczy niepochybną 
wyznawać wiarą. Wierzyć powinien nay- 
pierwey, iż Bog obiecał wyfłuchać tych, kto- 
rzy go 0 co porządnie prolzą; bo nato ift 
Ewangelia; petite ET accipietis proście a wes 
amiecie. Powtore wierzyć powinien, że 
Bog to, co przyobiecał , dać może; przeta 
Cbryfłus Pan nim uleczył ślepych, kazał im 
pierwey uczynić akt wiary; iż on wzrok 
mogł im przywrocić: creditis, quia poffum 
vobis dare koc wierzyciefz, że ia to wagą. 
dać mogęt  Potrzecie wierzyć powinien; 
że Bog zapewne da to, co przyobiecał 2 
wierny albowiem ieft , fidelis, anisfię flows 
fwego zaprzeć może, fe ipfum negare mom 
potefl, byle tylko Chrześcianin z firony 
fwoiey nie<położył jakiey przefzkody. X 
to: to ieft, cą mowi Apoftoł Swięty Jakob 
poftulet in fide: niech każdy profi w pes 
wncy niepochybney wierze. Do tey wia» 
ry trzeba nadziei mocnęy. Pofpolicie. lus 
dzie wz proźbach (woich fa zakłoceni;y wies 
rzą oni, że Bog proźby wyłłucheć przyo= 
biecał; wierzą , 4e może dać, co przyobiecałz 
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wierzą, że wierny ieft y nieódmienny w 
obietnicy, zapewne da, co przyobiecał ; atoli 
to ich mocno zakłoca: czyli z iłrony ich ia- 
kiey przelzkody niemafz, ktoraby obietnicę 
choyności Bofkiey temowała. Ztąd wpadają 
w powątpiewanie otrzymania tego, 0 co pro» 
fzą , ftaią fię morfką falą (iak mowi Apoftoł) 
y natę y natę fironę od wiatru miotaną; w 
takowey okoliczności wiara mieyfca nie ma. 
ale potrzebna ient nadziela, ktorą nazywa Pa. 
wel S. fpes anchora firma. Nadzieja Kotwica 
mocna, Niech bije boiażń na ciebie Chrze. 
ścianinie, -nafgcaiąca cis nie otrzymafz , o 
co profi fz; zarzuć przeciwko temu wichro- 
wi kotwicę, mow: fpodziewam fię, że otrzy- 
zdam. Niech biia na ciebie myśli: oto nie. 
godnym ie(leś, oto iefzcze grzechow fię tych 
nie (podziewałeś; przeciwko temu wichrowi 
rzucay kotwicę by cię nie porwał; mów: 
«mam lzczerą wolą poiednać fię z Bogiem 
moim ,„ powiem, à teraz go profzę oito; pro. 
źba ieft pofpalita fynom y niewolnikóm, 
Zafługa potrzebuie łafki przyfpoląbienia, 
proźba potrzebuie miłofierdzia do przyfpo- 
fobienia; wyfłuchał Bog Publikana, Dawida, 
Mansfleffa, y mnie wyfłucha. Niech biią 
na ciebie przyktości czy przez ludzi czy od 
famego czarta pochodzące, a wjaieufność 
się wprawiaiące, przeciwko tey nawałności 
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wzinacniay fię kotwicą nadziej; iak dziecię 
przefirafzone do Matki ucieka, będąc pewne, 
że go obroni; tak ty uciekay miłośnie do Bos 
ga opatrznego, nie powątpiewaiąc otym, że 
miłofierny Ociec wlzyfiko dla ciebie uczyni, 
cokolwiek potrzeba zbawieniu twemu y We- 
dług zbawienia, Y to to ief; co Apoftol Ja- 
kòb mowi: po/łulet...nihil koefitans.  Potrze= 
bna tedy wiara dó prożby, potrzebna nadzię* 
ja, Wiera w rozumie, nadzieia w fercu; wia” 
ra oddala wfzyfikie wątpliwości, ktoreby 
mogły fig roić w człowieku względem Boga, 
nadzieja oddala wątpliwości, ktore fobie roi 
człowiek względem famego fiebie, mając fię 
za niefpolobnego do otrzymania łafki. Niech 
nie będzie wiary, krzywda fię dzieie walrus 
kiom Bofkim; niech nie będzie nadziei, 
krzywda fię dzieje człowiekowi, ta bowiem 
wątpliwość przymułza Boga; aby nie, czynił 
tego, o co go profi. Qui hefitas, non æfi» 
mat, guod accipiet aliguid 4 Domino, ieżeli 
zać te dwie rzeczy, wiara y nadzieja do mor 
dlitwy prożby fię zniydą. ftaie ię modlitwa 
ficzałą cel zamierzony ofiągaiącą petite EF 
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twa miała cel zbawienny y według zbawie- 
nia; nie dofyć, że będzie miała wiarę y na- 
dzieię, trzeba iefzcze iedney kondycyi, aby 
miala trwanie y wytrwanie: ktoreto pobu- 
dką było Bogu, że dał Imię Jezus Zbawicie- 
lowi nafzemu: humiliavit fe ad mortem, pro- 
pier quod dedit ej nomen. Dwie przypowie- 
ści Chrylulowe nadowod tey ofłatniey do 
prożby potrzeby przywiodę. Słowa fą Chry+ 
ftulove uŁukafzaS, Gdy z was kto ma przy. 
iaciela, a on do niego przyidzie o połnocy, y 
wołać będzie przez drzwi zamknięte: Przy. 
iacielu pożycz mi troyga chleba, bo mam u 
fiebie gościa, anie mam co przedeń poło. 
żyć: on zaś, ktory ieft w domu, odpowie 
mu : nie bądź mi przykrym, dom zamknięty, 
nie bądź mi przykry, fłudzy śpią, ia witać nie 
mogę. Niechże.on nie Huchaiga odpowie- 
dzi, mocno kołatać nie przefłanie, powiadam 
wam, choć ow nie wfłanie, y nie da mu, że 
ief przyjacielem iego, dla uporu iednak y 
przykrzenia fię wać mufi, y dać mu chleba; 
do póty Ewangelia. Profzę co ta przypa- 
wieść znaczy? oto naukę nam daie, ieżeli cò 
fkutecznie od Boga otrzymać chcemy, nie 
powinniśmy prędko przefławeć modlitwy? 
wfzakże powiedziawfzy tę przypowieść, 
wnet przydał. Dico vobis petite EF accipietis 
pulfate F aperietur vobis proście y wy, a we- 
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Żmiecie, kołaccie a otworzono wam bg- 
dzie: gdyby ten natrętnik niezbyty a nie- 
wczelny po pierwlzym zakołataniu odfzedł, 
zapewneby nie wziął chleba, że trwał, że ko- 
łatać nie przelłał, otrzytmał, czego pragnął; 
podobnie czyńcie, pulfate EF aperietur. jeft 
y druga przypowieść także u Łukalzą S. 
6 wdowie, ktora u fędziego nie boiącego 
fię Boga, długo fprawiedliwości profito, nie- 
chciał iey dofyć uczynić, ale gdy mu figbez 
przeftanku przykrzyła; rzekł: chocież fię Bo- 
za nie boię, ani dbam o ludzi, mufzę fię u- 
pomnieć za krzywdę-tey wdowy. bo mi fię 
naprzykczała:. qużo imolefła,... Vimdicabo,. 
"Tey przypowieści czyni Chryzofłom przy» 
fitofowanie do rzeczy. Bog dobry chciał byś, 
pod podobieńftwem złego fędziego opilany, 
by:pokązał, że ieżeli trwaiąca prożba u złe- 
go tyle może, dopieroż trwaiąca prożba u 
dobrego Boga fkuteczną będzie. Ani mowcie 
naymilli Chrześcianie moi: czyliżby nie bar- 
dziey przyftało, na pier w fea prożbę profzą- 
cych łafkawie wykonywać (kutki,a niżeli po- 
wtarzania prożby czekać „ y częftokroć bar. 
dzo długo nędzne wytrzymywać? nie mo We 
cie tak Chrześcianie «noi; odezwał fię ktoś 
podobnie, za czafu Chryzoftoma y Augufły- 
pa, ale mu ci Qycowie Święci gębę zawiąza- 
l. Chrześcianinie, Chrześcianinie, rzekł 
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Chryzofłom: potrzeba cię do Boga przypę. 
dziła; niechce cię prędko Bog wyfuchać, a. 
byś fię dłużey z nim zabawił; przyiechałeś 
{ynu do Qyca twego, gdybyś to otrzymał, 
po coś przyjechał, zaraz byś. wyiechał ad 
ńiego; przytrzyma cię Ociec, byś dłużey był 
w domu iego. Augufłyn S. zaś rzekł: kto 
profi o co raztylko, może być w ten czas 
nie fpofobny do odebrania łafki, prożba 
częfla ufpofobi go do odebrania, za iednym 
firzeleniem chybić możefz,j gdy częfto do 
celu ftrzeląć będziefz, ledwo' nie pewna, że 
tcafifz, O ciebie! chciałbyś, aby Bog mial 
tylko wzgląd na ciebie, a nie miał na fie- 
bie, wytrzymuie prożby, aby więkfzą chwa- 
le (woiję okazał. Zapewne więcey Wfzę. 
ehmótność fwcię wfławił, gdy Sara w Ra- 
rości porodziła Izaaka, Anna fłarozakonna 
Samuela, aniżeli gdyby tymże famym mło» 
dym białogłowom pozwolił fyny. Jako 
tedy przylioi na Boga, ażeby prożby nafze 
wytrzymywał, tak trzecią a konieczaą po- 
trzebą do fkuteczney prożby ku ofiągnienin 
darow Opatrzności Pana Boga, ieft trwanie 
y wytrwanie wniey do końca. 

Tu radbym ia miał wflzyfikich zgromę- 
dzonych ludzi, ktorzy fię na Opatrzność Bo- 
fką wzaiem przed fobą ufkarżaią, że ich nie 
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zy vaig fẹ przed Aniołem, że niemafz Opa- 
trzności. Obiaśnifbym ich ślepotę. Opa. 
trzność Bofka' nic niewinna, że iey nie do- 
fłępnią, ale oni fami winni że niechcą fię 
chwytać fpofobn tego, przez ktory fkute- 
cznie, aiezawiedzenie Opatrzności Bofkiey 
doftąpićby mogl; oni femi fa winni nędzy 
fwoiey, bo albo profzą Pana Boga o potrze: 
by, albo ieżeli profzą, nie profzą <w Imię 
Jezus, profzą nie według zbawienia, ktore 
fię mienie Jezus wyzńacza: Profzą bet 
wiary y nadziei , ktore ham Bog y czło» 
wiek „piaflu gcy Imię Jezus podaiez. prolzą 
bez wytrwania, z pobudki ktotey Imię Je- 
wus dane. Niech rozte ang y „rozudżą 
prożby fwote, ieżeli by wały, iakie by wely? 
nie profzą Pana Boga, a chcą, sby ich. we 
wwfzyfikim cbficie opatrował. Podobnaź 
norze przepłynąć bez okrętu, trafić do ce- 
ła nie ma/gć fitzelby , ami żadnego pocifku? 
a potrzebnieyfżym ieft frzedkienii prożba 
do otrzymania Opatrzności Bofkiey , aniżeli 
okręt do przebycia morża. Profzą Pana 
Boga ale nie w linię Jezalowe, Profżą a 
wiedżwiadka, ktotyby <zabił ich dufzę, to 
iet o grzechy, pomoc do mich, powodze. 
nie w nich. Profzą d węża? to teft ofte. 
czy jdoczelne, odsrażaiąc fię na firstę zba- 
wie» 
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wienia z niemi byle tylko. tu. dobrze tię amelie 
Prófzą o rzeczy prożne, niegodne, zanie dbaa 
wizy- dufzy zbawienia; tożto iet w imię Jes 
rufa profit? Profzą bez wiary y nadziei, ufły 
mowią: Opatrz nes Panie, aw fercu. maias 
nic z tego nie będzie, podobso nie zmiłuię 
fię Bog, y te famo. zraża Boga, aby nie wy. 
fuchiwał proźby; tak albowiem w fercy 
fwojm mowić, iefi twierdzić; że albo, nie 
obiecał Bug profzących ratować (y to przes 
ciwko Ewangelii;) ałbo.Że acz c bięcał, nie 
wykona obietnicy (y to przeciwko wlzechs 
moćności y rzetelności) aibo że nas nje us 
fpofabi do otrzymanie łafki (y to przęc w- 
ko dobroci.) Też to ieft profić, w Imig 
Jezyfa? Profzą sle bez wytrwania, zdaią 
fię bafdziey rozkazewac Bogu, aniżeli pro» 
fiċ, ta bowiein rożność między rozkazem 
y prożbą, że rozkaz ma wykonanie (woie 
nieodwłocznie, a proźba fkutku fwego cze” 
ka. Gdyby dłużey profili, gdyby przez 
tydzień iefzcze prożbę przedłużyli, pewnie- 
by otrzymali, przeftali profić, nieotrzyma- 
li, co było bardzo: blifka: Tożieft w Imig 
Jezufowe prolić? Coż za dziw, że nie Q- 
trzymuią, ponieważ nie profzą tek, isk za- 
łożono do uprofzenia ? nie profa w Imię 
Jezufa,.f petieritis im nomine meo, dabit, 
uobis. O Imię Jezufowe! -Imię zbawienia, 
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wiary nadziei y wytrwania! bądż okrafę ` 
wfzelkiey prożby moiey. Oświadczam fię 
gas Tobie BOZE, że onic profić cię nie 
chcę, tylko o to, na czym jeft zbawienie 
moie; oto, coby mi nie przefzkodziłó do 
zbawienia, ale raczey według zbawienia; 
nic więcey niechcę', y choćbym chciał, a 
profił cię Panie ślepo y niebacznie, nie 
wyfłuchay prożby moiey.  Profzę cię 0 
zbawienie tylko, y oto, coma bydź wes 
dług zbawienia, profzę cię z wiarą, z na. 
dzieią, y nie przeflanę cię o to profić; pro% 
(zę cię w Imię JEZUSOWE, aty day 
w linię JELUZOWE, o co prolzę, 
Zn nomine meo dabit vobis. 
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